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sześcio le tn ie j ,  w o jn ą  w y w o ta n e j  przerw ie , w z n a w ia m y  w y
a a w n ic tw o  „G azety  A dm in is trac j i  — w  /y/n przekonan iu ,  że

z zakresu  administracji,  odpow iada is tn ie jące j  potrzebie. Potrzebo  
ta du je s ię  o d czu w a ć  zw łaszcza  w  o b e c n y m  okres ie  sp o łeczn ych  
i u s tro jo w y ch  p rzem m n, ' w  k tó r y m  po szeregu  lat w yn iszcza ją ce j  
o ku p a c ji  h i t le ro w sk ie j  zachodzi ko n iec zn o ść  ~ o d b u d o w y  n iem al  
w s z y s tk ic h  dziedzin  życ ia  w  n o w o cze sn y m ,  a e m o k r a ty c z n y m  du  
chu,  w  k tó r y m  w ie lka  rola p rzypada  tak tw órcom  n o w y c h  p rze ­
p isów  p ra w n ych ,  jak  w ładzom , p o w o ła n ym  do w y k o n y w a n ia  ich 
i s tosow ania  p rzep isó w  d a w n ie js zych  z u w zg lęd n ien iem  w sp ó łc ze  
sn yc h  dem ok ra tyczn ych  zasad.

U ła tw ien ie  te j tak doniosłe j p ra cy  przez  om aw ian ie  zagaanień  
zw ią za n ych  z p o d n o szen iem  kw a l i ł ik a c y j  za w o d o w y ch  aparatu  
adm in is tracy jnego  oraz pog łęb ian iem  i k r ze w ien ie m  znajom ości  
naszego  u s ta w o d a w s tw a  w jego n o w o c ze sn y m  ujęciu, tudzież  
s tw o rzen ie  w o ln e j  tryb u n y ,  z  k tó re j  w yp o w ia d a l ib y  się  w szyscy  
m o g ą c y  pracą sw o ją  i w iedzą  p r zy ło żyć  sie  do w ie lk ieg o  dzieła  
odno w ien ia  i p r z e b u d o w y  adm inistracji  pub liczne j  — jest w łaśn ie  
zadan iem  naszego pjsma.

czasopism o to, p o św ię co n e  prawtu pu b liczn em u  i zagadnien iom

K O M ITE T R E D A K C Y JN Y



W znow ienie w y d aw n ic tw a czasopism a „G azeta  A d m in is trac ji1', 
czasopism a pośw ięconego — ja k  red ak c ja  ok reśla  —  p raw u  pub licz­
nem u  i zagadnieniom  adm ir is trac ji —  p o w ita ją  n iew ątp liw ie  z w ie l­
kim  zadow uleniem  n ie ty lko  liczne zastępy  pracow ników  p aństw o­
w ych, bezpośrednio z ty tu łu  swego u rzędu  pow ołanych  do w cie la­
n ia  w  życie no rm  p ra w a  adm in istracy jnego  —  ale także  szerokie 
koła społeczne, biorące ży w j udzia ł w  życiu p aństw ow ym  poprzez 
o rgan izacje  sam orządow e lub  polityczne.

K om itet red ak cy jn y  w ziął n a  siebie w ażne i odpow iedzialne za­
dan ie  p rzyczyn ić się do w ielkiego dzieła odbudow y N iepodległego 
P ań stw a  Polskiego na  zasadzie p raw a, wolności, dem okracji i sp ra ­
w iedliw ości społecznej.

W tym  dziele odbudow y — odbudow a p raw a  polskiego, a w  tym  
w ypadku w szczególności p raw a  adm in istracy jnego , w  duchu  w yżej 
w sp  im nianym  po spustoszeniach, jak ich  w  p raw ie  tym  dokonał fa ­
szystow ski reżim  san acy jn e j d y k ta tu ry  —  a n astęp n ie  b arb arzy ń sk i 
g w a łt n iem ieckich najeźdźców  —  m a n iezw ykle doniosłe znaczenie, 
zw łaszcza p rzez naw iązanie do dem oitratycznycn  fundam en tów  K on­
s ty tu c ji z 17 m arca 1921 i tw orzen ie now ych podstaw  p raw o rząd n e­
go państw a.

K ażdy, k to  zdaje  sobie sp raw ę z ważności tego zadania w  życiu 
odrodzonego p ań stw a —  śledzić będzie p o d ję tą  p rzez red ak c ję  „G a­
zety  A d m in is trac ji"  p racę z wńelką uw agą i d arzyć Je j  poczynania 
najlepszym i życzeniam i pełnego pow odzenia w  te j p racy , p od ję te j 
w  szlachetnej in ten c ji służenia na  sw ym  odcinku dobru i  rozw ojow i 
N ajjaśn ie jszej R zeczypospolitej Polskiej.

M inister A dm in istrac ji Publicznej.
Dr. Wł. Kiernik

W arszaw a, dnia 27 listopada 19a5 r.
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DR EMANUEL ISERZON
>

PRA W O RZĄ D N O ŚĆ W  A D M IN ISTR A C JI I KONTROLA 
LEGALNOŚCI A K T Ó W  AD M IN ISTRA CY JN Y CH

C zasy  n a jn o w sze  ch a ra k te ry z u je  n ie b y w a ły  w zrost in g eren c ji 
w ład zy  p ań stw o w e j do ży c ia  spo łeczeństw a. J e s t  to  z jaw isko  
św iatow e, bo d a jące  się  s tw ierd z ić  n a  obu  p ó łku lach . P o d k reś la ją  
je  n aw e t bad acze  ad m in is trac ji S tanów  Z jed n o czo n y ch  A m ery k i— 
k ra ju  o te n d en c jach  w y b itn ie  in d y w id u a lis ty czn y ch .

S tad w zro st fu n k c ji ad m in is tracy jn e j p ań stw a . S tąd  — p rzo ­
d u jące  znaczen ie  te j fu n k c ji p ań stw a , zaszczy tne m ie jsce  n au k i 
ad m in is trac ji i p raw a  ad m in is tracy jn eg o , w śró d  n au k  p o lity czn y ch  
i don iosłość  ro li u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn eg o  w  ży c iu  p ań s tw o ­
w ym .

K ażdy  w y raz  w oli p ań stw a , każda re a liz a c ja  p rzez  n ie  te j 
w oli je s t ob jaw em  w y k o n y w a n ia  fu n k c ji ad m in is tracy jn e j, k tó ra — 
ta k  sze roko  p o ję ta  —  w y c ze rp u je  ca ło k sz ta łt dzia ła lnośc i p a ń ­
stw ow ej (ad m in is trac ja  la to  sensu). Z w alczan ie  p rzestępczości, 
w y d aw an ie  ogó ln y ch  n o rm  p raw n y ch , p ro w ad zen ie  w o jen , u trz y ­
m y w an ie  s to su n k ó w  z innym i państw am i, zaw ieran ie  tran z ak cy j 
h an d lo w y ch , n iezb ęd n y ch  d la rea lizac ji ce lów  p ań stw o w y ch  
i t. d —  ca ła  ta  dzrałalność p a ń s tw a  m ieści się w  p o jęc iu  adm i­
n is tra c ji p ań s tw o w e j la to  .sensu.

Jeśli z te j d z iedz iny  w y o d ręb n im y  dzia ła lność , k tó ra  je s t w ła ­
śc iw a o rganom  u staw o d aw czy m  i sądow ym , o trzy m am v  dziedziny 
ad m in is trac ji s tric to  sensu , zw an ej DODrostu ad m in is trac ją . T ylko  
w  n eg a ty w n y  snosób  w y o d ręb n ia  n au k a  tę  dziedz inę dzia ła lnośc i 
p ań stw o w ej, k tó ra  zw ie się  ad m in is trac ją .

A d m in is trac ja  d la o s iąg n ięc ia  sw y ch  ce lów  s ty k a  się  z rz e ­
czam i i zaw iązu je  sto su n k i z ludźm i. N o rm y  p o stęp o w an ia  z rz e ­
czam i o k re ś la ją  n o rm y  tech n iczn e , n o rm y  p o stęp o w an ia  z ludźm i 
u s ta la ją  p rzep isy  p raw n e. I tak , p rzy k ład o w o  o d budow a S to licy  
w in n a  o d b y w ać się w edle reg u ł tech n iczn y ch , p o w sta jąc e  zaś 
w  zw iązku  z p racam i tech n iczn y m i s to su n k i z o b y w ate lam i — 
p racow nikam i, robo tn ikam i, lokato ram i, w łaśc ic ie lam i n ierucno- 
m ości —  re g u lo w an e  są  p rzez  n o rm y  p raw na. Czem u p rzez te  tak
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k rę p u ją c e  ad m in is trac ję  n o rm y  p raw n e , a n ie przez sw obodne 
u zn an ie  św iadom ych  sw ego  ce lu  o rg an ó w  ad m in is tracy jn y ch ?

W p ań stw ie  ab so lu tn y m  jed y n y m  źród łem  w ładzy  b y ł p a n u - /  
jący . W ład za  jeg o  n ie  b y ła  o g ran iczo n a  ja k ą k o lw ie k  w o lą  odm ien ­
n ą  od jeg o  w oli. N ie  b y ł on  w  szczegó lności sk rę p o w an y  u s taw ą  
(si v e u t le  roi, si v e u t la  loi).

R uchy w olnościow e, n u rtu ją c e  św iat zw łaszcza od  końca 
X V III w., u trw a liły  zasadę, s tan o w iąc ą  k am ień  w ę g ie ln v  d e m o - ,  
k rac ji, zasad ę  k tó ra  zna lazła  w y raz  i w  n asze j K o n sty tu c ji 1921 
roku : „W ład za  zw ierzchnia ... n a leży  do N a ro d u "  (art. 2). P raw id ­
łow ym  w y razem  w oli N aro d u  w  w y k o n y w an iu  w ład zy  zw ierz­
ch n ie j jest u staw a .

Ta k o n sek w e n c ja  n ie  m ia łab y  żadnej don iosłośc i p ra k ty c z ­
nej. S dyby  w y k o n y w a n i e  ad m in is trac ji by ło  w y razem  
sw o b o d n eg o  u zn an ia  w y k o n a w cy  •— u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn e ­
go, a n ie  w oli N a ro d u  —  w oli u staw y . S tąd  p o d staw o w y  p o s tu ­
la t d em okracji, ażeby  ad m in is trac ja  p rzestrzeg a ła  u s taw  jak o  w y ­
razu  w oli N arodu , p o s tu la t p iaw o rząd n o śc i ja k o  bezw zględnego  
(sine qua  non) w a ru n k u  p a ń s tw a  dem o k ra ty czn eg o .

T ak ie  s tan o w isk o  n ie  pow inno  u tw ie rd z ić  n as  w  b łęd n y m  m n ie­
m aniu, że w ładza ad m in is tracy jn a  w y k o n y w a  jen o  to, co szcze­
gółow o n a k a zu ją  u staw y . W je j dz ia ła ln o śc i są zagadn ien ia , k tó ­
ry c h  ro zstrzy g n ięc ie  je s t ściśle  p rzez  u s ta w y  n ak azan e , są jed n ak  
tak ie , k tó ry ch  ro zstrzy g n ięc ie  je s t p o zo staw io n e  u zn am u  w ładzy.

B yw ają  a k ty  ad m in is tracy jn e , k tó ry ch  tre ść  je s t  jed n o zn acz ­
n ie  n ak a zan a  i k tó re  p rzy  pew nym  p rzew id zian y m  stan ie  fak ty c z ­
ny m  w in n y  b y ć  spełn ione. Is tn ie ją  rów nież  tak ie , k tó re  p o zo sta ­
w ia ją  w ładzy  zn aczn y  zak res  sw o b o d y  w  d ecv d o w an iu . M ian o ­
w anie u izęd n ik a , n ap rzyk ład , je s t  ak tem  w olnym , p rzy zn an ie  do ­
d a tk u  rodzinnego  —  sk ręp o w an y m . O ty m , jak i a k t je s t sk rę p o ­
w any , a ja k i w olny , d ec y d u je  zg ó ry  u staw a .

W  ty ch  w y p ad k ach , k ie d y  u s taw o d aw cy  za leży  n a  je d n a k o ­
w ym  trak to w a n iu  jed n ak o w y ch  s tan ó w  fak ty czn y ch , p o stan o w i 
on  d o k ład n ie  ,co w inno  n astąp ić , n a to m ias t pozostaw i on w o lność  
u rzędom  ad m in is tracy jn y m , o ile  w łaśn ie  ró żn e  tra k to w a n ie  ze 
s tro n y  w ładzy  ad m in is tracy jn e j m a sam o istn ą  w artość .

N a leży  u n ik ać  je d n a k  b łęd n eg o  m niem ania, ja k o b y  w ładza 
ad m in is tracy jn a  w yposażona w  p rzy w ile j sw obodnego  uznania , 
m ogła dzia łać  w  w y p a d k ach  p o s iad an ia  tego  przyw ile ju , w ed ług  
sw eg o  w idzim isię. S w obodne u zn an ie  m a sw o je  znów  u staw o w e 
gran ice , k tó ry ch  p rzek ro czen ie  je s t już  dzia łan iem  w b rew  ustaw ie .

N ie tu  m ie jsce  n a  om ów ien ie  za g ad n ien ia  u s ta len ia  g ran ic  
sw obodnego u znan ia . Z agadn ien ie  to m a b ogatą  l i te ra tu rę  i o rzecz­
n ictw o. D la celu  n in ie jszy ch  uw ag  s ta rc zy  stw ierdzen ie , że tak ie  
g ra n ic e  is tn ie ją  i że ich  p rzek ro czen ie  stanow i o n ie leg a ln o śc i p o ­
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stęp o w an ia  w ład zy  aam in is tracy  jnej. N a jb a rd z ie j ch a ra k te ry s ty c z ­
n y  d la s to su n k u  do za g ad n ien ia  g ran ic  sw obodnego  u zn an ia  je s t 
w y ro k  N .T.A . z 6 k w ie tn ia  1934, 1. re j. 10564/31, k tó ry  uzna je , 
że o ile  n aw e t d ecy z ja  p o zo staw io n a  je s t ca łk o w ic ie  sw obodnej 
ocen ie  w ład zy  i w sk u tek  teg o  w ładza je s t u p ra w n io n a  do n ieuza- 
•sadnienia sw ej d ecy zji (zgodnie z a rt. 75 ust. 3 post. ndm.), ak ta  
sp ra w y  p rzed k ład an e  N .T.A . w in n y  zaw ierać  m ateria ł, k tó ry b y  
w sk azy w ał, jak im i w zg lędam i n a  in te re s  publiczny  k ie ro w a ła  s ię  
w ładza, w y d a jąc  n iep rzy ch y ln ą  dla s tro n y  d ecy zję ; w  Draku b o ­
w iem  tak ieg o  m a te ria łu  N.T.A je s t pozbaw iony  m ożliw ości w y 
k onan ia  słu żąceg o  m u —  n aw e t w s to su n k u  do d ecy z ji p o zo sta ­
w ionej ca łk o w ic ie  sw obodnem u u zn an iu  —  u p ra w n ien ia  do o ce ­
ny, czy n ie  zo sta ły  p rzez  w ład zę  p rzek ro czo n e  g ran ice  zak reślo n e  
sw obodnem u uznaniu .

Słow em , tak  a k ty  sk ręp o w an e , ja k  i p o zo staw io n e  sw o b o d ­
nem u uznan iu , w m n y  b y ć  zgodne z u staw ą, je j sensem  i in ten c ją .

P aństw o  d em o k ra ty czn e , jak o  p raw o rząd n e , w inno  s tw o rzy ć  
g w a ran c ję  p raw o rząd n o śc i ad m in is trac ji w  postaci k o n tro li leg a l­
ności d z ia łan ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch  Ta k o n tro la  m a d w ojak i 
ch a rak te r .

M oże ona  d o ty czy ć  o g ó l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  
o rganu  ad m in is tracy jn eg o . Tak p o m y ślan ą  k o n tro lą  je s t u s ta n o ­
w ien ie  o d pow iedz ia lnośc i k o n s ty tu c y jn e j i p a r la m en ta rn e j m im  
s tró w  za d z ia łan ie  w łasn e  i p o d leg ły ch  o rg an ó w  (art 56 K o n sty ­
tu c ji 1921 r.). Tak też  ty lk o  (a n ie  inaczej) je s t p o m y ślan e  praw o 
k o n tro li spo łecznej w  o d n iesien iu  do dz ia ła ln o śc i o rganów  w y ­
k onaw czych , p rzy s łu g u jące  radom  n aro d o w y m  (art. 26 28 u s ta y ^  
z dn ia  11 IX .1944 r. c o rgan izacji i  jzakresie dzia łan ia  rad  n a ­
rodow ych Dz. U .R.P. IMr 5, poz. 22)

K o n tro la  legalnośc i p o s tęp o w an ia  w ład zy  ad m in is tracy jn e j, 
p o w in n a  is tn ieć  ró w n ież  w  o d n ies ien iu  do k o n k r e t n e j  
s p r a w y ,  w k tó re j w chodzi w  grę in te re s  jed n o stk i. T aka 
k o n tro la  je s t w y k o n y w a n a  przez w ład zę  p rźe łozoną  N ie  je s t  je d ­
n a k  ta  k o n tro la  w y s ta rc z a ją c a  z teg o  pow odu , że w ładze adm in i­
s tra c y jn e  tak  n iższych  ja k  w yzszycb  in s tan c ji są  za ieżne od p o ­
s tu la tó w  p o lity czn y ch , eko n o m iczn y ch  i t. p. w ład zy  cen tra ln e j, 
o s ta tn ia  zaś — od  w y tk n ię ty c h  sob ie  ce lów  p aństw ow ych , p rz e ­
s łan ia jąc y ch  n ie raz  tre ść  i m yśli u s taw y

T ylko  o rg an  sądow y , ty lk o  sędziow ie , k tó ry ch  k w a lifik ac je  
zaw odow e i p rzy s łu g u jąca  ,m  n ieza leżn o ść  od ad m in is trac ji dają 
g w aran cję , ze p o tra fią  w zn ieść  się n a  poziom  n iezb ęd n eg o  do le 
galnego  p o s tęp o w a n ia  o b iek ty w izm u  — są po w o łan i do k on tro li 
leg a ln o śc i p o s tęp o w an ia  w ładzy  ad m in is tra cy jn e j w  sporze z o b y ­
w ate lem . T oteż k o n tro la  leg a ln o śc i p o s tęp o w a n ia  w ładz adm in i­
s tracy jn y ch  w  sporze ich z o byw ate lem  przez organ  s ą d o w y  
uw ażana jest za e lem en t sine qua  non p ań stw a  p raw orządnego.



/ '  " ^  "
C h arak te ry sty czn a  pod tym  w zględem  je s t następ u jąca  defin ic ja  
p ań s tw a  p raw orządnego  sk reślo n a  przez jednego z w y b itn y ch  teo­
re tyków  angielskiego p rąw a  konsty tucy jnego : „P ań stw o  p raw o ­
rządne oznacza państw o , w  k tó ry m  działalność w ładzy  w ykonaw ­
czej podlega s ta le  przepisom  u staw , n a  s t r a ż y  k t ó r y c h  
s t o j ą  b e z s t r o n n e  s ą d y  (Finer,. T he th eo ry  and p rac tice  
of m odern  governm ent, s tr. 141, L ondon 1932 r.).

Poruczenie  om aw ianej k on tro li sądow m c+w u pow szechnem u 
a m e specja lnem u ad m in is tracy jn em u , oznaczałoby recepcję  u  nas 
t zw system u  angielskiego. R ecepcję uspraw iedliw iaćby  m ogły 
jednakow e w aru n k i życiow e i poglądy p ra w n e  Polski i A nglii. 
B rak  podobieństw a obu  k ra jó w  pod w zględem  w aru n k ó w  życio­
w ych m e  w ym aga udow odnienia. Jeś li zaś chodzi o poglądy 
p raw ne, w ystarczy  nadm ienić, że m yślen iu  p raw n em u  ang iel­
sk iem u n ieznane je s t zgoła po jęcie p raw a  adm in istracy jnego . 
T e im in  p raw a  adm in istracy jnego  je s t obcy w  ogóle tak  w  p ra k ­
tyce, jak  i w  teo rii p raw a angielskiego, w  Polsce zaś praw o adm i­
n is tracy jn e  odcina się tak  w  p ra k ty c e  jak  w  teorii. (

Do recep c ji w ięc system u angielskiego w  Polsce n ie m a po­
wodu, zaś konieczność specjalizacji sędziów  w  n iesłychan ie  boga­
ty m  i skom plikow anym  zakresie p raw a  adm in istracy jnego , 
w ielka ilość sporów  adm in istracy jn y ch , w reszcie szczególna waga 
państw ow a tych  sporów  —  w szystk ie  te  w zględy  p rzem aw iają  
za u tw orzen iem  sądow nictw a adm in istracy jnego  jako  in sty tu c ji 
odrębnej.
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IZYDOP MICHAŁ KAFLIŃSKI

O N O W Y  TYP URZĘDNIKA A D M IN ISTRA CY JNEGO

P rzy  obecnym  o rg an izo w an iu  P ań stw a  Po lsk iego  n a  zasadach  
d em o k ra ty czn y ch  w y su w a się na  czoło zagadnień , k tó re  w y m a­
g a ją  p ilnego  rozw iązan ia , sp raw a  u tw o rzen ia  o dpow iedn ich  kad r 
u rzędn iczych  d la  ad m in is tia c ji p ań stw o w ej. Z ag ad n ien ie  to  je s t 
szczególn ie w ażn e  z teg o  w zględu, że od dob o ru  odpow iedn iego  
e lem en tu  Judzkiego będzie  Zależało, czy ad m in is trac ja  p aństw ow a 
będzie m ogła spełn ić  c iążące  n a  n ie j zadan ia

P rzede w szystk im  m usim y u p rzy tom nić  sob ie s t a n  r z e ­
c z y ,  w  j a k i m  t a  a d m i n i s t r a c j a  m a  d z i a ł a ć .  
Po b lisko  sześc io le tn ie j n iszczycie lsk ie j w o n ie  w szy stk ie  n iem al 
dziedz iny  ży c ia  w y m ag a ją  o d b u d o w y  od  podstaw . P aństw o  nasze 
jak o  p ań stw o  n o w o czesn e  o u s tro ju  d em okra tycznym , k tó reg o  
in g e re n c ja  s ięga głęboko w  k ażd ą  dziedzinę  życia , w inno w ziąć 
bardzo  żvw y i is to tn y  udział w  dziele  odbudow y. O dbudow a ta  
je s t tym  w ięce j skom plikow ana, że w obec o d zy sk an ia  roz leg łych  
ziem  n ą  p ó łn o cy  i na  zachodzie  i ró w n o czesn e j u tra ty  ziem  
w sch o d n ich  zm ień ia się  zasadn iczo  s tru k tu ra  gospodarcza  k ra ju . 
S po łeczeństw o  po lsk ie  p rzeżyw a ok res ra d y k a ln y ch  p rzeobrażeń  
spo łecznych . "W zw iązku  z ty m  stan em  rzeczy p rzed  ad m in is trac ją  
p ań stw o w ą s to ją  zad an ia  b ardzo  w ie lk ie  —- ta k  w ielkie, że aż 
p rzy tła cza ją ce  sw ym  ogrom em .

N ak reś lo n a  w yżej sy tu a c ja  s tw arza  kon ieczność, b y  w  adm i­
n is trac ji p ań stw o w e j znaleźli się  ludzie, k tórzy p o tra fią  sp ro stać  
w y ią tk o w y m  zadaniom , ja k ie  zo s tan ą  im  p ostaw ione . N ie  chodzi 
m ; tu ta j o k w a lifik ac je  fachow e, ja k ie  pow inn i p o s iad ać  u rzęd ­
n ic y  ad m in is tracy jn i. P o siad an ie  k w a lifik acy j fachow ych  o d p o ­
w ied n ich  do za jm ow anego  stan o w isk a , u w ażam  za w a ru n ek  sam  
p rzez się  zrozum iały , k tó reg o  braic n a raża  zaw sze p ań stw o  i sd g - 
łeczeń stw o  na d o tk liw e  szkody. N ie b ęd ę  rów nież  p o ru sza ł tu ta j 
sp ra w y  k w a lifik acy j m oralnych , bez k tó ry c h  p e łn ien ie  ja k ie jk o l­
w iek  słu żb y  pub liczn e j n ie  je s t  do pom yślen ia . W  n in ie jszym  
a r ty k u le  p rag n ąłb y m  zw rócić u w ag ę  na  in n e  szczegó lne k w alifi­
kac je , jak ie  m oim  zdan iem  pow inn i p o siad ać  u rzęd n icy  adm ini-
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s trący jn i, zw łaszcza za jm u jąc y  s tan o w isk a  bardziej o d p o w ied z ia l­
ne. K w alifikacy j tych  często  b ra k  by ło  u rzęd n ik o m  a d m in is tracy j­
nym  w  P olsce p rzed w o jen n e j, i w łaśn ie  p rzez to  ad m in is trac ja  
n asza  p o zo staw ia ła  w iele  do życzen ia.

J e d n ą  z g łów nych  w łaściw ości, k tó ra  pow inna cechow ac 
u rzęd m k a  ad m in is tracy jn eg o , je s t n a s t a w i e n i e  a k t y ­
w n e  do dziedz iny  p racy , k tó ra  zosta ła  m u po w ierzo n a . A k ty w ­
ność polega na  tym , że u rzęd n ik  w  zak res ie  sw oich  zadań szybko 
i ce low o w k racza  tam  w szędzie, gdzie jego  in g e ren c ji w y m ag a 
m teres państw a- że fu n k c jo n a riu sz  n ie  będzie  się  og ran icza ł ty lko  
do k o n ieczn ej p racy , k tó rą  m u n arzu ca  b ieżące  ży c ie  codzienne, 
lecz będzie  p odejm ow ał in ic ja ty w ę  d la  sp e łn ien ia  zadar. n a  da lszą  
m etę, zw łaszcza g dy  będzie chodziło  o zapob ieżen ie  złu, k tó re  
m oże grozić ch o ćb y  w dalsze j p rzyszłości. A k ty w n o ść  w  tym  
ostatn im  k ie ru n k u  p rzed s taw ia  się  jak o  zapob ieg liw ość w zg lędn ie  
czujność , k tó ra  je s t szczególn ie  cen n y m  p rzy m io tem  w arto śc io ­
wego u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn eg o . Bez n a s taw ie n ia  ak ty w n eg o  
nie m oże być m ow y o n a leży ty m  sp e łn ian iu  fu n k cy j n a  s ta n o ­
w isk ach  k ierow niczych  o raz  n a  s tan o w isk ach  o ch a rak te rze  k o n ­
tro lnym  i in sp ek cy jn y m . Z ak ty w n o śc ią  w in n a  iść  w  parze  
o d w a g a  w  d e c y d o w a n i u ,  za le ta  n a d e r  w ażn a  
u u rzęd n ik a  na s tan o w isk u  k ierow niczym . W in n a  być  ona o czy w i­
ście p o łączo n a  z poczuciem  odpow iedzia lności za sk u tk i pow zię te j 
decyzji.

P rzec iw ień stw em  ak ty w n o śc i je s t b ierność , k tó ra  cech o w ała  
n ie s te ty  w ie lu  u rzęd n ik ó w  n asze j ad m in is trac ji p rzed w o jen n e j. 
U rzędnicy  b ie rn i p u p ize s ta w a li p rzew ażn ie  n a  o d rab ian iu  ak t, nie 
w n ik a jac  g łęb iej w  is to tę  i cel sw ej p racy . D ziedzina życia , w  k tó ­
re j p racow ali, in te re so w a ła  ich  ty lk o  o ty le , o ile  p rz y b ie ra ła  ona 
p o stać  p ap ie rk a  u rzędow ego . Im w yzsze tak i u rzęd n ik  zajm uje 
stanow isko , tym  w iększym  je s t szkodn ik iem . U rzędn icy  o n a s ta ­
w ien iu  b ie rn y m  p o siad a ją  zw yk le  m en ta ln o ść  em ery ta ln ą , w y ra ­
ża ją cą  się w tym , że g łów nym  celem , k tó ry  p rzy św ieca  ich  p ra cy  
w  służb ie  p ań stw o w ej, je s t u zy sk an ie  po odp o w ied n ie j ilości la t 
słu żb y  em ery tu ry  ze sk a rb u  p a ń s tw a  i zapew nien ie  sobie w  ten  
sposób  w zg lędn ie  sp o k o jn e j starośc i.

D rugim  w ażnym  przym io tem , k tó ry  p o w in ien  p o siad ać  u rzęd ­
n ik  ad m in is tracy jn y  n a  k ażd y m  o d p o w ied z ia ln ie iszy m  stanow isku , 
jest z m y s ł  o r g a n i z a c y j n y .  B rak  tego  zm ysłu  je s t 
u n as  ta k  rozpow szechn iony , że u ró sł w p ro st do zn aczen ia  w ad y  
o gó lno -narodow ej. N a leży ta  o rg an izac ja  d ec v d u je  o pow odzen iu  
każd ej akc ji. M am  tu  n a  m yśli o rg an izac ję  p ra c y  w  n ajsze rszy m  
ty ch  słow  znaczeniu , a w ięc  w łaśc iw e p lan o w an ie  i rozdział p racy , 
użycie w łaśc iw y ch  środków , odpo w ied n ie  u ży c ie  m a te r ia łu  lu d z­
kiego, jak  n a jd a le j idące up ro szczen ie  p ra c y  i t. d. B rak  o rg an i­
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zac ji p row adzi do ch ao su  w  k o m p eten c jach , w yK onyw ania rozm ai­
ty ch  zbędnych  czynności, d w u to ro w o śc i w  p ra c y  i m arn o w an ia  
s ił ludzkich . Im  w yższe s tan o w isk o  w  ad m in is trac ji p ań stw o w ej, 
ty m  w iększego  zn aczen ia  n a b ie ra  p o s iad an ie  zm vsłu  o rg a n iz acy j­
nego. W łaśc iw a  o rg an izac ja  p racy  m a ta k  doniosłe znaczen ie  d la 
ad m in is trac ji p ań stw o w e j że przy  szko len iu  k a n d y a a tó w  do służ­
b y  p ań stw o w ej pow inno  się zw racać szczegó lną uw ag ę n a  zazna­
jom ienie ich  z n au k o w ą  o rg an izac ja  p ra c y  i p rzy sw o jen ie  im u m ie­
ję tn o śc i o rg an izacy jn y ch .

D alszym  przym io tem , k tó ry m  po w in ien  w y ró żn iać  się urzęri 
n ik  ad m in is tracy jn y , je ś t n a s t a w i e n i e  s p o ł e c z n e ,  
n ieodzow ne w p ań stw ie  o u s tro ju  d em okra tycznym . S tosunek  
p ań stw a  do o b y w a te la  w y raża  się  w p ew n y m  ko m p lek sie  u p ra w ­
n ień  p ań stw a , k tó ry m  o d p o w iad a ją  ró w n o cześn ie  obow iązk i po 
s tro n ie  o b y w ate la , o raz  w  p ew n y m  kom pleksie  obow iązków  p a ń ­
stwa, k tó re  po s tro n ie  o b y w a te la  p rz ed s taw ia ją  się  jak o  u p ra w ­
n ien ia  w obec p ań stw a . W  p ań stw ie  p iaw d z iw ie  d em o k ra ty czn y m  
sto su n ek  u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn eg o  do o b y w a te la  po w in ien  być 
p rzep o jo n y  duchem  spo łecznym  w tym  rozum ieniu , że u rzęd n ik  
p o w in ien  o d g ry w ać  ro lę  ł ą c z n i k a  m i ę d z y  p a ń ­
s t w e m  a s p o ł e c z e ń s t w e m ,  u ła tw ia jąc  obyw ate lom , 
z jed n e j s tro n y  sp e łn ien ie  obow iązków  c ią ż ą c y c h 'n a  n ich  w zglę-, 
dem  p ań stw a , z d ru g ie j zaś s tro n y  rea lizac ję  u p raw n ień  służących  
im  w s to su n k u  do p ań stw a

P ow in ien  zn ik n ąć  ty p  u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn eg o , k tó ry  p o j­
m uje  n ad an ą  m u w ład zę  jako  rea lizac ję  sam ych  ty lk o  u p raw n ień  
pań stw a bez n a leży teg o  u w zg lęd n ian ia  p raw  podm io tow ych  obv- 
w ateli. S z c z e g ó l e  d o k u cz liw y  d la  sp o łeczeń stw a je s t ty p  u rzęd  
m k a  fiska lis ty , p o jm u jąceg o  sw ą ro lę  w y łączn ie  jak o  o b ro ń cy  in te ­
re só w  sk a rb u  p ań stw a  i u tru d n ia jąc eg o  o b y w ate lo m  —  przez c ia ­
sne  rozum ien ie  sw ej ro li —  k o rz y s ta n ie  z p raw , jak ie  im  p rz y ­
sługu ją . U rzędn ik  ad m in is tia cy jn y  pow in ien  w n ik ać  w  p o trzeb y  
obyw ate li, o k azy w ać  życzliw ość d la  słu szn y ch  ich  żądań  i w  g ra ­
n icach  m ożliw ości s łużyć  im ra d ą  i pom ocą. T ylko  tak i u rźęd n ik  
m oże zdobyć zau fan ie  spo łeczeństw a O d .społecznego n a s taw ie ­
n ia  u rzęd n ik a  ad m in is tracy jn eg o  za leży  w dużej m ierze u s to su n ­
k o w an ie  się  spo łeczeń stw a  do p ań stw a . N a jc ięższe  obow iązk i b ęd ą  
ch ę tn ie  spełn iane , jeże li o rg an a  ad m in is trac ji p ań stw o w ej, k tó ry ch  
zadaniem  jest rea lizo w an ie  p raw  p ań stw a , p o d e jd ą  do o b y w ate li 
odpow iedn io . N a staw ien ie  spo łeczne je s t k o n ieczn e  d ia  u rz ęd n i­
k ó w  ad m in is tracy jn y ch  ró w n ież  z tego  w zględu , że poza p racą  
u rzędow ą na sw y ch  p lacó w k ach  pow inn i oni b rać  udzia ł w  ro z­
m aitego  rod za ju  p racach  spo łecznych , k tó re b y  im  pozw oliły  u trz y ­
m y w ać s ta łą  łączn o ść  ze .społeczeństw em  K ad ra  u rzęd n ik ó w  adm i­
n is tracy jn y c h  n ie  m oże b y ć  k a s tą  b iu ro k ra ty czn ą , odgrodzoną 
i o d g ra d z a ią rą  się od re sz ty  spo łeczeństw a, lecz s tan o w ić  w inna
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organ iczną część spo łeczeństw a, p o w o łan ą  sp ec ja ln ie  do sp e łn ia ­
n ia  zad ań  p ań stw o w y ch .

W  w aru n k ach , w  jak ich  P aństw c P o lsk ie  się  odbudow uje, do ­
b ó r u rzęd n ik ó w  ad m in is tracy jn y ch  o ty p ie  w vżej n ak reślo n y m  
b ed z ie  n a tra fia ł n a  duże trudnośc i, gdyż w ro g o w ie  n as i w y  
niszczyli w  dużym  stopniu  e lem en t ludzki, z k tó reg o  m o g ły b y  .się 
re k ru to w ać  k a d ry  tak ich  u rzędn ików . N iem niej je d n a k  n a leża ło b y  
d o b ie rać  tak ich  u rzęd n ik ó w  p rzy n a jm n ie j n a  s tan o w isk a  w a żn ie j­
sze, zw łaszcza zaś n a  te ren ach  o d zy sk an y ch  od N iem iec, gdzie 
k ażd y  u rzęd n ik  ad m in is tra cy jn y  m usi b y ć  p ion ierem , k ład ący m  
w śró d  n iezw y k le  tru d n y ch  w a ru n k ó w  p o d w alin y  p ań stw o w o śc i 
po lsk ie j, gdzie w ięc  w sze lk ie  zan ied b an ia  m ogą odbić się  u jem n ie  
na  losie  ty ch  ziem
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DF TEODOR SW INARSKI

T A JN E  ŚLUBY PODCZAS O K U PA CJI

N a obszarze  b. zab o ru  p ru sk ieg o  (w w o jew ó d z tw ach  p o zn a ń ­
skim , p om orsk im  i w  górnośląsk  iej części w o jew ództw a śląskiego) 
o b o w iązu je  jeszcze, ja k  w iadom o, sze reg  n iem ieck ich  n o rm  p raw  
nych , n ieu ch y lo n y c h  i n ieza s tąp io n y ch  d o tąd  p rzez  nasze  u s taw o ­
d aw stw o  polskm . Do tak ich  n o rm  n a leżą  p rzep isy , do tyczące tor- 
m y za w ie ra n ia  m ałżeństw a. U staw ą z b lu teg o  1875 r. o u rz ęd o ­
w ym  stw ie rd zen iu  s ta n u  cyw ilnego  i o zaw ieran iu  m ałżeń stw a 
(Zb. ust. pr. str. 231) w prow adzone zo s ta ły  n a  w spom nianym  
o bszarze  o bow iązkow e ślu b y  cyw ilne , a za sad y  p rz y ję te  w  te j 
u s taw ie  zn a laz ły  p o tw ierd zen ie  w  części n iem ieck ieg o  k o d ek su  
cy w iln eg o  z 1900 r., z aw ie ra jące j p raw o  m ałżeńsk ie . Z p rzep isó w  
ty ch  w y n ik a , że w ażn e  z p u n k tu  w idzenia p raw a św ieck iego  m ał­
żeń stw o  za w arte  b y ć  m oże ty lk o  p rzed  u rzęd n ik iem  stanu  cy w il­
nego , zaś m ałżeństw o  zaw arte  z pom in ięciem  tego  u rzęd n ik a  jest 
n iew ażne. N iew ażn e  p rze to  z p u n k tu  w id zen ia  p ra w a  św ieck iego  
je s t  m ałżeństw o , z aw arte  w koście le , jeże li n ie  b y ło  ono p o p rze ­
dzone p rzez  ślub  cyw ilny , u d z ie lo n y  p rzez  u rzęd n ik a  s tan u  cy w il­
nego , a ksiądz, k tó ry b y  udzie lił ś lubu  k o śc ie ln eg o  bez p rz e d s ta ­
w ien ia  m u dovVoau, ze ślub  cy w iln y  zosta ł już  zaw arty , p o p e łn ił­
by w yk ro czen ie , za k tó re  p o d leg a łb y  u k a ra n iu  (§ 67 u s taw y  
z 1875 r.)f

W  czasie o k u p ac ji w o jew ó d z tw  poznańsk iego , pom orsk iego  
i ś ląsk ieg o  s to so w ali N iem cy  w obec Polaków , ja k  w szy scy  w iem y, 
n a jró żn o ro d n ie jsze  szy k a n y  i o ile  w ogóle p o zo staw ia li ich p rzy 
życiu, u tru d n ia li im  je  n a  k ażd y m  k ro k u . M iędzy  innym i u rzęd ­
n icy  s tan u  cyw ulnego na rozkaz z gó ry  odm aw iali Polakom  u d zie­
lan ia  ślubu  cyw ilnego , bez k tó reg o  —  ja k  w yżej W spom niano — 
zaw arc ie  w ażnego, p rzez p raw o  św ieck ie  u zn an eg o  m ałżeństw a 
jes t n iem ożliw e. W praw dzie  je d e n  z parag ra fó w  w spom nianej 
u s taw y  z 1875 r. głosi, że w raz ie  g d y b y  u rz ęd n ik  s tan u  cyw ilnego  
odm ów ił d o k o n an ia  czynności, do k tó re j je s t obow iązany , m ożna 
w nieść zaża len ie  do w łaśc iw eg o  sąd u  po w ia to w eg o , k tó ry  go do 
tego zm usi, lecz w szy scy  zd a jem y  sobie sp raw ę, że w  u s tro ju  
h itle row sk im  żad en  sąd  n ie  o śm ie liłby  się  zm uszać u rzęd n ik a  s tan u
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cyw ilnego  do u d zie len ia  Polakom  ślubu  cyw ilnego , sko ro  n ie ­
m iecka w ładza ad m in is tracy jn a , chociaż w b rew  w y raźn y m  p rze­
pisom  u s taw o w y m  dała  m u odm ienne p o lecen ie . To też  Polacy, 
k tó i ym odm ów iono u d z ie len ia  ślubu cyw ilnego , n ie  w nosili 2,ać- 
n y ch  zażaleń  do sądu  p ow ia tow ego , w iedząc dobrze, że ta  d roga  
do ce lu  ich n ie  doprow adzi. N ie chcąc zaś żyć ze sobą bez ślubu, 
p rosili sw ego p roboszcza o ud zie len ie  im ślu b u  koście lnego . K się­
ża, chociaż  św iadom i b y li tego, że u d z ie la jąc  s I u d u  k o śc ie ln eg o  
bez u p rzed n ieg o  zaw arc ia  p rzez now ożeńców  ślubu  cyw ilnego , n a ­
ra ża ją  się  w  is tn ie ją cy ch  w ów czas w a ru n k ach  co n a jm n ie j n a  obóz 
k a rn y , jeże li n ie  na śm ierć, ś lu b ó w  p o ta jem n ie  udziela li.

W reszc ie  o k u p ac ja  się  skończy ła . I oto osoby, k tó re  w  sw oim  
czasie  zaw arły  ty lk o  ś lu b y  koście lne , zg łasza ją  się obecn ie  do po l­
sk ich  u rzęd n ik ó w  stan u  cyw ilnego, b y  chociaż  p o st factum  do­
p ełn ić  przepisów  u s taw o w y ch  i u zy sk ać  d o d atk o w o  ś lu b y  cy w il­
ne, o tizy m u ją  je  i w  ten  sposób sa n k c jo n u ją  sw e m ałżeń stw a tak że  
w  obliczu  p raw a  św ieck iego . A le n ie  w szy scy  m ogą lub chcą to 
uczyn ić . N ie m ogą tego  ui zynić ci. k tó rzy  w  m iędzyczasie  zm arli, 
n ie  czy n ią  zaś tego  n iek tó rz y  p rzez  n ied b a ls tw o  inn i zaś d latego , 
że zaw arte  m ałżeństw o  sta ło  się d la  n ich z ty ch  czy  in n y ch  p o ­
w o d ó w  uciąż liw e, p ra g n ę lib y  się ro ze jść  i zaw izeć  n o w e m ał­
żeństw o  z in n ą  już osobą.

Z aszed ł w łaśn ie  n ied aw n o  tak i w yp ad ek , że do '  po lsk iego  
u rzęd n ik a  s tan u  cy w iln eg o  zg łosiła się  p ew n a  k o b ie ta  z żądan iem  
ud z ie len ia  je j ś lubu  cy w iln eg o  n ie  z tym  m ężczyzną, z k tó ry m  
w  czasie o k u p ac ji w zię ła  ślub ko śc ie ln y , lecz z innym  k an d y d a te m  
na m ałżonka. D la u rzęd n ik a  s tan u  cy w iln eg o  p o w sta ła  w ięc  k w e­
stia, czy  w  ty ch  w aru n k ach  w olno  m u udzie lić  ś lubu  cyw ilnego, 
czy  też m usi go odm ów ić. Z decydow ał się odm ów ić. C zy  p o stąp ił 
słusznie?

Z p rzep isów  ustawry z 5 875 r. i o d n o śn y ch  p rzep isó w  k o d ek su  
cy w iln eg o  w y n ik a  n iew ątp liw ie , że ślub  k o śc ie ln y  za w a rty  bez 
poprzed n ieg o  ś lubu  cyw nlnego je s t z p u n k tu  w idzen ia  ty ch  p rzep i­
sów  n iew ażny . W  ty ch  jed n ak  oko licznośc iach , w jak ich  z pom i­
n ięciem  ty ch  p rzep isó w  zaw ierane  b v ły  p rzez  P olaków  w  czasie 
oku p ac ji n iem ieck ie j ty lk o  ś lu b y  k ośc ie lne , m e m ożna s tan ąć  na  
takim  fo rm alno-p raw nym  stan o w isk u . B yłoby to  po n ie itąd  w y zn a­
w an iem  za sad y  „p e rea t m undus, fia t iu s titia "  —  n iech a j ginie 
św ia t by leby  p raw u  sta ło  się zadość. S tanow isko  tak ie  d o p ro w a­
dziłoby  bow iem  w  k o n sek w e n c ji do tego , że w  prz ig iadku , g d y  np. 
m ężczyzna po zaw arc iu  z kon ieczności ty lk o  ślu b u  kośc ie ln eg o  
zm arł n ie  doczekaw szy  się  k o ń ca  okupac ji, a tym  sam ym  n ie  m iał 
m ożności d o p e łn ien ia  p rzep isów  u s taw o w y ch  i zaw arc ia  ch o c iaż­
by  d o d atk o w o  ś lubu  cvw ilnego , dzieci zrodzone z teg o  m ałżeń ­
s tw a  m u sia łab y  b y ć  uznane za dzieci n ieślu b n e  i an i one  an i też 
ich m atka n ie  b y ły b y  u staw ow ym i j^ęgo spadkob iercam i, a d zie­
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dziczy łyby  po nim  n ie  n a jb liższe  m u o soby  — żo n a  i dzieci —  lecz 
dalsi k rew n i, g d y b y  zm arł bez te s tam en tu . W  te n  sposób  sk u ‘ki 
b ezp raw nego  i h an ieb n eg o  d z ia łan ia  w ładz o k u p acy jn y ch , o d m a­
w iaj ącycn  udzie lan ia  Po lakom  p rzep isan y ch  p rzez praw o ślubów  
cyw ilnych , sp ad ły b y  na ,osoby n iew inne , p o zb aw ia jąc  jje p rz y ro ­
dzonych  im  praw .

J a k  w iadom o p rzed  w prow adzen iem  obo w iązk o w y ch  ślubów  
c y w iln y ch  u s taw ą  z 1875 r. is tn ia ły  n a  obszarze  b. dz ie ln icy  p ru  
sk ie j d la  tam te jsze j k a to lick ie j ludności ty ln o  ś lu b y  kościelne . 
L udność b y ła  do n ich  p rzyzw yczajona ta k  dalece , iż n aw e t po 
w pro w ad zen iu  w  w yniku  tzw. w a lk i o k u ltu rą  (K ulturkam pf) z la t 
1870— 1871 r. o b o w iązk o w y ch  ślubów  cyw ilnych , u w aża ła  ś lu b y  
te racze j za fo rm alność  re je s tra c y jn ą , k tó rą  n a leża ło  zała tw ić, 
a  is to tą  p o zo staw ał dla n iej zaw sze slub  k o śc iem y . Było w ięc  rze ­
czą zupe łn ie  n a tu ra ln ą , że osoby, k tó ry m  n iem ieck i u rzęd n ik  stanu  
cy w iln eg o  odm ow ił u d z ie len ia  ś lu b u  cyw ilnego , zw raca ły  s ię  do 
sw eg o  p roboszcza i od  m ego  o trzy m y w a ły  ślub  k o śc ie ln y . Cóż 
innego  oso b y  te  m o g ły  uczynic , jeże li ich  p rzek o n an io m  m o ra l­
nym  nie odpo w iad a ło  w spó łżyc ie  ze sobą bez ślubu? M ogły 
w p raw d zie  w n ieść  zaża len ie  n a  u rzęd n ik a  s tan u  cy w iln eg o  do 
w łaści wego sądu  pow iatow ego , k tó ry  m iał p raw o  zm usić tego  
u rzęd n ik a  do w y p e łn ien ia  obow iązku  i udzie len ia  ślubu . A le, 
o czym  b y ła  już  w zm ianka w yżej, tak ie  zaża len ie  nie odniosłoby  
żad n eg o  sk u tk u . W u s tro ju  h itle ro w sk im  żad en  sąd  n ie  zdoby łby  
s ię  n a  odw agę w y d a n ia  u rzęd n ik o w i s tan u  cyw ilnego  tak ieg o  n a ­
kazu, a u rz ęd n ik  ten  n ak azu  tak ieg o  n aw e tb y  n ie  usiuchał, sko ro  
m iał in n e  in s tru k c je  od p rze ło żo n ej w ład zy  ad m in is tracy jn e j. Ta 
w ięc  teo re ty czn ie  is tn ie ją c a  d ro g a  zaża len ia  sądow ego  by ła, p ra k ­
ty czn ie  b io rąc , d la  P o lak ó w  podczas o k u p ac ji zam knięta .

Z aw ie ra jąc  w ięc po  odm ow ie n iem ieck ieg o  u rzęd n ik a  stanu  
cy w iln eg o  ty lko  ślub k o śc ie ln y  i n ie  s to su ją c  się  p izez  to  sam o 
do p rzep isó w  ustawi>wych, Polacy  w  czasie  o k u p ac ji działa li z k o ­
n ieczności, n ie  m ając  innego  w y jśc ia , b y  p o łączy ć  s ię  ze sobą 
w ęzłem  m ałżeńsk im  Je d n a  zaś z zasad  p ra w a  rzy m sk ieg o  głosi: 
,,n ecessitas  fran g it legem " — k o n ieczn o ść  łam ie p raw o. Z asada 
ta  san k c jo n u je  w ięc  b ezp raw ne lub  n ie leg a ln e  działan ie , jeże li 
w v w o łan e  ono było  k on iecznośc ią . T en w y p ad ek  zachodzi w łaśn ie 
tu taj. ^

D latego  też do jść  trzeb a  do p rzekonan ia , że za w ie ia ją c  p o d ­
czas o k u p ac ji ty lk o  ślub k o śc ie ln y  bez zaw arc ia  p o przedn io  ś lubu  
cyw ilnego  w  p rzy p ad k u , g dy  n iem ieck i u rzęd n ik  s tan u  cyw ilnego  
u d z ie len ia  ślubu  cy w iln eg o  odm ów ił, P o lacy  dz ia ła li z kom ecz  
n ośc i w b rew  u s taw ie  i że ta  w łaśn ie  kon ieczn o ść  w  d z ia łan iu  p o ­
w oduje, iż ślub  k o śc ie ln y  je s t w ażny  tak że  z p u n k tu  w idzen ia  
p raw a św ieck iego .
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W d an y ch  w a ru n k ach  ślub  k o śc ie ln y  w a żn y  je s t w obec p a ń ­
stw a n ie  z tego  pow odu, że p raw o  k an o n iczn e  uw aża ty lk o  slub  
koście lny  za w ażny , a w sp ó łży c ie  m ałżonków  bez tak ieg o  ślubu  
lub ty lk o  na zasadzie ślu b u  cy w iln eg o  za k o n k u b in a t, w a żn y  on 
je s t w o b ec  p ań s tw a  d la tego , że stan o w i je d y n ą  w  d an y ch  w a ru n ­
k ach  m ożliw ą n am ias tk ę  ślu b u  cyw ilnego , n ak azan eg o  p rzez  p ra ­
wo św ieckie.

S łusznie w ięc p o s tąp ił p o lsk i u rz ęd n ik  stanu  cyw ilnego , gdy 
odn lów ił u d z ie len ia  ślu b u  cy w iln eg o  kob iecie , k tó ra  po  zaw arc iu  
podczas o k u p ac ji z konieczności ty lk o  ślu b u  k o śc ie ln eg o  obecn ie  
zw róciła się do n iego  o ud z ie len ie  je j  ś lubu  cy w iln eg o  z innym  
m ężczyzną niż ten , z k tó ry m  p o p rzed n io  zaw arła  ślub kościelny , 
sk o ro  jed n o cześn ie  n ie  p rzed staw iła  dow odu n a  to, że poprzednio  
zaw arte  m ałżeństw o  p rzes ta ło  is tn ieć  bądź n a  sk u tek  śm ierci je j 
m ęża bądź n a  m ocy w y ro k u  sądow ego , k tó ry  rozw iązał iub  u n ie ­
w ażnił m ałżeństw o.

Po odipow ie po lsk ieg o  u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego  k o b ie ta  ta  
ma praw o w n ieść  zaża len ie  n a  u rzęd n ik a  do w łaśc iw ego  sąd u  p o ­
w iatow ego  (§ 11 ust. 3 u s ta w y  z 6 lu tego  1875 r. o urzędowym i 

“s tw ie rd zan iu  s tan u  cyw ilnego  i o zaw ie ran iu  m ałżeństw }, dom a­
g a jąc  s ię  w y d a n ia  tem u  u rzęd n ik o w i p o lecen ia  u d z ie lan ia  je j 
n o w e g o  ś lu b u  cyw ilnego , a sąd  ten  po ro zw ażen iu  sp raw y  
albo  po tw ierdz i s tan o w isk o  za ję te  p rzez  u rzęd n ik a , a tym  sam ym  
uzn a  za w ażn y  z p u n k tu  w id zen ia  p raw a  św ieck iego  zaw arty  
p rzez  n ią w  czasie  oku p ac ji ślub ko śc ie ln y , albo  też, n ie  u zn a jąc  
w ażności tego  ślubu, p o lec i u rzęd n ik o w i u dzie len ia  je j ś lu b u  c y ­
w ilnego z innym  m ężczyzną niż ten , z k tó ry m  zaw arła  uprzedn io  
ślub ko śc ie ln y . Tą d rogą  zasad n icza  k w e stia  w ażności czy  n ie ­
w ażności w obec p ań s tw a  ślu b u  k ośc ie lnego , zaw a-teg o  p rzez tę 
k o b ie tę  podczas okupac ji, b y łab y  ro z s trzy g n ię ta  d ro g ą  p o śred  
nią. Is tn ie je  jed n ak  rów nież  d ro g a  bezp o śred n ia . KoDieta ta  
m oże bow iem  n a  zasadzie art. 3 k o d ek su  p o s tęp o w an ia  cyw ilnego  
w n iesc  do sąd u  o k ręgow ego , jak o  w łaśc iw ego  d la sp raw  m ałżeń ­
skich, sk arg ę  o u s ta len ie  przez sąd  w ażności lub  n iew ażności 
z p u n k tu  w id zen ia  p raw a  św ieck iego  zaw arteg o  p rzez  n ią  podczas 
o k u p ac ji ś lubu  koście lnego . O s ta tec zn y  w y ro k  jak i po ew e n tu a l­
nej ap e lac ji i k asac ji zap ad n ie  na  je j skargę , będzie  m ia ro d a jn y  
d la  dalszego  je j p o stęp o w an ia . Jeże li sąd  uzna w ażność ślubu  
koście lnego  w o b ec  p ań stw a , p o zo sta je  je j, o ile zechce m ałżeń­
stw o sw e rozw iązać, sk a rg a  o rozw ód. Jeże li zaś w yro k  ten  je j 
ślub k o śc ie ln y  uzna za n iew ażny  w ooec p ań stw a , w ów czas p rzed ­
s taw ia ją c  go u rzędn ikow i stanu  cyw ilnego , u zy sk a  ślub cy w iln y  
z innym  m ężczyzną niż te n  z k tó ry m  zaw arła  ślub  k oście lny .

"W obu p rzy p ad k ach  m ia ro d a jn e  ro zstrzy g n iec ie  k w estii w aż ­
ności lub  n iew ażn o śc i ślubów  kośc ie lnych , z aw arty ch  z k o n iecz ­
ności p rzez Po lakow  podczas o k u p ac ji z pom in ięciem  ślubów  cy ­
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w ilnych , n a leż y  do w radz sąd o w y ch . W  p ierw szej in s tan c ji w łaśc i­
w ym  do o rzek an ia  b y łb y  p rzy  o b ran iu  p rzez  s tro n ę  drogi zaża 
len ia  z § 11 ust. 3 u s ta w y  z 1875 r. sąd  p o w ia to w y , p rz y  w n ies ie ­
n iu  p rzez n ią  skarg i o u s ta len ie  n iew ażn o śc i m ałżeń stw a  sąd  o k rę ­
gow y. J e s t  rzeczą oczyw istą , że k w estia  ta  m ogłaby 'o y ć  przez 
sąd y  te, zw łaszcza g d y b y  zna lazła  się n a  w o k an d zie  w  k ilk u  są ­
dach, ro zstrzy g n ię ta  w  sposób odm ienny , zan im by doszło do 
o sta teczn eg o  i m ia ro d a jn eg o  w y ro k u  Sądu N ajw yższego . Do ta ­
k iego  bow iem  ro zs trzy g n ięc ia  te j kw estii, jak ie  znalazło  w y ra z  
w  p o w yższych  w y w o d ach , do jść  m ożna je d y n ie  d ro g ą  in te rp re ­
tac ji p rzep isó w  ,,co n tra  leg em " —  czyli w b rew  u staw ie , a w ięc 
in te rp re ta c ji  s to sow ane j b ardzo  rzadko  i ty lk o  w  w y ją tk o w v ch  
zupełn ie  oko licznośc iach , k tó re  tu ta j w łaśn ie  zachodzą.

A b y  zaś u ch ro n ić  za in te reso w an y ch  o b y w ate li p rzed  rozb ież­
nością o rzeczn ic tw a sądow ego  w  kw estii, k tó ra  m oże .w p ły n ą ć  
każdego  czasu  n ie ty lk o  pod  b ezp o śred n im  ich  w p ływ em  (drogą za­
ża len ia  z § 11 ust. 3 u s ta w y  z 1875 r. lub  skarg i o usta len ie), 
lecz tak że  p o śred n io  p rz y  sp raw ach  o dziedziczen ie  po zm arłym  
w  m iędzyczasie  m ałżonku, k tó ry  po zaw arc iu  podczas oku p ac ji 
z k o n ieczn o śc i ty lk o  ś lubu  k o śc ie ln eg o  n ie  zdąży ł p rzed  śm iercią*  
zaw rzeć d o d atk o w o  ślubu  cyw ilnego , b y ło b y  p o żąd an e  ab y  sp ra 
w a ta  znalazła  d efin ity w n e  i szy b k ie  u reg u lo w an ie  w  drodze u s ta ­
w odaw czej. P oniew aż nasze  now e p raw o  m ałżeń sk ie  w p ro w ad za  
od 1.1.1946 r. w szędzie  o bow iązkow e ś lu b y  cyw ilne , jak o  jed y n ie  
w ażne z p u n k tu  w id zen ia  p raw a  państw ow ego , u s to su n k o w an ie  
się  u staw o d aw cze  do „ ta jn y ch  ś lu b ó w  k o śc ie ln y ch ", zaw arty ch  
w czasie o k u p ac ji n a  obszarze  b. zaboru  p rusk iego , je s t w  in te ­
re s ie  o byw ate li, k tó rz y  ślu b y  tak ie  pozaw iera li, kon ieczne i w łaś 
nie w  ich  in te re sie  u s taw o d aw stw o  pow in n o  ś lu b y  te  uznać  za 
w ażne rów nież  w św ie tle  p ra w a  św ieck iego . S tw ierdzić  p rz y  +vm  
należy , że an a lo g iczn y  to k  m yśli, J a k i w  pow yższych  w y w o d ach  
doprow adził do te j k o nk luzji, zna lazł już  wy~az w u s taw o d a w ­
stw ie  R ządu T ym czasow ego, a m ianow icie  w art.. 20 ustaw y 
z 6 m aja  1945 r. o m a ją tk ac h  opuszczonych  i p o izu co n y ch  (poz. 
97 Dz Ust.), p rzep is  ten  bow iem  stanow i, że m ałżonek  m oże żądać  
w prow adzen ia  w p o siad an ie  m a ją tk u  opuszczonego  ,b  e z 
w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  z o ­
s t a ł  z a w a r t y  w  f o r m i e  p r a w e m  p r z e p i s  a- 
n  e j". A n a lo g iczn ie  sfo rm u ło w an y  p rzep is  art. 2 u s ta w y  z 23 lip 
ca 1945 r. o zasiłk ach  i pom ocy d la osób p o zo sta ły ch  po uczestn i 
k ach  ru ch u  podziem nego  i p a rty zan ck ieg o , p o leg ły ch  w  w alce  
o w y zw olen ie  Polsk i spod  n a jazd u  h itle ro w sk ieg o  (poz. 180 Dz. 
Ust.) u p raw n ia  do p o b ie ran ia  zasiłk ó w  i p o m o cy  żonę po leg łego
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ZM IA N Y  W  SYTUACJI PR A W N E J FU N K C JO N A R IU SZ O W
PA Ń ST W O W Y C H

" i ,
P odstaw ow e obow iązk i i p ra w a  tu n k c jo n ariu szo w  państw o- 

w y ch  u n o rm o w an e są d o tąd  o b o w iązu jącą  u s taw ą  z 17 lu teg o  
1922 r. o p ań stw o w ej służbie cy w iln e j tpoz. 164 Dz. Ust. R. P.) 
w  b rzm ien iu  zm ien ionym  d ro g ą  p ó źn ie jszy ch  n o w e lizac ji (poz. 
606/22, 286/24, 658/30, 737/32, 561/33 Dz. Ust. R. P.). N astęn - 
s tw a w o jn y , a  w szczegó lności d o tk liw e s tra ty  p o n iesio n e  w  ze­
spole u rz ęd n ’.czvm, za tam o w an ie  p rzez  ca ły  czas trw a n ia  w o jn y  
d o p ły w u  now ych , w y k w a lif ik o w an y ch  sił, k o n ieczn e  zm iany  
o rg an izacy jn e , u zasad n io n e  m. in  p rzem ianam i społecznym i, 
a tak że  zrozum iała po trzeb a  ce low ej se lek c ji p rzed w o jen n eg o  
m ate ria łu  u rzędn iczego , tak  pod k a tem  p rzed w o jen n e j d z ia ła l­
ności, jak  i zach o w an ia  .się w o k resie  o k u p ac ji, WTeszcie p o ­
s tu la t zu ży tk o w an ia  w  służb ie p ań s tw o w e j p raco w n ik ó w , k tó rzy  
w  o k resie  k o n sp irac ji i ak c ji podziem nej w y k aza li cech y  kwa. 
lifik u jące  ich  do dalsze j p ra c y  w  dziedzm ie od b u d o w y  i re o rg a ­
n izac ji a p a ra tu  p ań stw o w eg o  — w y w o ła ły  k o n ieczn o ść  p o czy ­
n ien ia  zasad n iczy ch  o d ch y leń  od  p o stan o v /ień  u s ta w y  o p a ń ­
stw o w ej służbie  nyw ilnej z 17 lu teg o  1922 r. jak o  n ied o sto so w a­
n e j do p o s tu la tó w  chw ili o becńej. O d ch y len ia  te  w p ro w ad zo n e  
zo s ta ły  d ek re tem  P o lsk iego  K om itetu  W y zw o len ia  N aro d o w eg o  
z 27 g rudn ia  1944 r. o tym czasow ym  u n o rm o w an iu  s to su n k u  
służbow ego  i za szereg o w an ia  tu n k c jo n a riu szo w  p ań stw o w y ch  
fpoz. 89 Dz. U st. R. P.). •,

D ek re t pow yższy  p rzed e  w szystk im  w  art. 1 w y raźn ie  p o d ­
k reśla , że s to su n ek  służbow y i zasad y  za szereg o w an ia  funkcjo - 
n a riu szó w  p aństw ow ych , sędziów  w  sąd o w n ic tw ie  p o w szech ­
ny m  i ad m ;n is tracy jn v m . p ro k u ra to ró w  o iaz  ase so ró w  i ap li­
k an tó w  sądow ych , a  n ad to  p raco w n ik ó w  p rzed sięb io rs tw , z a k ła ­
dó w  i in s ty tu c ji p ań stw o w y ch , k tó ry ch  .stosunek s łu żb o w y  m a 
c h a ra k te r  pub liczno-praw ny , p o w ra ca ją cy ch  lub  zg łasza jący ch  
się po n o w n ie  do służby, reg u lu ją  nadal, ze zm ianam i w y n ik a ją ­
cym i z d ek re tu , w łaściw e p rzep isy  p raw n e, o b o w iązu jące  w  dniu
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1 w rześn ia 1939 r. —  a w ięc o ile chodzi o runk c jo n ariu szó w  
p ań stw o w y ch , p rzep isy  w spom nianej w yżej u s taw y  z 17 lu tego  
1922 r. o p ań stw o w ej służbie cyw ilnej.

P o stan o w ien ia  pow yższego  d ek re tu  d o ty czą  n ie  ty lk o  fun­
kcjonariuszow i p ań s tw o w y ch  k tó ry ch  p o d staw o w e obow iązki 
i p ra w a  u n o im o w ała  u s taw a  z 17 lu teg o  1922 r . t nie odnosząca 
się  do sęaziów , p ro k u ra to ró w , ap lik an tó w  sądow ych , n au c zy ­
cieli szkół p aństw ow ych , p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch  k o le i że laz ­
nych  i p raco w n ik ó w  po cz to w y ch  —  ale  ob e jm u ją  tak że  z p ew ­
nym i w y ją tkam i sędz iów  w  sad o w n ic tw ie  po w szech n y m  i adm  
m stracy jn y m , p ro k u ra to ró w  oraz  a seso ró w  i ap lik an tó w  sad o ­
w ych, a nadTO p raco w n ik ó w  p rzed sięb io rs tw , zak ładów  i in s ty ­
tu c ji p ań stw o w y ch , k tó ry ch  s to su n ek  s łu żb o w y  m a c h a ra k te r  
pub liczno-p raw ny . W  rozum ien iu  d ek re tu  w szy stk ie  te  osoby 
u w ażan e  są za fu n k c jo n a riu szó w  paristw ow ycn  (art. 1). P o stan o ­
w ien ia  d ek re tu  n ie  odnoszą się  n a to m ias t do w ojsita , p ro feso ­
rów , pom ocn iczych  s ił nau k o w y ch  w  p ań stw o w y ch  szkołach  
ak ad em ick ich  i n au czy c ie li o raz  do słu żb y  b ezp ieczeń stw a  p u b ­
licznego, w  ty m  M ilicji O b y w ate lsk ie j, S traży  W iez ien n ej 
i G ran iczne j (art. 1 ust. 3). t

P ierw sze zasadn icze  o d ch y len ie  od  p rzep isó w  ogó lnych , do ­
ty ch czas o b o w iązu jący ch , zaw iera  p o s tan o w ien ie  a rt. 3 d ek re tu  
że o b jęc i d ek re tem  fu n k c jo n a riu sze  państw ow i, z w y ją tk iem  
sędziów , p ro k u ra to ró w , a seso ro w  i ap lik an tó w  sąd o w y ch  (art. 7), 
m ogą b y ć  dla d o b ra  służby  p rzen o szen i do in n y ch  dzia łów  za ­
rząd u  państw ow ego . Podczas gdy za tem  w edług  art. 52 u s taw y  
z 17 lu teg o  1922 r. w ładza nacze ln a  m ogła p rzen o sić  fu n k c jo n a ­
riuszów  p ań stw o w y ch  dla d obra  służby na  in n e  s tan o w isk a  
służbow e ty lk o  w  tym  sam ym  dziale  za rządu  państw ow ego , a do 
innego  działu  zarządu  p ań stw o w eg o  ty lk o  n a  w łasn ą  ich p ro ś­
bę —  to o g ran iczen ia  pow yższe obecn ie  już w ład zy  n ie  w iążą.

W  zak res ie  u p o sażen ia  w prow adził d ek re t zm ianę o ty le  
fart. 4), że fu n k c jo n a riu sz  p ań s tw o w y  daw ny, p o w ra ca ją cy  lub  
obejm ujący po n o w n ie  po dn iu  22 lipca  1944 r. stanow isko , do 
k tó reg o  p rzy w iązan a  je s t w yższa g iu p a  UDasażema, niż p izez  
m eg o  p o siad an a , m oże o trzy m ać (na zarząd zen ie  K ierow nika 
reso rtu ) d o d a tek  w y ró w n aw czy  w  w ysokości ró żn icy  m iędzy  p o ­
s iad an ą , a p rzy w iązan ą  do sp e łn ian e j funkcji g ru p ą  uposażen ia , 
o raz  łączące  się z tą  fu n k c ją  dod atk i — o ile o czy w ista  n ie  zo­
s ta n ie ,  do tej w yższej g ru p y  zaaw an so w an y . Ta sam a zasada 
zo sta ła  w prow adzona (art 5 ust. 2 d ek retu ) i do p raco w n ik ó w  
now ych, p rz y ję ty c h  do słu żb y  p ań stw o w e j po  d n iu  22 h p ca  
1944 r. k tó rzy  p rzed tym  fu n k c jo n a riu szam i p ań stw o w y m i n ie 
byli, o ile zo stan ie  im p o w ierzo n e  stan o w isk o , do k tó reg o  p rz y ­
w iązana je s t w yzsza g ru p a  uposażen ia, niż g rupa do k tó re j zo-
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sta li zaszeregow an i. P ow yższe p o s tan o w ien ie  d ek re tu  stanow i 
o d ch y len ie  od p o stan o w ień  rozporządzen ie  R ady M in istrów  
z 19 g ru d n ia  1933 r. (poz. 7H1 Dz. Ust. R. P.) o k re ś la ją cy ch  p o ­
czą tk o w e norm y w y n ag ro d zen ia  d la n o w o w stęp u jący ch  do 
s łu żb y  ( §5) .  ,

Co do ty ch  p raco w n ik ó w  now oprzy jętyc h  po dn iu  22 lipca 
1944 r., w p ro w ad ził d e k re t w ażn e  o d ch y len ie  od p rzep isó w  
ustaw y  z 17 lu teg o  1922 r., p o s tan aw ia jąc  (art. 5 ust. 1), że  p ra ­
co w n icy  ci uw ażan i są za s ta ły ch  lu n k c jo n a riu szó w  p a ń s tw o ­
w ych w  rozu m ien iu  o d n o śn y ch  p rzep isó w  służbow ych , a  w ięc 
w  ro zu m ien iu  ustaw y  z 17 lu teg o  1922 r. U staw a ta  w p ro w a­
dza jąc  (art. 5) podzia ł fu n k c jó n a n u szó w  p ań stw o w y ch  n a  m ia­
n o w an y ch  n a  s ta łe  i ao  odw ołan ia  (prow izorycznie), p o s tan o ­
w iła, że p rzed  p ierw szy m  m ian o w an iem  n a  s tan o w isk o  służbow e 
m usi d an y  p ra co w n ik  odbyć jed n o ro czn ą  służbę p rzy g o to w aw ­
czą (p rak tykę), p rz y  czym  w  w y p a d k ach  w y ją tk o w y c h  w ładza 
n acze ln a  m oże jed n o ro c zn y  o k res  p ra k ty k i p rzed łu ży ć  lub  sk ró ­
cić, albo  też zezw olić n a  m ianow an ie  u rzęd n ik a  b ez  odbycia  
słu żb y  p rzy g o to w aw cze j (art. 12). Poza tym  z art. 11 ustaw y , 
o raz  z o p a rty c h  n a  n ie j rozporządzeń  R ady M in istrów , w y n ik a  
ob o w iązek  z łożen ia  p rzed  m in o w a n ie m  na s ta łe  egzam inu  p iak - 
tycznego . Co do p raco w n ik ó w  zatem , k tó rzy  w stąp ili do służby  
p ań stw o w ej po dniu  22 lipca  1944 r., a  p rzed ty h i fu n k c jo n a riu ­
szam i p ań stw o w y m i n ie  by li, u czy n io n y  zpStał w p o w yższych  
p rzep isach  w yłom  o ty le , że w  m yśl a rt. 5 ust. 1 d e k re tu  u w ażan i 
są  oni za m ian o w an y ch  n a  s ta łe  b ez  u p rzed n ieg o  o d b y cia  je d n o ­
rocznej p ra k ty k i i z łożen ia egzam inu  p rak ty czn eg o .

W zw iązku  z pow yższym  p rzep isem  d ek re tu  n asu w a się 
p rzed e  w szystkim  k w estia , czy odnosi 6ię  on do w szystk ich  
p raco w n ik ó w , k tó rzy  w stąp ili do służby  po 22 lip ca  1944 r. bez 
żadnego  dalszego  o g ran iczen ia  co do czasu , w  k tó ry m  w s tąp ie ­
n ie  do służby n astąp iło . W k w estii te j n a leża ło b y  do jść  do w n io ­
sku, że p rzep is  p o w y ższy  odnosi się  ty lk o  do p racow ników , k tó ­
rzy  w stąp ili do słu żb y  w o k resie  od  22 lip ca  1944 r. do dm a 
w ejśc ia  w  życie  w spom nianego  d e k re tu  (art. 10 o raz  a rt. 6 ust. 3) 
t. j. do dn ia  29 g ru d n ia  1944 r. jak o  dn ia  og łuszen ia  d ek re tu , zaś 
o  ile  chodzi o te ren y , k tó re  w ty m  d n iu  pozostaw  a ły  jeszcze  pod  
o k u p ac ją— do dn ia  w sk azan eg o  w ro zp o rząd zen iu  w y m ien io n y m  w 
ust. 3 a rt. 6 d ek re tu , lak o  d n iu  w e jśc ia  w  ży c ie  d e k re tu  n a  ty c h  te ­
ren ach . D odać n a leży , że ro zp o rząd zen ie  to  n ie  zosta ło  jeszcze  w y ­
d an e . Za tak ą  in te rp re ta c ją  ust. 1 a rt. 5 p izem aw ia  okoliczność , że 
p rzep is  ten , jak o  p izep is  szczegó lny , w ym aga in te rp re ta c ji  śc ie ­
śn ia jące j i n ie  puzw ala  n a  ro zc iąg an ie  go n a  w szy stk ich  w  ogóle 
p raco w n ik ó w  do te j p o ry  do słu żb y  p ań stw o w ej p rzy jm o w an y ch . 
T ak a  in te rp re ta c ja  ro z szerza jąca  p row adziłaby  bow iem  do zu p e ł­
nego sk aso w an ia  pod zia łu  p raco w n ik ó w  na s ta ły ch  i p ro w ;zo-
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rycznych  (art. 5 ustaw y o p ań stw o w ej siużb ie cyw ilnej) —  co 
oczyw iście  n ie  by ło  zam ierzen iem  dek re tu .

R ozw ażen ia w y m ag a  dale j kw estia , czy  w y m ien ien i p ra co w ­
nicy , m im o u zn an ia  ich  za s ta ły ch  fu n k c jo n a riu szó w  D aństw o- 
w ych, m ogą być pociągan i do sk ład an ia  egzam inów  p ra k ty c z ­
nych . W  k w estii te j n a leża ło b y  od różn ić  p raco w n ik ó w , k tó ry m  
udzielono  fo rm alnego  zw o ln ien ia  od  złożen ia  egzam inu  po m y ­
śli a ri. 8 pk t. b) d ek re tu , od p raco w n ik ó w , k tó rzy  u zv sk a li nom i­
n ac je  b e z  o trzy m an ia  tak ieg o  zw oln ien ia .

N a  p ie rw szy ch  z n ich  n ie  m oże b y ć  oczyw ista  n a ło żo n y  
o bow iązek  sk ład an ia  egzam inu, sk o ro  zgodnie z d ek re tem  zostali 
oni od  tego  obo w iązk u  zw oln ien i. N a to m iast n a leża ło b y  do jść 
do wmiosku, że n ic  n ie  sto i n a  p rzeszkodz ie  w ym agan iu  złożen ia 
egzam inu  od p racow ników , k tó rzy  fo rm alnego  z w o ln ie n ia ' od  z ło ­
żen ia  egzam inu  n ie  o trzym ali. W y n ik a ją c y  bow iem  z u staw y  
o p ań stw o w e j służb ie cy w iln e j (art. 11) o raz  z o d n o śn y ch  ro z­
p o rządzeń  R ady  M in istrów , o p a rty c h  n a  art. 11 te jże  u s ta w y  
obo w iązek  z łożen ia  egzam inu  c iąży  n a  ty ch  p raco w n ik ach  nadal, 
sk o ro  n ie zosta li oni od n iego  fo rm aln ie  zw oln ien i. F ak t zaś 
o trzy m an ia  p rzez  n ich nom inacji, m im o że w  zasadzie  p o w in n a  

" b y ć  ona p o p rzed zo n a  złożeniem  egzam inu, —  n ie  m oże bvc 
u zn an y  za zw o ln ien ie  od egzam inu. D ek re t z 27 g ru d n ia  1944 r. 
uzna je  bow iem  w szy stk ich  w y m ien io n y ch  w  a rt 5 ust. 1 p ra ­
co w n ik ó w  za sta ły ch  —  bez w zg lądu  n a  to, czy  egzam in  u rz ęd ­
n iczy  7łożvli, czy  nie, a n a to m ias t k w estię  ew en tu a ln eg o  zw ol­
n ien ia  od egzam inu  p o zo staw ia  w  art. 8 u zn an iu  w ład zy  n acze l­
nej. To też okoliczność, iż d a n y  p raco w n ik  u w a żan y  je s t w  m yśl 
art. 5 ust. 1 d e k re tu  za sta łego , n ie  p o w in n a  s tać  na  p rzeszk o ­
dzie p o d d an iu  go egzam inow i u rzędn iczem u, o ile  od obow iazK u 
złożen ia tego  egzam inu  n ie  został zw oln iony .

Z zag ad n ien iem  tym  w iąże  się też  k w e stia  .sankcyj g ro żą­
cych  p raco w n ik o w i w  raz ie  n iez ło żen ia  egzam inu. Co do p ra ­
co w n ik ó w  p ro w izo ry czn y ch , to  w  raz ie  d w u k ro łn ie  n ie d o s ta ­
tecznego  w y n ik u , egzam inu  zo s ta ją  oni zw oln ien i ze słu żb y  (§ 10 
rozp. Rady M in istrów  z 7 s ty czn ia  1925 r., poz. 48 i 49 Dz. 
Ust. R. P.), p raco w n icy  sta li zaś, wzgl. u w ażan i za s ta ły ch  po  
m yśli a rt. 5 ust. 1 d e k re tu  n ie  m o g lib y  b v ć  w  tak im  w y p a d k u  
ze służby  zw oln ien i. W ed łu g  bow iem  art. 33 u staw y  z 17 lu teg o  
1922 r. u rzęd n ik  s ta ły  m oże b y ć  w y d a lo n y  lub u su n ię ty  ze 
służby je d y n ie  n a  m o cy  te j u staw y  lub o rzeczen ia  K om isji d y ­
scy p lin a rn e j —  u s ta w a  zaś n ie  p rzew id u je  zw o ln ien ia  ze służ­
b y  u rzęd n ik a  sta łeg o  z p o w o d u  n iezłożen ia egzam inu . U rzędn ik  
tak i m óg łby  b y ć  w  o k resie  jed n o ro czn y m  od dn ia  w e jśc ia  
w ży c ie  d e k re tu  z 27 g ru d n ia  1944 r. zw o ln iony  ze słu żb y  n a  
p o d staw ie  art. 6 tego  d ek re tu , po  u p ły w ie  zaś Dowwższego je d ­
no rocznego  o k resu  m óg łby  b y ć  ew en tu a ln ie  zw o ln io n y  ze słuaby
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n a  p o d staw ie  art. 65a u s taw y  z 17 lu teg o  1922 r., g d y b y  o trzym ał 
d w u k ro tn ie  u jem n ą  k w a lifik ac ję  i oczną

W ażne p o stan o w ien ie  d la  p raco w n ik ó w  k o n trak to w y c h  za­
w iera  ust. 4 a rt. 5 d ek re tu , w ed łu g  k tó reg o  p ra co w n icy  ci b ęd ą  
trak to w an i n a  rów ni ze sta łym i fu n k c jo n a riu szam i p ań stw o w y m i 
p o d  w zględem  obciążeń  i zw olnień z ty tu łu  p o d a tk ó w  i in n y ch  
o p ła t pub liczno-p raw nych , o raz  po d  w zględem  k o rz y s ta n ia  ze 
w sze lk ich  św iadczeń , p rz y s łu g u jąc y cn  sta ły m  fu n k c jo n a riu szo m  
pań stw o w y m . P rzep is po w yższy  u za sad n ia  za iem  zw o ln ien ie  p ra ­
cow ników  k o n tra k to w y c h  m. in. od  o p łacan ia  p o d a tk u  od w y n a ­
grodzeń , w prow adzonego  d ek re tem  z 18 s ie rp n ia  1945 r. (poz. 220 
Dz. Ust. R.P.) w  m iejsce  p o d a tk u  d ochodow ego  od uposażeń , od 
k to reg o  o p łacan ia  zostali fu n k c jo n a riu sze  pań stw o w i zw oln ien i 
p rzep isem  art. 8 u s ta w y  upo sażen io w ej.

Z asadn icze o d ch y len ie  od p o stan o w ień  d o ty ch czaso w y ch  w p ro ­
w adzone zostało  p rzep isem  art. 6 d ek re tu , w ed łu g  k to reg o  w  c ią ­
gu ro k u  od  d a ty  w e jśc ia  w  życie  d ek re tu  w ładza n acze ln a  (a w ięc 
n ie  w ład za  niższa) m oże zm ienić (zatem  p o dw yższyć  lub  obniżyć) 
g ru p ę  u p o sażen ia  i s tanow isko  służbow e fu n k c jo n a riu sza , p rz e ­
n ieść  go w s tan  sp o czy n k u  lub  zw oln ić ze służby , bez zach o w a­
n ia  w a ru n k ó w  i - te rm in ó w  p rzew id z ian y ch  w  a o tą d  o b o w iązu ją ­
cych  p rzep isach , a w ięc  m. in. w  u s taw ie  z 17 lu teg o  1922 r. W e ­
d ług  ust. 2 w spo m n ian eg o  art. 6 zw o ln ien ie  ze słu żb y  m oże n a ­
stąp ić  po u p rzedn im  3 -m iesię rzn y m  w ypow iedzem u. J a k  ju ż  za ­
znaczono, ust. 3 a rt. 6 d ek re tu  p rzew id u je  w y d a n ie  rozporządzen ia, 
m ającego  u sta lić  p o czą tek  b ieg u  w spo m n ian eg o  w y żej jed n o ro cz ­
nego te rm in u  d la  ty ch  obszarów , k tó re  w  d n iu  w y d an ia  d ek re tu  
p o zo staw ały  jeszcze  pod  ok u p ac ją .

O d ch y len ia  od d o ty ch czaso w y ch  p rzep isó w  w p ro w ad ził ró w ­
nież a rt. 8 d ek re tu  n ad a ją c  w łaśc iw ym  w ładzom  n acze ln y m  na 
o k re s  trzecn  lat od d a ty  w e jśc ia  w  ży c ie  d e k re tu  (ust. 3 art. 6 
i a rt. 10) p raw o  za liczan ia  tu n k c jo n a riu szó w  p ań stw o w y ch  do 
w yższych  k a teg o rii i g rup  u p o sażen ia  bez w zgiędu  n a  p o siad an e  
w y k sz ta łcen ie  i p raw o  zw aln ian ia  fu n k c jo n a riu szó w  p ań stw o w y ch  
od sk ład an ia  egzam inów  u rzędn iczych . Podczas gdy  za tem  w e­
dług  po stan o w ień  art. 11 u s ta w y  z 17 lu tego  1922 r. m ianow an ie  
na s tan o w isk a  I kategorii osób  n ie  p o siad a ją cy ch  w ym aganego  
w vzszego w y k sz ta łcen ia  w ym agało  zgody P rezesa  R ady  M in i­
strów , a ró wm eż zw oln ien ie  od obow ńązku z łożen ia egzam inów  
p rak ty c zn y ch  k an d y d a tó w  na s tan o w isk a  I i II k a teg o rii w ed ług  
ro zp o rząd zen ia  R ady  M in istró w  z 19 g ru d n ia  1935 r. (poz,. 592 Dz. 
U st R,P.) u za leżn ione bv ło  od  tak ie j zgody  —  to obecn ie  p rzez  
czas trw an ia  pow yższego  trzy le tn ieg o  o k re su  o g ran iczen ia  te  n ie  
obow iązują .
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MIECZYSŁAW OCZKOWSKI /

I ZM IANY W  O R G A N IZ A C JI I ZAKRESIE D ZIAŁANIA 
W ŁADZ A D M IN ISTR A C JI O G Ó LN EJ

I

W ojewodowie i starostowie czy Urzędy w ojewódzkie i starostwa?

W  naszej p ra k ty c e  ad m in is tracy jn e j, jak  rów n ież  w  in te re su ­
jące j się  tym i zag ad n ien iam i op in ii pub liczn e j p o w sta ła  wącpli- 
w ość, czy  w iadzam i ad m in is trac ji ogo lnej I i II in s tan c ji, a  w ięc—  
n ie  u m n ie jsza jąc  znaczen ia  innych  w ładz i u rz ę d ó w .—  p o d staw o ­
w ym i w w ojew ó d ztw ach  i p o w ia tach  ad m in is tracy jn y m i w ład za­
mi rządow ym i są obecn ie  „w o jew o d o w ie  i s ta ro s to w ie"  czy  też 
„u rzędy  w ojew ódzk ie  i s ta ro s tw a".

S kąd  pow stało  to  zagadn ien ie , co ono oznacza i ja k  się m a 
sp raw a  w  istocie?  A  n as tęp n ie , czy  i jak ie  zn n an y  zasz ły  w  do ­
ty ch czaso w y m  u s tro ju  w ładz, o k tó ry ch  tu ta j  m ow a?

/ I. R eg u lu jące  te  sp ra w y  ro zp o rząd zen ie  P rezy d en ta  R.P. z dn. 
19 s ty czn ia  1928 r. o o rg an izac ji i zak resie  d z ia łan ia  w ładz adm i­
n is trac ji ogó lnej, k tó reg o  je d n o lity  te k s t  zosta ł og łoszony  
w D zienn iku  U staw  R P. N r 80, poz. 555 z 1936 r., s tan o w i w y ra ź ­
nie w art. 2 , że w ł a d z a m i  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  
s ą  w o j e w o d o w i e ,  K o m i s a r z  R z ą d u  n a  m.  s t .  
W a r s z a w ę ,  s t a r o s t o w i e  p o w i a t o w i  i s t a r o ­
s t o w i e  g r o d z c y .  W  art. 5 o k re ś la  ono b liże j c h a ra k te r  
w ładzy  w o jew o d ó w  i s ta ro s tó w  stan o w iąc , że d z i a ł a j ą  
o n i  p o d  o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  s a ­
m o d z i e l n i e  i j e d n o o s o b o w o  z  zastrzeżen iem  k o ­
leg ia ln eg o  za ła tw ian ia  sp raw  w  n iek tó ry c h  p rzy p ad k ach , k tó ­
ry ch  tu ta j n ie  b ęd z iem y  poruszać , gdyż n ie  m ają  one znaczen ia  
d la  sp raw y  D alej w  a rt.a rt. 9 65 je s t m ow a o tym , że w o jew o
dow ie i s ta ro sto w ie  są n a  obszarze  w o jew ó d z tw a  czy  pow iatu  
p rzed staw ic ie lam i R ządu i szefam i ad m in is trac ji ogó lnej. N a to ­
m ias t u r z ę d y  w o j e w ó d z k i e  i s t a r o s t w a  s ą  
o r g a n a m i  p o m o c n i c z y  m  i w o j e w o d ó w  i s t a ­
r o s t ó w ,  p rz y  pom o cy  k tó ry ch  d z ia ła ją  om  jak o  szefow ie
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ad m in is trac ji ogo lnej, W y n ik a  to  ta k  z p o przedn io  p rzy to czo n y ch  
arty k u łó w , ja k  n iew ątp liw ie  z art. 28 i 68. S tąd  też  u rz ęd y  te  n ie 
p o s iad a ją  sam e przez się  żadnej w ładzy , a poszczegó ln i u rzęd ­
n icy  w y s tęp u jąc  n a  zew n ątrz  lub w y d a ją c  d ecy z je  i zarządzen ia 
d z ia ła ją  w im ien iu  w o jew o d y  lub s ta ro s ty  i ty lk o  w  m iarę  o trzy ­
m an y ch  od n ich  upow ażn ień . N iek tó ry ch  u p raw n ień  n ie  w olno 
w ojew odzie  (staroście) p rzek azy w ać  sw oim  urzędn ikom , np.
u p raw n ień  p rz ed s taw ic ie la  R ządu (art. 26 ust. 2, od n o szący  się
an a lo g iczn ie  i do s ta rosty ).

W y tw o rzo n a  odpow iedn io  do tego  pod łoża  p raw n eg o  p ra k ­
ty k a  ad m in is tracy jn a  n ie  n asu w a ła  p rzed  w o jn ą  n ikom u żad n y ch  
w ątp liw ości. Było to zgodne z p an u ją c ą  w nasze j adm in istracji 
rząd o w ej zasad ą  jed n oosobow ośc i w ładz w yk o n aw czy ch . N ;e 
w szy stk ie  w praw dzie  p rzep isy  p raw n e  o u s tro ju  ty ch  w ładz '1 —  
pow iedzm y to o d razu  —  ró w n ie  k o n sek w e n tn ie  i szczegółow o tę  
zasadę p rzep ro w ad zały . Np. w ładzam i sk arb o w y m i b y ły  „u rzędy  
sk a rb o w e ' , pom im o że p rzec ież  i tu ta j w  zn aczen iu  fak tycznym
i p raw n y m  w ład zą  b y ł k ie ro w n ik  teg o  u rzędu , a u rząd  sam  za­
sadn iczo  ty lk o  jego o rganem  pom ocniczym . P odobn ie  —  w  o rg a ­
n izac ji n iek tó ry c h  in n y ch  u rzędów . P rzy czy n ą  b ra k u  p recy z ji 
i pozo rn e j sp rzecznośc i z zasadą jed n o o so b o w o śc i w ład z  w  tych  
p rzep isach  było  to, że n ie  za jm o w ały  się  one ta k  szczegółow o za­
gadn ien iem  w ew n ętrzn eg o  u stro ju  o d n o śn y ch  w ładz i urzędów , 
jak  to czyni w span ia le  — i p raw ie  że w y łączn ie  —  rozporządzen ie  
z 19 styczn ia . P rzyczyna druga, m niejsza , b y ła  ta, Ż€' au to rzy  
innych  p rzep isów  u s tro jo w y ch , n ie  d y sp o n u jąc  d la  u rząd zan y ch  
przez sieb ie  w ładz tak im i nazw am i, jak  p rzek azan e  nam  p rzez  tra ­
d y c ję  i zasto so w an ie  do w ładz ad m in is trac ji ogó ln e j „w o jew o d a"  
i „ s ta ro s ta " , w oleli uzyć o gó ln ikow ej n azw y  „urząd. . . . tak i
to a tak i" , p raw d ziw ą  zaś w ładzę, k ie ro w n ik a  tego  urzędu , pozo­
staw ić w  leg islacy jnym  cieniu .

II. S p raw a p rzes ta ła  być  tak  ja sn a  z chw ilą  w y d an ia  i w e jśc ia  
w życie  —  już w  obecnym  okresie ,, o k re s ie  od b u d o w y  naszej 
ad m in is trac ji —  d ek re tu  P o lsk iego  K om itetu  W y zw o len ia  N a ro ­
dow ego  z dn ia 21 s ie rp n ia  1944 r. o try b ie  p o w o łan ia  w ładz adm i­
n istrac ji 'o g ó ln e j I i II in stancji, og łoszonego w  D zienniku  U staw  
R.P. N r 2, poz. 8 z 1944 r D ekret ten  w  art, 1 i ? m owi, ze j a k o  
o r g a n a  w y k o n a w c z e  a d m i n i s t r a c j i  io g ó l  n  e j  
1 i I I , i n s t a n c j i  d z i a ł a j ą  u r z ę d y  w o j e w ó d z ­
k i e  i s t a r o s t w a  p o w i a t o w e ,  k t ó r y c h  k i e ­
r o w n i k a m i  s ą  w o j e w o d o w i e  i s t a r o s t o w i e .  
W dalszy ch  zaś a r ty k u łach  zaw iera  on p o stan o w ien ia  o try b ie  p o ­
w o ły w an ia  i o dw oływ an ia  w ojew odów  i s ta ro s tó w  oraz o s to su n ­
ku  ich do w ojew ódzk ich , D ow iatow vch, m iejsk ich  i gm innych  rad  
naro d o w y ch , b ęd ący ch  z K ra jo w ą R ada N a ro d o w ą  na czele  łym - 
rzaso w y m i organam i (raczej w ładzam i!) ustaw odaw czym i i sam o
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rządow ym i o k o m p e ten c jach  m m  k o n tro ln y ch  w s to su n k u  do 
w ładz ad m in is tracy jn y ch  rząd o w y ch  (art.art. 1 i 28 ustaw y  z dn ia  
11 LX. 1944 r. o o rg an izac ji i zak res ie  dz ia łan ia  ra d  naro d o w y ch , 
Dz. U.R.P. N i 5 puz. 22)

III Czy is to tn ie  w prow adza to do do ty ch czaso w eg o  s tan u  
p raw n eg o  zm ianę tego  rodzaju , że już  n ie  „w o jew o d a"  i „ s ta ro ­
s ta" , lecz „urząd  w o jew ó d zk i"  i „ s ta ro stw o "  są w ładzam i adm i­
n is tra c ji  ogólnej?

T ak  n ie  jes t. N a p o d staw ie  w yw odu , k tó ry  je s t p rzed staw io n y  
p o n iże j, n a le ż y  do jść  do w n iosku , że au to rz y  om aw ianego  d e­
k re tu  an i św iadom ie an i n ieśw iadom ie  n ie  zm ierzali do tajriej 
zm iany  o raz  ż e . je j n ie  w prow adzili. U życie  zaś w  d ek rec ie  je d ­
n y ch  nazw  zam iast d iu g ich  należy  p rzy p isać  b rak o w i tro sk i u s ta ­
w o d aw cy  do ro z ió żn ien ia  i p recy zo w an ia  om ow ionych  w yżej p o ­
jęć  oraz  n ieuzgodn iem u  p o d  tym  w zględem  d ek re tu  z ro zp o rzą­
dzen iem  z 19 styczn ia . N ie b ędz iem y  się  tem u  „pośp iechow i' u s ta ­
w odaw czem u dziw ić, je ś li w eźm iem y pod uw agę, że d e k re t je s t 
jed n y m  z p ie rw szy ch  ak tó w  u staw o d aw czy ch  o becnego  okresu , 
że p o w sta ł o n  w  w aru n k ach  i chw ili, gdy  w alczy liśn ry  jeszcze 
o w y zw o len ie  K ra ju  od  n a jeźd źcy  i zaczyna li dop iero  b udow ać 
p o lity czn e  i ad m in is tracy jn e  z ręb y  naszego  now ego  ży c ia  p a ń ­
stw ow ego , w chw ili, g dy  n a ty ch m ias to w e  w y d an ie  n iezbędnych  
norm , a n ie  pow olne ich  d o ciąg an ie  p od  w zg lędem  leg is lacy jn y m  
by ło  w ym ogiem  życia . S tąd  też  i w tym  d ek rec ie  i w  in n y ch  
ak tach  u s taw o d aw czy ch  są  n iew ą tp liw ie  pew ne b ra k i techn iczno- 
p raw ne, zw łaszcza p od  w zględem  sk o o rd y n o w an ia  ty ch  aktów  
z w y d an y m  poprzedn io , a o b o w iązu jący m  u staw o d aw stw em . Bę­
dzie rzeczą późn iejszego  o k re su  u su n ięc ie  ty ch  n iezgodnośc i i b ra ­
ków . T ym czasem  zas chodzi o io, b y  o dnośne p rzep isy  w łaściw ie 
rozum ieć i stosow ać.

IV. Za przy toczonym  pow yżej rozum ien iem  i in te rp re ta c ją  art. 
a r t. 1 i 7 d e k re tu  z 21 s ie rp n ia  p rzem aw ia ją  n a s tę p u ją c e  argu* 
m enty :

1. U staw o d aw stw o  z okresu- sp rzed  1 w rześn ia , a ściśle  b io ­
rąc  sprzed 6 w rześn ia  1939 r. n ie  zosta ło  u ch y lo n e  i obow iązuje 
nadal z w y ją tk iem

a) K o n sty tu c ji K w ie tn iow ej, k tó ra  jak o  n a rzu co n a  N arodow i 
zosta ła  w  M anifeście  L ipcow ym  PK W N —  Dz. U.R.P. N r 1 
z 1944 r, u zn an a  za n ieo b o w iązu jącą . W  je j m ie jsce  w stą­
p iła  p rzy w ró co n a  do m ocy  D raw nej K o n sty tu c ja  M arcow a;

b) ty ch  u staw , d ek re tó w  i rozporządzeń , k tó re  rodząc się 
z K o n sty tu c ji K w ietn iow ej opiera ły  sw o ją  tre ść  i b y t na 
n ie j lub  n a  je j p o d staw o w y ch  za łożen iach , odm iennych  
od K o n sty tu c ji M arcow ej. N a leżą  tu  np, o s ta tn ie  o rd y n ac je  
w yborcze;
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c) ty ch  ustaw , d ek re tó w  i rozporządzeń , k tó re  ca łk o w ic ie  lub 
częściow o zo sta ły  u ch y lo n e  albo  zm ien ione p rzez poszcze­
gó lne u s taw y  i d e k re ty  1944— 1945 r.: 1) fo rm alnym i k la u ­
zulam i d ero g acy jn y m i; 2) w p ro w ad zen iem  p ostanow ień , 
k tó re  w  tre śc i 'sw ej re g u lu ją  o dnośne m aterie , w yraźn ie  
in acze j niż w  d o ty ch czaso w y ch  p rzep isach .

2. R ozporządzenie z 19 styczn ia , w y d an e  w  o k resie  dzia łan ia  
K o n sty tu c ji M arcow ej i ca łk o w ic ie  zgodne z je j duchem  i p o s ta ­
now ien iam i, n ie  zosta ło  żadnym  z w y d an y ch  d o ty ch czas ak tów  
u staw o d aw czy ch  uchy lone. O b o w iązu je  w ięc ono nada l z z a s trze ­
żen iem  dość licznych  zm ian  w p row adzonych  w  sposób  o k re ś lo n y  
w y żej w  pkcie  lc  2). N a jw ażn ie jsze  z n ich  są om ów ione w  d ru ­
giej części n in ie jszy ch  uw ag.

3. N ie m a je d n ak  w śró d  ty ch  zm ian  zm iany  art. 2 ust. 1 i art. 
5 ust. 1 om aw ianego  rozporządzen ia . W  szczegó lności n ie w p ro ­
w adził zm iany  ty ch  a r ty k u łó w  d ek re t z 21 sie rp n ia , gdyż:

a) jak k o lw iek  w  a r t.a rt. 1 i 7 u ży w a n a  oznaczen ie  w ładz 
ad m in is trac ji ogó lnej nazw  „u rząd  w o jew ó d zk i"  i „ s ta ro ­
stw o", to  jed n ak  n ie stanow i w  dalsze j sw ej tre śc i nic 
w  przedm iocie, ja k ie  k o leg ia  są tym i w ładzam i, z kogo 
się óne sk ład a ją , ja k  d z ia ła ją  i t. d., ja k  to  np. czyni d e ­
k re t z dn. 23.Xl.1944 r. o org. i zakr. dział, sam orządu  te ­
ry to ria ln eg o  w  o d n ies ien iu  do w ydz ia łów  w o jew ódzk ich  
i p o w ia to w y ch  (Dz. U.R.P., poz. 74, 1944 r, art.a rt. 9—23);

b) w dalsze j sw ej treści, m ów iąc o p o w o ły w an iu  i o d w o ły ­
w an iu  w ładz adm in. ogó lnej, o ich  za leżności służbow ej 
i s to su n k u  do rad , uży w a "dekret i to w y łączn ie  nazw : ,,w o ­
jew o d a "  i „ s ta ro s ta " ;

c) an i ten d en c ja  d em o k ra ty zac ji naszego  u stro ju , an i ch y b a  
żadne  in n e  w zg lędy  p o lity k i p ań stw o w ej n ie  u za sad n ia ły ­
b y  zastąp ien ia  w ładz w y k o n aw czy ch  jed n o o so b o w y ch  
p rzez k o leg ia lne . P rzeciw nie! Z jed n e j stro n y , u za leżn ien ie  
ty ch  jed n o o so b o w y ch  w ładz od czy n n ik a  społecznego , rad 
n aro d o w y ch  —  przez  w p ro w ad zen ie  nad  nim i k o n tro li ty ch  
rad, z d ru g ie j zaś — u trzy m an ie  w łaśn ie  jednoosobow ości 
m oże s tw o rzy ć  m ocny  a d em o k ra ty czn y  a p a ra t adm in i­
s trac ji P aństw a.

4. S łuszność tak ieg o  rozum ien ia  i in te rp re tac ji d e k re tu  p o ­
tw ie rd z a ją  liczne p ó źn ie jsze  ak ty  u staw o d aw cze  u ży w ając  jak o  
n azw y  w ładz ad m in is trac ji ogó lnej te rm in ó w  „w o jew o d a"  i „ s ta ­
ro s ta"  (patrz. Dz. U.R.P. z 1944 r N r 9, poz. 49, art. 5, n r  14, poz. 
74, a rt. 29; z 1945 r.: N r 1, poz. 3 § 12, N r 10, poz. 52, § 6 , N r 10, 
poz. 53, §§ 4 i 11, N r 11, poz. 59, a rt. 5 i N r 21 poz. 128 §§ 4, 
7 i 10). P o tw ierdza to rów nież  szereg  o fic ja ln y ch  w ypow iedzi 
R ządu i jeg o  cz łonków  oraz  zd a je  się  sk łan iać  k u  tem u  p ra k ty k a  
M in iste rs tw a  A d m in istrac ji Publicznej.
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V. N ad al w ięc w o jew o d o w ie  i s ta ro s to w ie  a n ie  n ieok reślone  
b liżej ko leg ia  są w ładzam i a d n rn is tra c ji  ogó lnej —  czy to  będzie 
chodziło  o ich  w y stąp ien ia  n a  zew n ą trz  jak o  p rzed staw ic ie li 
R ządu i szefów  ad m in is trac ji ogó lnej, czy  o w zajem n e sto su n k i 
z innym i w ładzam i rządow ym i i sam orządow ym i, czy  w reszcie
0 d z ia ła lność  w e w n ętrzn o -ad m in is tra cy jn ą . U rzędy  w o jew ódzk ie  
zaś i s ta ro s tw a  są  zupe łn ie  tak  sam o ja k  d o ty ch czas  ich  o rganam i 
pom ocniczvm i k tó re , w obec ogrom u zadań  i 'o b o w ią z k ó w  w o je ­
w o d y  i s ta ro s ty , s tan o w ią  icn  n iezb ęd n e  u zu p e łn ien ie  i sp e łn ia ją  
bardzo  p o w ażn ą  ro lę  w ży c iu  n asze j ad m in is trac ji. Ź ródłem  jed n ak  
ich dz ia ła lnośc i, a tam , gdzie w y s tęp u ją  n a  zew n ątrz  i w y d a ją  d e­
cy z je  i zarządzen ia , źród łem  ich  w ład zy  je s t w ład za  szefów . Po­
w inno  to zna leźć sw ój w y raz  w  ponow nym  w p ro w ad zen iu  p ieczę­
ci, n ag łó w k ó w  pism  i t. p. z n a p i s a m i  w s k a z u j ą  
c y m i  n a  j e d n o o s o b o w o ś ć  o r g a n u ,  
d la ak tó w  i p ism  p o d p isy w an y ch  p rzez w o jew o d ę  
(starostę) lub  p rzez  za s tęp u jąceg o  go w icew o jew o d ę  (w icestaro- 
stę). Poza ty m  p o w in ien  w o jew o d a  (starosta) w  g ran icach  o bo­
w iąz u ją cy ch  p rzep isó w  p raw n y ch , a zw łaszcza ro zporządzeń  M i­
n is tra  S p raw  W ew n ę trz n y ch  w  sp raw ie  w ew n ę trzn e j o rg a n i­
zac ji u rzęd ó w  w ojew ó d zk ich  i s ta ro s tw  (Dz. U.R P. poz.poz. 464
1 724 z 1930 r. o raz  611 z 1931 r.) u reg u lo w ać  w drodze p isem nych  
zarządzeń, kom u z u rzęd n ik ó w  i w  jak im  zak resie  p rzy słu g u je  
w  jeg o  im ieniu  p raw o  decyzji i podpisu .

\
II

Zmiany istotne

N a stę p u ją ce  w ażn ie jsze  zm iany  w p row adziło  now e u staw o ­
daw stw o  do pi zedm iotu , k tó ry  je s t  u re g u lo w an y  R ozporządzeniem  
z 19 stycznia .

Do art. 1. Podział te ry to ria ln y  P ań stw a  d la ce lów  adm in i­
s trac ji ogó lnej u leg ł w s to su n k u  do s tan u  z dn. 31.VlII.1939 r. p o ­
w ażnym  zm ianom . D ekre tam i z dn 30.III i 7.VlI 1945 r Dz. U.R.P., 
N r 11, poz. 57 i N r 27, poz. 168 zo s ta ły  u tw o rzo n e  w o jew ództw a: 
g d ań sk ie  i rzeszow skie. P ośredn io , a r ty k u łe m  2 u s ta w y  z dn. 
11.IX.1944 r. o org. i zakr. dział, rad  n a ro d o w y ch  (Dz. U.R.P. N r 5 
poz. 22) zosta ło  u tw o rzo n e  w o jew ó d ztw o  g rodzk ie  łódzkie. D ek re­
ty Dz U.R.P. poz.poz. 38, 159, 160 i 167 z 1945 r. w p ro w ad z iły  sze­
reg  zm ian  w g ran icach  is tn ie ją cy ch  już  w o jew ó d ztw  o raz  w  p o ­
dziale ich  na  p ow iaty . Z asz ły  ró w n ież  zm iany  w  podzia le  n a  gm i­
ny, Poza tym i zm ianam i n ie jak o  w ew nętrznym i zaszły  dalsze, w y  
n ik a jące  ze zm iany  g ran ic  P aństw a. N a w schodzie  odpad ło  ca łk o ­
w icie lub  częściow o k ilk a  w ojew ództw , n a  zachodzie zaś, n a  Z ie­
m iach  O d zy sk an y ch  p o w sta ły  no w e tzw . o b ecn ie  o k ręg i p e łn o ­
m ocników  R ządu R.P., p rzy  czvm  p o d zia ł ty ch  n o w v ch  ziem  na
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w o jew ó d ztw a i p o w ia ty  n ie  je s t jeszcze  u re g u lo w an y  w  drodze 
u staw o w ej. N a leży  tu  jeszcze nadm ien ić , że podzia ł ad m in is tra ­
cy jny , w p ro w ad zo n y  p rzez o k u p an ta  zosta ł uchy lony  a rty k u łem  
11 d e k re tu  z 21 s ie rp n ia . C ałość o becnego  pod zia łu  na w ojew ódz­
tw a i p o w ia ty  p rzed s taw ia  za iączo n y  w  k o ń cu  spis.

Do art.art. 7 i 64. J a k  już w y żej w spom niano , u leg ł zm ia­
nie try b  p o w o ły w an ia  w o jew o d o w  i s ta ro stó w . T ryb  o d w o ły w a­
nia —  tak że . A rt art. 1, 2, 7 i 8 d e k re tu  z 21 s ie rp n ia  'p o stan aw ia ją  
że w o jew o d a je s t m ian o w an y  p rzez R ząd (Radę M inistrów ) na 
p o d staw ie  w n io sk u  M in istra  A d m in is trac ji Pub licznej i op in ii w o­
jew ó d zk ie j ra d y  n aro d o w ej, s ta ro s ta  —  przez M in istra  A d m in is tra ­
cji P ub licznej n a  p o d staw ie  w n io sk u  w o jew o d y  i opinii p ow ia to ­
wej ra d y  naro d o w ej. O dw ołan ie  n astęp u je  w  p o d o b n y  sposób.

Do art. 27. N a s tą p iły  p o w ażn e  zm iany  w  zak res ie  d z ia łan ia  
w ojew odów  i s ta ro s tó w  jak o  szefów  ad m in is trac ji ogó lnej. W  za­
k re s ie  d z ia łan ia  m in is te rs tw  —  także. N ie w szy stk ie  je d n ak  zm ia­
n y  zaszłe u  w ładz ce n tra ln y ch  sp o w o d o w ały  odpo w ied n ie  p rzesu ­
n ięc ia  w  zak resie  d z ia łap ia  w ładz adm in. ogó lnej. N astęp n ie  n ie 
w szystk ie  zm iany w p ro w ad zo n e  zo s ta ły  w  życie  na p o d staw ie  
p rzep isu  u staw y , d e k re tu  lub  rozporządzen ia . N iek tó re  z n ich  z a ­
s ta ły  zasto so w an e  bez tak ieg o  przep isu . S tąd  też n ie  w szy stk ie  
m ożna iuz o b ecn ie  u s ta lić  i u jąć.

O m ów im y w ażn iejsze ze zm ian, tak  odnoszące się do w ładz 
ad m in is trac ji ogó lnej ja k  i za in te reso w an y ch  m in isterstw .

1) Z ak res  dz ia łan ia  b. M in iste rs tw a  S p raw  W ew n ę trzn y ch  
a o b ecn ie  A d m in is trac ji Pub licznej

u l e g ł  z w i ę k s z e n i u :
a) p rzez  w łączen ie  doń z zak resu  dz ia łan ia  b. M in iste rs tw a  

W y zn ań  Relig. i O św iecen ia  Publ. sp raw  w y zn an io w y ch . 
W e w ładzach  adm in. o gó lne j n ie  spow odow ało  to  zm ian, 
gdyż sp ra w y  te  i p o p rzedn io  do nich n a leża ły ;

b) p rzez  p o d p o rząd k o w an ie  M in istrow i A d m in is trac ji P ub licz­
nej P ań stw o w eg o  U rzędu  R eD atriacy jneoo , u tw o rzo n eg o  
ńa p o d staw ie  d ek re tu  z dn. 7.X 1944 r. Dz U.R P. N r 24 
poz. 145 z 1945 r. ( jed n o lity  tekst). W ład ze  te re n o w e  tego  
u rzęd u  n ie  w chodzą  w  sk ład  w ład z  adm in. ogó lnej I i II 
in stan c ji;

u l e g ł  z m n i e j s z e n i u :
c) p rzez  u tw o rzen ie  M in iste rs tw a  R ezpieczeńsiw a P u b liczn e­

go i p rzek azan ie  m u sp raw  o te j sam ej nazw ie  oraz sp raw  
k o n tro li p ra s y  i w idow isk . Te o s ta tn ie  są za ła tw ian e  p rzez  
G łów ne B iuro K ontro li P rasy , W id o w isk  i P u b n k acy j 
p rzy  M in. Bezp Publ. N aw iasem  d odam y tu, ze M in iste r­
stw o to  p rze ie ło  rów nież  od M in is te rs tw a  Soraw iedR w ości 
n ad zó r n ad  w :ez ienn ic tw em . W  te re n ie  działa  M in. Bezp. 
Publ. p rzez p o d leg łe  mu, a n ie  w chodzące  w  sk ład  w ładz
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adm in. ogó lnej w o jew ó d zk ie  i p o w ia to w e  u rzęd y  b ezp ie ­
czeń stw a pub licznego  oraz  p rzez o rg an a  M ilicji O b y w a­
te lsk ie j; ^

d) p rzez  u tw orzen ie  M in is te rs tw a  O d b u d o w y  n a  p o d staw ie  
d e k re tu  z dn. 24.V .1945 r., Dz. U.R.P. N r 21 poz. 
123 —  i p rzek azan ie  m u sp ra w  bud o w lan y ch . Jeśli idzie 
o w ładze adm in. ogó lnej, to  sp raw y  te  n a leżą  do n ich  n a ­
dal w  o b ydw u  in s tan c jach ;

e) przez u tw o rzen ie  n a  te re n ie  s to licy  d la  p rac  w  zak res ie  je j 
o d b u d o w y  B iura O dbudow y S to licy  przy P rezydencie  
m. st. W a rsza w y  n a  p o d staw ie  d e k re tu  z dn. 24.V.1945 r., 
Dz. U.R.P. N r 21, poz. 124 B iuro to  m e w chodzi w  skłac 
s to łeczn y ch  w ładz adm in ogo lnej;

f) p rzez  u tw o rzen ie  M in is te rs tw a  In fo rm acji i P ro p ag an d y  na 
p o d staw ie  d e k re tu  z dn. 7 lX.1944 r. Dz. U.R.P. N r 4 poz, 
20 i p rzek azan ie  m u sp ra w  prasow ych . Spraw y te  odesz ły  
rów nież  z z ak resu  d z ia łan ia  w ładz adm  ogo lnej I i II 
in s tan c ji i n a leżą  o b ecn ie  do p o d leg ły ch  M in iste rstw u  
lnf. i P iop., a n ie  w ch o d zący ch  w  sk ład  w ład z  adm in. 
ogó lnej w o jew ó d zk ich  u rzęn ó w  i p o w ia to w y ch  oddziałów  
in fo rm acji i p ro p ag an d y ;

g) p rzez u tw o rzen ie  G łów nego U rzędu  Pom iai ów  K ra ju  p rzy  
P rezyd ium  R ady  M in istró w  n a  p o d staw ie  d ek re tu  z dn 
30.111.1945 r., Dz. U.R.P., N r 11, poz. 58 i po w ierzen ie  m u 
sp raw  ad m in is trac ji m ie rn ic tw a  i p o m iaró w  K raju . Je ś li 
idzie o w ładze adm in  ogó lnej, to  sp raw y te  n a leżą  do n ich  
n ad a l w  o b y d w u  in s tan c jach ;

h) przez p rzek azan ie  P rezyd ium  R ady  M m istró w  sp raw  s ta ­
ty s ty k i p ań stw o w ej (G łów nego Thzędu S ta tystycznego).

2) Z ak res  d z ia łan ia  b M in iste rs tw a  P rzem ysłu  i H an d lu  
a  obecn ie  —  P rzem ysłu  u leg ł zm nie jszen iu  p rzez  p o w o łan ie  do 
ży c ia  m in is te rs tw  A prow izacji i H an d u i oraz  Ż eg lug i i H an d lu  
Z agran icznego . W e w ładzach  aom in. ogó lnej —  s tan  b ez zm ian.

3) W  dziale  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i R eform  R olnych n a s tą ­
p iły  zm iany  następ u jące ;

a) u leg ł zm nie jszen iu  zak res  d z ia łan ia  M.R. i R.R. p rzez  u tw o ­
rzen ie  M in iste rs tw a  A prow izacji i H an d lu  i przeK azanie 
m u sp ra w  ap ro w izacy jn y ch . W e w ład zach  adm in. ogó lnej 
s tan  bez zm ian, tj. sp ra w y  te  n ad a l na leżą  do zak resu  d z ia ­
łan ia  tych  w ładz;

b) dalszem u zm nie jszen iu  u leg ł zak res  d z ia łan ia  M.R. i R.R. 
p rzez u tw o rzen ie  M in is te rs tw a  Lasów , k tó re  p rze ję ło  za ­
rząd  lasów  p ań stw o w y ch  i p rzek azan y ch  P ań stw u  n iek tó ­
ry ch  p ry w a tn y ch  (dek ret z dn. 12.XlI.1944 r. N r 15 poz. 
82), sp ra w y  o ch ro n y  lasów  n iep rzek azan y ch  o raz  sp raw y  
łow ieck ie . O d w ładz adm in  ogó lnej o d esz ły  sp ra w y  o ch ro ­
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n y  lasów , tj. czynności w o jew ódzk ich  inspeK torów  o ch ro ­
n y  lasów  i p o w ia to w y ch  kom isarzy  o.l. o raz  spraw y 
łow ieck ie ;

c) u tw o rzo n e  zo sta ły  odrębne, w o jew ó d zk ie  i p o w ia to w e 
u rzęd y  ziem skie na p o as taw ie  d ek re tu  z dn. 15.V III.1944 r. 
Dz. U.R.P. N r 2 poz. 4. U rzędy te  p rz e ję ły  od w ładz adm in. 
ogó lnej sp raw y  op iek i p ań stw o w ej n ad  ro ln ic tw em  o raz  
sp raw y re fo rm y  ro ln e j;

d) u tw orzone  zo sta ły  o d reb n e  u rzęd y  w o d n o -m elio racy jn e , 
k tó re  p rz e ję ły  od s ta ro s tw  sp raw y  m elio racy j p o d s taw o ­
w y ch  i szczegó łow ych  o raz  sp ra w y  o ch ro n y  p rzed  p o w o ­
dzią. U rzędy te  o b e jm u ją  sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  z re g u ły  dw a 
lub  w ięcej pow iatow . W  II in s tan c ji p o d leg a ją  one w o je­
w ódzk im  urzędom  ziem skim .

4) U legł zm nie jszen iu  zak res  b. M in iste rs tw a  O p iek i Społecz­
n e j (obecnie Pracy i O pieki S po łecznejj p rzez przeicazanie adm i 
m strac ji zd row ia  pub licznego  M in is te rs tw u  Z drow ia, u tw o rzo n em u  
na p o d staw ie  d e k re tu  z dn. 11.1V.1945 r., Dz. U.R.P., N r 12, poz. 
63. W e w ładzach  adm in. ogó lnej —  s tan  bez zm ian, tj. n ad a l służ­
ba zdrow ia w chodzi w  sk ład  u rzęd ó w  w o jew ó d zk ich  i starostw .

5. Z działu  M in iste rs tw a  K om unikacji odeszły  od w ładz adm in. 
ogó lnej o b y d w u  in s tan c ji: sp raw y  re je s tra c ji  p o jazd ó w  m ech a­
n icznych  i p ra w a  jazdy . S p raw y  te  n a leżą  obecn ie  do zak resu  dz ia­
łan ia  o d ręb n y ch  u rzędów : w o jew ódzk ich  i p o w ia to w y ch  u rzęd ó w  
sam ochodow ych . U rzędy  te  p o d leg a ją  P ań stw o w em u  U rzędow i 
S am ochodow em u p rzy  M in iste rs tw ie  K om unikacji;

6) Z ak res  dz ia łan ia  b. M in is te rs tw a  W y zn ań  R elig ijnych  
i O św iecen ia  Pub licznego  a  o becnego  O św ia ty  u leg ł zm niejszen iu  
p rzez  p rzek azan ie  spraw  w y zn an io w y ch  M in is te rs tw u  A d m in is tra ­
c ji P ub licznej (p. uw aga pow yżej w  p k cie  la ) o raz  p rzez  u tw o ­
rzen ie  M in iste rs tw a  K u ltu ry  i S ztuki na p o d staw ie  d ek re tu  z dn. 
15.IX.1944 r , Dz, U.R.P., N r 5, poz. 25. M in iste rs tw o  to  p rze ję to  
sp ra w y  k u ltu ry  i sztuki, och rony  zab y tk ó w  itp. W e w ład zach  
adm in. ogó lnej w  zw iązku  z ty m  zm ian zak resu  d z ia łan ia  n ie  ma.

7. Z ak res  dzia łan ia  w ład z  adm in. ogó lnej o b ydw u  in s tan c ji 
u leg ł zw ięk szen iu  p rzez  p rzek azan ie  im  sp raw  re je s u a c j i  szkód 
w o jen n y ch . S p raw y  te  cen tra ln ie  są  za ła tw ian e  p rzez  B u ro  
O dszkodow ań  W o jen n y c h  p rzy  P rezydu im  Rady M in istró w  (po­
p rzed n io  M in iste rs tw o  O dszkodow ań W o jen n y ch ).

Do art.art. 40— 63. Z aw arte  w  ty ch  a r ty k u ła c h  p rzep isy  o k re ­
śla jące- a) o rg an izac ję  tj. u s tró j i sposób  dz ia łan ia  ra d y  w o je ­
w ódzk ie j i w y d z ia łu  w o jew ó d zk ieg o  jak o  ty m czaso w y ch  o rg a ­
nów , p o w o łan y ch  do czasu  zo rg an izo w an ia  sam orządu  w ojew ódz- 
Kiego, b) zak res  u p raw n ień  te j ra d y  i w y d z ia łu  w  sp raw ach  n a d ­
zoru  n ad  sam orządem  te ry to ria ln y m  n iższych  stopn i — przestały  
o b o w iązy w ać w  zw iązku  z w e jśc iem  w życie  u s ta w y  z dn. 11.IX
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1944 r. o o rg  i zakr. dział, ra d  n aro d o w y ch , Dz. U.R.P., N r 5, poz. 
22 o raz  d ek re tu  z dn. 23.Xl.1944 r. o org. i zakr. dział, sam o rząd u  
te ry to ria ln eg o , Dz U.R.P. N r 14 poz. 74. P o zo sta ją  n a to m ias t n a ­
dal w m ocy przepisy  a r t.a rt. 40— 63 o w sp ó łd z ia łan iu  „w o jew ó d z­
k ich  o rg an ó w  k o leg ia ln y ch " , k tó ry m i są  o b ecn ie  w o jew ódzk ie  
ra d y  naro d o w e j w ydzia ły , p o w o łan e  zgodn ie  z cyt. w yz. u s taw ą  
i d ek re tem , z w o jew o d ą  w  w y k o n y w a n iu  zad ań  ad m in is trac ji 
ogó lnej w  zak res ie  u s ta lo n y m  p rzez  o dnośne u s taw y  i ro zp o rzą­
dzenia, z w y łączen iem  je d y n ie  sp ra w  n a a z o ru  n ad  sam orządem  
te ry to ria ln y m . P ozosta ją  rów nież  w m o cy  p rzep isy  ty ch  a r ty k u ­
łów  o sposob ie  i zak res ie  tego  w spó łdz ia łan ia .

Do ail.art. 75 i 7G. F u n k c je  s ta ro s tó w  g rodzk ich  w e w szyst­
kich m ias tach  s tan o w iąc y ch  p o w ia ty  m ie jsk ie  zostały  k o n k re tn ie  
p rzek azan e  p rezy d en to m  ty c h  m iast n a  p o d staw ie  a rt. 29 cy t. już  
wyż. d ek re tu  o sam orządzie  te ry to ria ln y m .

Do art.art. 80— a4. U w agi do a ri.a rt. 40— 63 o dnoszą się  i tu ­
taj.

Do art. 85. W m ie jsce  K om isarza R ządu n a  m. st. W a rsza ­
w ę w o jew ó d zk ą  w ładzą ad m in is trac ji ogo inej w  s to licy  je s t 
o b ecn ie  je j p rezy d en t. Brak je s t  je o n a k  k u  tem u  u s taw o w e j p o d ­
s taw y  (d ek re t o sam orządzie  n ie  m a zastosow an ia  do m  st. W a r­
szaw y, p. a rt. 36 tego  dek retu ).

Do art.art. 91— 107. P odobn ie  jak  w ca łym  K raju , ta k  i n a  
te re n ie  w o jew ó d ztw a p o zn ań sk ieg o  i pom o rsk ieg o  d z ia ła ją  
w m ie jsce  d o ty ch czaso w y ch  o rg an ó w  sam orządu  w ojew ódzk iego  
i p o w ia to w eg o  ra d y  n a ro d o w e  i w y d z ia ły  p ow ołane n a  p o d staw ie  
now ego  d ek re tu  sam orządow ego . Inne p rzep isy  ty ch  a try k u łó w  
o b o w iązu ją  je d n a k  nadal.

Do art 125. U staw ą k o n s ty tu c y jn ą  z dn ia  6.V.1945 r., Dz. ' 
U.R.P., N i 17, poz. 92 został u ch y lo n y  s ta tu t  o rg an iczn y  w o je ­
w ództw a śląsk iego , a ty m  sam ym  zn iesio n a  jeg o  o d ręo n o sc  a u to ­
nom iczna. B rak  jeszcze  w p ra w d z ie / p rzep isów  w y k o n aw czy ch  do 
tej u s taw y  i b ra k  d ek re tu  o ro zc iąg n ięc iu  n a  w o jew ó d z tw o  ś ląsk ie  
m ocy  p raw n e j p rzep isów , k tó re  d o tąd  tam n ie  o b o w iązy w ały , n ie  
m n iej je d n a k  na leży  s ię  spodziew ać, że  d ek re t tak i zostan ie  
w k ró tce  w y d an y , a  tym  sam ym , że ro zp o rząd zen ie  z 19 s ty czn ia  
s tan ie  się  rów nież  i dla tego  te re n u  p raw n ą  p o d staw ą  o rg an izac ji 
i z ak resu  d z ia łan ia  tam te jszy ch  w łaa z  ad m in is trac ji ogó lnej.

To sam o zag ad n ien ie  is tn ie je , a le  ju ż  w  SKali zn aczn ie  w ięk ­
szej, w  o d n iesien iu  do o d zy sk an y ch  ziem  zach o d n ich  R.P. Ze 
w zg lędu  n a  b ra k  tra k ta tu  p o k o jo w eg o  n ie  je s t jeszcze  m ożliw e 
d e fin ity w n e  u rząd zen ie  ty c h  o bszarów  p od  w zg ledem  praw nym .
I tu ta j je d n a k  n a leż y  o czek iw ać —  w y m ag a  tego  D ow iem  p o lsk a  
ra c ja  s ta n u  i k o n ieczn o ść  w y jśc ia  z is tn ie ją ceg o  tam  ch ao su  p ra w ­
n ego  (ustaw o d aw stw o  III-ej R zeszy zo sta ło  fak ty czn ie  u ch y lo n e)—  
że zo stan ie  na ty c h  z iem iach  m ożliw ie ja k  n a jszy b c ie j wrp row a-
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dzony  polski p o rząd ek  p raw n y  przez ro zc iąg n ięc ie  na  n ie  m ocy 
u s taw  R zeczypospo lite j.

VII. T ak ie  są  w ażn ie jsze  ze zm ian, jak ie  zaszły  w  u s tro ju  
w ładz ad m in is trac ji ogó lnej. N ie w szy stk ie  z n ich  m ożna już  o b ec­
n ie u s ta lić  i u jąc. P roces zm ian  n ie  jes t jeszcze skończony . N asza 
n o w a ad m in is trac ja  w ciąż jeszcze bow iem  przechodzi p rzem ian y  
i szuka in n y ch  niż d o ty ch czas  form  i rozw iązań  D ochodzą do tego  
tru d n o śc i leg is lacy jn e , o k tó ry ch  b y ła  m ow a w yżej, a k tó re  p o ­
w odują , że n ie  w szy stk o  je s t d o tąd  jasne, że tu  i ow dzie is tn ie je  
s tan  ex  lex, a n aw e t co n tra  legem . B ędzie w ięc  rzeczą p o trzeb n ą  
i pilną, g dy  ty lk o  będzie  m ożna uznać, że p ro ces  zm ian zosta ł za ­
kończony, ażeb y  p o w o łan e  do teg o  M in iste rs tw o  A u m in is trac ji 
Publicznej w y stąp iło  z in ic ja ty w ą  u staw o d aw czą  co do p rz ep ro ­
w adzen ia w  ro zp o rząd zen iu  z 19 sty czn ia  zm ian, do sto so w u jący ch  
je  do w y d an eg o  w  m iędzyczasie  u staw o d aw stw a , a n a s tęp n ie  
ogłosiło  jego  now y, je d n o lity  tekst.

SPIS WOJEWÓDZTW I POWIATÓW RZECZYPOSPOLITEJ 
według stanu z dn. 15.Xl.1945 r.

I. wojew. białostockie
p ow iatów  12: 

ł. au g u sto w sk i
2. b ia ło sto ck i gr.
3. b ia ło sto ck i
4. b ie lsk i
5. łom żyński
6. soko lsk i
7. suw alsk i
8. szczuczyńsk i w G ra jew ie
9. w y so k o  - m azow ieck i —  

oraz  z o bszaru  Ziem  O dzy­
skanych :

10. e łk sk i
11. go łdapsk i 
12 oleck i

II. wojew, gdańskie
p o w ia tó w  19:

1. gdańsk i gi.
2. g d ań sk i (pozostały obszar 

b W .M . G dańska)
3. g d y ń sk i gr.
4. k a rtu sk i
5. k o śc ie rsk i

6. m orsk i w W ejh e ro w ie
7. s ta ro g a rd zk i
8. tczew sk i

oraz  z ob szaru  Ziem  od zy ­
skanych :

9. b y to w sk i
10. e lb ląsk i gi.
11. e lb ląsk i
12. kw id zy ń sk i
13. lęborski
14. m albo rsk i
15. m iastk o w sk i
16. s ław neńsk i
17. s łunsk i gr.
18. słupsk i
19. sztum ski

III. w ojew . kieleckie
p o w ia tó w  13:

1. częstochow sk i gr.
2. częstochow ski
3. iłżecki w  W ierzb m k u  
4 jęd rze jo w sk i
5. k ie leck i
6. kozien ick i
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7. o p atow sk i
8. p ińczow ski
9. radom ski gr.

10. radom ski n
11. sandom iersk i
12. s topn ick i w  B usku
13. w łoszczow ski

IV. woj. krakowskie
p o w ia tó w  16:»

1. b ia lsk i
2.' bocheńsk i
3. brzeski
4. ch rzanow ski
5. dąb ro w sk i
6. k rak o w sk i gr.
7. k rak o w sk i
8. lim anow ski

9. m iechow ski
10. m y ślen ick i
11. no w o sąd eck i
12. n o w o tarsk i
13. o lkusk i
14. ta rn o w sk i
15. w adow ick i
16. żvw ieck i

V. w ojew . luhelskie
p ow ia tów  16:

1. b ialsk i 
2 b iłg o ra jsk i
3. chełm ski
4. h ru b ieszo w sk i 
5 krasnostaw sK i
6 .^k rasn ick i
7. lu b arto w sk i
8. !u b elsk i gr.
9. lubelsk i

10. łu kow sk i
11. p u ław sk i
12. rad zv ń sk i
13. s ied leck i
14. tom aszow ski 
15 w łodaw sk i
16. zam ojski

VI. w ojew . łódzkie grodzki® 

VII. w ojew . łódzkie
p o w ia tó w  14

1. brzezińsk i
2. k o n eck i
3. k u tn o w sk i
4. łask i
5. łęczyck i
6. łow ick i
7. łódzKi
8. opoczyńsk i
9. p io trk o w sk i

10. radom szczańsk i
11. raw sk i
12. sieradzk i
13. sk iern iew ick i
14 w ielu ń sk i

VIII. w ojew . pomorskie z sie­
dzibą w  Bydgoszczy 

p o w ia to w  24:
1. b ro d n ick i
2. b y d g o sk i gr.
3. b y dgosk i
4. chełm ińsk i
5. ch o jn ick i
6. g ru az iad zk , gr.
7. grudziądzki
8. in o w ro c ław sk i gr.
9. in o w ro c ław sk i

10. lipnow sk i
11. lu b aw sk i w  N. M ieście
12. n ieszaw sk i 

w  A lek san d ro w ie
13. ry p iń sk i
14. sępo leńsk i
15. szub ińsk i
16. św ieck i
17. to ru ń sk i gr.
18. to ru ń sk i
19. tu ch o lsk i
20 w ąbrzesk i
21. w ł ocław ski
22 w y rzy sk i— oraz z obszaru  

Ziem  O dzy sk an y ch
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23. człochow ski
24. z ło tow ski

IX. w ojew . poznański*
p o w ia tó w  44:

1. chodziesk i
2. czarn k o w sk i
3. gn ieźn ień sk i gr.
4. gn ieźn ieńsk i
5. go sty ń sk i
6. ja ro c iń sk i
7. kalisk i
8. k ęp iń sk i \
9. kolsk i

10. k o n ińsk i
11. ko śc iań sk i
12. k ro to szy ń sk i
13. leszczyńsk i
14. m iedzychodzki
15. m ogileńsk i
16. now otom ysk i
17. oborn ick i
18. o stro w sk i
19. p o zn ań sk i gr.
20 . p oznańsk i
21. raw ick i
22 . szam otulski
23. średsk i
24. śrem sk i V 

j25. tu reck i
26. w ag ro w ie rk i
27. w o lsz ty ń sk i
28. w rzesiń sk i
29. żn ińsk i —  oraz  z obszaru

Z iem  O dzyskanych :
30. bab im ostsk i
31. c ie lęc iń sk i
32. cy lichow sk i - św iebodzińsk i
33. gorzow sk i gr.
34. gorzow ski
35. gubińsk i
36. k ro śn ień sk i 
37 m iędzyrzeck i
38. p ilski
39 ry p iń sk i

40. skw ierzyńsk i
41. s trze leck i
42. trzc iańsk i
43. w schow ski
44. zielonogórsk i

X. Wojew. rzeszowskie
p o w iató w  17:

1. brzozow ski
2. dęb ick i
3. gorlick i
4. ja rosław sk i
5. ja s ie lsk i
6. ko lbuszow ski
7. k ro śn ień sk i
8. lesk i
9. lubaczow ski

10. łańcuck i
U . m ielecki
12. n iżańsk i
13. p rzem ysk i
14. p rzew o rsk i
15. rzeszow ski
16. sanock i
17 ta rn o b rzesk i

XI. w ojew . śląsko-dąbrow sk 
z siedzibą w  K atow icach

p o w iató w  14:

> 1. będzińsk i
2. b ie lsk i gr.
3. b ielsk i
4. chorzow ski gr.
5. c ieszyńsk i
6. fry sz tack i
7. k a to w ick i gr.
8. k atow ick i
9. lub lin ieck i

10. pszczyński
11. ry b n ick i
12. sosnow ieck i gr.
13. ta rnogórsk i
14. zaw ierc iańsk i
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XII. wojew . grodzkie 
m. st. Warszawa
p o w ia tó w  gr. b:

J po łudn iow o  - w arszaw sk i
2. po łudn iow o - p rask o  - 

w arszaw sk i
3. p ó łnocno-w arszaw sk i
4. pó łnocno  - p rask o  - 

w arszaw ski
5. śró d m ie jsk o  - w arszaw sk i
6. zachodnio  - w arszaw sk i
X,Uł w ojew . w arszaw skie 

p o w ia tó w  21:
1. b łońsk i wr G rodzisku
2 . c iech an o w sk i
3. działdow sk i
4. garw o lińsk i
5. gostyn ińsk i
6 . g ró jeck i
7. m akow ski
8. m iński
9. m ław ski

10. os*Tołęcki
11. ostrow sk i
12. p łocki
13. p łoński
14. p rzasn y sk i
15. pu łtusk i
16. radzym ińsk i
17. s ie rp eck i
18 sochaczew sk i
19. sokołow ski
20. w arszaw sk i
21. w ęgrow ski

ZIEMIE ODZYSKANE

I. (XIV) Okręg mazurski 
z siedzibą w  Olsztynie

p o w ia tó w  21 :
1. b ran iew sk i
2. d a rk ie jm sk i
3. fry d ląd  - b a rto szy ck i
4. g ie rd aw sk i
5. jańsborsk i

i
6. iław sk i
7. łuczansk
8. licbarsk i
9. m orągsk i

10. n ib o rsk i
11. o lsz ty ń sk i gr.
12. o lsz tyńsk i
13. o stródsk i
14. ^pasłęcki
15. rastem D orski
16. re sze lsk i
17 św ię to m ie isk i 

(św iętosiek iersk i)
18. suszańsk i
19. szczy tnow sk i
20. w ęgoborsk i
21. żądźborsk i

II. (XV) Okręg .pomorski za­
chodni z siedzibą w  K oszalinie

po w iató w  25:
1. b iałogrodzk i
2. bobo lick i
3. ch o jn ick i - k ró lew ieck i
4. choszcznow ski
5. d raw sk o w sk i 
6 g ra jten b e rsk i
7. g ry fińsk i
8. k am ień sk i
9. ko łob rzesk i gr.

10. ko ło b rzesk i
11. k o sza liń sk i gr.
12. koszalińsk i
13. ław iczkow sk i
14. iry ś lib o rsk i
15. now ogrodzk i
16. p y rzy ck i
17. s tarog rodzk i gr.
18. starogiodzici
19. szczecinkow ski
20. szczecińsk i gr.
21. szczec ińsk i (w elecki)
22. św idw ińsk i
23. uznam -w ołynsk i
24. w ałczeńsk i
25. w k ry u jśc iań sk i
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1.
2 .
3.
4.
5.
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7.
8 . 
9.

JO.
11 .
12 .

13.
14. 
'.5. 
16. 
17. 
J 8.
19.
20 . 
21 . 
22 . 
23. 
24
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
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(XVI) Okręg Śląsk Dolny 
z siedzibą w  Ligniry

p o w ia tó w  40:
bo lesław ieck i 
b rzegsk i gr. 
b rzcgsk i
D u k o w ieck i' - lub ińsk i
b y strzy ck i
g łogow ski g i .
głogow ski
góreck i
jaw o ro w sk i
je len io g ó rsk i gr*.
je len io g ó rsk i
kam ien iogorsk i
k ładzkow sk i
ko żu ch o w sk i
lig n ick i gr.
lign ick i
lu b ań sk i
1 w ów kow ski
m ilicki
nam ysłow sk i
o ław sk i
o leśn ick i
ry ch o n eck i
strze lin sk i
sy co w sk i
szp ro taw sk i
śred sk i
św id n ick i gr.
św idnicki
trzeb n ick i
w ałb rzychow sk i gr
w ałb rzychow sk i

33. w ołow sk i
34. w rocław ski gr.
35 wrocławski
36. zarowski
37. ząbkowicki
38. zgorzelicki
39. złotogórski
40. żeganski

I' . (XVII) Okręg Śląsk Opolski 
adm inistrowany przez w ojew o­
dę śląsko-dąbrowskiego w  Ka­

towicach
pow iatów  20:

1 bytomski gr.
2. bytom ski
3. dobrodzieński 

(dobrosniski)
4. gliw ick i g r ..
5. gliw icki
6. głubczycki
7. grodkowski 
8 kluczborski
9. koźleński

10. niem odliński
11. n iski gr
12. niski
13. o leśniński
14. opolski gr.
15. opolski
16. prądnicki
17. raciborski gr.
13. laciborski
19. strzelecki - wielki
20. zabrski gr.

U w aga: n iek tó re  > o w ia ty  n a  Z iem iach  O d zy sk an y ch  są adm i 
n is tro w an e  przez w ładze i u rzęd y  p o w ia tó w  sąsiednich .

I
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MGR. MARjlAN RUBIŃSKI

DOW ODY STW IER D ZEN IA  LUB U ZNA NIA OB Y W A TELSTW A
•  *

Zgubne n astęp stw a w o jn y  d a ją  się w okresie  pow ojennym  
odczuw ać w  każdej dziedzinie życia społecznego, w  szczególności 
o d dzia ływ ują  sw ym  w pływ em  na s tru k tu rę  o rgan izacy jną  p ań stw a—  
zw łaszcza P ań stw a  k tórego  o rgan izacja  pań stw o w a i społeczna 
została w sk u tek  d ługo le tn ie j okupacji zupełn ie  zm ienioną 1 zachw ia­
ną w  sw ych podstaw ach  p raw nych .

D otkliw e spustoszenia d a ją  się zauw ażyć zw łaszcza w  stosunkach^ 
p raw n y ch  obyw ateli, k tó rzy  czy to w sk u tek  d ep o rtac ji do Niem iec, 
czy to z pow odu zniszczenia w ojennego, czy też  z "innych pow odów  
pozbaw ieni zostali n a jb ard z ie j podstaw ow ych dokum entów , a k tó ­
ry ch  odtw orzenie je s t n iem ożliw e dla ogólnie znanego zniszczenia 
P ań stw a

S ta je  się za tem  doniosłym  zagadnienie, j a k ą  d r o g ą  
m o ż e  o b y w a t e l ,  d o c h o d z ą c  s w y c h  s ł u s z n y c h  p i a w ,  
d o p r o w a d z i ć  d o  o d t w o r z e n i a  z a g i n i o n y c h  d o ­
k u m e n t ó w ,  n iezbędnych  dla udow odnien ia pew nych  okoliczno 
ści, m ających  zasadniczy w p ły w  n a  jego stosunk i p raw ne.

Jeże li chodzi n. p. o odtw oi zenie dyplom ów  i św iadectw  z uk o ń ­
czenia nauki, to  pow yższe zagadnienie je s t rozw iązane w  dekrecie 
z dn ia  7 lipca 1945 r. o od tw orzen iu  dyplom ów  i św iadectw
naukow ych  (Dz. U. R. P N r 27, poz. 164). To szczególne dla tych
sp raw  ustanow ione postępow anie um ożliw ia obyw atelom  P ań stw a  
w  ty m  zakresie  ca łk o w itą  reg u lac ję  ich stosunków  praw nych .

C elem  n in ie jszych  u w ag  je s t ro z w aże n ie , sposobu u reg u lo w an ia  
innego doniosłego p rak ty czn ie  d la o b y w ate li zagadn iein ia  — 
w  j a k i  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z i  ć, w b r a k u  d o ­
k u m e n t ó w ,  d o w ó d  n a  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r y c h  u d o ­
w o d n i e n i e  j e s j t  k o n i e c z n e  d l a  u z n a n i a  l u b
s t w i e r d z e n i a  o b y w a t e l s t w a .

N ależy w  te j chw ili w obec jeszcze n ieu reg u lo w an y ch  gran ic  
P aństw a z w y ją tk iem  g ian icy  w schodniej, pozostaw ić n a  uboczu 
zagadnien ia nabycia obyw ate lstw a, k tó re  zostaną w  przyszłość, 
u regu low ane przez zaw arcie  um ów  m iędzynarodow ych
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Chodzi o n a jb ard z ie j zasadnicze w  te j kw estii zagadnienie, 
a m ianow icie o stw ierdzen ie  lub  u zn an ie  obyw ate lstw a, o k tó ry m  
mówi art. 3 u staw y  z dn ia  20 I. 1920 r. o obyw ate lstw ie  P ań stw a 
Polskiego oraz a r t . -10 rozp. M in istra  S p raw  Wewn. z dn ia  
7 czerw ca 1920 r. w przedm iocie w ykonan ia  ustaw y z dn ia  20. I. 
1920 r. o o b y w ate ls tw ie  P aństw a Polskiego (Dz. U. R. P. 
poz. 320).

Coraz częściej zdarza się, iż obyw ate le  dla rozm aitych  pow odów  
w zyw ani są przez w ładze p aństw ow e do przed łożen ia aow odu 
obyw ate lstw a. Oczyw iście obyw ate l posiadający  tak i dokum en t n it 
m a żadnych  trudności, by tem u  żądan iu  w ładzy uczynić 
zadość.

Inaczej n a to m iast się dzieje w  ty ch  w ypadkach , gdy obyw ate l 
nie posiada n ie ty lko  żadnego dokum entu , ale w  ogóle żadnych  
innych , k tó reb y  um ożliw iały  p rzep row adzen ie  skutecznego dow odu 
posiadan ia  lub w aru n k ó w  do uznan ia  obyw ate lstw a.

P rzed  p rzy stąp ien iem  do om ów ienia powyższego zagadnienia 
należy przede w szystk im  zastanow ić się nad  b rzm ien iem  w ym ie­
nionego pow yżej a rt. 10 rozporządzenia.

U stęp p ierw szy  tego a r ty k u łu  m ów i o żądan iu  osoby p ry w a tn e j 
s tw ie rd zen ia  lub  uznania, o b y w ate ls tw a p rzez pow ołaną ac tego 
w ładzę.

N ależy zaznaczyć, że o ile  stw ierdzen ie  o b y w ate ls tw a je s t ak tem  
w ładzy  d ek la ra to ry jn y m , o ty le  uznanie obyw ate lstw a je s t ak tem  
w ładzy k o n sty tu ty w n y m . Dla uzyskan ia  ty ch  ak tów  w ładzy  p a ń ­
stw ow ej m usi osoba p ry w a tn a  w ykazać w szystk ie  do je j dyspozycji 
s to jące taR ty, na k tó ry ch  to żądanie opiera.

P ozorn ie zdawaćoy się mogło, iż p rzed staw ien ie  fak tów  przez 
obyw ate la  na  udow odnienie ty ch  okoliczności n ie  nastręcza w ielk ich  
trudności, że rów nież i w ładza stw ierd za jąca  lu b  uzna jąca  na  
w niosek obyw ate la  obyw ate lstw o  P ań stw a  w  p rzeprow adzen iu  
dow odu nie n a tra f i n a  w iększe przeszkody.
.. O czyw iście ta k  się dzieje w w aru n k ach  n o rm alnych , ale m e 

w dobie pow ojennej, gdzie w  w ielu  w y padkacn  n ie ty lk o  obyw ate l 
z ty ch  czy innych  w zględów  pozbaw iony został jak ichko lw iek  
dokum entów , lecz zniszczone zostały p rzedw ojenne a rch iw a w ładz 
państw ow ych czy sam orządow ych, w k tó ry ch  m ożnaby było 
odszukać b rak u jące  a taK p o trzebne dokum enty .

R ów nież w ładza działa jąca w  m yśl ust. 2 pow ołanego pow yżej 
a rt. 10 rozporządzenia, a w ięc działa jąca n ie  n a  sk u tek  żądania 
obyw atela , lecz m ająca  „z u rzędu  zbadać w szystk ie  fak ty  w  rachubę  
w enodząćę" n p. n a  żądanie in n e j w ładzy, d la  pow odów  podanych 
pow yżej n k tra fi z pew nością na  rozm aite  przeszkody, któ^e w  m n ie j­
szym  lub w iększym  stopn iu  u tru d n iać  będą p rzeprow adzen ie  Ko­
niecznych  dla tego celu dowodów.



Otóż należy z kulei się zastanow ić, czy Rozp. P r  R. P. z dn ia 
22, III  1928 r. o postępow aniu  ad m in is tr (Dz. U R P. N r. 36. 
poz 341) d a je  tak  stronom  jak  w ładzom  m ożność p rzeprow adzen ia  
w  braku  dokum entów  tak ich  dowodów, k tó reb y  uzasadniamy w y d a­
n ie ak tu  stw ierdzającego  lub  uznającego obyw ate lstw o  P ań stw a

Na to p y tan ie  zn a jd u jem y  odpow iedź pozy tyw ną gdyż rozp. 
o postęp , ad m in is tracy jn y m  n ie ty lk o  zapewnisi sp raw niejsze  
urzędow an ie  w ładzy, ale rów nież określa  w zajem ny  stosunek  w ła­
dzy i jednostek  b io rących  udział w  postępow aniu  adm in istracy jnym , 
ich u p raw n ien ia  i obowiązki.

Z kolei należy  rozstrzygnąć py tan ie , na  zasadzie jak ich  pr-zepisów 
praw nych  m ożna w  postępow aniu  ad m in is tracy jn y m  w  b rak u  
zw ykłych  dokum entów  uzyskać ak t s tw ierd za jący  lub  uznający  
obyw ate lstw o  P aństw a.

Oczywiście om aw iane postępow anie dotyczyć będzie obu  p o ru ­
szonych w ypadków , a w ięc 1) gdy decyzja w ładzy  m a nastąp ić 
na żądanie ob y w ate la  i 2) gdy  decyzja w ładzy  n as tęp u je  z u rzędu  
lub  n a  w niosek in n ej w ładzy.

W  m yśl a rt. 49 rozp. o postępow aniu  ad m in is tracy jn y m  jako  
środek  dow odow y służy w szystko, co może się przyczyn ić do 
w y jaśn ien ia  sp raw y, a n ie  je s t sprzeczne z p raw em ; poza ty m  
rozporządzenie w  dalszych  a rty k u łach  om aw ia oddzieln ie dowody 
z dokum entów , św iadków , b ieg łych  i oględzin. W ynika z tego, że 
w ładza może zm obilizow ać w szystk ie  dc je j dyspozycji służące 
środki, by  doprow adzić do usta len ia  t. zw. p raw d y  m ate ria ln e j 
a w ięc do u sta len ia  tak iego  s tan u  faktycznego, o jaki w  spraw ie 
chodzi.

P rzep row adzen ie  dow odu posiadania o b y w ate ls tw a  P ań stw a  
na podstaw ie przedłożonych  przez jednostkę  dokum entów , czy tez 
drogą p rzesłuchan ia  św iadków  w  zasadzie n ie  nastręcza  w iększych 
trudności w  postępow aniu  ad m in is tracy jn y m

W ładza p rzep row adzająca  dow ody z dokum entów  publicznych 
obow iązana je s t jedyn ie  zb ad ać ;,czy  dane  d o kum en ty  są isto tn ie  
dokum entam i publicznym i gdvz d o kum en ty  te  sam e jako  tak^e 
stanow ią zupełny  dowod na to, co w edle n ich  u rzeaow nie  zostało 
stw ierdzone, ośw iadczone lub  zarządzone (art. 52). O czyw iście 
niezaw sze przedłożone dokum en ty  są w ystarcza jące , aby  na ich 
poidstawie m ogła w ładza stw ierdz ić  lub  uznać obyw ate lstw o  danej 
osoby. N ie je s t to  jed y n y  śro d ek  d la p rzep ro w ad zen ia  kon iecznego  
w  spraw ie  dow odu, a to w m yśl a rt. 49 postęp, adm in istracy jnego , 
w  k tórego  konsekw encji służy w ładzy  m ożność p rzeprow adzenia 
dalszych dow odów  z p rzesłuchan ia  św iadków  (art. 57 —  61).

Oczywiście do,wód z p rzesłuchan ia  św iadków  je s t ty lko  w ówczas 
dopuszczalny, o ile  m oże w p łynąć n a  decyzję władzy, i to  w  tych  
ty lko  w ypadkach , gdy stro n a  in te resow ana  n ie rozporządza w y­
starczającym i dokum entam i W ty m  try b ie  zeb rany  przez w ładzę
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m ate ria ł m oże być dosta teczny  do pow zięcia decyzji s tw ierdza­
jącej lub  uzna jące j obyw atelstw o  P ań stw a  rów nież wówczas, gdy 
czynności w ładzy  n as tęp u ją  z urzędu .

W ładza m oże przeprow adzić  ponad to  dow ody z dokum entów  
p ry w a tn y ch  (art. 53). k tó re  stanow ia  dow ód na to, iż to, co zostało 
w  nich ośw iadczone, pochodzi od w ystaw cy. Ocena w artości takich  
dokum entów  należy  oczyw iście do w ładzy, k tó ra  przez dokładną 
ocenę w łasną m oże uznać d any  d okum en t za m ający  zasadnicze 
znaczenie dla sp raw y i w y starcza jący  d la usta len ia  tych  czy innych  
okoliczności.

P rzeprow adzen ie dow odów  w inno odbyć się k ry tyczn ie  
i ostrożnie, by  przez zby t pochopne pow zięcie decyzji n ie sk rzyw ­
dzić osoby, d la k tó re j posiadanie obyw ate lstw a stanow i przecież 
q je j podstaw ow j^m  i zasadniczym  stosunku  do P ań stw a

By um ożliw ić zatem  w ładzy  w szechstronną, k ry ty czn ą  i  ostrożną 
ocenę sp raw y , rozp. o postęp, ad m in is tracy jn y m  w  art. 44 u p raw n ia  
ją  do ustanow ien ia  z u rzęd u  zakresu  postęnow ania w yjaśn iającego  
oraz środków  dow odow ych, p o trzebnych  do należy tego  u sta len ia  
s tanu  spraw y. P ostępow anie  to m oże być p rzeprow adzone w  form ie 
u stn e j rozpraw y.

Z powyższego w ynika, że postępow anie ad m in is tracy jn e  da je  
zatem  tak  w ładzy  iak  i s tro n ie  m ożność w y k o rzy stan ia  wrszystkich 
środków  dow odow ych, k tó reb y  ostatecznie m ogły zadecydow ać
0 w szechstronnym  w yjaśn ien iu  sp raw y  i um ożliw ić w  ten  sposób 
w ładzy  pow zięcie ostatecznej decyzji.

W  tych w łaśn ie  szerokich up raw nien iach  p rocedura lnych  szukać 
należy  rozw iązania tych  być m oże odnsooionych ale m ożliw ych 
w ypadków , k iedy  s tro n a  n ie rozpo iządza żadnym i dow odam i am 
w  form ie dokum entu , ani w  postaci św iadków .

W ładza u stan aw ia jąca  zakres postępow ania w yjaśn ia jącego  może 
w  ty ch  szczególnych w ypadkach  n aw e t ograniczyć się jed v n ie  do 
przesłuchania strony , a u m ie ję tn e  p rzeprow adzen ie tego dowodu, 
przez odpow iednią fo rm ę p rzesłuchan ia , może tak  w yczerpująco 
sp raw ę w yjaśn ić, iż n ie pozostanie żadńych w ątp liw ości co do 
faktów  stanow iących  o obyw atelstw ie .

P rzeprow adzen ie tak iego  dow odu n ie je s t b y n a jm n ie j koncesją 
na  rzecz strony , lecz um ożliw ieniem  u sta len ia  p raw d y  m ateria ln e j. 
Cel ten  będzie oczyw iście o siągn ięty  ty lko  w ów czas, o ile  u rzędn ik  
prow adzący  tę  sp raw ę będzie posiadał n ależy te  zrozum ienie dla 
in te re su  publicznego, oraz dostateczne p rzygo tow anie praw nicze
1 społeczne.

\ l
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DR TEODOR SWINARSKI

UJEDNOLICEŃ tfe PR A W A  N A  ZIEM IA CH ZACHODNICH*)

O sta tn ia  w o jn a  p rzy n io s ła  nam  p rzesu n ięc ie  n aszy ch  g ran ic  
zachodn ich  aż do O d ry  i N isy . W eszły  w ięc w  sk ład  R zeczypospo­
lite j ziem ie, n a  k tó ry ch  p rzez  d ług i o k res  czasu  o bow iązyw ało  
i d o tąd  jeszcze o b o w iązu je  u staw o d aw stw o  n iem ieck ie , odm ienne 
n ie ty lk o  od p ra w a  is tn ie jąceg o  w  tzw . K ró lestw ie  K ongresow ym  
i w  b. zaborze  au striack im , lecz ró w n ież  o d b ieg a jące  b ard zo  znacz­
n ie  od  n o rm  p ra w n y ch  o b o w iązu jący ch  w  b. zaborze p ru sk im  
tj. w  d aw n ie jszy ch  w o jew ó d ztw ach  pom orsk im , poznańsk im  
i g ó rn o śląsk ie j części w o jew ództw a śląsk iego , gdzie p rócz  p raw a 
p o lsk ieg o  n ad a l jeszcze  o b o w iązu ją  re sz tk i u s taw o d a w stw a  n ie ­
m ieck iego  z p rzed  p ierw szej w o jn y  św ia to w e j, n ie  zastąp io n e  do ­
tychczas p rzep isam i naszeg o  w łasnego  u staw o d aw stw a .

N ie po trzeb a  szerzej dowodzić konieczności usun ięcia  na zie­
m iach zachocjnich, o d zy sk an y ch  w  w y n ik u  o s ta tn ie j w o jny , 
is tn ie jąceg o  tam  p ra w a  n iem ieck ieg o  i zas tąp ien ia  go u s taw o d aw ­
stw em  u n as obow iązu jącym . W y sta rczy  w sk azać  n a  je d n ą  ty lko  
okoliczność, - a m ianow icie , że ziem ie te  za lu d n ia ją  się  p rz y b y ­
szam i ze w szy stk ich  części k ia ju . k tó iy m  u s taw o d aw stw o  n ie ­
m ieck ie  je s t n iezn an e  i duchow o obce, że w ięc  p rzed e  w szy st­
k im  w  in te re s ie  ty ch  o b y w a te li leży, a b y  zap an o w ało  tam  
w  jak  n a jk ró tszy m  czasie  p raw o , k tó re  zn a ją  i dc k tó reg o  p rz y ­
w ykli

S p raw a u jed n o licen ia  p raw a  n a  z iem iach  zachodn ich  je s t 
n iew ątp liw ie  p ilna i p o w in n a  być  za ła tw io n a  w  m ożliw ie k ró t­
kim  czasie. \

Z daw ać sob ie  m usim y p rzy  ty m  sp raw ę, że z p u n k tu  w id ze­
n ia  p ia w a  m ięd zy n aro d o w eg o  ziem m  zachodn ie  n ie  w esz ły

*) W N r 51 Dz. Ust. z 27.XI. b. r. ogłoszony został dek re t o zarządzie 
Ziem Odzyskanych, który poszedł w łaśnie drogą proponow aną przez autora. 
Mimo to umieszczamy poniższy artykuł, ponieważ nie bez znaczenia będzie 
om ówienie tych względów, k tóre przem aw iają za tak im  rozw iązaniem  sprawy 
ujednolicenia praw a na Ziemiach Odzyskanych.
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jeszcze foi m aln ie w  sk ład  R zeczypospo lite j, do tego  bow iem  p o ­
trzebne je s t p rzek azan ie  ich  nam  jak im ś ak tem  m ięd zy n aro d o ­
w ym  (n, p. tra k ta te m  p o ko ju ). Z achodzi w ięc  p y tan ie , czy  m im o 
n ieu reg u lo w an ia  jeszcze  w sposÓD o sta teczn y  n aszy ch  g ran ic  
zachodnich , m ożem y p rzy s tą p ić  n a  o d zy sk an y ch  z iem iach  za ­
ch odn ich  do u su n ięc ia  is tn ie jąceg o  tam  u staw o d aw stw a  n iem iec­
kiego, n ie  czek a jąc  n a  form alne- u san k c jo n o w an ie  obecnego  
s ta n u  fak ty czn eg o . Sądzę, że m am y p e łn e  p raw o  to uczynić, 
a  to d la tego , że u ch w ałą  K on feren c ji w  Poczdam ie u p o w ażn ien i 
zosta liśm y  do o b jęc ia  ty ch  ziem  n aszą  ad m in is trac ją  U chw ała  
ta  je s t  rów nież  sui g e n e n s  ak tem  m iędzynarodow ym , k tó ry  — 
jeże li w olno  użyć  tu ta j p o jęc ia  z p raw a cy w iln eg o  —  n ie  d a je  
nam  w p raw d zie  jeszcze  ty tu łu  w łasnośc i, lecz w  k ażd y m  razie  
w prow adza  n as w  p o siad an ie  ziem  zach o d n ich  i u p raw n ia  nas 
tym  sam ym  do p o d e jm o w an ia  w szy stk ich  czynności p o trzeb n y ch  
d la  p raw id ło w eg o  iu n k c jo n o w an ia  n asze j ad m in is trac ji, k tó re j 
zadan iem  jest o rg an izo w an ie  w sposob  n a le ż y ty  zb io row ego  
życia społecznego, gospodarczego  i k u ltu ra ln eg o . P on iew aż zaś 
osoby, k tó re  z a lu d n ia ją  te  ziem ie, są  to o b y w a te le  po lscy  ze 
w szystk ich  części n aszego  k ra ju , k tó ry m  u staw o d aw stw o  n ie ­
m ieckie jeSt n iezn an e , n a leż y te  o rg an izo w an ie  ży c ia  zb io row ego  
m usi rozpocząć sfę od  w p ro w ad zen ia  tam  o b o w iązu jący ch  
u nas p rzep isów .

R ozw ażan ia te  w sk azu ją  nam  też  o d razu  drogę, po Której 
p ó jść  n a leży  p rz y  u jed n o licen iu  p ra w a  n a  z iem iach  zachodnich . 
N ie m ożem y p o stęp o w ać  tak , ja k  p o stęp o w aliśm y  w  b- zaborze 
prusk im  po p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w e j. D roga sto p n io w eg o  za­
stęp o w an ia  p rzep isów  n iem ieck ich  u s taw o d aw stw em  polskim , 
k tó ra  by ła  ce lo w a w  s to su n k u  do teg o  zab o ru  w ów czas, gdy  
po  p rzeszło  s tu le tn ie j n iew o li ro zp o czy n a liśm y  dop iero  tw orzyć  
w łasne p raw o  po lsk ie , b y ła b y  n iece lo w a  w  s to su n k u  do ziem  
zachodnich  obecn ie , k ie d y  p o siad am y  ju ż  w iasn e  ustaw odaw r 
stw o, re g u lu ją ce  w sposób  dość w y czerp u jący  w szy sh d e  d zie­
dziny  naszego  życia . D latego  też  n a leż y  to  n a s z e  
p o l s k i e  u s t a w o d a w s t w o  w p r o w a d z i ć  
n a  z i e m i a c h  z a c h o d n i c h  r y c z a ł t o w o  
i w ten  sp o só b  „ jednym  p ociągn ięc iem  p ió ra"  u su n ąć  tam  obce 
nam  u staw o d aw stw o  n iem ieck ie  w e w szy stk ich  dziedzinach , 
u reg u lo w an y ch  naszym i w łaśn y m i norm am i p raw nym i.

N ie  na leży  o o aw iać  się, że ta k ie  p o ciąg n ięc ie , p rzez  k tó re  
z d n ia  n a  dzień  u s taw o d aw stw o  n iem ieck ie  za s tąp io n e  zostan ie  
na ziem iach  zach o d n ich  u staw o d aw stw em  polskim , m oże w y ­
w ołać  ch o c iażb y  p rze jśc io w o  jak ie ś  p u w ażn ie jsze  tru d n o śc i dla 
obyw ate li. P am ię tać  bow iem  należy , że p raw ie  w szyscy , k tó rzy  
zn a jd ą  się n a  ty ch  ziem iach w  chw ili p rzep ro w ad zen ia  tam  tej 
rad y k a ln e j zm iany, są to —  nie w y łącza jąc  p rzed staw ic ie li



w ładz —  o b y w a te le  po lscy  z in n y ch  części k ra ju , k tó ry m  io 
n aw o w p ro w ad zan e  p raw o  je s t od la t dobrze znane. M iejscow a 
zas ludność po lska, kcóra zm uszona b y ła  d o tąd  żyć p od  ja rz ­
m em  p rusk im  i d la  k tó re j p raw o  to stanow ić bedzie coś now ego, 
z p ew n o śc ią  p o w ita  k ro k  ten  z zadow olen iem  w  zrozum ieniu , 
że je s t on  k o n ieczn y  i że w łaśn ie  w  ten  sposób  z ró w n an a  zo­
sta je  w sw ych  p raw ach  i obow iązkach  z o b y w ate lam i innych  
części k ra ju

J a k  w spom niano , d o ty ch czaso w e nasze p o lsk ie  u staw o d aw ­
stw o n ie  zastąp iło  jeszcze w  całości u s taw o d aw stw a  obcego 
czy to w  t. zw. K ró lestw ie  K ongresow ym , czy też w b zaborze 
p ru sk im  lub austriack im . W  k ażd e j z ty ch  dzieln ic  obow iązu ją  
do dn ia  dz isie jszego  resztk i obcego  u staw o d aw stw a  z p rzed  
p ierw szej w o jn y  św ia to w ej jak o  praw o, u zu p e łn ia jące  nasze 
po lsk ie  p rzep isy . W y n ik a  s tąd  K onieczność w p ro w ad zen ia  na 
ziem iach zachudn ich  jed n o cześn ie  z w prow adzen iem  tam  n a ­
szego po lsk iego  u staw o d aw stw a  tak że  ty ch  re sz tek  p rzep isów  
obcych  jak o  n iezb ęd n e  u zu p e łn ien ie  po lsk iego  praw a. P on iew aż 
chodzi w  d anym  p rzy p ad k u  o ziem ie d aw n ie j n iem ieck ie , na  
k tó ry ch  do w y b u ch u  p ierw szej w ojny  św ia to w e j obow iązyw ało  
w zasadzie to  sam o p iaw o , k tó re  w ów czas obow iązvw ało  tak że  
na o b sza ize  b zab o ru  p rusk iego , n a jb a rd z ie j ce low ym  będzie, 
jeże li jak o  k o n ieczn e  n a  raz ie  u zu p e łn ien ie  p raw a  po lsk iego  
pozostaw ione wzgl. w p ro w ad zo n e  zo stan ą  n a  now o o d zy sk a n y c h ' 
z iem iach  zachodn ich  jed n o cześn ie  z p raw em  Dolskim tak że  te 
re sz tk i p ra w a  n iem ieckiego , k tó re  o b o w iązu ją  n a  obszarze  b. za­
bo ru  p rusk iego .

To b y łb y  p ierw szy  e tap  u staw o d aw cze j p ra c y  u n ifik acy jn e j 
na ziem iach  zachodnich , k tó reg o  w y k o n an ie  w  jak n a jk ro tsz y m  
czasie  s tan o w iło b y  duży k ro k  n ap rzó d  k u  ca łkow item u  zró w ­
n an iu  p raw a  na  ty ch  te re n ach  z p raw em  w  reszc ie  k ra ju .

D alszym  zadan iem  bydoby u su n ięc ie  n a  ziem iach  zachodnich  
ty ch  w łaśn ie  re sz tek  n iem ieck ieg o  u staw o d aw stw a , pozostaw io- 
nego^ wzgl. w prow adzonego  tam  w p ierw szym  e tap ie  p ra c y  u n i­
fik acy jn e j, o iaz  zastąp ien ie  go p rzep isam i polskim i. To zadan ie  
n a leża ło b y  w y k o n ać  jed n o cześn ie  z u su n ięc iem  u s taw o d aw stw a  
n iem ieck ieg o  w b. zaborze  prusk im .

W  ten  sposób  w dw óch  e tap ach  n as tąp iło b y  ca łk o w ite  
z ró w n an ie  praw a n a  n o w o o d zy sk an y ch  ziem iach  zachodnich  
z praw em  o b o w iązu jący m  w po zo sta łe j części k ra ju .

W y su n ię tą  tu  k o n ce p c ję  p ra c y  u n ifik ac y jn e j m óg łby  spo tkać 
zarzut, że p rzew idu je  dw a e tapy , m iędzy k tó ry m i p rzez  pew ien  
o k res czasu o b o w iązy w ać b ęd ą  n a  ziem iach  zachodnich  jeszcze 
resz tk i p raw a n iem ieck iego . Do po d z ie len ia  jed n ak  te j p ra cy  
na dw a .o d d zie ln e  e ta p y  zm usza okoliczność, że p race  nad  u su ­
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nięciem  obow iązu jącego  d o tąd  w  p oszczegó lnych  częściach  
k ra ju  u s taw o d aw stw a  obcego  sp rzed  p ierw szej w o jn y  św ia to ­
w ej (rosy jsk iego , n iem ieck ieg o  i au striack ieg o ) n ie  są jeszcze p o ­
su n ię te  ta k  daleko, ab y  u s taw o d aw stw o  to  m ogio  bvć w  k ró tk im  
czasie  u ch y lo n e  i zastąp io n e  now ym i polskim i norm am i p raw n y  
mi. U chy len ie  zaś na  z iem iach  zachodn ich  o b o w iązu jąceg o  tam  
u s taw o d a w stw a  n iem ieck iego , w  m ożliw ie szerok im  zak resie , 
uznać  n a leży  z p u n k tu  w id zen ia  p ań stw o w eg o  za rzecz nag lącą .
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NOW E PRA W O  O A K TA C H  STA N U  CYW TLN EG O  -

U kazało się w D zienniku  U staw  z 7.X I.45 r. N r 48 poz. 272 
now e praw o o ak tach  s ian u  cyw ilnego m ające w ejść w  życie z dniem  
1 stycznia 1946 r. P raw o  to  U jednolica całość uznanych  przepisów  
dzieln icow ych, do tyczących u rzędów  i u rzędn ików  stan u  ciw iinego, 
zaprow adzając  po rządek  p ra w n y  w  te j zan iedbanej dotychczas 
dziedzinie.

Z uw agi n a  w ie lk ą  doniosłość tego  zagadn ien ia  i ogrom ne zain­
teresow anie, jak ie  w zbudza n ie ty lko  w  św iecie urzędniczym , ale 
i w śród  najszerszych  w a rs tw  ludności, —  należy  uznać za w skazane 
podanie treśc i ty ch  przepisów  w  G azecie A d m in is trac ji —  co p rzy ­
czyni się do ich popu laryzacji, a także może zastąpić do pew nego 
stopn ia  tek s t o rygm alny . i

ROZDZIAŁ t.

zawiera przepisy ogólne

S tan  cyw ilny  osoby stw ie rd za  się n a  podstaw ie  aktów , spo­
rządzonych w księgach s tan u  cyw ilnego. Te o sta tn ie  służą do 
re je s tra c ji  u rodzeń, m ałżeństw  i zgonów, (a rt 1. i 2).

ROZDZIAŁ II. 

traktuje o urzędach i urzędnikacn stanu cyw unego

Do p row adzen ia ksiąg  s tan u  cyw ilnego i w yko n y w an ia  innych  
czynności w  zakresie  re je s tra c ji  s tan u  cyw ilnego pow ołane są 
urzędy  s tan u  cyw ilnego. P od legają  one M inistrow i A d m in istrac ji 
P ub licznej, a ich czynności oalezą do zadań  ad m in is trac ji p a ń ­
stw ow ej w ykonyw anych  przez gm iny  w  zleconym  zakresie  dzia­
łan ia  (a rt. 3 i 4).

O bszar każdej gm iny w ie jsk ie j lub  m iejsk ie j s tanow i obwód 
u rzęd u  s tan u  cyw ilnego, jed n ak  w ładza nadzorcza (W ojewoda, P re ­
z y d en t m iasta) m oże z uw agi n a  liczbę ludności bądź podzielić obszar 
gm iny  n a  dw a lub  w ięcej obwodow, bądz złączyć obszar dw óch lub  
kilku  gm in w  jed en  obw ód, pow ierzając  pełnieni'e czynności w  za-
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kresie  re je s tra c ji  s tan u  cyw ilnego d la  obszaru  złączonego u rzędn iko ­
w i s tanu  cyw ilnego jed n e j z ty ch  gm in. (a rt. 5). ^

U rzędnicy  s tan u  cyw ilnego ko rzy sta ją  w  Swoim zakresie dzia­
łan ia  z ochrony  p raw a, p rzy słu g u jące j u rzędn ikom  sam orządu  te ry ­
to ria lnego , choćby n im i n ie  byli. (a rt. 6).

W każdym  obw odzie u rzęd u  s tan u  cyw ilnego pow in ien  być je ­
den u rzęd n ik  s tan u  cyw ilnego i co n a jm n ie j jed en  jego zastępca, jed ­
nakże w  razie  nag lącej konieczności albo p rzem ija jące j przeszkody 
w  sp raw ow an iu  czynności przez u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego i jegc 
zastrp cę  lub. gdy stanow isko zarów no u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego, 
ja k  i jego zastępcy  n ie są jeszcze obsadzone, okręgow a w iadza n a d ­
zorcza może tym czasow o pow ierzyć spraw ow anie  czynności u rz ę d ­
n ika s tan u  cyw ilnego u rzędn ikow i lub  zastępcy u rzęd n ik a  s tan u  cy­
w ilnego jednego  z sąsiedm ch obwodów , (a rt. 7).

U rzędn ik iem  stan u  cyw ilnego je s t z m ocy n in iejszego p raw a  
przełożony gm iny  (wojt, b u rm istrz , p rezy d en t m iasta), zastępcą 
u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego —  jego zastępca (podwójci, w icebur- 
m isti z, w icep rezy d en t m iasta), a o ile w  sk ład  o rganu  za rządzają­
cego gm iny w chodzi w ięcej niż jed en  zastępca przełożonego, zastęp­
cą u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego je s t ten , k tó rem u  stosow nie do w ew ­
nętrznego  podziału  czynności zadanie to p rzypadn ie  P rzep is pow yż­
szy n ie stosu je się jednak , jeżeli okręgow a w ładza nadzorcza lub  za 
je j zezw oleniem  przełożony gm iny  ustanow i d la danego obw odu 
specjalnego u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego oraz jego zastępcę; przełożo­
ny  gm iny  m oże w  ty m  try b ie  u stanow ić jedyn ie  innego u rzęd n ik a  
zarządu  gm innego, (a rt. 8).

O kręgow a w ładza nadzorcza m oże usunąć od pe łn ien ia  funkc ji 
u rzędn ika stanu  cyw ilnego lub  jego zastępcę i zam ianow ać innego 
spośród u rzędników  zarządu gm innego lub  z poza ich grona, o ile 
uzna, że u rzęd n ik  s tan u  cyw ilnego bądź jego zastępca n ie w ype łn ia  
należycie sw ych ooow iązków , narusza p raw o  lub  działa na szkodę 
in te re su  publicznego. U sun iętem u  ze stanow iska u rzęd n ik a  s tan u  cy­
w ilnego lub  zastępcy  p rzy słu g u je  p raw o  w niesien ia  zażalen ia do M i­
n is tra  A dm in istracji P ub licznej (a rt. 9)-

S tanow isko  u rzędn ika s tan u  cyw ilnego m oże być połączone ze 
sp raw ow aniem  innego u rzęd u  państw ow ego lub  sam orządow ego albo 
z w ykonyw aniem  innego zaw odu, w  szczególności u rzędn ik iem  sta ­
n u  cyw ilnego m oże być nauczyciel pub licznęj szkoły pow szechnej. 
U rzędn ika państw ow ego lub u rzęd n ik a  sam orządu  gospodarczego al­
bo ubezpieczeń  społecznych m ożna pow ołać do pe łn ien ia  czynności 
u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego ty lko  w  porozum ien iu  z jego w ładzą 
przełożoną. U rzędn icy  gm iny  są obow iązani do p rzy jęc ia  stanow isk  
u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego lub  jegu zastępcy, w  razie  uch y len ia  się 
od p rzy jęc ia  stanow iska u leg a ją  odDowiedzialności d y scy p lin ar­
n e j (art. 10),
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U rzędnicy  s tan u  cyw ilnego p od legają  karom  porządkow ym  
lpom nienia oraz g rzy w n y  do 200 złotych. K a ry  porządkow e w ym ie­

rza  okręgow a w ładza nadzorcza, a od je j w y m iaru  p rzy s łu g u je  u k a  • 
ran em u  odw ołanie do M in istra  A d m in is trac ji P ub licznej. P rzep isy  
te n ie  u ch y la ją  odpow iedzialności dyscy p lin arn e j u rzęd n ik a  s tan u  
cywilnego, na  podstaw ie  przepisów , do tyczących jego sto sunku  służ­
bow ego (art. 11)

U rzędnik  s tan u  cyw ilnego jes t obow iązany do n ap raw ien ia  
szkody, spow odow anej sw ym  niedbalstw em  lub  złą wolą, jeżeli po­
szkodow any n ie  m ógł zapobiec szkodzie w  toku postępow ania za po­
m ocą środków , przew idzianych  w  p raw ie  n in iejszym . G m ina je s t 
odpow iedzia lna za szkodę sp lidarn ie  z u rzędn ik iem  stan u  cyw ilnego. 
Roszczenie o nap raw ien ie  szkody p rzed aw n ia  się z u p ływ em  dwóch 
la t od daty , k iedy  poszkodow any dow iedział się o czynności lub  za- 
n ied o an iu  u izędn ika , k tó re  spow odow ało szkodę (art. 12).

K oszty utrzymania urzędów stanu cyw ilnego ponosi gmina. 
W pływ y z opłat za w ykonyw ane czynności przypadają gm inie. Gmi­
na, której poruczono prowadzenie rejestracji stanu cyw ilnego dla 
złączonego obwodu Kilku gmin, łoży na koszty i pobiera w pływ y. 
Okręgowa władza nadzorcza określa, w  jakim stopniu poszczególne 
gm iny uczestniczą w  nadw yżce w pływ ów  lub w  niedoborze (art. 13).

R ejestracja  s tan u  cyw ilnego obyw ate li po lskich zagran icą jes t 
w ykonyw ana przez urzędn ików  służby k o n su larn e j, w yznaczonych 
p izez  M in istra  S p raw  Z agran icznych  w  porozum ien iu  z M inistrem  
A d m in is trac ji P ub licznej. U rzędn icy  ci pod legają  w  ty m  zakresie 
nadzorow i M in istra  A d m in istrac ji Publicznej (a rt. 14).

M inister A d m in is tiac ji P ub licznej u n o rm u je  w  drodze rozpo­
rządzen ia szczegóły o rgan izacji u rzędów  stan u  cyw ilnego i spraw ę 
sk ład an ia  p rzez  urzędn ików  stan u  cyw ilnego ślubow ania p rzy  ob ję­
ciu u rzędow an ia  (art. 15). j

O ile  z treśc i p rzepisów  n in iejszego p raw a  n ie  w yn ika  co in n e­
go, p rzep isy  dotyczące p ra w  i obowiązków u rzęd n ik a  s tanu  cyw il­
nego dotyczą rów nież jego zastępcy (art. 16).

ROZDZIAŁ III 
dotyczy nadzoru nad urzędami stanu cyw ilnego

N adzór nad u rzędam i s tan u  cyw ilnego sp raw u je  w p ierw szej 
in s tan c ji okręgow a w ładza nadzorcza, w  d ru g ie j zaś in stan c ji —  M i- 
n iś te r A d m in is tra c ji 'P u b lic z n e j. O kręgow ą w ładzą nadzorczą jes t 
w ładza ad m in is trac ji ogólnej d rug ie j in stancji. M in iste r A dm in i­
s trac ji P ublicznej może w  drodze rozporządzenia postanow ić dla 
obszaru  całego P ań stw a  lub  jego części, że okręgow ą w ładza n a d ­
zorczą je s t w ładza ad m in istrac ji ogólnej p ierw szej in stancji. O kręg 
u rzędow y okręgow ej w ładzy nadzorczej ob e jm u je  obszar W oje­
w ództw a lub  p ow ia tu  (art. 17 i 18).



N r  1— 3 P ra w o  o a k ta c h  s t a n u  c y w iln e g o 47

ROZDZIAł IV
ustala zasady prowadzenia ksiąg stanu cyw ilnego

A k ty  stanu  cyw ilnego sporządza się rów noleg le w dw óch księ­
gach: księdze m iejscow ej i księdze w tóropisów . N ajpóźniej w  dniu  
następ n y m  po dokonaniu  w pisu  w  księdze m iejscow ej u rzędn ik  
stan u  cyw ilnego w in ien  sporządzić i uw ierzy te ln ić  odpis w ksiedze 
w tóropisow .

Po upływde roku  urzędnik  s tan u  cyw ilnego zam yka ODie księgi 
i odsyła księgę w tóropisów  na przechow anie  do arch iw u m  w ładzy, 
k tó rą  oznaczy rozporządzenie w ykonaw cze. K sięga m iejscow a po­
zostaje w  archiw um  u rzęd u  (art. 19 i 20).

U w ierzy te ln iony  odpis w pisu, dokonanego w  księdze m iejsco­
w ej po odesłaniu  księgi w tóropisów , należy  przesłać w ładzy, k tó ra  
sp ra w u je  p ieczę nad  księgą w tóropisow , celem  dokonania w pisu  
w  te j ksiedze. A k ty  urodzenia, m ałżeństw a i zejścia sporządza się 
w oddzielnych księgach  s tan u  cyw ilnego. U rzędn ik  s tan u  cyw ilne­
go czuw a z u rzędu  nad sw ą w łaściw ością (a rt. 21, 22, 23).

U rzędn ik  s tan u  cyw ilnego może żądać dow odów  praw dziw ości 
ośw iadczenia, zgłoszonego do w pisu. Jeżeliby  je  uznał za n iep rze­
konyw ujące, zbada stan  fak tyczny  i oceni go w ed ług  w łasnego 
uznan ia (a rt. 24).

^-'Kto będąc n a  stanow isku  u rzęd n ik a  stanu  cyw ilnego lub  jego 
zastępcy, m a zgłosić ośw iadczenie do ak tu  s tan u  cyw ilnego albo 
sporządzić ak t, dotyczący jego osoby, lub  jego m ałżonka, w stęp ­
nych , zstępnych, osób pozostających  z n im  w  stosunku  przysposo­
b ien ia  lub  rodzeństw a, ten  w in ien  w yłączyć się od sporządzenia 
takiego a k tu  (a rt. 25).

AJtty s tan u  cyw ilnego sporządza się w urzędzie m iejsca, gdzie 
zaszedł fa k t u rodzen ia  lub  zejścia albo w  k tó ry m  nastąp iło  zaw ar­
cie m ałżeństw a. Spór o w łaściw ość m iejscow ą dw óch lub  k ilku  
urzędów  stan u  cyw ilnego rozstrzyga ich w spólna w ładza nadzor­
cza. O ile  zachodzą w ątp liw ości co do tego, czy zdarzenie, będące 
przedm iotem  re je s tra c ji  s tan u  cyw ilnego, n astąp iłd  w  k ra ju  lub  za­
granicą, M in iste r A dm in istrac ji P ub licznej rozstrzyga, czy zdarze­
nie to m a być zare jestro w an e  w  Polsce i w  K tórym  urzędzie s tan u  
cyw ilnego (art. 26).

K sięgam i w łaściw ym i do w pisyw ania ak tów  .stanu  cyw ilnego 
sporządzonych zagranicą, są księg i u rzęd u  s tan u  cyw ilnego, w  k tó ­
rego obw odzie osoba, k tó re j ak t dotyczy, m ia ła  o sta tn ie  m iejsce za­
m ieszkania w Polsce, a gdyby  tak iego  m iejsca m e było, lub  gdyby 
było  ono n ieznane księg i u rzęd u  s ta n u  cyw ilnego w  W arszaw ie, 
w yznaczonego przez M in istra  A dm in istrac ji Pub licznej (art. 27).

A k t s tan u  cyw ilnego sporządzony zag ran icą  n ie  p rzed  polskim  
urzędnikiem  s tan u  cyw ilnego, m oże być w p isany  do w łaściw ych 
ksiąg jedyn ie  na  mocy zezw olenia okręgow ej w ładzy  nadzorczej.
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P rzep is ten  dotyczy rów nież w p isan ia  w zm iank i dodatkow ej n? 
m arg inesie  w księgach s tan u  cyw ilnego n a  podstaw ie ak tów  stan u  
cyw ilnego, orzeczeń sądow ych I u d  innych  dokum entów , pochodzą­
cych od w ładz obcych (art. 28).

U rodzenia i zgony obyw atel polskich, k tó ro  nastąpm y zagra 
n u ą  oraz zaw arte  przez n ich  zag ran icą  m ałżeńsiw a 'm o g ą  być 
w  w y ją tkow ych  p rzy p ad k ach  w pisyw ane na podstaw ie  zarządze­
nia M in istra  A d m in is trac ji P ub licznej do ksiąg  u rzęd u  s tan u  cy­
wilnego, w yznaczonego przez tegoż M in istra , zwłaszcza w  p rzy ­
padku , gdy w  d anym  k ra ju  re je s tra c ja  s tan u  cyw ilnego n ie  je s t 
zorganizow ana lub  też je s t zorganizow ana w sposób n iedosta tecz­
ny lub  w adliw y  (a rt. 29).

U rzędnik  s tan u  cyw ilnego obow iązany je s t sporządzić akt 
w dniu , w  k tó ry m  dokonano zgłoszenia ustnego , a najpóźn ie j 
w ciągu trzech  dni po n ad e jśc iu  zgłoszenia n a  p iśm ie lub  zarządze­
nia w ładzy nadzorczej (a rt. 30).

R ozporządzenie w ykonaw cze u n o rm u je  sp raw ę w zm ianek  dor 
datkow ych  n a  m arg inesie  ak tu  i p rzyp isków  (adnotacyj) pod tek ­
stem  ak tu . W zm ianki dodatkow e dotyczą w  szczególności un iew aż­
n ien ia, zm iany, sp rostow an ia  i u zupe łn ien ia  aktów , w y k reślen ia  
n iedopuszczalnej części tek stu , zastąp ien ia  ak tu  s tan u  cyw ilnego 
now ym  po stw ierdzen iu  tożsam ości osoby, ponad to  zaś uznania, 
u p raw n ien ia  lub  zrów nan ia  dziecka pozam ałżeńskiego z dzieckiem  
z m ałżeństw a, przysposobienia i rozw iązan ia  przysposobienia, zm ia­
n y  im ien ia  lub  nazw iska, odw ołania zm iany  nazw iska, u s ta len ia  n a ­
zw iska z m ocą pow szechnie obow iązującą, zaw arcia, rozw iązania  
i un iew ażn ien ia  m ałżeństw a i będą dokonyw ane na  podstaw ie orze­
czeń sądow ych, ak tów  ad m in is tracy jn y ch , ak tów  n o taria ln y ch , za­
rządzeń w ładz nadzorczych i zaw iadom ień innych  urzędójy  stanu  
cyw ilnego. P rzyp isk i pod tek stem  m ają  n a  celu pow iązanie aKtów, 
dotyczących te j sam ej osoby, przez um ieszczenie \yzm 'anek  in io r- 
m acy jnych  o ak tach ' sporządzonych w cześniej lub  później Rozpo­
rządzenie w ykonaw cze u n o rm u je  w spó łdziałan ie  sądów , n o ta riu - 
szów, u rzędów  stan p  cyw ilnego i w ładz ad m in is trac ji ogólnej, Dole­
gające n a  zaw iadam ian iu  w łaściw ych urzędów  stan u  cywRnego 
o zdarzen iach  i ak tac h ' będących  podstaw ą w pisu  w zm ianek  dodat­
kow ych i p rzyp iskow  (art. 31).

A k ty  s tan u  cyw ilnego sporządza się w  fo rm ie  ru b ry k o w an ej. 
R ozporządzenie w ykonaw cze u n o rm u je  s tro n ę  techn iczną p ro w a­
dzenia ksiąg  (art. 32).

W  raz ie  całkow ite j lub  częściow ej u tra ty  jednego z dwóch 
egzem plarzy księgi s tan u  cyw ilnego okręgow a w ładza nadzorcza 
zarządza sporządzenie uw ierzy te ln ionego  odpisu pozostałego eg zem ­
p larza, k tó ry  zastąp i u traco n y  egzem plarz. W  razie  całkow itei lub 
częściowej u tra ty  obydw óch egzem plarzy  księgi s tan u  cyw ilnego
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M inister A dm in istrac ji P ub licznej m oże zarządzić, że księga m a 
być załozona n a  now o R ozporządzenie w ykunaw cze u n u rm u je  spo­
sób założenia na now o księgi s tan u  cyw ilnego. W  raz ie  całkow ite j 
lub  częściowej u tra ty  obydw óch egzem plarzy  księgi s tanu  cyw ilne­
go, o ile  n ie  zostan ie  z u rzęd u  w szczęte postępow anie celem  odtw o­
rzen ia  księgi, od tw orzenie poszczególnych ak tów  n astąp i w  ten  
sposób, że sąd grodzki m iejsca, w  k tó ry m  a k t został sporządzony 
n a  w niosek w ładzy  nadzorczej, p ro k u ra to ra  lub  osoby in tere so w a­
nej u sta la  w  try b ie  postępow ania n iespornego tre ść  ak tu  n a  pod­
staw ie  dokum entów  i zeznań  św iadków  i zarzadza w pisan ie  go dc 
ksiąg  s tan u  cyw ilnego. T en  o sta tn i p rzep is  sto su je  się odpow ied­
nio w  p rzy p ad k u , gdy  ak tu  n ie  m a i n ie  m ożna go sporządzić w  t ry ­
b ie  zw ykłym  lu b  gdy  ak1 un iew ażn iony  trzeb a  zastąpić now ym  
ak tem  (a rt 33 i 34).

O byw atel polski może o trzym ać po trzeb n e  do sporządzenia ak­
tu  s tan u  cyw ilnego zagran icą zaśw iadczenie o tym , że ma. zdolność 
p raw n ą, w ym ag an ą  w edług  p raw a  polskiego do sporządzenia danego 
ak tu . Z aśw iadczenie tak ie  w y d a je  M in iste r A d m in is trac ji P ub licz­
n e j lu b  okręgow a w ładza nadzorcza, w  k tó re j okręgu zn a jd u je  się 
u rząd  w łaściw y do sporządzenia danego ak tu  w  P o ^ c e  (a rt. 35)

M m ister A d m in is trac ji P ub licznej w y d a  w  drodze rozporzą­
dzenia: ^

a) w  porozum ieniu  z M inistrem  S p raw  Z agranicznych  — 
przep isy  o  prow adzen iu  ksiąg  s tan u  cyw ilnego p rzez polskich 
u rzędn ików  stan u  cyw ilnego zag rań 'cą ,

b) w  porozum ieniu  z tym że M in istrem  oraz M in istrem  O brony 
N arodow ej —  przep isy  o p row adzen iu  ksiąg  s tan u  cyw ilnego dla 
w ojska poza g ran icam i P ań stw a  oraz p rzep isy  o sporządzan iu  pro to­
kółów, stw ierdzających  zdarzenia, w ym agające  sporządzenia ak tu  
s tan u  cyw dnego. p rzez dow odców  (kapitanów ) polskich okre tow  
w ojennych  i sta+ków hand low ych  n a  m orzu  oraz  dow ódców  (kap ita­
nów) polskich sta tków  pow ietrznych  w o jennych  i handlow ych.

Te o sta tn ie  p rzep isy  u n o rm u ją  rów nież sp raw ę  sporządzania 
ak tów  stanu  cyw ilnego na obszarze P ań stw a  p rzez osoby w ojskow e 
dla w ojska i m iejscow ej ludności cyw ilnej w  p rzypadku , gdy 
w danym  obw odzie u rząd  s tan u  cyw ilnego zaw iesił działalność 
z pow oau  działań  w ojennych  lub  w y d arzeń  zw iązanych z w ojną 
(a rl. 36).

ROZDZIAŁ V  
t ra k tu je  o w ypisach  z ksiąg  stanu  cyw ilnego

K ażdy m oże żadać od u rzęd u  s tan u  cyw ilnego lub  w ładzy 
przechow ującej księgi w tóropisów , w ydan ia  m u w yciągu  lub  odpisu 
skróconego ak tu  s tan u  cyw ilnego, jak  rów nież zaśw iadczenia, że 
pew nego w pisu  n ie  m a w księgach s tan u  cyw ilnego. R ozporządzenie 
w ykonaw cze u n o rm u je  sp raw ę w ydar.ia książeczek s tan u  cyw ilnego.
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Odpis zupełny  ak tu  s tan u  cyw ilnego w yda je  się ty lko  na  żądanie 
osoby^ k tó re j s tan  cyw ilny  został w akcie s t w i e r d z o n y ,  je j w stępnego, 
zstępnego, m ałżonka lub  p rzedstaw icie la  ustaw ow ego albo  n a  pod­
staw ie zezw olenia sadu.

M in ister A dm in istracji P ub licznej lub  okręgow a w ładza n a d ­
zorcza m ogą w yjątkow o  zezw olić n a  w ydan ie  odpisu zupełnego innej 
osobie, k tó ra  udow odni, że m a w  ty m  in te re s  p ra w n y  (art. 37 i 33).

W  w yciągach  um ieszcza się ty lko  n astęp u jące  dane:
a) w  w yciągu  ak tu  urodzenia — im ię i nazw isko dziecka, im iona 

i nazw iska rodziców , m iejsce i d a tę  u rodzen ia dziecka,
b) w w yciągu  ak tu  m ałżeństw a — .im 1 ona i nazw iska m ałżonków , 

m iejsce i d a tę  zaw arc ia  m ałeżeństw a, d a tę  w y ro k u  orzekającego 
rozw ód lub  uniew ażnienie  m ałżeństw a,

c) w w yciągu ak tu  zejścia —  im ię i nazw isko zm arłego, m iejsce 
i d atę  zgonu, w iek i stan  cyw ilny  zm arłego.

W odpisach skróconych um ieszcza się oprócz danych, w ym ienio­
nych w  poprzedn im  ustępie, następ u jące  dane:

a) w  odpisie ak tu  u rodzen ia —  nazw isko rodow e m atk i dziecka 
oraz zawód i m iejsce zam ieszkania jego ru d z ie ć^ ,

b) w odpisie ak tu  m ałżeństw a —  nazw isko rodow e żony, zawód 
i m iejsce zam ieszkania m ałżonków , m iejsce i d a tę  ich urodzenia, 
im iona i nazw iska rodziców  m ałżonków  i ich m iejsce zam ieszkania

c) w  odpisie ak tu  zejścia —"zaw ód i m iejsce zam ieszkania zm ar­
łego, m iejsce i d a tę  jego urodzenia, im iona i nazw isko pozostałego 
m ałżonka lub  w zm iankę o tym , że zm arły  n ie  pozostaw ał w związku 
m ałżeńskim , godzinę zgonu, im iona i nazw isko rodziców  zm arłego 
oraz ich m iejsce zam ieszkania.

Na w niosek osoby, k tó ra  żąda w y d an ia  odpisu  skróconego, 
podaje  się w  ndm w yszczególnienie dokum entów , p rzedstaw ionych  
p rzy  sporządzaniu  ak tu ; , o ile  są one w akcie w ym ienione, oraz 
perso n alia  św iadków . O dpisy zupełne stanow ią  dosłow ne pow tórze­
n ie  treśc i ak tów  w raz ze w szystk im i w zm iankam i dodatkow ym i, 
W w yciągach i odpisach skróconych p o d aje  się treść  ak tu  w  postaci 
ostatecznej p rzez uw zględn ien ie  w zm ianek  dodatkow ych oraz 
z pom inięciem  ustępów  skreślonych ; w w yciągach  i odpisach 
skróconych ak tu  u rodzen ia  dziecka pozam ałżeńskiego, upraw nionego 
lu b  zrów nanego z dzieckiem  z m ałżeństw a, oznacza się je  jako dziec­
ko z m ałżeństw a (art. 39).

Zaśv iadczenie o, tym , że w  księdze s tan u  cywilnego n ie  m a 
pew nego w pisu, m oże dotyczyć ty lko  tak ich  danych, k tó re  podaje 
się w  odpisach skróconych  ak tów  (art. 40).

P raw o  p rzeg ląd an ia  ksiąg  s tan u  cyw ilnego p rzy słu g u je  jedyn ie  
w ładzom  publicznym : okręgow a w ładza nadzorcza m oże zezwolić 
osobom obcym n a  p rzeg lądarde po uw iarogodn iem u  przez nie 
in te re su  p raw nego (art. 41).
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ROZDZIAŁ VI

omawia moc dowodową ksiąg stanu cyw ilnego i w ypisów
z tych ksiąg

W pisy w  księgach s tan u  cyw ilnego stanow ią  dow ód zupełny  
zdarzeń w nich stw ierdzonych  pod w aru n k iem , ze księgi są p ra w id ­
łowo prow adzone. D owód niezgodności za re jestrow anych  fak iów  z 
p raw d ą  je s t dopuszczalny. W yciągi oraz  odpisy skrócone i zupeł­
ne m ają  moc dow odow ą ró w n ą wpisom  do ksiąg  s tan u  cyw ilnego. 
R ozporządzenie w ykonaw cze u n o rm u je  sp raw ę  m ocy dow odow ej 
w pisów  w książeczkach s tan u  cyw ilnego (art. 42).

f W obec osoby trzecie j, k tó ra  w  dobrej w ierze  dokonała z jednym  
z m ałżonków czynności p raw n e j albo w ystąp iła  przeciw  niem u z po­
w ództw em  p rzed  um ieszczaniem  na akcie m ałżeństw a w zm ianki 
dodatkow ej o u n iew ażn ien iu  lub  rozw odzie, n ie  m ożna zasłaniać 
się  un iew ażn ien iem  lub  rozw iązaniem  m ałżeństw a przez rozw ód 
(art. 43). t

ROZDZIAŁ VII
zawiera postanowienia w  przedmiocie nieważności aktów stanu

cyw ilnego
Akt, k tó ry  n ie  został sporządzony w księgach s tan u  cyw ilnego, 

nie m a mocy ak tu  s tan u  cyw ilnego. A kt s tan u  cyw ilnego, s tw ie rd za­
jący  zdarzen ie n iepraw dziw e, je s t n iew ażny. Jeżeliby  się okazało, 
że ak t s tan u  cyw ilnego stw ierdzający  to  sam u zdarzenie , został już 
poprzednio  sporządzony, M inister A d m in is trac ji P ub licznej lub  
okręgow a w ładza nadzorcza zarządzi un iew ażn ien ie  jednego  z aktów  
po p rzep row adzen iu  postępow ania w yjaśn ia jącego  (art. 44).

S ąd  n a  w niosek  okręgow ej w ładzy nadzorezej, p ro k u ra to ra  lub 
osoby in tereso w an ej uzna w  try b ie  postępow ania niespornego 
stosow nie do okoliczności, czy uchybienia pow stałe  p rzy  sporządza­
n iu  ak tu  s tan u  cyw ilnego pow odują tak ie  zm niejszenie  jego m ocy 
dow odow ej, że należy  go uznać za m ew a żny. W  szczególności b ra k  
podpisu u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego n a  akcie m oże być uznany  za 
uchybien ie , n iepociągające za sobą niew ażności ak tu  (a rt. 45)

Jeże li na obszarze, k tó ry  je s t o b ję ty  działaniam i w o jennym i lub 
podlega klęsce żyw iołow ej albo in n y m  nadzw yczajnym  w ypadkom , 
n o rm aln y  try b  p row adzen ia  ksiąg  s tan u  cyw ilnego  u legn ie  p rz e r­
w ie, a k t s tan u  cyw ilnego, sporządzony w  dotychczasow ych ksiągach  
p rzez osobę, k tó ra  sp raw ow ała  publiczn ie czynności u rzęd n ik a  stanu  
cyw ilnego, nie m oże być un iew ażn iony  z tego pow odu, że u rzęd n ik  
nie by ł pow ołany  na u rząd  zgodnie z p raw em  (art. 46).

v ROZDZIAŁ VIII
m ówi o postępowaniu sądowym

Jeże li u rzęd m k  stan u  cyw ilnego odm aw ia w ykonan ia  czynności 
u rzędow ej przew idzianej p rzez praw o, osobie za in teresow anej
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i okręgow ej 'w ład zy  nadzorczej p rzy s łu g u je  p raw o  w niesienia 
zażalenia do Sądu, P rzed  w ydan iem  orzeczenia sąd zaząda w yjasnietf 
od  u rzędn ika P rzep is  ten  dotyczy  rów nież zażaleń na  postanow ien ia  
i zarządzen ia u rzęd n ik a  s tan u  cvw ilnego  co do w y k o n an ia  przezeń  
p rzew idzianych  przez p raw o  czynności u rzędow ych (art. 47).

U rzędn ik  s tan u  cyw ilnego n ie  m a p raw a  dokonyw ania  zm ian 
we w pisach ju ż  zakończonych, chyba że chodzi o oczyw isty  b łąd  
p isarsk i, k tó ry  u lega sp rostow an iu  n a  podstaw ie  zezw olenia okręgo­
w ej w ładzy nadzorczej. Jeże li ak t s tanu  cyw ilnego  został zredago­
w an y  b łędn ie  lub nieściśle albo stw ierdza  zaarzenie n iep raw dziw e , 
o jego sp rostow an iu  lub u n iew ażn ien iu  rozstrzyga Sąd.

S prostow an ia  lub  u n iew ażn ien ia  może żadać osoba za ite resow a- 
ra .  p ro k u ra to r i okręgow a w ładza nadzorcza.

Do rozstrzygan ia ty ch  w szystk ich  sp raw  w ym ien ionych  
w łaściw y je s t Sąd grodzki, w którego  o k ręgu  m ieści sie siedziba 
u rzęd n ik a  s ian u  cyw ilnego, k tó ry  odm ow a w ykonan ia  czynności, 
w y d a ł zaskarżone postanow ien ie  lub  zarządzen ie albo sporządził 
ak t, przy czvm  sąd o rzeka w  try b ie  postępow ania  n iespornego  
(ait. 47. 48. 49 i 50).

ROZDZIAŁ IX
zawiera przepisy wspólne dla w szystkich lub niektórych rodzajów

aktu stanu cyw ilnego
A kt stanu  cyw ilnego powinien) zaw ierać ty lk o  te  dane, k tó re  

są przew idziane przez praw o. N ie należy  um ieszczać w  akcie s tan u  
cyw ilnego w iadom ości o ch a rak te rze  m iejsca, w  k tó ry m  n astąp iło  
zdarzenie, np. nazw y szpitala , zak ładu  d la obłąkanych, w ięzienia 
i tp  , jeżeli w ym ien ien ie  tego m iejsca może przyn ieść  u jm ę  zam tere- 
s c w a n jm  M ir.lister A d m in istrac ji P ub licznej lub  okręgow a w ładza 
nadzorcza m ogą n a  żądanie osób za in te resow anych  albo z u rzędu  
zarządzić sk reślen ie  części tek stu , k tó ra  n ie  pow inna b y ła  być  
w pisana (art. 51).

Zgłoszenia u rodzen ia  i zejścia dokonyw a się ustn ie . M ilicja 
O byw atelska, w ładze w ojskow e, dow ódcy ok rę tów  i s ta tk ó w  
pow ietrznych , k ap itanow ie  s ta tk ó w  handlow ych, zak łady  pub uczne 
(publiczne k lin ik i położnicze, szpitale, w ięzien ia itp.) m ogą dokony­
w ać zgłoszeń n a  p iśm ie T en  ostatn i p rzepis sto su je  się rów nież do 
lekarza, p rz y  czym  pudpis jego w in ien  być uw ierzy te ln iony , jeżeli 
n ie  je s t znany  u rzędn ikow i stanu  cyw ilnego. O soby pow ołane przez 
p raw o do dokonyw ania zgłoszeń, p rzew idzianych  w  prav ife n in ie j­
szym , m ogą się w yręczać pełnom ocnikam i szczególnym i. N ie do ty ­
czy to  zaw ieran ia  m ałżeństw  z w y ją tk iem  p rzypadków , przew idzia­
nych  w Drawie m ałżeńskim  (art. 52).

Jeżeli osoba zeznająca, ak t n ie  m oże porozum ieć się z u rzęd n i­
kiem  stanu  cyw ilnego ani u stn ie  arji n a  piśm ie, czy to ze w zględu 
na sw ą ułom ność fizyczną (niem otę, g łucho tę  itd  ), czy też  ze
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w zględu n a  nieznajom ość żadnegc z języków , zrozum iałych  d la 
u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego, należy  p rzy b rać  b iegłego lub 
tłum acza (a rt. 53).

Jeże li p raw o oznacza kolejność, w  jak ie j poszczególne osoby 
obow iązane są dokonyw ać zgłoszeń w  u rzędzie s tan u  cyw ilnego 
ce lem  sporządzenia ak tu , w ów czas.

a) osoba, w ym ieniona na  dalszym  m iejscu, s ta je  się obow iązana 
<ło zgłoszenia dopiero  wów czas, gdy osoba p rzed  n ią  w ym ien iona 
je s t n ieobecna lub  gdy  n ie  m oże dopełn ić zgłoszenia,

b) u rzęd n ik  s tan u  cyw ilnego  n ie m oże odm ów ić sp isan ia ak tu  
na te j podstaw ie, że osoby w p ierw  do zgłoszenia obow iązane obo­
w iązku  n ie dopełn iły  (art. 54).

Jeże li u rodzen ie lub  zgon rjastąp iły  w publicznej k lin ice położni­
czej, szp italu  lub  in n y m  zakładzie publicznym , obow iązany do 
zgłoszenia je s t w yłączn ie  k ierow nik  zak ładu  lub  urzędnik , k tó rem u 
w ykonyw an ie  tego obow iązku zostało zlecone przez w łaściw ą w ładzę. 
O kręgow a w ładza nadzorcza może rów nież udzielać k ierow nikom  
p ry w a tn y ch  zakładów  położniczych i szp ita li zezw olenia, w ażnego 
aż do odw ołania, n a  zgłaszanie n a  p iśm ie u rodzeń  i zgonów , któ^e 
n as tąp iły  w  zakładach. W  tym  p rzy p ad k u  obow iązek zgłaszania 
obciąża w yłącznie k ierow nika zakładu, a o ileby  ten  doznaw ał 
przeszkody —  jego zastępcę (a rt. 55).

Jeże li a k t s tan u  cyw ilnego dotyczy osoby, k tó re j tożsam ość m e 
by ła  u sta lona, w ładza k tó ra  później s tw ierd z i tożsam ość, poda 
u rzędn ikow i s ta n u  cyw ilnego z u rzęd u  dan e  u zu p e łn ia jące  ak t i 
p raw o  zgłoszenia odpow iedniego w niosku  p rzy słu g u je  rów nież 
osobie zain teresow anej.

U rzędn ik  s ia n u  cyw ilnego sporządzi now y ak t na  podstaw ie 
dotychczasow ego ak tu  i danych  uzu p e łn ia jący ch  (art. 56).

K to r.ia m ocy nin iejszego  p ra w a  je s t obow iązany do dokonania 
zgłoszenia lub w ykonan ia  in n ej czynności, w  szczególności do p rzed ­
łożenia dokum entów  i od dopełn ien ia tego obow iązku u ch y la  się, 
może być dc tego zm uszony przez u rząd n ik a  s tan u  cyw ilnegc p rzy  
zastosow aniu  k a ry  p ien iężnej celem  p rzy m u szen ia  w try b ie  p rze ­
w idzianym  w  a r t. 45 —  48 rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospo­
lite j o postępow an iu  p rzym usow ym  w ad m in is trac ji (art. 57).

ROZDZIAŁ X 
traktuje o aktach urodzenia

O u rodzen iu  aziecka należy  zgłosić u rzędn ikow i s tan u  cyw ilne­
go, w k tórego  okręgu  dziecko urodziło  się, w  ciągu dw óch tygodn i 
celem  sporządzenia ak tu  urodzenia, chocby dziecko zm arło  p rzed  
u p ły w em  tego czasu. R ów nież w  ty m  te rm in ie  powimnc n astąp ić  
zgłoszenie.

Jeżeli dziecko urodziło  się n ieżyw e lub  zm arło  p rzy  porodzie, 
w  ty m  w y padku  w pis n as tęp u je  ledyn ie  w  księdze urodzeń . A k t
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zaw iera  dane w yszczególnione w  n ie j, prócz im ien ia i w zm iankę 
o tym , że dziecko urodziło  się n ieżyw e bąaź zm arła  p rzy  porodzie 
(a n . 58 i 59)

Do zgłoszenia o u rodzen iu  dziecka obow iązani są i to  w  n a s tę ­
pu jące j kolejności: a) ojciec, b) położna, k tó ra  by ła  obecna p rzy  
porodzie, c) lekarz, k tó ry  by ł obecny p rzy  porodzie, d) każda in n a  
osuba, k tóra była obecna przy  porodzie lub  w ie o porodzie na  pod­
staw ie  osobistego p rzekonan ia  się o tym . e) m atka dziecka, skoro 
ty lko zdrow ie je j na to pozw oli (a rt. 60).

W  akcie u rodzen ia  w ym ien ia  się z m ożliw ie najw iększa 
dokładnością: a) m ieisce, d atę  i godzinę u rodzen ia  dziecka, b) jego 
nazw isko, im ię (im iona) i płeć, c) nazw isko, im ię , zaw ód, m iejsce 
urodzenia, da tę  u rodzen ia  lub  w iek  i m iejsce zam ieszkania każdego 
z rodziców  (jeżeli są m ałżeństw em , należy  to  zaznaczyć z podaniem  
nazw iska rodow ego m atk i), d) nazw isko, im ię, zawód, w iek, m iejsce 
zam ieszkania zgłaszającego i tytuł* z k tórego  w yw odzi p iaw o  do 
dokonania zgłoszenia. ,

Osoba o jca dziecka pozam aizeńskiago będzie w ym ien iona 
w akcie jed y n ie  n a  sk u tek  jego ośw iadczenia (art. 61 i 62)

Osoba, k tó ra  znajdzie  dziecko n ieznanych  rodziców , w inna w 
ciągu tygodnia zaw iadom ić o tv m  w ładzę ad m in is trac ji ogólnej 
p ierw szej in stan cji, ew en tu a ln ie  m iejscow y o rg a r M ilicji O byw atel­
skiej lub zarząd gm inny  (m iejski), k tó re  bezzw łocznie p rzekażą je j 
zgłoszenie. W ładza ad m in is trac ji ogólnej p ierw szej in s tan c ji p rze­
p row adzi konieczne postępow anie w y jaśn ia jące  celem  w yśw ie tlen ia  
okoliczności, w jak ich  dziecko zostało znalezione, u stali, po zasię­
gnięciu  opinii b iegłych lek arzy  p rzypuszczalny  jego w iek, nada m u 
im ię, u sta li jak ie  im iona m aja  być w p isane jaKo im io­
na rodziców, w y stąp i do w ładzy  ad m in is trac ji ogolnej d rug ie j 
in stan c ji o nadan ie  nazw iska, n astęp n ie  zaś zarządzi sporządzenie 
ak tu  u rodzen ia  i um ieszczenie w  M onitorze P olsk im  ogłoszeń a, za­
w ierającego  w ynik i postępow ania w yjaśn ia jącego , u sta len ie  w ieku, 
im ienia i nazw iska, w skazanie osoby lub  in s ty tu c ji, k tó ra  o b ję ła  p ie­
czę nad  dzieckiem , oraz u rzędu  stanu  cyw ilnego, w  k tó ry m  aki 
u rodzenia został sporządzony. Osobie, k tó ra  ob ję ła  pieczę nad dziec­
kiem , należy  dać m ożność złożenia ośw iadczenia w  sp raw ie  b rzm ie­
nia im ienia i nazw iska p rzed  ich nadan iem  dziecku. A k t urodzenia 
zostanie sporządzony w edług przepisów  ogólnych n a  podstaw ie 
zaw iadom ienia w ładzy  ad m in is trac ji ogólnej p ierw szej in s tan c ji 
z tym , że zaw ierać będzie u sta lone p rzypuszczalne m iejsce i da tę  
urodzenia, tudzież nad an e  im ię i nazw isko. Jeże li s tan  cyw ilny  
dziecka zostan ie n astęp n ie  u sta lan y , w y p ad n ie  sporządzić now y 
ak t n a  podstaw ie  dotychczasow ego ak tu  i danycn  uzupe łn ia jących  
(p. rozd. IX). Jeżeli na teren ie P ań stw a  znajdzie  się osoba dorosła, 
k tó re j s tan  cyw ilny  n ie m oże być u sta lo n y  w sk u tek  je j ułom ności 
fizycznej lub psychicznej, p rzep isy  pow yższe będą odpow iednio

y
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stosow ane, p rzy  czym  przepis zdania czw artego sto su je  się do osoby 
dorosłej (a rt. 63 i 64). \

Jeżeli w dacie sporządzenia ak tu  u rodzen ia  im ię n ie zostało 
jeszcze dziecku nadane, każdy  z rodziców  m oże w  ciągu trzech  
m iesięcy od sporządzenia ak tu  podać to im ię u rzędn ikow i stanu  
cyw ilnego. Po upływ ie „ tego tei m inu  u rzęd n ik  stanu  cyw .Inego 
w ezw ie ojca, a w  razie  jegu  nieobecności m atk ę  do złożenia 
ośw iadczenia w tym  przedm iocie w  ciągu dw óch tygodni, a po 
bezskutecznym  up ływ ie tego te rm in u  sam  nad a  dziecku im ię. Jeżeli 
un ie dziecka w pisano do ak tu  na  sk u tek  zgłoszenia osoby obcej, 
każdy z iodziców  może żądać w  ciągu trzech  m iesięcy od sporządze­
nia ak tu  w pisan ia nnego im ien ia zam iast w pisanego (a rt 65).

U rzędn ik  s tan u  cyw ilnego odm ów i w pisan ia im ien ia ' a) ośm ie­
szającego lub  nieprzyzw oitego, b) w  ' postaci skażonej lub  znie­
kształconej, c) w  fo rm nie zdrobn ia łe j, chyba że ta  usam odzielniła 
się, d) w postaci reg ionalnej, n ie używ anej na  pozostałym  
obszarze Państw a, e) im ion, k tó ry ch  posiadanie u tru d n ia  w spółży­
cie w  społeczeństw ie (a rt. 66).

Jeżeli zgłuszenie u rodzen ia dziecka nastąp iło  z opóźnieniem  
pow yżej trzech  m iesięcy, urzędnik  s tan u  cyw ilnego m oże sporządzić 
ak t urodzenia jedyn ie  na  m ocy zezw olenia okręgow ej w ładzy 
nadzorczej po zbadaniu  przez n ią  p rzyczyny  tego opóźnienia. 
K oszty postępow ania . zw iązane z badan iem  przyczyny  opóźnienia, 
ponosi ten, k to  zaniedbał zgłoszenia w e w łaściw ym  te rm in ie  
(art. 67).

W razie  zaw arcia  przez rodziców dziecka pozam ałżeńskiego 
zw iązku m ałżeńskiego w p isu je  się w  akcje u rodzen ia  dziecka 
w zm iankę dodatkow ą o u p raw n ien iu . Do zgłoszeni? obow iązani są 
rodzice p rzy  sporządzaniu  ak tu  m ałżeństw a Jeże li rodzice nie 
w y p e łn ili obow iązku w yżej określonego w pisan ie w zm ianki n astę ­
p u je  n a  w niosek każdego in teresow anego, zgłoszony w  urzędzie 
s tan u  cyw ilnego, w  k tó ry m  sporządzony został ak t urodzenia 
dziecka, p rzy  czym  fak t u p raw n ien ia  w in ien  być w ykazany  doku­
m entam i publicznym i

A kt uznan ia  dziecka lub  nadan ia  dziecku pozam aiżeńskiem u 
nazw iska przez m ęża m atk i może być sporządzony p rzed  każdym  
urzędn ik iem  stan u  cyw ilnego. A kt tak i sporządza się w  księdze 
urodzeń, m oże on dotyczyć k ilkorga dzieci. Jeże li uznan ie  dokonane 
zostało ty lko  przez ojca, u rzędnik  s tan u  cyw ilngo zaw iadam ia o nim  
w  m ia rę  możności dziecko, jeżeli jes t pełno letn ie , a w  razie  jego 
niepełnoletności —  m atkę lut) p rzedstaw iciela  ustaw ow ego 
(art. 68 i 69).

R ozporządzenie w ykonaw cze unorm uje:
1) p row adzen ie w ykazów  ak tów  urodzen ia dzieci pozam ałżen- 

skich k tó ry ch  ojciec lub m atka nie zostali u jaw n ien i lub  też
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u jaw n ien i w sposób n ieuzasedn iający  w pisania ich do ak tu  
u iodzem a,

2) zaw iadam ian ie  w ładzy  opiekuńczej w przypadkach , gdy  pod­
staw a do je j in g eren cji u jaw n i się w  zw iązku z w ykonyw an iem  
przez u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego obow iązków  urzędow ych.

3) treść  ak tu  u zn an ia  i n ad an ia  dziecku pozam ałżeńskiem u 
nazw iska p rzez m ęża m atk i (art. 70).

ROZDZIAŁ XI. 

traktuje o aktach małżeństwa.

C elem  udow odnien ia sw ej p i aw nej zdolności do w stąm enia  
w zw iązek m ałżeński, p rzyszli m ałżonkow ie w m ri p rzedstaw ić  
u rzędn ikow i s tan u  cyw ilnego odpisy skrócone sw ych  ak tów  urodze­
n ia. Jeże li is tn ie je  w ątp liw ość co dn tego, czy osoba, w stęp u jąca  
w  zw iązek m ałżeński, posiada obyw ate lstw o  polskie, w in n a  ona 
n? żądanie u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnegc p rzed staw ić  dow ód obyw ate l­
stw a polskiego. Cudzoziem iec obow iązany je s t złożyć dow ód zdol­
ności do zaw arc ia  m ałżeństw a w edług  swego p ra w a  ojczystego. 
Jeżeli k tó ry k o lw iek  z p rzyszłych  m ałżonków  pozostaw ał już  
w zw iązku m ałżeńskim , w in ien  on p rzedstaw ić  dow ód u stan ia  
poprzedniego m ałżeństw a (a rt. 71 i 72).

Z aw arcie  zw iązku m ałżeńskiegc odbyw a się w  siedzibie u rzędu  
s tan u  cyw ilnego. M oże odbyć się poza n ią  ty lko w  razie  stw ierdzonej 
n iem ożności staw ien ia  się tam  k tó re jk o lw iek  z osób, w stęp u ją ­
cych  w  zw iązek  m ałżeński. Ś w iadk iem  p rzy ' zaw arc iu  m ałżeństw a 
m oże być każda osoba pełno le tn ia , u m ie jącą  czy tać i p isać po polsku, 
korzysta jąca  w  p e łn i z p raw  cyw ilnych  i obyw ate lsk ich  p raw  hono­
row ych. N ie riioże być  św iadk iem  ten, k to  stosow nie do przepisów  
kodeksu postępow ania  karn eg o  n ie  m oże sk ładać zeznań  w  ch a rak te ­
rze  św iadka pod przysięgą.

U izęd n ik  s ta n u  cyw ilnego sp raw dza tożsam ość osób, w stęp u ­
jący ch  w zw iązek m ałżeński, po czym  zw raca się do każdej z n ich  
po kolei z zapy tan iem , czy chce zaw rzeć m ałżeństw o z a ru g ą  osobą, 
k tó re j im ię i nazw isko w ym ienia. G dy oboje odpow iedzą tw ierdząco  
na p y ta n ie  u rzęd n ik a  s tan u  cywilnego* ten  ogłosi, że w obec pub licz­
nego zgodnego ośw iadczenia obojga m ałżeństw o ich je s t zaw arte  
w ed ług  przepisu  p ra w a  cyw ilnego (art. 73 i 74).

• D ow odem  zaw arc ia  zw iązku m ałżeńskiego je s t ak t m ałżeń­
stw a. A itt m ałżeństw a zaw iera : \

1) im iona i nazw iska osób, w stęp u jący ch  w  zw iązek m ałżeński, 
ich zaw ód i m iejsce zam ieszkania, m iejsce i da tę  ich urodzenia,

2) im iona i n azw iska rodziców  i ich m iejsce zam ieszkania,
3) im iona i nazwisko św iadków , ich  zaw ód i m iejsce zam iesz­

kania.
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4) stw ierdzen ie, że osoby w stępu jące  w  zw iązek  m ałżeński zło­
ży ły  publicznie w  obecności u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego zgodne 
ośw iadczenie o w stąp ien iu  w zw iązek m ałżeński,

5) ew en tu aln e  ośw iadczenie żony o zachow aniu  sw ego nazw iska 
rodow ego obok nazw iska m ęża (art. 75 i 76).

ROZDZIAŁ XII. i
om awia akty zejścia.

Zgon człow ieka lub  znalezien ie zwłok należy  najpóźniej 
w ciągu  dw udziestu  cz terech  godzin zgłosić u rzędn ikow i s tan u  
cyw ilnego, w k tó rego  okręgu  n astąp ił zgon lub  znalezienie zwłok, 
celem  sporządzen ia ak tu  zejścia. Jeże li n ie  w iadom o, gdzie zgon 
nastąp ił, sporządza się a k t zejścia w  urzędzie s tan u  cyw ilnego, 
w' k tórego  o k ięg u  znaleziono zw łoki. W razie  uznan ia  osoby za 
zm arłą  a k t zejścia sporządza się w  księdze ak tów  zejścia w  urzędzie 
s tan u  cyw ilnego tego okręgu , w  k tó ry m  osoba ta  m iała  ostatn io  
zam ieszkanie, w  b ra k u  zaś takiego m iejsca -—- w  urzędzie s tan u  
cyw ilnego w  W arszaw ie, w yznaczonym  p rzez  M in istra  A d m in is trac ji 
P ublicznej. Jeże li okaże się, że uznany  za zm arłego w  rzeczyw istości 
żyje, a k t zejścia zostanie u n iew ażn iony  n a  podstaw ie  orzeczenia 
sądowego, uchv lającego  postanow ien ie o uznan iu  za zm a-łego 
ta rt. 77, 78 i 79).

Do zgłoszenia zgonu lu b  fak tu  znalezien ia zw łok osoby o u s ta ­
lonej tożsam ości obow iązani są w  n astęp u jące j kolejności: a) m ał­
żonek i dzieci zm arłego, b) najb liżsi k rew ni i pow inow aci, obecni 
w  danej m iejscow ości, c) w łaścic iel lokalu , w  k tó ry m  n astąp ił zgon 
lub znaleziono zw łoki d) każdy, kto  by ł p rzy  zgonie lub  się o m m  
naocznie przekonał.

Jeże li w  sp raw ie  zgonu zostało przeprow adzone dochodzenie 
urzędow o, zgon zostan ie w p isany  n a  podstaw ie  pisem nego zgłoszenia 
w łaściw ej w ładzy.

K to znalazł zw łoki osoby o  n ieusta lonej tożsam ości albo kto  
naocznie p rz ek o ra ! się o je j zgonie, w in ien  n a ty ch m ias t zaw iadom ić 
o ty m  bądź o rgan  M ilicji O byw atelsk ie j, bądź sołtysa, k tó ry  z kolei 
zaw iadam ia u rzędn ika s tan u  cyw ilnego (art. 80, 81 i 82).

U izęd n ik  s tan u  cyw ilnego sporządzi ak t zejścia: a) po  p rzed sta ­
w ien iu  m u  św iadectw a lekarsk iego  (k a rty  zgonu), stw ierdzającego 
zgon i jego przyczynę i w ydanego p rzez lekarza, k tó ry  leczył chorego 
w  o sta tn ie j chorobie, lub  lek arza  urzędow ego alho oglądacza zwłok 
lub, b) osobistym  naocznym  stw ierdzen iu  fa k tu  zgonu (art. 83k

M in iste r A d m in istrac ji P ub licznej lis ta li w  por izum ieniu  
z M inistrem  O brony N arodow ej sposób sporządzenia ak tów  zejścia 
osób poleg łych  lu b  zm arły ch  z ra n  w sk u tek  działań  w o jennych , 
k tó ry ch  zgon nie m ógł być s tw ierdzony  w try b ie , p rzew idzianym  
w przep isach  o re je s trac ji s tan u  cyw ilnego osób w oiskow ych 
(art. 84),
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Zw łoki m ogą być pochow ane dop iera  po p rzed staw ien iu  
zaśw iadczenia u rzędn ika  s tan u  cyw ilnego o sporządz°m u ak tu  
zejścia. Jeżeli w  nadzw yczajnym  p rzy p ad k u  pogrzeb odbył się p^zed 
sporządzeniem  ak tu  zejścia, późniejsze jego sporządzenie w ym aga 
zezw olenia okręgow ej w ładzy  nadzorczej, w ydanego po zbadaniu  
przez n ią  s tan u  fak tycznego (art. 85).

W akcie zejścia w ym ien ia  się z m ożliw ie na jw iększą  dokład­
nością: a) datę . godzinę oraz m iejsce zgonu lub  znalezien ia zwłok,
b) im iona, nazw isko, s tan  cyw ilny, zaw ód, przynależność p aństw ow ą 
(jeżeli n ie  jest polska) oraz m iejsce zam ieszkania zm arłego, a nadto  
d a tę  i m iejsce jego u rodzen ia  lub  p rzypuszczalny  w iek, c) im iona’ 
i nazw isko m ałżonka osoby zm arłe j, a jeżeli m ałżonek ten  żyje 
ponadto  jego zaw ód i m iejsce zam ieszkania, d) im iona i nazw iska 
rodziców  zm aiłego , a jeżeli osoby te  żyją, ponadto  ich zaw ód 
i m iejsce zam ieszkania, e) im iona i nazw iska, zawód i m iejsce za­
m ieszkania osoby zgłaszającej zgon. .

Jeżeli zgłaszający m e m a w iadom ości o n iek tó ry ch  spośród 
pow yższych danych, należy  o ty m  zaznaczyć (art. 86).

Jeże li tożsam ość osoby zm arłego n ie je s t ustalona, u rzędn ik  
s tan u  cyw ilnego sporządzi ak t zejścia, w  k tó ry m  w ym ien ia: a) dat?, 
godzinę, m iejsce i okoliczności znalezien ia zw łok oraz ich stan,
b) płeć oraz p rzypuszczalny  w iek  zm arłego, c) znaki rozpoznaw cze 
zwłok, d) odzież oraz inne p rzedm io ty , znalezione przy  zm arłym , 
w raz i ich opisem  (art. 87).

Jeżeli ak t zejścia osoby zm arłej nde został sporządzony, fak t 
zgonu i jego da tę  u s ta la  sąd. P raw om ocne postanow ien ie sądu, 
u sta la jące  zgon, m a moc ak tu  zejścia. Jeżeli okaże się, że postano­
wienie sądu  n ie odpow iada rzeczyw istości, postanow ien ie to może 
być każdego czasu uchylone. W łaściw ość sądu i try b  postępow ania 
sądow ego w tym  przedm iocie n o rm u ją  p rzep isy  szczególne 
(art. 88)

ROZDZIAŁ XIII.
d o t y c z y  o p ł a t  z a  c z y n n o ś c i  u r z ę d ó w '  s t a n u  c y w i l ­
n e g o  i p rzew id u je  d la M in iste rstw a A d m in istrac ji Publicznej 
obow iązek w y d an ia  w  drodze rozporządzenia ta ry fy  tych  opłat, 
jednakże opłatom  nie bedzie podlegać: a) sporządzanie ak tu  u rad ze­
nia, uznan ia  oraz zejścia, b) w yciągi dla celów  ew idencji ludności, 
pow szechnego obow iązku w ojskow ego, szkoln ictw a pow szechnego 
opieki społecznej i ubezpieczeń społecznych, c) czynności, w yko­
nane na  żądanie w ładz nadzorczych lub  p ro k u ra to ra  oraz na  żadanie 
w ładz obcych, o ile  um ow y m iędzynarodow e p rzew id u ją  zw olnienia 
od ap ła t, d) zaw arc ie  zw iązku m ałżeńskiego oraz w y aan ie  w yciągu 
lub odpisów , o ile chodzi o osoby, k tó ry ch  niezamożr.iość została 
udow odniona (art. 89).
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W reszcie zaw arte  w  R o z d z i a ł a c h  X I V  i X V  p r z e p i s y  
k a r n e  i k o  n c o w e p r z e w i d u j ą ,  ż e :

kto będąc obow iązany do zgłoszenia urzędnikow i stanu  cyw il­
nego u rodzen ia luo  zejścia, nie czyni tego w  czasie w łaściw ym  
podlega g rzyw nie  od 20 ćq  500 złotych.

G rzyw ny n ie w ym ierza  się, jeżeli pom im o n iedokonan ia  zgłosze­
n ia  prze^ osobę do tego obow iązaną, ak t s tan u  cyw ilnego został 
sporządzony we w łaściw ym  czasie; o rzekanie o karach , przew idzia­
nych  w yżej należy  'do w ładz ad m in is trac ji ogólnej (art. 90).

W ykonanie nowego p raw a  należeć będzie do M inistrów  
A dm in istracji P ub licznej i Spraw iedliw ości (a rt. 91).

P rzy  om aw ian iu  postanow ień  now ego „P ra w a  o ak tach  s tanu  
cyw ilnego1' n ie  w olno n am  porm nąć „przepisów  w prow adza jących11 
to praw o, ogłoszonych w D ekrecie w tym że N r. 48 Dz. U staw  
pod poz. 273.

P rzep isy  tego d ek re tu  u ch y la ją  przede w szystkim , w  k lauzu li 
ogólnej, w szelkie dotychczasow e przepisy  w  przedm io tach  unorm o- 
w anvch  w P raw ie  o ak tach  s tan u  cyw ilnego, a n astęp n ie  w  k lau zu ­
lach szczegółow ych w ym ien ia ją  te  przepisy . R azem  uchylonych  
zostało 101 różnych  n o rm  przew ażn ie  zaborczych (art. II  —  IX)

Poza ty m  pozostał w  m ocy a r t. 5 ustaw y z dn ia  9 k w ie t”da 
1938 r. o u lgach  p rzy  reg u lac ji h ipotecznej (Dz U. R. P . N r 27 
poz 241) z tym , że zam iast w yciągów , sporządzonych w edług  
wzorów , podanych w  załącznikach  do rozporządzenia M in istra  
Spraw iedliw ości z dn ia 11. lipca 1938 r., w ydanego w  porozum ieniu  
z M in istrem  S p raw  W ew nętrznych  o w zorach  w yciągów  z ak t s tanu  
cyw ilnego, p rzeznaczonych dla celów  p ierw iastkow ej reg u lac ji 
hipotecznej (Dz. U. R. P . \ N r  49, poz. 388) w ydaw ane będą odpisy  
skrócone, p rzew idziane w art. 39 p raw a  o akrach  staniu cyw ilnego 
(art. X)

W ty ch  częściach P ań stw a, w  k tó ry ch  re je s tra c ja  s tanu  
cyw ilnego od b y w ała  się dotychczas n a  zasadzie w yznaniow ego po­
działu  zak resu  w łaściw ości u rzędn ików  stan u  cyw ilnego (prow adzą­
cych m etryk i), u s ta je  z chw ilą  zorganizow ania u rzędu  stanu  
cyw ilnego stosow nie do a r t. 3 —  10 p raw a  o ak tach  s tan u  cyw ilnego 
praw o dotychczasow ych ui zędnikow  s tan u  cyw ilnego (prow adzących 
m etryki), do w ykonyw an ia  czynności oprócz przew idzianych  w  n i­
n ie jszym  dekrecie  —  ze sku tkam i d la stosunków  pozakościelnych. 
Czynności dokonane w b rew  przepisow i n in iejszego  a r ty k u łu  po te j 
dacie n ie m ają  m ocy p raw n e j (a rt. Xi).

Osoby św ieckie, k tó re  do dn ia  w ejścia  w  życie p raw a  o aktach 
s ian u  cyw ilnego p row adziły  dotychczasow e księgi s tan u  cywilnego 
(m etrykalne), p rzekażą je  u rzędom  stan u  cyw ilnego, u tw orzonym  
stosow nie do p ra w a  o ak tach  s tan u  cyw ilnego, w te rm in ie  okreś­
lonym  przez M in istra  A dm in istrac ji P ublicznej.
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Osoby duchow ne, k tó re  do dn ia  w ejśc ia  w  życie p ra w a  o ak tach  
s tan u  cyw ilnego p row adziły  dotychczasow e księgi s tanu  cyw ilnego 
(m etrykalne), zachow ają  je  n ad a l w sw ym  pasiadan iu .

W przypadku , gdy  księga s tan u  cyw ilnego is tn ie je  ty lk c  w  jed ­
n y m  egzem plarzu, przechow yw anym  przez osobę duchow na, bądź 
z te j p rzyczyny, że n a  d an y m  obszarze p ia w n y m  Księgi s tan u  cyw il­
nego (m etrykalne) odnośnego w yznan ia  by ły  prow adzone bez 
w tóropisów , bądź też że księga w tóropisów  u leg ła  zniszczeniu, 
zag inęła  lub  została w yw ieziona w sk u tek  działań  w ojennych  
lub w ydarzeń  zw iązanych z w ojną, M in iste r A dm in istracji 
P u b h czn e j m oże nakazać osobie duchow nej, p rzekazan ie  te j księgi 
n a  s ta łe  u rzędow i s tan u  cyw ilnego u tw orzonem u stosow nie do p ra ­
w a o ak tach  s tan u  cyw ilnego bądź w  drodze za iządzem a in d y ­
w idualnego, bądź też w  drodze zarządzenia ogólnego, skierow anego 
do w szystk ich  osób duchow nych, w  k tó ry ch  posiadan iu  zn a jd u ją  się 
dotychczasow e księg i s tan u  cyw:'lnego (m etrykalne) n a  danym  
obszarze p ra w n y m  lub  jego części (a rt. XII)

W ładze i u rzęd y  św ieckie (w ładze ad m in is trac ji ogólnej, sady 
itp.) i duchow ne, k tó re  w  chw ili w ejśc ia  w  życie p raw a  o ak tach  
s tan u  cyw ilnego p rzechow yw ały  księgi w tóropisów  (księgi d u p li­
katów , re je s try  uboczne itp.) p rzekażą je  w ładzom , pow ołanym  do 
p rzechow yw an ia  ksiąg  w toropisów  stosow nie ao  a rt. 20 p raw a
0 ak tach  s tan u  cyw ilnego, w  term in ie , określonym  przez M in istra  
A d m in istrac ji P ub licznej.

W tóropisy ksiąg, k tó ry ch  p ierw szy  egzem plarz pozostam e w  po­
siadaniu-osób duchow nych, będ ą  p rzek azan e  now outw orzonym  u rzę­
dom  stan u  cyw ilnego (art. XIII).

Osoby w ym ien ione w  a rt. X II o raz w ładze w ym ien ione 
w  a rt. X III w yda ją  n ad a l w ypisy  n a  podstaw ie ks^ąg s tan u  cyw il­
nego (m etrykalnych), będących  w  ich  posiadaniu , s m ianow icie w y ­
ciąg i i odpisy, o k tó ry ch  m ow a w  a r t. 37 —  39 p ra w a  c ak tach  s ta ­
n u  cyw ilnego

Po p rzekazan iu  ksiąg  n a  s ta łe  now outw orzonym  urzędom  stan u  
cyw ilnego w ypisy  będą w ydaw ane p rzez te  u rzędy . W ładze i osoby, 
do k tó ry ch  należy  w ydaw an ie  w yciągów  i odpisów  z ksiąg  d o ty ch ­
czas p row adzonych  m ogą pob ierać  za n ie  do chw ili p rzek azan ia  ty ch  
ksiąg  op ła ty  w  w ysokości, p rzew idziane j w  ta ry f ie  d la  urzędów  s ta ­
n u  cyw ilnego, k tó ra  zostanie w y d an a  stosow nie do p rzep isu  a rt. 89 
ust. (1) p ra w a  o ak tach  stanu  cyw ilnego (art. XlV).

Osoby, w ym ienione w  a r t. XII, p od legają  w  zakresie  u trzy m y ­
w ania ksiąg  i w y d aw an ia  w ypisów  nadzorow i w ładz nadzorczych, 
k aro m  porządkow ym , odpow iedzialności cyw .lnej i k a rn e j naró w n i 
z u rzęd n ik am i s ta n u  cyw ilnego stosow nie do przepisów  p raw a
01 ak tach  s tan u  cyw ilnego. Szczegółowe p rzep isy  w  te j m ierze w yda 
w drodze rozporządzenia M in iste r A d m in is trac ji P ub licznej w po­
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rozum ien iu  z M in istram i S praw ied liw ości i O brony N arodow ej 
(a rt. XV)

P rzep isy  p raw a  o ak tach  s tan u  cyw ilnego w  sp raw ie  w ypisów  
z ksiąg  s tan u  cyw ilnego, w zm ianek  dodatkow ych, sp rostow ania  lub 
un iew ażn ien ia  ak tu  oraz od tw orzen ia  u traco n e j księgi lub  ak tu  
s tan u  cyw ilnego fart. 31, 33. 34. 37 —  41, 49 —  50) stosu je sie od­
pow iednio  do ksiąg  s tan u  cyw ilnego (m etrykalnych), k tó re  b y ły  p ro ­
w adzone n a  podstaw ie p rzep isów  dotychczasow ych.

P rzep isy  dotychczasow e n o rm u ją  nad a l m oc dow odow ą p ro w a­
dzonych dotychczas k siąg  s tan u  cyw ilnego (m etrykalnych) i w y p i­
sów  z n ich  oraz w a ru n k i niew ażności ak tów  stan u  cyw ilnego (me­
try k ); M in iste r A d ip in is trac ji P ub licznej może w  drodze rozporzą­
dzenia zm ienić te  p rzep isy  (a rt. XVI).

Z chw ilą  w ejścia w  życie n in iejszego d ek re tu  w szelk ie  zgłosze­
n ia  i zaw iadom ienia, m ające  n a  celu  um ieszczenie w zm iank i na  
m arg inesie  ak tu  lub  p rzypisku  pod tek s tem  ak tu . sporządzonego 
w dotychczasow ych księgach  s tan u  cyw ilnego (m etrykalnych), sto­
sow nie do a r t.  31 p ra w a  o ak tach  s tan u  cyw ilnego należy  p rzesy łać  
u rzędow i stanu cyw ilnego, k tó ry  dokona w pisu  w księdze uzupeł­
n ia jące j, n astęp n ie  zaś p rześle  u w ierzy te ln io n y  odpis w pisanej treści 
osobie, w  k tó re j posiadaniu  zn a jd u je  się odnośna księga stanu  cyw il- 
ngo (m etrykalna), o raz w ładzy , pow ołanej do p rzechow yw an ia  ksiąg  
w tóropisów  stosow nie do a r t. 20 p raw a  o ak tach  s tan u  cyw dnego.

O ile osoba, w  k tó re j posiadan iu  zn a jd u je  się odnośna księga 
s tan u  cyw ilnego (m etrykalna), n ie  p o tw ierdz i w pisan ia  w zm ianki 
w ciągu cz te rn as tu  dn i od d a ty  p rzesłan ia  je j odpisu w p isanej treśc i, 
u rząd  s tan u  cyw ilnego wyda zakaz w y d aw an ia  w ypisów  danego ak tu  
inaczej, ja k  za pośredn ic tw em  u rzęd u  s tan u  cyw ilnego.

W łaściw ość u rzęd u  s tan u  cyw ilnego określa  siedziba u rzędow a 
osoby, w  k tó re j posiadaniu zn a jd u je  się udnośna księga stanu  cyw il­
nego (m etrykalna)..

K sięga u zu p e łn ia jąca  będzie p row adzona w  jed n y m  egzem ­
p la rzu  d la  całego obw odu u rzęd u  s tan u  cyw ilnego bez księgi w tó ­
ropisów

W  raz ie  w y d an ia  w yp isu  za pośrednictw em  u rzęd u  s tan u  cy­
w ilnego u rząd  s tan u  cyw ilnego dokona adno tac ji w zm ianki, bądź 
w yda w ypis w  red ak c ji o sta tecznej po uw zg lędn ien iu  treśc i w zm ian­
ki, stosow nie do przepisów  a rt. 3P usi. (5) p ra w a  o ak tach  s tan u  
cyw ilnego (art. XVII).

A k ta  stanu  cyw ilnego, sporządzone n a  podstaw ie  przepisów  
o pow szechnej św ieckiej re je s tra c ji  s tan u  cyw ilnego p-zez św ieckie 
u rzędy  s tan u  cyw ilnego na obszarach, w łączonych przez okupan ta  
niem ieckie go do Rzeszy, są w ażne, choćby by ły  sporządzone po w y ­
zw oleniu  danego obszaru  spod panow ania o k u p an ta  (art. XVIII).

M in iste r A d m in is trac ji P ub licznej m oże zarządzić, że księgom , 
u trzy m y w an y m  w  okresie czasu do dn ia  w ejśc ia  w  życie p ra w a
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0 ak tach  stanu  cyw ilnego n a  obszarach w yznaniow ego podziału  za­
kresu w łaściw ości u rzędn ików  stan u  cyw ilnego  (prow adzących m e­
tryk i) przez duchow nych w yzriań n ieuznanych  i p rzeznaczonym  do 
re je s trac ji urodzeń, m ałżeństw  i zgonów  osób, fak tyczn ie  należą­
cych do danego zw iązku re lig ijnego , fo rm aln ie  jed n ak  należących  
do w yznań  uznanych , p rzy zn aje  się moc dow odow ą z w y ją tk iem  
treści, dotyczącej przynależności w yznaniow ej (art. XlX).

N a obszarze C hełm szczyzny i ziem i podlask iej księgi s tan u  cy­
w ilnego (m etrykalne) p a ra fu  p raw osław nych  z Drzed r. 1915, k tó re  
w  dn iu  1 w rześn ia  1939 r. zna jdow ały  sie w  posiadaniu  urzędn ików  
stan u  cyw ilnego  p a ra fii rzym sko-kato lick ich , pozostaną i nad a l w  ich 
posiadaniu , o ile  zaw iera ją  w pisy , dotyczące p raw osław nych , k tó rzy  
po ukazie to le ran cy jn y m  1905 r. pow rócili do kato licyzm u. O ile 
na  obszarze w ojew ództw  w schodnich  i po łudn iow ych  n ie  m a osób, 
pow ołanych przez p raw o  do p row adzen ia  k siąg  m e try k a ln y ch  lud ­
ności w yznania m ojżeszowego, należy księgi te  p rzekazać n a  p rzecho­
w anie zarządow i gm innem u (m iejskiem u) do czasu u tw orzen ia  u rzę ­
dów s tan u  cyw ilnego stosow nie do przepisów  p ra w a  o ak tach  s tan u  
cyw ilnego (art. XX).

Osoby, k tó re  w sk u tek  stosow ania p rzym usu  i ogran iczającej 
p ra k ty k i okupacy jn y ch  w iadz n iem ieckich n a  obszarze ziem  w łączo­
ny ch  do Rzeszy w  la tach  1939 —  1945 n ie  m ogły uzyskać w pisania 
im ien ia dziecka do ak tu  u rodzenia zgodnie ze sw ą w olą, m ogą zgło­
sić żądanie w pisan ia w łaściw ego im ienia zam iast narzuconego, w  t ry ­
bie, przew idzianvm  w art. 65 ust. (2) p raw a  o ak tach  s ta ru  cyw ilne­
go. w te rm in ie  jednego roku  od dn ia  w ejścia  w  życie tego p raw a. 
S tosow anie przym usu  stw ierdza  u rząd  stanu  cyw ilnego; w  razie  od­
m ow y stw ierdzen ia  rozstrzyga okręgow a w ładza nadzorcza 
(art. XXI).

N a obszarze gdańsk im  w ojew ództw a gdańskiego decyzje  o od­
w ołaniu  zezw oleń na  zm ianę im ienia lub  nazw iska, udzielonych 
przed  dn iem  30 stycznia 1933 r. w ydane na  m ocy §5 V i 11 ustaw y  
z m ia 5 styczn ia 1938 r. (Dz. u. Rzeszy I, s tr. 9j w  b rzm ien iu  rozpo­
rządzen ia z dn ia  24 g ru d n ia  1940r. (Dz. u. Rzeszy I, str.... 1669) u w a­
ża się za n iebyłe. O parte  na  nich w zm ianki (adnotacje) n a  m arg i­
nesie ak tów  w  re je s trach  s tan u  cyw ilnego uw aża się za n ienap isa - 
ne, p rzyczym  zostaną one w ykreślone na wi losek s tro n y  lub 
z urzędu,

Na tym że obszarze w zm iank i (adnotacje) o p; zy b ran iu  im ienia 
dodatkow ego, dokonane n a  m arg inesie  ak tów  s tan u  cyw ilnego sto ­
sow nie do przepisu  i? 2 drugiego  rozporządzenia z dn ia  17 sierpn ia 
1938 r., w ydanego celem  w ykonan ia  u s taw y  o zm ianie nazw isk
1 imicnn (Dz. u. Rzeszy I, s tr  1044) poczy tu je  się  za n ienapisane, 
p rzyczym  zostaną one w y k reślan e  na w niosek s tro n y  lub z u rzę ­
du (art. XXII).
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Osoby, prow adzące księgi s tan u  cyw ilnego (m etrykalne) złoża 
w łaściw ej w ładzy  ad m in is trac ji ogólnej p ierw szej in stan c ji w  ciągi1 
dw óch m iesięcy od dn ia  w ejścia w  życie p ra w a  o ak tach  s tan u  cy­
w ilnego szczegółowy w ykaz p rzechow yw anych  przez siebie ksiąg  
s tan u  cyw ilnego (m etrykalnych),

To sam o dotyczy w ładz i urzędów , p rzechow ujących  księg* 
w tóropisów  (księgi dup likatów , re je s try  uboczne), oraz arch iw ów  
państw ow ych  i sam orządow ych, k tó re  złożą w ykazy  za pośredn ic­
tw em  sw ych w ładz przełożonych.

M in ister A dm in istracji Pub licznej w yda szczegółowe zarządze­
nie w  ty m  przedm iocie (art. XXIII).

Pow yższy d ek re t w chodzi w  życie rów nież z dn. 1 stycznia 
1946 r., a jego w ykonan ie  poruczone zostało M inistrom  A dm ini­
s trac ji Pub licznej i Spraw iedliw ości. J. P.
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PRZEGLĄD U STA W O D A W STW A

W dziale tym w ym ieniać będziem y w szystkie przepisy ogtoszoru 
w Dzienniku U staw  w czasie m iędzy ukazaniem  się dwóch kolejnych 
num erów  naszego czasopisma, om awiać natom iast tylko ważniejsze 
z pośród nich. W drodze wyjąiKu w  niniejszym  przeglądzie podajem y 
tylko w ażniejsze przepisy, ogłoszone w  D zienniku U staw  w  III  k w ar­
ta le  1945, poczynając od N r 25 oraz w szystkie przeDisy ogł iszone 
w październiku i listopadzie 1945 r.

D ekre t  z  6 czerw ca  1945 r. o m o c y  obo w ią zu ją ce j  o rzeczeń  są­
d o w ych , w y d a n y c h  w  okres ie  o ku p a c ji  n iem iec k ie j  na  teren ie  
R zeczyp o sp o lite j  P o lskie j  (Dz. Ust. N r 25, poz. 151) —  u n iew ażn ia  
i pozbaw ia  sku tków  p ra w n y ch  w szy stk ie  w y ro k i i o rzeczen ia , w y ­
d an e  podczas o k u p ac ji p rzez  sąd y  n iem ieck ie  k tó re  —  jak  w iad o ­
mo — w łaśc iw e b y ły  w  sp raw ach  cy w iln y ch  tak że  w ów czas, gdy 
jed n a  s tro n a  była N iem cem , d ru g a  zaś P olak iem . W  c iąg u  dw óch 
la t od  w zn o w ien ia  czynnośc i p rzez  w łaśc iw y  do o rzek an ia  sąd  
polsk i m ożna zgłosić w n io sek  o rozD oznanie sp ra w y  c y w i ln e j  
p rzez  sąd  I in s tan c ji bez w zg lęd u  n a  to, w  jak ie j in s tan c ji sp raw a  
się toczy ła  i czy  zapad ł już w y ro k  sąd u  n iem ieck iego . Jeże li w n io ­
sek ta k i n ie zo stan ie  zg łoszony w  term in ie , p o s tęp o w an ie  u leg a  
um orzeniu . W  raz ie  dalszego  p ro w ad zen ia  sp raw y  p^zed sadem  
polskim , p o p rzed n ie  czynności dow odow e u w aża  się za d o k o n an e  
je d y n ie  w  try b ie  zab ezp ieczen ia  dow odów , a w sze lk ie  o św iad ­
czen ia  d o ty czące  s tan u  fak ty czn eg o , uznan ia  lub  zrzeczen ia  s ię  
roszczeń  m ogą b y ć  p rzez  s tro n ę  o dw ołane b ez p o d an ia  p o w o ­
dów . — T e sam e za sad y  o b o w iązu ją  w  spraw ach n iespornych  
z tym , że spraw y te  m ogą b y ć  na now o p o d ję te  lub  d a le j p ro w a ­
dzone n ie ty lk o  na w n io sek  osoby za in te reso w an e j, lecz  tak że  
z u rzęd u  p rzez  sąd  lub na  w n io sek  p ro k u ra to ra  O rzeczen iom  
w  sp raw ach  n ie sp o rn y c h  oraz w  sp raw ach  o roz łączen ie , rozw ód 
lub  u n iew ażn ien ie  m ałżeństw a sąd m oże n ad a ć  m oc w steczną. 
W p is y  fc p o te c zn e  i re je s tro w e  n a  rzecz p ań s tw a  n iem ieck iego , 
jeg o  zrzeszeń  p u b liczn o -p raw n v ch  oraz  N iem ców  u leg a ją  w y k re ­
ś len iu  z u rzęd u  lub  na w n io sek  o so b y  za in te re so w an e j. W p isy  
tak ie  n a  rzecz in n y ch  osób m ogą b y ć  w  c iąg u  dw óch la t od  dnia 
p rze jśc ia  P ań stw a na stopę  p o k o jo w ą w y k re ś lo n e  na  w n iosek  oso-
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b-y za in te reso w an e j, jeże li n a s tą p iły  n a  sk u tek  sp ec ja ln eg o  u s ta ­
w odaw stw a, .sk ierow anego  p rzeciw ko obyw ate lom  polskim , po te j 
zaś dac ie  —  w  try b ie  p o stęp o w an ia  spornego . W  c iąg u  tego  d w u ­
le tn iego  o k re su  n ie  s to su je  się do ty ch  w p 'so w  zasad y  jaw n o śc i 
i p raw dziw ości o raz  dobre j w ia ry  osób trzecich . W  tym  p rzep isie  
zw raca  uw agę w p ro w ad zen ie  p o jęc ia  „daty  p rze jśc ia  P ań stw a  na 
stopę p o k o jo w ą" , d la oznaczen ia  p o czą tk u  o k re su  d w u le tn ieg o  
N ie chodzi tu  w ięc  o d a tę  k a p itu lac ji N iem iec, ani ró w n ież  o aa tę  
w znow ien ia  czynności p rzez  d an y  sąd, lecz o in n y  te rm in  k tó ­
ry —  stosow nie  do p rzep isów  d e k re tu  —  m a oznaczyć M in iste r 
S p raw ied liw ośc i, co jed n ak  do tąd  n ie  n astąp iło . —  W  sprawach  
k a r n y c h , ro zp o zn aw an y ch  p rzez sąd y  n iem ieck ie , m oże o sk arżo n y  
zaw sze, zaś w sp raw ach  o p rzestęp stw o  śc ig an e  z o sk arżen ia  p ry ­
w a tn eg o  p o szk o d o w an y  o raz  jego  n a jb liżs i cz łonkow ie rodz iny  
(art. 63- -66 k.p.k.) w c iąg u  6 m iesięcy  od dn ia  w e jśc ia  w  ży c ie  
d 'ekretu  (31.V II.1945 r.) w n ieść  o w szczęcie  p o stęp o w an ia . —  Po 
s tęp o w an ie  p rzed  sądam i p o lsk im i  n a  te re n ie  b. G en era ln eg o  G u­
b e rn a to rs tw a  o raz  o rzeczen ia ty ch  sądów  są w ażne. Jeże li jed n ak  
o rzeczen ie  ty c h  sądów  o p a rte  zostało  n a  p rzep isach , w y d an y ch  
p rzez OKupanta, lub  z pom in ięciem  p rzep isów  po lsk ich , a lbo  za­
pad ło  w  szczególnych , w y w o łan y ch  w o jn ą  lub  o k u p ac ją  oko licz­
nościach , k tó re  p o zb aw iły  s tro n ę  lub  osk arżo n eg o  sw o b o d y  dzia­
łan ia , m ożna w  ciąg u  ro k u  od dn ia  p rze jśc ia  P ań stw a  n a  s to p ę  
poko jow ą, zgłosić w n io sek  o w znow ien ie  p o stęp o w an ia . —  O rze­
czen ia  sądów  po lsk ich  II in stan c ji, zapad łe  w czasie  oku p ac ji lub  
po u s tan iu  o k u p ac ji, lecz p rzed  w znow ien iem  dzia ła lnośc i Sądu 
N ajw yższego , a taKze o rzeczen ia  tak ie , w y d an e  p rzed  o k u p ac ją , 
co do ktoryc h  n ie  u p ły n ą ł term ip*) w n iesien ia  sk arg i k a sa c y jn e j 
lub zaża len ia  do Sądu  N ajw  yższego, m ogą być  zask arżo n e  w  c ią ­
gu 3 m iesięcy  od daty u s ta lo n e j p rzez M in istra  S praw ied liw ośc i. 
D ata ta  u s ta lo n a  zosta ła  n a  dzień  1.XI. 1945 r. (M onitor N r 28 poz. 
76). W zn o w ien ie  te rm in u  trzy m iesięczn eg o  je s t dopuszczalne 
z p rzyczyn , w yw ołanych  oko licznośc iam i w o jennym i, odpow iedn i 
jed n ak  w n io sek  m usi b y ć  zg łoszony  najDÓźniej w  c iąg u  ro k u  od 
dn ia  p rze jśc ia  P ań stw a  n a  stopę  p o ko jow ą. — W  sto su n k u  do 
sp rąw  cy w iln y ch  i k a rn y ch , k tó ry ch  n ie  m ożna by ło  p row adzić  
w  czasie  o k u p ac ji p rzed  sądam i polskim i, o k res  czasu  od dnia 
rozpoczęcia  o k u p ac ji do dn ia  u ru ch o m ien ia  w łaśc iw y ch  sądów  
polsicich uw aża  się pod  w zględem  sk u tk ó w  p re w ry c n  p rzew id z ia ­
n y ch  w  p raw ie , za o k res  w  k tó ry m  w y m iar sp raw ied liw o ści był 
zaw ieszony

*) Jakkolw iek nie powiedziano tegc w dekrecie — dom niem ywać n a­
leży, że dekret m a na myśli tylko tak ie orzeczenia przedokupacyjne, co do 
których term in wniesienia skargi kasacyjnej lub zażalenia nie upłynął przed 
dniem  1.IX.45 r.



66 P rz e g lą d  u s ta w o d a w s tw a N r 1— 3

D ekret z G.V1.1945 r. o izbach le k a rsk o -w e te ry n a ry jn y c h  (Dz. 
U. Nr 25 poz. 153) —  tw o rzy  Izbę L ek a rsk o -W ete ry n a ry jn a  jak o  
o rg an  sam orządu  zaw odow ego Jekarzy  w e te ry n a ry jn y c h . O rg a n a ­
mi tego  sam orządu, są N acze ln a  Izba L ekarsko  - W e te ry n a ry jn a  
i o k ręg o w e izbv  lek .-w et

D ekret z  6.VI.1945 r. o P a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  W e te r y n a r y j ­
n y m  w  Puławach (Dz. Ust. N r 25. poz. 154) —  tw orzy  w P u ław ach  
P aństw ow y  In s ty tu t W e te ry n a ry jn y  jak o  c e n tra ln y  zak ład  b ad a w ­
czo -naukow y , p o d leg ły  b ezp o śred n io  M in istrow i Roln. i Ref. Roi.

R ozporządzen ie  M inistra  Skarbu  z 16.VII.1945 r. w sDrawie 
u tw orzen ia  Z w ią z k u  K o m u n a ln ych  Kas O szczędnośc i  (Dz. Ust. N r 
25, poz. 156) —  tw oizy  c e n tra ln y  zw iązek w szy stk ich  K om unal­
nych K as O szczędności z siedzibą w  W arszaw ie .

D ekret z 26.Vl.1945 r. o zn iesien iu  ce n zu ry  ko respondenc ji  
(Dz. Ust. N r 26, poz. 158) — znosi cen zu rę  k o resp o n d en c ji, p rz e ­
sy łek  pocz tow ych , te leg ram ó w  i rozm ów  te lefon icznych , w p ro w a­
dzoną d ek re tem  z 28.XII.1944 r. (poz. 93 Dz. Ust.).

D ekret z 12.Vl.1945 r. o przeniesien iu  w łasnośc i resz tów ek  
m a ją tk ó w  rozparce low anych  na Spółdzie ln ie  S a m o p o m o c y  C hłop­
sk ie j  (Dz. Ust. N r 27, poz. 162) —  upo w ażn ia  M in istra  Roln. i Ref. 
Roi. do p rzenoszen ia  za zap ła tą  w łasn o śc i re sz tó w ek  n a  spó łdz ie l­
n ie S am opom ocy C hłopsk ie j dla ce ló w  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch , 
zd ro w o tn y ch  i spo łeczno-w ychow aw czych . U zy sk an e  s tąd  sum y 

■ddą n a  P aństw ow y F undusz Ziemi. R esztow ki o d d an e  spó łazie lm om  
Sdmop. Chł. m ogą b y ć  dzielone sp rzedaw ane , w y d z ie rżaw ian e  
i za s taw ian e  ty lk o  za zezw oleniem  w ojew .. u rzędów  ziem skich. 
M in iste r Roln. i Ref. Roln. m oże w p o ro zu m ien iu  z M inistrem  
S karbu  um orzyć zap ła tę  za re sz tó w k ę  w  całości lub  części.

D ekret z  7 .VIL1945 r. o u tw o rzen iu  w o ie w ó d z tw a  r ze s zo w ­
sk iego  (Dz. Ust. N r. 27, poz 168) —  tw p rzy  n o w e w ojew ództw o, 
k tó re  ob ejm u je  p o w ia ty : brzozow ski, dęb ick i, gorlick i ja ro s ław ­
ski, jasie lsk i, ko lbuszow ski, k ro śn ień sk i, lesk i, lubaczow ski, ła ń ­
cucki, m ielecki, n iżański, p rzem yski, p rzew orsk i rzeszow ski, s a ­
nock i i ta rn o b rzesk i.

D ekret z  18.VII.1945 r. (Dz. Ust. Nr. 27, poz. 169) — zaw iera  
n o w y  k o d e k s  pos tępow an ia  n iespornego  W  try b ie  p o stęp o w an ia  
n iesp o rn eg o  ro zp o zn aw an e  są ty lk o  tak ie  sp raw y  dla k tó ry ch  
za ła tw ien ia  d ek re t lub  in n e  ustaw y p rzew id u ją  ten  try b  postępo  
w am a. Do tak ich  sp raw  na leżą  np. sp raw y  op iekuńcze, p rzy sp o ­
sob ien ia , s tan u  cyw ilnego , sp ia w y  sp ad k o w e i działow e, sp raw y  
re je s tru  hand low ego , pośw iadczan ie  d okum en tów  i t. d. O ile p o ­
szczegó lne  p rzep isy  n ie  s tan o w ią  inaczej, sp raw y  n a leżące  do 
p o stęp o w an ia  n iespo rnego  rozpoznają , sad y  grodzkie. K ażdy, 
czyich p raw  d o ty k a  w y n ik  p o stęp o w an ia , m a p raw o  w ziąć udzia ł 
w  sp raw ie  w każdym  je j stan ie . P o stęp o w an ie  w szczyna się na
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w niosek  osoby  za in te reso w an e j, a w  p rzy p ad k ach , p rzew id zian y ch  
w p o szczegó lnych  ustaw ach  rów nież  i z u rzęd u  lub  n a  w n io sek  
w łaśc iw ej w ładzy. O rzeczen ia  .sądu zap ad a ją  w  form ie p o s tan o ­
wień, na  k tó re  s łuży  w ciągu  2 tyg o d n i zażalen ie . O d postano  
w ień sąd u  II in s tan c ji służy sk arg a  k a sa c y jn a  do Sądu N a jw y ż ­
szego. Kto n ie  u czestn iczy ł w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym , m oże 
sw ych  p raw  dochodzić w  p o stęp o w an iu  spornym  (t. j. w  drodze 
p ro cesu  cyw ilnego). N ie m ożna jed n ak , o ile poszczegó lna ustaw a  
nie s tan o w i inaczej, żądać w d rodze p o s tęp o w an ia  sp o rnego  zm ia 
ny s to su n k u  praw nego, u sta lo n eg o  w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym

D ekret  z 2 .V 111.1945 r o am nesti i  (Dz. Ust. Nr. 28, poz. 1 7 2 )— 
og łasza  d la u p am iętn ien ia  Ś w ięta  O d ro d zen ia  Polsk i am n estię  za 
różne p rzestęp stw a , w y stęp k i i w yk ro czen ia , p o p ełn io n e  p rzed  
dniem  22.V li. 1945 r.

R ozporządzen ie  Prezesa R ady  M in is tró w  z dnia 18.VllI. 1945 r, 
(Dz. Ust. N r. 29, poz. 173) —  o k reśla  sk ład  i sposób  p o w o ły w an ia  
członków  P a ń s tw o w e j  R a d y  M iern icze j,  zw iązanej z G łów nym  
U rzędem  Pom iaru  K raju, is tn ie ją cy m  p rzy  P rezydium  R ady M in i­
strów  z m o ry  d ek re tu  z 30.111.1945 o pom iaracn  k ra ju  i o rg a ­
n izacji m iern ic tw a  (poz. 58 Dz. Ust.). P rócz p rzed staw ic ie li za in ­
te re so w an y c h  M in iste rs tw  w  sk iad  R ady  w chodzą: p rz ed s taw i­
ciel A k ad em ii U m ieję tności, p rzed staw ic ie le  w y d z ia łó w  g eo d e­
zy jnych  po litech n ik , p rzed s taw ic ie le  in s ty tu c y j n au k o w y ch  i orga- 
n izacyj zaw o d o w y ch  oraz w y b itn i zn aw cy  w te j dziedzinie, pow o­
łani p rzez  p rezesa  Gł. U rzędu  P om iarów  K raju.

Ustawa z 23.V // 1945 r. (Dz. Ust. N r. 30. poz'. 178) u p o w aż­
nia o ig an izac je , zrzeszen ia  i le ren o w e ra d y  narodow e, k tó re  d e ­
leg u ją  sw y ch  przedstaw ic ie li  do K ra jo w e j R ady  N a rodow e j,  do 
sk ład an ia  P rezydium  K., R. N. u m o ty w o w an y ch  w n iosków  o odw o­
łan ie  lub  pozbaw ien ie  m an d a tu  sw y ch  p rzedstaw icieli.

Ustawa z 23.VII 1945 r. (Dz. Ust. N r. 30, poz. 180) —  p rzy zn aje  
praw o do za s i łkó w  i pom ocy  osobom , p o zo s ta łym  po  uczestn ikach  
ruchu  p o d z iem n eg o  i p a r tyzanck iego ,  k tó rzy  pon ieśli śm ierć 
w zw iązku  z w alką o w y zw olen ie  Polski spod n a jazd u  h itle ro w ­
skiego. O sobam i u p raw n io n y m i do zasiłków  i pom ocy  są: żona 
oraz dzieci ślubne, uD raw nione, uznane, p rzy sp o so b io n e  i n ie ­
ślubne, a tak że  p a s ie rb y  do 18 ro k u  życia , a do 25 roku  życia, 
g d y  k sz ta łcą  się  w szko łach  średn ich  w yższych  lub  zaw odow ych, 
w reszc ie  in n e  o soby  n iezdo lne  do p racy , k tó re  p o zo staw ały  na 
w y łącznym  u trzy m an iu  zm arłego. Ż ona o trzym uje  zasiłek  w  w y ­
sokości 60%  u p o sażen ia  u rzęd n ik a  p ań stw o w eg o  X st. sł., w szyscy  
inni po 40%  z tym , że ogó lna  sum a zasiłków , p rzy p ad a jący ch  
lym  osobom , n ie m oże p rzek raczać  p o d w ó jn eg o  u p o sażen ia  u rzęd ­
n ik a  X st. si. Z asiłk i są w o lne od  p o datków . P onad to  zona, dzieci 
i t. d. o trzy m u ją  zao p a trzen ie  żyw nościow e w ed łu g  norm  przę-.
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w idzianych d la  cz łonków  rodzin  u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch , m ają  
p rz y  ró w n y ch  k w a lifik ac jach  p ie rw szeń stw o  w  p rzy jm o w an iu  do 
p ra c y  oraz w  o trzy m y w an iu  k o n cesy j, p rzy d zia łó w  m ieszk an io ­
w ych. s ty p en d ió w  i t. p., o trzv m u ją  b ezp ła tn ą  pom oc le k a rsk ą  
w  u b ezp iecza lm ach  sp o łecznych  i k o rz y s ta ją  z ulg i udogodnień , 
ja k ie  służą rodzinom  żo łn ierzy  W o jsk a  P o lsk iego  p rz y  osied len iu  
n a  z iem iach  zachodnich . P raw o do zasiłków  i pom ocy  u s ta la ją  
sp ec ja ln e  K om isje K w alifikacy jne . Jeże li osoba, k tó re j p rzy zn an o  
zasiłek , uzy sk a  śro d k i zap ęw m aiące  je j eg zy sten c ję , p raw o  do za ­
siłku  zaw iesza  się. O sobom , pozosta łym  po  szczegó ln ie  zasłużonych  
u czestn ik ach  w a lk i z N iem cam i, m ogą b y ć  p rzy zn an e  w yższe za­
siłki. T erm in  zg łaszam a w n io sk o w  o p rz y zn an ie  zasiłk u  będzie 
u s ta lo n y  osobnym  ro zporządzen iem

D ekret z 2.VIII 1945 r. o urzędach  za trudn ien ia  (Dz. Ust. 
N r. 30, pnz. 182) —  tw orzy  u rzęd y  za tru d n ien ia  z Gł. U rzędem  
Z a tru d n ien ia  n a  czele. U rzędom  tym  słuzv  w y łączn e  p raw o  p o ­
średn iczen ia  w  zaw ie ran iu  um ów  o p ra cę  i o n a u k ę  zaw odow ą 
oraz  reg u lo w an ia  ry n k u  p racy  p izez  w y ró w n an ie  p o p y tu  i po d aży  
p racy . M in iste r P racy i O piek i S po łecznej o k re ś la  w drodze 
rozp o rząd zen ia  te im in  ro zpoczęcia  dzia ła lnośc i i zak res  d z ia łan ia  
Gł. U rzędu  Z a tru d n ien ia  oraz liczbę, siedziby , te ry to r ia ln y  za ­
k re s  d z ia łan ia  i o rg an izac ję  te re n o w y ch  u rzędów  za tru d n ien ia . 
K iero w n icy  zak ład ó w  obow iązan i są zg łaszać u rzędom  za tru d n ie ­
n ia  k ażd e  w o ln e  m ie jsce  p ra c y  i k ażd eg o  p rzy ję teg o  p raco w n ik a . 
W  każdym  u rzędzie  za tru d n ien ia  tw o rzy  s ię  spo łeczne kom isje  
doradcze, w sp ó d z ia ła jące  z u rzęd em  w  w y k o n y w a n iu  jeg o  zadań. 
C zynności u rzęd ó w  za tru d n ien ia  m ogą b y ć  p rz ek az y w an e  o rg a ­
nom  sam orządu  te ry to ria ln e g o  lub  p racow niczym  o rgan izacjom  
zaw odow ym .

D ekret z  10.VII1 1945 r. o c zę śc io w e j  dem obilizacji żo łn ie rzy  
armii c z y n n e j  (Dz. Ust. N r. 31, poz. 187) —  za rządza zw oln ien ie  
ze słu żb y  szeregu  s ta rszy ch  ro czn ik ó w  szeregow ych , p odofice rów  
i o ficerów , zap ew n ia jąc  im  jed n o cześn ie  dogodne w a ru n k i przy 
p rze jśc iu  do p ra cy  zaw odow ej.

Ustawa z 22.V II 1945 r. (Dz. Ust. N r. 32, poz. 194) — u s ta ­
n aw ia  dzień  22 lipca  jak o  dzień  N a ro d o w eg o  Ś w ię ta  O drodzenia i 
Polski.

R ozporządzen ie  Ministra Spraw ied liw ośc i  z 30.VIII.1945 r. 
(Dz. Ust. Nr. 33 poz. 197) —  re e u lu ie  na leżnośc i św ia d k ó w , b ieg łych  
( t łum aczów ) i s tron  w  spraw ach c y w iln yc h .  N a leżność św iadków  
o b e jm u je  zw ro t w y d a tk ó w  na d o jazd  n a jtań szy m  śro d k iem  lo k o ­
m ocji, s traw n e  do 100.—  zł. d z ienn ie  oraz  w rynagrodzenie za 
u tra tę  za robku  do 100.—  zl. dz ienn ie  d la osób, p o b ie ra jący ch  
p łacę  za k ażd y  dzień  p racy . A n a lo g iczn e  zasady  o b o w iązu ją  p rzy  
w ypłacie należności b ieg łym  (tłum aczom ) o raz  stronom , w e z w ą -
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nym  do osob istego  s taw ien n ic tw a  z tym , że b ieg ły  ^tłumacz) 
zam iast w y n ag ro d zen ia  za u tra tę  za robku , o trzy m u je  w y n a g ro ­
dzen ie  za w y k o n a n ą  p racę  w w y so k o śc i o k re ś lo n e j p rzez  sąd 
z uw zg lęd n ien iem  kw alifikac ji, czasu  i tru d u , ko n ieczn eg o  do w y  
k o n an ia  p racy . N ależność  w y p łaca  s ię  n a  żąd an ie  z a in te reso w a­
nych  w  w ysokości u s ta lo n e j p rzez sąd, jeże li chodzi o strayrne 
i w y n ag ro d zen ie  za u tra tę  zarobku  lub  w y n ag ro d zen ie  b ieg łego  
i tłum acza.

D ekret z  18.Vił 1945 r. o p o m o c y  i zas iłkach  dla rodzin żo ł­
n ie r zy  W o js k a  Polskiego  oraz zd em o b il izo w a n ych  żołn ierzy .  
(Dz. Ust. N r 34, poz. 2Uz) w p ro w ad za  zasiłki i pom oc d la cz łon­
k ó w  rod z in  żo łn ie rzy  p e łn iąc y ch  służbę w o jsk o w ą  n iezaw odow a, 
a  w czasie  w ojny lub  m obilizacji tak że  zaw oaow o, jeże li b y t ich 
b ezp o śred n io  p rzed  odejśc iem  żo łn ierza  do słu żb y  za leżn y  był od 
d o chodow  jeg o  z n a jem n e j lun sam odzie lne j p ra c y  zarobkow ej. 
Ż o łn ierze  zdem obilizow ani m a ją  p raw o do zasiłk u  i p om ocy  w  c ią ­
gu  6 m iesięcy , chyba , że p rzed  u p ły w em  tego  o k re su  u zy sk a li p ra ­
cę za robkow ą, p rzy n o szącą  dochód  w yższy  niż k w o ta  zasiłku . Z żo ł­
n ierzam i zdem ooiiizow anym i zrów nan i są  uczestn icy  w alk i o rężnej
0 n iepod leg łość , w a lk i podziem nej lub  p a rty z an ck ie j w  o rg an iza ­
c jach  an ty fa szy sto w sk ich  p rzec iw k o  N iem com  W y so k o ść  zasił­
ków  usta li ro zp o rząd zen ie  w y k o n aw cze  P raw o  do zasiłków  n a ­
leży  zgłosić w  zarządzie  gm iny; zgłoszenia, w n iesio n e  po u p ły w ie  
6 m ies ięcy  od  dn ia  p o w stan ia  p raw a  do zasiłku , n ie p o d leg a ją  ro z­
p a trz en iu  Pom oc d la  członków ' ro d z in y  żo łn ierzy  p o leg a  na 
p ie rw szeń stw ie  p rz y  um ieszczan iu  dzieci w  ż łobkach , dziec ińcach
1 p rzed szk o lach  oublicznych , n a  b ezp ta tn e j pom o cy  leicarskiej. na 
p ie rw szeń stw ie  p rzy  p rzy jm o w an iu  do p racy , do zak ładów  leczn i­
czych  i n au k o w y ch  o iaz  p rzy  o trzy m y w an iu  stypend iów , k o n cesy j 
i p rzydzia łów  m ieszk an io w y ch  i żyw nościow ych . Pom oc d la żo ł­
n ie rzy  zdem ob ilizow anych  w y raża  się  w  p ie rw szeń stw ie  p rzy  
p rzy jm o w an iu  do zak ładów  n au k o w y ch , w  p raw ie  do stypend iów , 
b ezp ła tn eg o  pom ieszczen ia  i pom ocy  n au k o w ej, d a le j w  p raw ie  do 
b ezp ła tn e j pom ocy  lek a rsk ie j, do p rzy d z ia łó w  m ieszkan iow ych  
i ży w n o śc io w y ch  o raz  w p ie rw szeń stw ie  p rz y  p rzy d z ie lan iu  gospo­
d a rs tw  z re fo rm y  ro lnej. W  sp raw ach  pom o cy  i zasiłków  o rzek a ją  
u rzędy  gm inne.

D ekre t  z 24.VllI.1945 r. o w p isy w a n iu  do ksiąg h ip o teczn ych  
(g ru n to w ych )  praw a w łasności n ieruchom ości p rze ję tv c h  na  cele  
re form y rolnej.  (Dz. Ust. N r 34, poz. 204) —  p o stan aw ia , że w pis 
w k s ięg ac h  h ip o teczn y ch  p raw a  w łasności n a  rzecz S k arb u  P aństw a 
n a  n ie ru ch o m o śc iach , p rze ję ty ch  n a  ce le  reform y ro ln e j, n a s tęp u je  
na p o d staw ie  zaśw iadczen ia  w o jew  u rzęd u  ziem skiego, s tw ie rd za ­
jącego, że d an a  n ieruchom ość  p o d p ad a  pod dz ia łan ie  p rzep isów  
o refo rm ie  ro ln e j. Jed n o cześn ie  z tym  w pisem  w y k re ś la  się w k s ię ­



<0 P r  -.egląd u s ta w o d a w s tw a  N r  1— 3

gach h ip o teczn y ch  w sze lk ie  długj i c iężary , c iążące n a  n ie ru c h o ­
m ości, z w y ją tk iem  ty ch  służebności, k tó ry ch  u trzy m an ie  urząd, 
ziem ski uzna za n iezbędne, ja k  p raw o  p rzechodu , p rzegonu , w odo­
poju. czerp an ia  w o d y  i t. p. S łużebności te  m ogą b y ć  Drzez u rząd  
ziem ski zm ienione sto so w n ie  do p o trzeb  n o w o u tw o rzo n y ch  gospo­
darstw . P raw o w łasnośc i n ab y w cy  n ad an e j działki w p isu je  się  na  
w n iosek  pow iatow ego  u rzęd u  ziem skiego  na p o d staw ie  dokum en tu  
n adan ia . Jed n o cześn ie  w p isu je  się zobow iązah ia  z ty tu łu  n iezap ła ­
conej ceny k u p n a  działk i i in w en ta rza  oraz  o g ran iczen ia  co do z b \-  
w ania , dzielen ia , w y d z ie rżaw ian ia  i zastaw ian ia . W p isy  i d o k u m en ­
ty  z nimi zw iązane w olne są od o p ła t sąd o w y ch  i s tem plow ych .

D ekrei z 24.VIII.1945 i. (Dz. Ust. Ni 34, poz. 207) —  p rze­
k sz ta łca  U n iw ersy te t  i P o li techn ikę  w e  W roc ław iu  n a  po lsk ie  
p ań s tw o w e szko ły  akadem ick ie .

D ekret  z 24. V III. 1945 r. (Dz. Ust. n r 34, poz. 208) — tw o rzy  
w  T o run iu  U niw ersy te t  M iko ła ja  Kopernika . ^

D e kre ty  z 23.Vl.1945 r. (Dz. Ust. N r 36, poz. 215 i 216) — za 
w iera ją :

K o d eks  W o jsko w eg o  P ostępow ania  Karnego  i p rzep isy  w p ro ­
w adzające .

D e kre ty  z  26.Vl.1945 r. (Dz. Ust. N r 37, poz. 217, 218, 219) -  
zaw ie ra ją  s ta tu t o ficersk ich  sądów  ho n o ro w y ch , s ta tu t ko leżeń  
sk ich  sądów  szeregow ych  i w o jsk o w e p rzep isy  d y scy p lin arn e .

D ekret  z 18.VIII.1945 r. o p o d a tku  od w yn a g ro d zeń  (Dz Ust. 
N r 38, poz. 2201 —  p rzew id u je  o p o d a tk o w an ie  w y n ag ro d zeń  za 
pracę , p rzek racza jący ch  12.000 zł. rocznie. P o d atek  je s t p ro g re ­
sy w n y  i w ynosi od l°/n do 50% p rzy  w y n ag ro d zen iach , p rz e k ra ­
cza jący ch  12.000 zł. do m iliona zł. rocznie. P onad to  p odatek  pod­
w yższa się  o 20%  dla n ieżo n a ty ch  lub n iezam ężnych  p o d a tn ik ó w  
w  w ieku  ponad  lat 18, n ie m a jący ch  n a  u trzy m an iu  dzieci, a po ­
b ie ra jący ch  w y n ag ro d zen ie  ponad  60.000 zł. rocznie, zaś o 10%  dla 
p o d a tn ik ó w  żo n a ty ch  lub zam ężnych  od przeszło  dw óch lat, n ie 
m ający ch  dzieci n a  u trzym an iu , a p o b ie ra jący c h  w y n ag ro d zen ie  
po n ad  80.000 zł. rocznie. Podatn ikom , m ającym  jak o  głow a rodzi­
n y  na  u trzy m an iu  dw oje  dzieci, pon iżej 18 lat, obniża się  podatek  
o 25%, m ającym  w ięcej niż czw oro dzieci o 50%, zaś p o d a tn icy  
m a jąc y  p o n ad  sześcio ro  dzieci w olni są od  p odatku . O bn iżen ie  wzgl. 
zw o ln ien ie  od p o datku  m a m iejsce  ty lk o  w ów czas, jeżeli w y n a g ro ­
dzen ie  p o d a tn ik a  n ie  p rzek racza  120.000 zł. roczn ie i n ie  p łaci on p o ­
datku  dochodow ego. Jeżeli p odatn ik iem  je s t kob ieta , b ęd ąca  głow ą 
rodziny , u lg a  25% -ow a ma zasto so w an ie  już w ów czas, gdy  m a ona 
w ięcej niż jed n o  dziecko, 50% cw a gdy  m a w ięc e j niż dw oje  
dzieci, ca łk o w ite  zw oln ien ie , jeże li ma w ięce j niż czw oro dzieci. 
P onad to  d ek re t p rzew id u je  szereg  zw oln ień  p rzedm io tow ych . N ie
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p o d leg a ją  w ięc  podatkow i np. zapom ogi i odszkodow ania  po 
sm iertn e  d la  rodzin po zm arłych  w oj.skow ych i u rzęd n ik ach  p a ń ­
s tw o w y ch  re n ty  i zapom ogi inw alidzk ie , sk ap ita lizo w an e  re n ty  
i ęm er-ytury w y p łac an e  z funduszów  P aństw a łub  zak ład ó w  ubez­
p ieczeń  spo łecznych , o dszkodow an ia  za u tra tę  ży c ia  lub  zdrow ia 
w  zw iązku z p e łn io n ą  p racą , k o sz ty  p o d ró ży  i d ie ty , zapom ogi dla 
b ezrobo tnych , zapom ogi ślubne, porodow e i p ogrzebow e w  w y so ­
kości n iep rz ek ra cza ją ce j 3.000 zł. s tv p en d ia  i o p ła ty  .szkolne zw ra ­
cane przez p raco d aw cę  it.d. P racodaw ca o b o w iązan y  je s t p o d a tek  
p o trąc ać  p rzy  w y p łac ie  w y n ag ro d zen ia  i w p łacać  co m iesiąc  do 
k asy  w łaśc iw ego  u rzędu  skarbow ego . P rócz p o d a tk u  p o trącan eg o  
p raco w n ik o w i p racodaw ca, w y p łac a jący  w y n ag ro d zen ie  w sum ach 
n iep rzek racza jący ch  na jed n eg o  p raco w n ik a  60.000 zł. rocznie, o bo­
w iązan y  jesl w płacić  do k a sy  u rzęd u  sk arb o w eg o  d o d atk o w ą o p ła tę  
z w łasnych  funduszów . O p ła ta  je s t d eg resy w n a  i w y n o si od 3.600 
do 300 zł. roczn ie przy  w y n ag ro d zen iu  od 12.000 do 60.000 z.ł.

F u n k c jo n ariu sze  państw ow i (także p raco w n icy  k o n trak to w i- 
ust. 4 a rt. 5 d e k re tu  z 27.Xf) 1944 r. —  poz. 89. Dz. Dst.) w oln i są od 
p o d a tk u  od  w ynagrodzeń , gdyż p o d a tek  ten  zastąp ił w  s to su n k u  
do ty ch  osób p odatek  doch o d o w y  p rzew id zian y  w  u ch y lo n y ch  je d ­
n ocześn ie  p rzep isach  art. 20 i 41-45 u s taw y  o p ań stw o w y m  podatku  
dochodow ym  (poz. 6 Dz. Ust. z 1936 r.). W  m yśl zaś a rt. 8
rozporządzen ia  P rezy d en ta  R P. z 28.X 1933 r, (poz. 663 Dz. Ust.)
uposażen ie , w y p łacan e  na  zasadzie  tego  rozporządzen ia, w olne jes t 
od państw , podatku  dochodow ego. Tę m yśl w y raża  też a r t.5 pk t. 20 
om aw ianego d ek re tu  stanow iąc , że p o d a tk o w i n ie  p o d leg a ją  inne 
w y n ag ro d zen ia  zw oln ione od p o d a tk u  n a  m ocy  sp ec ja ln y ch  
ustaw .

D ekret  z 22.1\  1945 r. (Dz. Ust. Nr. 39 poz. 2 2 1 )— przed łuża 
do 15 \ . 1945 r. term m  u jaw n ien ia  s ię  c z ło n kó w  ta jnych  organi­
zacji  i o d d an ia  przez n ich  broni, am unicji i sp rzę tu  w ojskow ego , 
u s ta lo n y  w  d ek rec ie  o am nestii (patrz w yżej) n a  dzień 21.1 ,\ 
1945 r.

W  Nr. 40 D zienn ika  Ustaw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  
p rzep isy : poz. 222 —  d ek re t z 24.ViII 1945 r. o dalszym  p rz e ­
d łużeniu  m orator ium  lo ka lo w eg o  dla spó łdz ie ln i , p rzed łu ża jący  
to  m o ra to riu m  do 31 \1 I  1945 r. —  U stan o w ien ie  m orato rium  —  
p a trz  poz. 21 Dz. Ust., z 1945 r.

poz. 223 -  d ek re t z 29.VIII 1945 r. o praw ie  o so b o w ym ,  regu
łu iący  w sposób  jed n o lity  d la całego P ań stw a  k w estie  zdolności 
p raw n ej i zdolności do dzia iań  p ra w n y ch  osób fizycznych  i p ra w ­
nych, u zn an ie  za zm arłego  i o ch ro n ę  nazw iska. -—• K ażda osoba 
p raw n a  m a w  g ran icach  p raw a zdo lność p ra w n ą  i zdolność do 
dzia łań  p faw n y ch  i działa p rzez sw o je  o rgana. —  O soba fizyczna 
m a zdolność p raw ną z chw ila  u ro d zen ia  i w  g ran icach  p raw a
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m oże m ieć p raw a i obow iązk i p raw n e . K ażdy, k to  u k o n rz y ł 
18 ro k  życia , je s t p e łn o le tn i i m a p e łn ą  zao lnosć  do działań  
p raw n y ch . O so b y  m ało le tn ie  zo s ta ją  u p e łn o le tn io n e  p rzez za ­
w arc ie  zw iązku m ałżeńsk iego . Jeże li w ięc  np  l£ -le tn ia  k o b ie ta  
w ychodzi za m ąż, tym  sam ym  s ta je  się  w obec p ia w a  p e łn o le tn ią , 
m a jąc ą  p e łn ą  zdolność do d z ia łań  p raw n y ch . O soby  matoletnie ,  
tj. o so b y  od  u k ończonego  7 do 18 roku  życia , m ają  o g ran iczoną  
zdo lność do dzia łań  p raw n y ch  co w y ra ża  się w tym , że do w aż­
ności o św iad czen ia  w oli ty ch  osób, p rzez k tó re  za c iąg a ją  one 
zobow iązan ia  lub  ro zp o rząd za ją  m ają tk iem , p o trzeb n a  je s t zgoda 
ich  p rzed staw ic ie la  ustaw ow ego  (np o jca  lub op iekuna). OsoDy 
te  m ogą je d n a k  bez tak ie j zgody  rozporządzać sw oim  zarobk iem  

,o raz  m ajątk iem , d anym  im za zgodą ich u staw o w eg o  p rz ed s ta ­
w ic ie la  do sw obodnego  uży tk u , m oga zobow iązyvrać  się  do 
p ra cy  za w y n ag ro d zen iem  i p o d e jm o w ać  czynności p raw n e , w y ­
n ik a jące  z tak ie j um ow y. P rzed staw ic ie l u s taw o w y  tych  osób 
m oże jed n ak  za zezw olen iem  w ład zy  op iek u ń czej rozi/ iązać 
um ow ę zaw artą  bez jego  zgody, jeże li um ow a tak a  sp rzeciw ia  
się  dobru  m ało letn iego . Dzieci, k tó re  nie u k o ń c z y ły  1 ro ku  ż y ­
cia, n ie  m a ją  w ogóle  zdo lności do d z ia łań  p raw n y ch . — Sąd 
m oże o rzec u b ezw ła sn o w o ln ien ie  ca łk o w ite  osoby, k tó ra  w sk u ­
tek  ch o ro b y  p sy ch iczn e j lub n ied o ro zw o ju  psy ch iczn eg o  je s t 
n iezdo lna do p ro w ad zen ia  sw ych  sp raw , zaś częściow e u b ez ­
w łasn o w o ln ien ie  jeże li o soba tak a  w y m ag a och rony , a ca łk o w ite  
u b ezw łasn o w o ln ien ie  n ie  je s t p o trzeb n e  D alej m ogą być  częściow o 
u b ezw ła sn o w o ln io n e  osoby, k tó re  z p o w odu  m arn o tra w stw a  albo- 
nałogow ego  p ijań s tw a  lub  n ark o m an ii n a ra ż a ją  sieb ie  lub  ro d z i­
nę  na n ied o s ta te k  o raz  osoby, k tó re  z p o w odu  ty ch  nałogów  
w y m ag a ją  pom ocy  p rz y  p ro w ad zen iu  sw y ch  sp raw  albo  zag ia - 
ż a ją  b ezp ieczeństw u  in n y ch  osób P rzed staw ic ie lem  u staw o w y m  
o soby  u b ezw łasn o w o ln io n ej ca łk o w ic ie  je s t  je j op iekun , zas 
u b ezw łasn o w o ln io n ej częściow o —  k u ra to r . —  K ażdy, o k tó ry m  
n ie  w iadom o, czy  p o zo sta je  p rzy  życiu, je s t  zag in io n y  i m oże 
b yć  n a  p o d staw ie  sp ec ja ln eg o  p o s tęp o w an ia  sądow ego (patrz 
niżej) u zn a n y  za  zm arłego  po  u p ły w ie  pew nego  ściśle  o k re ś lo ­
nego czasokresu , a m ianow icie: 10 la t od k o ń ca  ro k u  k a le n d a ­
rzow ego, w  k tó ry m  w ed łu g  is tn ie ją cy ch  w iadom ości jeszcze 
ży ł (5 la t w y starczy , gdyby zag in io n y  w  chw ili u zn an ia  za zm ar 
tego  u k o ń czy ł 70 roku  życia); 3 la t od  k o ń ca  ro k u  k a len d a rzo ­
w ego, w k tó ry m  w edług  is tn ie ją cy ch  ' w iadom ości jeszcze żył 
lecz n ie  w cześniej niż po u p ły w ie  2 la t od  k o ń ca  ro k u  k a le n d a ­
rzow ego, w  k tó ry m  zakończone z a s ta ły  d z ia łan ia  w o jenne , 
w  p rzy p ad k u  g dy  zag in io n y  w  czasie w o jn y  Iud działań  w o je n ­
n y ch  w yw ieziony  zosta ł p rzym usow o  poza g ran ice  p ań stw a;
1 rok od końca roku kalendarzow ego, w  którym  zakończone  
zostały działania w ojenne, w  przypadku, gdy zagin iony brał
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udział w d z ia łan iach  w o jennych , a tak że  gdy  p rzeb y w ał n a  o b ­
szarze  o b ję ty m  lym i działan iam i, jeże li is tn ie je  p raw d o p o d o ­
b ieństw o , że zag in ięc ie  p o zo sta je  w  zw iązku  ze spow odow anym  
tym i dzia łan iam i n ieb ezp ieczeń stw em  d la  życia , w reszc ie  gdy 
podczas w o jn y  lub  d z ia łań  w o je n ry c n  p o zb aw io n y  zosta ł w o l­
n ości p rzez  w ład ze  obcego p ań s tw a  i o sad zo n y  w m iejscu, 
w k tó ry m  jeg o  ży c iu  groziło  szczegó lne  n iebezp ieczeństw o ; 
L/2 ro k u  od dnia, w  k tó ry m  n as tą p iła  k a ta s tro fa  lub in n e  szcze­
gó lne zd a rzen ia  s ta tk u  m orsk iego  lub pow ietrznego , n a  k tó ry m  
zag in io n y  o d b y w ał podroż. Jeżeli k to ś  zag iną ł w  zw iązku  z in ­
nym  (niż w yżej w ym ieniono) bezpośredn im  n iebezp ieczeństw em  
dla życia , m oże być  u zn a n y  za zm arłego  po u p ły w ie  1 ro k u  od 
dnia, w  k tó ry m  u sta ło  lub  w ed łu g  oko licznośc i pow inno  było  
ustać  n ieb ezp ieczeń stw o  d la  życia . W  o rzeczen iu  o u zn an iu  za 
zm arłego  sąd  o k re ś la  chw ilę  jeg o  p rzy p u szcza ln e j śm ierci i do ­
m niem yw a się, że w  te j w lasm e d rw ili zm arł on  rzeczyw iście . 
D ow od przeciw ny zarow no  co do chw ili jak  co do faKtu śm ierci 
o soby  u zn an ej za zm arłą  je s t  oczyw iśc ie  do p u szcza ln y  U znanie 
za zm arłego  p o w o d u je  sk u tk i rzeczy w iste j śm ierci z tym  jed n ak  
zastrzeżen iem  że m ałżeństw o  o so b y  u zn an e j za zm arłą  ro zw ią­
zuje się dop iero  z chw ilą  zaw arc ia  p rzez  je j w spó łm ałżonka 
now ego m ałżeństw a. Jeże l i  z  ustal p rzep ro w a d zo n y  { dow ód, ze  
osoba uznana za zmarłą ż y je ,  sk u tk i teg o  u zn an ia  u leg a ją  od­
p ow iedn ie j zm ian ie  lub  u s ta ją  ca łkow ic ie , n ie  d o ty czy  to  jed n ak  
m ałżeństw a, rozw iązanego  w sk u tek  zaw arcia  now ego  m ałżeństw a 
p rzez w sp ó łm ałżo n k a  —  k tó reg o  now e m ałżeństw o  pozosta je  
nadal w ażne. O soby, k tó re j śm ierć  m im o n iesp o rząd zem a aktu 
zejścia, je s t n iew ą tp liw a  (tzn. s tw ierd zo n a  zo sta ła  w jak iko lw iek  
sposób), n ie  uw aża się  za zag in ioną . S tw ie rd zen ie  śm ierci n a s tę ­
pu je  w  sp ec ja ln y m  p o stęp o w an iu  sądow ym  (patrz n iżej). — 
O chrona n a zw iska  p o leg a  n a  tym , że każdy , k tó rem u  zap rze­
czono p raw o  do u ży w an ia  nazw iska lub  k tó reg o  in te re s  n a ru ­
szony  zosta ł p rzez  bezp raw n e u zv w an ie  nazw isk a  lub p seu d o ­
nim u, m oże z ą aać  zan iech an ia  ty ch  d z ia łań  (w d rodze p rocesu  
cyw ilnego). P rzep is ten  s to su je  się  odpow iedn io  do o ch ro n y  n a ­
zw y o so b y  p raw n ej. —  P raw o  osobow e w chodzi w  ży c ie  z dniem  
1.1.1946 i

d o z . 224 —- d ek re t z un ia  29.V lIl 1945 r.- o przepisach w p ro ­
w adza jących  prawo osobow e.

poz. 225 — d ek re t z 29.VIII 1945 r. w  .spraw ie postępow an ia  
o ubezw łasnow oln ien ie .  —  W  p o stęp o w an iu  ty m  s to su je  sie  p ize- 
n isy  części ogó lnej ko d ek su  p o stęp o w an ia  n iesp o rn eg o  (poz. 169 
Dz. Ust. z  1945 r.). S p raw y  o u b ezw łasn o w o ln ien ie  n a leżą  do 
w łaściw ości sąd ó w  okręg o w y ch . Z w n iosk iem  o u b ezw łasn o w o l­
n ien ie m ogą w ystąpić- m ałżonek  osoby, k tó ra  ma b y ć  ubez­
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w łasnow oln iona, je j k rew ni w  lin ii p ro ste j ty lk o  w ów czas, gdy 
osoba ta  nie m a p rzed s taw ic ie la  u staw ow ego , je j rodzeństw o , 
je j p rzedstaw ic ie l u s taw o w y  oraz p ro k u ra to r, o ile n ie  chodzi 
o u b ezw łasn o w o ln ien ie  z pow odu  m arn o traw stw a.

poz. 226 d ek re t z 29.V III. 1945 r. w  spraMbe postępow ania  
o uznan ie  za zm arłego i o s tw ie rd zen ie  zgonu.  —  W  p o stęp o ­
w an iu  tym  s to su je  się p rzep isy  części ogó lnej k o d ek su  p o s tę ­
pow an ia  n iespo rnego  (poz. 163 Dz. Ust. z 1945 r.). W łaśc iw vm  
je s t sąd grodzki,  w k tó reg o  o k ręg u  zag in iony  m iał o s ta tn ie  m iej­
sce zam ieszkan ia  W niosek  o uznan ie  za zm arłego  m oże być 
zg łoszony n ie w cześn ie j m ż 1 ro k  p rzed  końcem  term inu , po 
k tó reg o  u p ływ ie  zag in io n y  m oże być  (w m yśl p raw a osobow ego) 
uzn an y  za zm arłego, p rzy  czym  okolicznośc i u za sad ­
n ia jące  w niosek , m uszą b y ć  upraw dopodoD nione. Jeże li w ed łu g  tre  
ści w n io sk u  is tn ie ją  p rzesłan k i do u zn an ia  zag in ionego  za zm arłe ­
go. sąd  zarządza ogłoszenie  o w szczęc iu  p o s tępow an ia  zaw ie ra jące  
im ię nazw isko  i ad res  w n io sk o d aw cy , okoliczności, m ogące się 
przyczyn ić  do w y k ry c ia  zag in ionego, w ezw anie , wszywające zagi­
n ionego  do zg łoszen ia się w  te rm in ie  o k reślo n y m  (3 —  6 m ie­
sięcy), w  p rzec iw n y m  razie  m oże być u zn an y  za żm arłego, we 
zw anie do w szy stk ich  by w term in ie  ok reślonym  podali sądow i 
p o siad an e  w iadom ości o zag in ionym . O głoszen ie  to um ieszcza 
się  w  piśm ie u rzęd o w y m  (M onitor Polski) o iaz  p o d a je  do w ia ­
dom ości pub liczne j w m iejsęu  o sta tn ieg o  zam ieszkan ia zagi­
n ionego  w k ra ju  w  sposób  tam  p rz y ję ty  (np. w yw ieszen ie). Po­
n ad to  sąd  m ozó zarządzić um ieszczen ie  og łoszen ia  ~w p o czy try m  
piśm ie lub podan ie  do pu b liczn e j w iadom ości w  in n y  ce low y 
sposób, w  szczegó lności p rzez rad io . —  W  p o stęp o w an iu  
o s tw ie rd zen ie  zgonu  osoby ,  k tó re j  śm ierć  m im o  n iespo izadze-  
nia a k tu  zejśc ia  je s t  n iew ątp liw ą ,  s to su je  się odpow iedn io  p rz e ­
p isy  pow yższe z tym , że w n io sek  m oże być zg łoszony  w każdym  
czasie, że og łoszen ie  o w szczęciu  p o stęp o w an ia  n ie fest o bow iąz­
kow e, lecz m oże być  zarządzone p r z e z ' sąd. P ostanow ien ie  
o uznan iu  za zm arłego  lub o stw ie rd zen iu  zgonu m oże byc  k a ż ­
dego czasu  uchy lone, jeże li okaże się, że zag in iony  je s t jeszcze  
p rzy  żvciu . W  p rzy p ad k u , gdy w  p o stęp o w an iu  o u zn an ie  za 
zm arłego ustalono  b łęd n ie  d a tę  śm ierci, co m oże b y ć  w ażne p rzed e  
w szystk im  p rz y  k w estiach  sp ad k o b ran ia , d a la  ta m oże b y ć  sp ro ­
sto w an a  w  drodze w znow ien ia p o s tęp o w an ia  na  zasadzie p rzep i­
sów k. p. c., k tó re  m ają  zasto so w an ie  w p rzy p ad k ach  n ieunorm o- 
w an y ch  k odeksem  p o stęp o w an ia  n iesp o rn eg o  lut) szczegó lnym ' 
przep isam i (art. 4 k. p. n iesp . —  poz. 169 Dz. U st z 1945 r.) 
a ten  p rzy p ad ek  tu ta j w łaśn ie  zachodzi.

poz. 227 —  zaw iera obw ieszczen ie  o sp ro s to w an iu  b łęaó w  
w d ek rec ie  o p o d a tk u  od w y nagrodzeń  (poz. 220 Dz. Ust. z 1945 r.)..
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W  N r 41 D zienn ika  U staw  og łoszone zo s ta ły  n a s tęp u ją ce  p rz e ­
pisy :

poz. 228 — rozporządzen ie  R ady  M in istró w  z 12.IX 1945 r
0 należnościach  w razie pełn ien ia  czyn n o śc i  s łu żb o w y c h  poza  
z w y k ł y m  m ie jscem  s łu żb o w y m  oraz w  razie przen iesien ia  na inne  
m ie jsce  s łu żbow e .  —  R ozporządzen ie to  reg u lu je  w  sposóo  w y ­
cze rp u jący  sp raw ę  na leżnośc i za p o aró że  służbow e, d e leg ac je
1 p rzen ies ien ia  w szystk ich  fu n k c jo n a riu szó w  p ań stw o w y ch  u s ta ­
la jąc  m iędzy  innym i d ie ty  dla fu n k c jo n a riu szó w  p ań stw o w y ch ,

Y pobierających u p o sażen ie  w ed łu g  g ru p y  I — III na  zł. 250, g ru ­
py IV — VII na zł. 225, g ru p y  VIII —  XII na żł. 200, d la sędziów  
i p ro k u ra to ró w  w ed ług  g ru p v  I i II na zł. 250, g ru p y  III i IV  na 
zł. 225. x

poz. 229 —  rozporządzen ie  M in istra  A d m in is trac ji Publicznej 
z 21.IK 1945 r w y d an e  w  p o ro zu m ien iu  z M in istram i: A p ro w i­

z a c j i  i H an d lu  P rzem ysłu  oraz  S k arb u  o zm ianie w  podzia le  m ie j­
scow ości n a  k la sy  pod w zględem  cen  k a r t  re je s tra c y jn y c h  od 
p rzed sięb io rstw  i zajęć, za licza jące  m. K ielce do II k la sy  m ie j­
scow ości.

po  z. 230 — ro zp o rząd zen ie  M in istrów : S p raw ied liw ośc i oraz 
P racy  i O piek i S po łecznej z 22.IX 1945 r. w y d an e  w p o ro zu m ie­
n iu  z M inistram i: P rzem ysłu , A p ro w izacji i H and lu , R oln ictw a
i R eform  R olnych  oraz A dm in istrac ji Pub licznej o sposob ie  p rzed ­
s tawiania  k a n d v a a tó w  na ła w n ik ó w  o k rę g o w y c h  sąd ó w  ubiezpie-  
czeń  spo łecznych ,  try b ie  p o w o ły w an ia  łew n ik o w  i zasad ach  p o ­
w oływ an ia  poszczegó lnych  ław n ik ó w  na posiedzen ia  sądow e. —  
W  drodze obw ieszczen ia , og łoszonego  w  M onito rze  Polskim , M i­
n is te r  S p raw ied liw ości w zyw a u p raw n io n y ch  do złożenia w  te r ­
m inie w yznaczonym  list k a n d y d a tó w  na ław ników . U p raw n io ­
nymi do sk ład an ia  list są: o rg an izac je  zaw odow e p racow ników , 
izby  p rzem ysłow o-hand low e, izby  rzem ieśln icze, izby  ro lnicze, 
s to w arzy szen ia  zaw odow e pracodaw ców , n ie  rep rezen to w an e  
w tych  izbach, z jed n o czen ia  p rzed s ięb io rs tw  p ań stw o w y ch  i sam o­
rządow ych  oraz  in s ty tu c je  p ań s tw o w e i sam orządow e, o ile ich 
p raco w n icy  p o d leg a ją  obow iązkow i ubezp ieczen ia . N a p o d staw ie  
og łoszonych  lis t M in iste r P racy  i O piek i Społ p rzed staw ia  o d p o ­
w iedni w n io sek  M in istrow i S praw ied liw ośc i, k tó ry  p o w o łu je  ła w ­
ników  '

poz. 231 — rozporządzen ie  M in istra  P racy  i O piek i Społecz­
nej z 24.1 \ . 1945 r. o p o śred n ic tw ie  p racy  i p o śred n ic tw ie  przy  
zaw ieraniu  um ów  o n a u k ę  za w o d u  —  K iero w n icy  zak ładów  p ra cy  
w inni w ciąg u  3 dni zg łaszać (ustnie, te lefon iczn ie, p isem nie  lub 
telegraficznie} urzędow i za tru d n ien ia  kdżde w o lne i now oobsa- 
dzone m iejsce  p ra c y  i m iejsce  nauk i zaw odu. K ażdy, k to  p o szu ­
k u je  p ra c y  lub  m iejsca  n au k i zaw odu m oże się za re jes tro w ać
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w  urzędzie  za tru d n ien ia , k tó ry  go k ie ru je  do odpow iedn iego  za ­
k ład u  p racy . P raco d aw ca  m a p raw o  w y b o ru  w śród  sk ie ro w an y ch  
do n iego  k a n d y d a tó w  i m oże żądać, a b y  u rząd  za tru d n ien ia  sk ie ­
ro w a ł do n iego  w ięcej niż jednego  k an d y d a ta . P o szu k u jący  p ra cy  
lub m ie jsca  n au k i n ie  je s t o b o w iązan y  p rz y ją ć  zao fiarow anego  
m u za tru d n ien ia , m usi w szakże sw ą odm ow ę uzasadn ić , w  p rz e ­
ciw nym  raz ie  zosta je  sk re ś lo n y  z w y k azu  osób p o szu k u jący ch  
za tru d n ien ia .

W  Nr. 42 D z ien n ika  U staw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  
p rzep isy :

poz. 232 — d ek re t z 18.lX 1945 r. o w łączen iu  em isji  b i le tó w  
ska rp o w yc h  do em isji  b i le tó w  b a n k o w y c h  N a ro d o w eg o  BanKu 
PoisKiego. P ierw szym  śro d k iem  p ła tn iczy m  po lsk im  b y ły  b ile ty  
sk arb o w e z n ap isem  N a ro d o w y  banie Polski, em ito w an e  przez 
C en tra ln ą  K asę S karbow ą (d ek re t z 24. VIII 1944 r. poz. 11 L>z. 
Ust.). Po u k a /m n u  s ię  d e k re tu  z 15.1.1945 r. o N aro d o w v m  B anku  
Poisuim  (poz. 14 Dz. Ust.) B ank ten  em itu je  sw oje  b an k n o ty . 
D ekret o m aw ian y  (z 18.i A ltf45 r.) m a n a  ce lu  z ró w n an ie  jak o  
śro d k ó w  p ła tn iczy ch  a a w n ie jszy ch  b iletów  sk arb o w y ch , em ito w a­
n y ch  p rzez  C e n tra ln ą  K asę S karbow ą, z b ile tam i bankow ym i, 
em ito w an y m i p rzez  iN aroaowy B ank Polsk:.

poz. 233 — d e k re t z 25.lX  1945 r. o s łu żb ie  w o js k o w e j  nad ter­
m in o w ych  i p o d o h ee ró w  za w o d o w y ch .  —  D ek re t te n  d a je  k aż d e ­
m u o b y w ate lo w i, k tó ry  o u o y ł o b o w iązk o w ą czy n n ą  służbę 'w o j­
sk o w ą i u zy sk a ł s to p ień  sta rszeg o  sze reg o w ca  lub  sto p ień  p o d ­
oficersk i. m ożność dalsze j s łu żb y  w  c h a rak te rze  n ad term in o w eg o  
i p rze jśc ia  po 1 —  3 la t do słu żb y  zaw odow ej w  ch a rak te rze  p o d ­
oficera z m ożliw ością  aw an so w an ia  dod  w yższych  szczeoli w  h ie ­
ra rch ii w o jsk o w ej po u k o ń czen iu  szk o ły  o fice rsk ie j wzgl. z łoże­
n iu  egzam inu p rzed  sp ec ja ln ą  K om isją.

poz 234 —  zaw ie ra  ro zp o rząd zen ie  w y k o n aw cze  z 25.lX  1945 r. 
do w yzoj w y m ien ionego  d e k re tu  o służDie w o jsk o w ej n ad tem u - 
n o w y ch  i podoficerów  zaw odow ych.

W  Nr. 43 D zienn ika  U staw  og łoszone zostary  n a s tęp u ją ce  
przep isy :

poz. 235 —  d e k re t z 10.VIII 1945 r. o rejes tracji  p ra co w n ikó w  
służby zdrow ia  —  n ak ład a jący  n a  lek arzy , lek arzv -d en ty s tó w . 
farm aceu tów  felczerów ,, położne, p ie lęg n ia rk i i tech n ik ó w  d en ­
ty sty czn y ch  obo w iązek  .z a re je s tro w a n ia  s ię  u  lek a rza  p o w ia to ­
wego w  term in ie , k tóry ' będzie o zn aczo n y  p rzez  M in istra  Zdrow ia.

poz. 236 —  d e k re t z 29.IX 1945 r. o zm ianie ustaw y z 2.VlI 
1924 r. w  przedm ioc ie  p ra cy  m ło d o c ia n ych  i kob ie t .  —  Z m ianie 
u legł art. 9 w sp o m n ian ej u s ta w y  o ty le , ze o b o w iązu je  m ło d o cia­
nych  do u częszczan ia  na n a u k ę  z a w o d o w ą  lub  d o k sz ta łca jącą  
zam iast na  n au k ę  d o k sz ta łc a jącą  lub  dla analfabetów ,  o raz  że do
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o b o w iązu jący ch  godzin p ra c y  w licza  s ie  tę  nauK ę w  liczb ie  18 za­
m iast 6 godzin.

poz. 237 — d ek re t z 29.lX  1945 r. upo w a żn ia  Ministra Skarbu  
do zaciągnięcia k r e d y tu  zagran icznego  do w y so k o śc i 100 m ilio­
nów  k o ro n  szw edzkich  n a  zakup  to w aró w  w  Szw ecji z tym , że 
o p ro cen to w an ie  roczne n ie  m oże p rzek raczać  3%

poz. 238 —  d ek re t z 29.lX 1945 r. —  zm ienia a rt. 2 ust. 2 
i zd an ie  1 a rt. 4 u s taw y  z 16.V.19?2 r. o urlopach dla pracow ni­
kó w ,  z a tru d n io n y ch  w  p rzem y śle  i h an d lu  (poz. 735 Dz. Ust. 
z 1933 r.) o ty le , że do dni u rlo p o w y ch  zalicza ty lk o  dni robocze 
z w y łączen iem  n iedzie l i dni św ią teczn y ch , n ie  jak  do tychczas 
k o le jn e  dni k a len d a rzo w e, o raz  że w obec teg o  u rlo p o w a n y  do ­
s ta je  n a leżn e  m u w y n ag ro d zen ie  za k aż d y  dzień, urlopu.

poz. 239 — d ek re t z 29.IX 1945 r. o d o d a tku  p r ze jśc io w y m  do  
zaopatrzeń  em ery ta ln ych .  —  W p ro w ad za  się  do czasu  u n o rm o w a­
nia sto su n k ó w  go sp o d arczy ch  d o d a tek  do zao p a trzeń  em e ry ta l­
n y ch  (uposażeń  em ery ta ln y ch , p en sy j w dow icn  i sierocych) w y ­
p łaca n y ch  fu n kc jonariuszom  p ań stw o w y m  i ich  rodzinom , w  w y ­
sokości od 250 —  450 zł. m iesięczn ie  za leżn ie od w y so k o śc i s a ­
m ego zao p a trzen ia  em ery ta ln eg o  (od 100 —  p o n ad  700.—  zł.). 
D oda tek  w  te j sam ej w y so k o śc i o trzy m u ją  rów nież  osoby, p o ­
b ie ra jące  zao p a trzen ie  n a  zasadzie p rzep isów  u s ta w y  z 11 XII 
1924 r. o zaopatrzen iu  osób  szczegó ln ie  zasłużonych  o raz  o w y ­
ją tk o w y m  zaopatrzen iu , n ie  o p arty m  n a  in n y ch  ty tu ła c h  p ra w ­
n y ch  (poz. 12 Dz. Ust. z 1925 r. i poz. 122 Dz. U st. z 1930 r.).

poz. 240 —  d ek re t z 29 IX 1945 r. —  u stan aw ia  zasadę, że czę­
ści sk ład ek  na u b ezp ieczen ia  spo łeczne i na  F undusz  P racy , po ­
trącan e  d o ty ch czas z za ro b k ó w  p raco w n ik ó w , o b c iąża ją  obecn ie  
w ca łośc i p racodaw ców .

poz. 241 —  rozporządzen ie  R ady  M in istró w  z 12.IX 1945 r, —■ 
zm ienia tak ież  ro zp o rząd zen ie  z 25.Vl 1932 r o w yłą czen iu  n ie ­
k tó rych  ro d za jó w  św ia d czeń  p ien ię żn y ch  spod eg ze ku c j i  u rzęd ó w  
s k a rb o w y c h  (poz. 581 Dz. Ust. z 1932 r. i poz. 341 Dz. Ust. z 1937 r.) 
i w y łącza  spod  te j eg zek u c ji n a leżn o śc i z ty tu łu  św iadczeń  p ie ­
n iężnych  na rzecz zw iązków  sam o rząd u  te ry to ria ln eg o .

poz. 242 —  rozp o rząd zen ie  R ady M in istró w  z 22.lX.1945 r. — 
w prow adza do  zaopatrzeń  em e ry ta ln y c h  i o d szko d o w a ń  za n ie  
szc zę ś l iw e  w y p a d k i  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  an a lo g iczn y  d oda­
te k  j a k . do zao p a trzeń  em ery ta ln y ch  fu n k c jo n a riu szó w  p a ń s tw o ­
w ych (patrz w yżej).

poz. 243 —  ro zp o rząd zen ie  M in istra  O św ia ty  z 2?.V lII 1945 r.— 
p o w o łu je  p rz y  U n iw ersy tec ie  Ł ó d zk im  do ży c ia  dalsze w ydzia ły  
(lekarsk i, fa rm aceu ty czn y  i s to m ato lo g icz ry ) poza już is tn ie jącv m i
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poz. 244 rozporządzen ie  M in istra  O św ia ty  z 28.VII. 1945 r. — 

tw orzy  n a  W y d z ia le  H um an istycznym  U n iw ersy te tu  W a r s z a w s k ie ­
go k a te d rę  h is to rii p ow szechnej średn iow ieczne j.

poz. 245 — ro zp o rząd zen ie  M in istra  O św ia ty  z 3.IX .1945 r. — 
udziela A k a d e m io m  H a n d lo w y m  w  K ra ko w ie  i Poznaniu  p ra w a  
n ad a w an ia  sto p n ia  m ag is tra  n au k  eko n o m iczn o -h an d lo w y ch  jak o  
niższego sto p n ia  naukow ego .

poz. 246 — rozporządzen ie  M in istra  O św ia ty  z 7.lX,1945 r. —  
tw orzy na W y d z ia le  A rc h i te k tu r y  Po litechn ik i  W a rsza w sk ie j  n a ­
s tęp u jąc e  k a ted ry : h isto rii a rc h ite k tu ry  i sz tuk i średn iow ieczne j, 
p ro jek to w an ia  ogólnego, b u d o w n ic tw a  w ie jsk iego , k o n stru k cy j 
że lazo -be tonow ych  i s ta low vch , o raz  zm ien ia n azw y  n as tęp u ją cy ch  
ka ted r: ry su n k u  odręcznego  n a  k a te d rę  ry su n k u , a rc h ite k tu ry  p o l­
sk iej i h is to rii sz tuk i n a  k a te d rę  a rc h ite k tu ry  po lsk ie j, p ro je k to ­
w an ia  m o n u m en ta ln eg o  na  k a ted rę  p ro jek to w a n ia  gm achów  u ży ­
teczności pub licznej.

poz. 247 —  rozporządzen ie  M in istra  P rzem ysłu  z 20.lX.1945 r.—  
postanaw  ia, że p u b lik ac ja  lub  jaw n e  s to so w an ie  w y n a ja z k u  lub  
wzoru,  w y staw io n y ch  n a  I-ej W y staw ie  i. T arg ach  P rzem ysłu  
w Lublin ie (od 25.DL— 10 X 1945 r.) n ie  będzie  p rzeszk o d ą  do u zy ­
sk an ia  p a te n tu  lub  z a re je s tro w an ia  w zoru, jeże li zg łoszen ie w  U rzę­
dzie P a ten to w y m  n as tąp iło  p rzed  up ływ em  6 m iesięcy  od  dn ia  w y- 
w ystaw ien ia . Pod Lymi sam ym i w aru n k am i znak i to w aro w e n a  to ­
w arach  w y staw io n y ch  k o rz y s ta ją  w  U rzedzie Daten to w v m  z p raw a  
p ie rw szeń stw a  od dn ia  w ystaw ien ia .

- T  W  N r 44 D zienn ika  U staw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  p rze ­
pisy:

poz. 248 —  d ek re t z 29.IX. 1945 r. —  n o w elizu je  u s taw ę  o za­
op a trzen iu  e m e r y ta ln y m  lu n k c jo n a r m s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i za w o d o ­
w y c h  w o js k o w y c h  (poz. 160 Dz. Ust. z 1934 r., poz. 521 Dz. Ust. 
z 1935 r., poz. 125 Dz. Ust. z 1938 r.) p rzy zn a jąc  p raw o  do tym czaso  
w ego zao p atrzen ia , p rzew idzianego  w art. 67 rów nież  żonom  i d zie­
ciom  em ery tów , k tó rz y  zag inę li w  czasie w o jn y  oraz  u p o w ażn ia jąc  
M in istra  S k arb u  do p rzy zn aw an ia  tak ieg o  zao p atrzen ie  żonie i d zie­
ciom  em ery tów , k tó rzy  zag inęli w  in n y ch  w a ru n k ach

poz. 249 —  d ek re t z 8.X.1945 r  — re g u lu je  u p o sażen ie  p ie ­
n iężn e  n ad te rm in o w y ch  i po d o fice ró w  zaw odow vch.

poz. 250 - d ek re t z 8.X 1945 r. o P a ń s tw o w y ch  Zakładach  H o­
dowli Roślin  —  tw o rzy  p rzed sięb io rs tw o  p ań stw o w e pod  nazw ą 
.Państw ow e Z ak łady  H odow li R oślin", k tó re  m a zad an ie  z ak ład a ­

nia, p ro w ad zen ia  i k on tro li hodow li w śzy stk ich  ro ślin  u p raw n y ch  
w g o sp o d arstw ach  hodow lanych , ro zm n ażan ia  n as io n  w łasnej 
i oncej hodow li, zak ład an ia  i p ro w ad zen ia  n as ien n y ch  zak ładów
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d o św iad czaln y ch , ob ro tu  h and low ego  nasionam i, zak ład an ia  i p ro ­
w adzen ia  m agazynów  nasion. Z ak ład y  te m ają  o sobow ość p raw n ą  
i s tan o w ią  o d rę b n ą ' jed n o s tk ę  gospodarczą, p ro w ad zo n ą  w ed ług  
zasad  h an d lo w y ch  pod nadzorem  M in istra  R oln ic tw a i Reform  
Rolnych.

doz. 251 —  d ek re t z 8 .\ . 1945 r. —  w ydzie la  z m a ją tk u  ziem 
sk iego  O b lęg o rek  w  po w iec ie  K ieleckim , k tó ry  H e n ry k  S ien k ie ­
wicz o trzym ał jak o  d ar naro d o w y , o śro d ek  z zabudow aniam i
0 pow . 49 h a  i o d d aje  go na  w łasn o ść  jego  spadkob iercom . Pozo­
s ta łą  część m a ją tk u  o ddaje  się n a  w łasn o ść  u tw o rzo n ej tym  d e k re ­
tem fundacji  im. H e n ry k a  S ien k iew icza ,  k tó re j celem  je s t n ie s ie ­
nie pom ocy  m łodzieży, k sz ta łcące j się na  U n iw ersy tec ie  M arii 
C urie  S k łodow sk ie j w Lublinie.

poz. 252 — d ek re t z 8 \.1 9 4 5  r. o zm ian ie  prawa p ryw a tn eg o  
m ięd zyd z ie ln ico w eg o  —  n o w elizu je  art. 2 tego  p raw a  (poz. 580 
Dz. Ust. z 1926 r.) p o s tan aw ia jąc , że *Ao zm ienia m iejsce  zam iesz­
kania, ten  w  dziedzin ie  zdolności o sob iste j, s to sunków  fam ilijnych
1 p raw  sp ad k o w y ch  p od lega  p raw u  now ego  m ie jsca  zam ieszkan ia  
już po m iesiącu, n ie jak  do tychczas po roku.

poz. 253 —- d ek re t z 8.\  1945 r. — tw o rzy  A k ad em ię  L ekar­
sk ą  w G dańsku  z w ydzia łam i lek arsk im  j fa rm aceu ty czn y m  pod 
zw ierzchn im  nad zo rem  M in istra  Zdrow ia.

poz. 254 —  rozpurządzen ie  Rady M in istrów  z 12.IV 1945 r. — 
zm ien ia rozporządzen ie  o dostaw ach  i robotach na rzecz  Skarbu  
Państwa, sam orządu oraz in s ty tu c j i  p rcw a  pub licznego  (poz. 92 
Dz Ust z 1932 r.), p o d w y ższa jąc  sum y, od w ysokości k tó ry ch  
za leżn e  je s t og łaszan ie  p rze ta rg ó w  o fe rto w y ch  (z 50 ty s ięcy  na  
500 ty s ięcy  i z 500 ty s ięcy  na  5 m ilionów  zł.) i u s tn y ch  (z 5 ty ­
s ięcy  n a  100 ty s ięcy  zł.) o raz zak u p y  b ezp o śred n ie  (z 1000 n a  20 
ty s ięcy  zł.).

poz. 255 —  ro zp o rząazen ie  M inistra  A dm in  Publ. z 3.X 1945 r. 
—  u ch y la  rozp o rząd zen ie  o u tw o rzen iu  w y d z ia łó w  w ojskow ych  
przy w o jew ó d zk ich  i p o w ia to w y ch  rad ach  n aro d o w y ch  (poz. 15 
Dz. Ust. z 1944 r.) i p o stan aw ia , że sp ia w y  d o ty czące  oDrony 
Państw a, a po ru czo n e  p rzez p rzep isy  w ładzom  ad m in is trac ji 

^ogó lnej, z a ła tw ia ją  w ojew odow ie, s ta ro s to w ie  oraz  za rząd y  m ie j­
sk ie  i gm inne p rzy  Dom ocy o dpow iedn ich  organów .

W Nr. 45 D ziennika  U staw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  
p rzep isy :

• __
poz. 256 —  ro z p o rzą d zen ie /M in is tra  S praw ied liw ośc i z 12 \ .  

1945 — znosi Sąd A pelacy jny  w  R zeszow ie i w łącza o k ręg i są ­
dów o k ręgow ych  w  Jaśle , P rzem yślu  i R zeszow ie do o k ręg u  
S ąd u  A p e lacy jn eg o  w  Krakowie.
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poz.  257 —  ro zp o iząd zen ie  M in istra  S k arb u  z 16.X. 1945 r.
—  obniża p o d a te k  sp o ży w czy  od drożdży  do 275 zł. za 1 kg 
i u s ta la  cenę d e ta liczn ą  drożdży  n a  4f>0 zł. za 1 kg.

poz. 258 — rozp o rząd zen ie  M in istra  S k arb u  z 17.X. 1945 r.
— u p o w ażn ia  u rzęd y  ce ln e  w G dańsku , K atow icach. K rakow ie, 
Poznaniu  i W arszaw ie  do o rzek an ia  w  I in s tan c ji w  n iek tó ry ch  
p rzestęp stw ach  k arn o  sk arb o w y ch  i u s ta la  ich  w łaśc iw ość m ie j­
scow ą.

W Nr. 46 D zienn ika  Ustaw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  
p rz e p is y  i

poz. 259 —  d ek re t z 16.X. 1945 r. o s to su n ku  P aństw o do K oś­
cioła M e to d y  s ty c zn e g o  w  R zeczypospo lite j P o lsk ie j. —  zalicza 
Kościół M eto d y stó w  do g rona  w v zn ań  u zn an y ch  p rzez  P aństw o 
jak o  w y zn an ie  ró w n o u p raw n io n e  z innym i.

poz. 260 —  d e k re t z 16.X 1945 r. —  up raw n ia  M in istra  O św ia 
ty  do p o w o ły w an ia  w p o szczeg ó ln y ch  ośrodtcach akadem ick ich  
delega tów , k tó ry c h  zadan iem  je s t za ła tw ian ie  sp raw  pom ocy 
gospodarcze j i zd row otnej d la  m łodzieży szkół w yższych. D ele­
gaci p o d leg a ją  p rzep isom  o p ań stw o w ej służbie cyw ilnej.

poz. 261 — ro zp o rząd zen ie  R ady  M in istró w  z 5 X. 1945 r. —  
n ow elizu je  § 79 ro zp o rząd zen ia  w y k o n aw czeg o  z 28.V.1934 r. 
(poz 513 Dz. Ust.) do u s taw y  o zaopatrzen iu  em e ry ta ln y m  fu n ­
kc jonał iu szó w  p a ń s tw o w y c h  i z a w o d o w y c h  w o j s k o w y c h  (poz. 
160 Dz. Ust. z 1934 r.) u zu p e łn ia jąc  p a rag ra f  ten  przepisem , że 
przy u b ieg an iu  się - o p en sję  w d o w ią  lub s ie ro cą  m ożna śm ierć 
m ęża wzgl. o jca  dow ieść  w  try b ie  p o s tęp o w an ia  ad m in is tracy j­
nego  (poz. 341 Dz. Ust. z 1928 r.) zeznan iem  dw óch  św iadków  
jeże li w sk u tek  w y p ad k ó w  w o jen n y c h  n ie  m ogą b y ć  do podan ia  
do łączone m e try k a  śm ierci m eza wzgl. o jca, m e try k a  ślu b u  lub 
m e try k a  u ro d zen ia  dzieci. W  ty m  p rzy p ad k u  p en s ja  w dow ia  lub 
sie ro ca  m oże być p rzy zn an a  tym czasow o, lecz w y p ła ta  będzie 
w strzym ana, jeże li w  ciąg u  2 i p ó ł la t od  p rzy zn an ia  p en s ji n ie  
będzie złożone u rzed o w e stw ie rd zen ie  śm ierci m ęża wzgl. o jca 
lub o rzeczen ie  sądow e o u zn an iu  go za zm arłego.

poz. 262 — ro zp o rząd zen ie  M in istra  S karbu  z 11.X.1945 r, — 
now elizu je  § 5 rozporz. o obrocie  solą  (poz. 283 Dz. Ust. z 1937 r.) 
p o s tan aw ia jąc , że sól k u ch en n a , sp rzed aw an a  p rzez M onopol Sol­
ny, o iaz  sól p rzy w o żo n a  z zag ran icy  p o d leg a  op łac ie  m onopo lo ­
w ej w w y so k o śc i 50 gr. od  soli b ia łe j i 30 gr. od soli sza rej. Sól 
kąp ie low a, b yd lęca , ry b ack a , p rzem ysłow a, so lan k a  oraz  sól, w y ­
w o żo n a  zagranicę, w o lne są od  te j op ła ty . *

poz. 263 —  rozporz. w y k o n aw . M in istra  O p iek i S połecznej 
z 19.X. 1945 r. do u s ta w y  o zasiłkach  i p o m o c y  dla osób pozosta ­
łych  po uczes tn ikach  ruchu  p o d z iem n eg o  i p ar tyzanck ieao ,  po
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leg łych  w w a lce  o w y z w o le n ie  Polski spod  na jazdu  h i t le ro w sk ie ­
go  (poz. 180 Dz Ust. z 1945 r.) —  p o stan aw ia , że ro szczen ia  o za­
siłk i i pom oc o so b y  up raw nione zg łaszać m uszą do K om isu  K w a­
lifik acy jn e j p rzy  w łaśc iw ej p o w ia to w e j (m iejskiej) radzie  n a ro d o ­
w ej. W  podan iu , do k tó reg o  do łączyć n a leży  odpow iedn ie  cfbwo- 
dy, p o d ać  n a leży  do jak ie j o rg an izac ji n a leża ła  o soba  po leg ła  
w w alce  o w y zw o len ie  Polski, k ied y  i w  jak ich  oko licznośc iach  
osoba ta  p o leg ła  i w  jak im  sto su n k u  do p o leg łego  zn a jd u je  się 
w nioskodaw ca. S to su n ek  ten  m usi udow odnić: żona —  w y c ią ­
giem  z ak tu  ślu b u  albo zeznan iem  co n a jm n ie j 2 św iadków ; 
dziecko  ślubne —  w y ciąg iem  z a k tu  u rodzen ia ; dziecko  n ie ś lu b ­
ne —  w y ciąg iem  z ak tu  u rodzen ia , o rzeczen iem  sąd u  lub  d o k u ­
m en tem  publicznym , s tw ie rd za jący m  o jcostw o  po leg łego  a lbo  
jego  obo w iązek  u trzy m y w an ia  dziecka; dziecko  up raw n io n e , 
uzn an e  lub p rzysposob ione  — w yciąg iem  z ak tu  s tan u  cyw ilnego , 
s tw ie rd za jący m  u p raw n ien ie , uznan ie  lub p rzysposoo ien ie , albo  
p raw om ocnym  orzeczen iem  sądow ym ; p as ie rb  — w yciąg iem  
z ak tu  u ro d zen ia  i w yciąg iem  z m etry k i ślubu, zaw arteg o  m ię­
dzy  m a tk ą  lub  o jcem  a u czestn ik iem  ruchu  podziem nego; inne 
osoby  n iezdo lne do p racy , k tó re  b y ły  n a  w y łączn y m  u trzy m an iu  
po leg łego  —  zeznan iam i co n a jm n ie j 2 św iadków , s tw ie rd z a ją ­
cym i ten  tak t o raz  to, że sto so w n ie  do oko licznośc i to w arzy ­
szący ch  u trzy m an ie  to  m iało  c h a ra k te r  trw a ły . —  O soby, u b ie ­
g a jące  się  o zasiłk i, m uszą zgłosić sw e roszczen ia  p rzed  31 XII
1946 r. albo  w ciągu  6 m iesięcy  od  dn ia  pow zięcia  w iadom ości 
o śm ierci u czestn ik a  ru ch u  podziem nego, a n a jp ó źn ie j do 31.XII
1947 r., w  przeciw nym  raz ie  tra c ą  p raw o  do św iadczeń . Jeże li 
w czasie  sk ładan ia  w niosku  n ie  m ogą d o sta rczy ć  w szy stk ich  
p o trzeb n y ch  dokum entów , p o stęp o w an ie  u leg a  zaw ieszen iu , 
o czym  osoby  te  b ęd ą  pow iadom ione. K om isja k w a lifik acy jn a  
p o w ia to w a p rzep ro w ad za  o dpow iedn ie  dochodzen ie  i p rzesy ła  
ak ta  sp raw y  w o jew ó d zk ie j K om isji, k tó ra  d ecy d u je  n a  ro z p ra ­
wie, n a  k tó rą  w zyw a w n ioskodaw cę. Jeże li się m e staw i, roz 
p ra w a  o d b y w a się w  jeg o  n ieobecnośc i. W  p rzy p ad k u , gdy 
w n io sk o d aw ca w czasie  w y d aw an ia  o rzeczen ia  p o siad a  środki 
za p ew n ia jące  m u eg zy sten c ję , p raw o  do zasiłków  i pom ocy  b ę ­
dzie m u p rzyznane , lecz ró w n o cześn ie  zaw ieszone p raw o  do 
p o b ie ran ia  zasiłkow i O d o rzeczen ia  w o jew ódzk ie j K om isji K w a­
lifik acy jn e j s łuży  w  ciągu  14 dni od dn ia  d o ręczen ia  o rzeczen ia 
od w o łan ie  do G łów nej K om isji K w alifik acy jn e j p rzy  K ra jow ej 
R adzie N aro d o w ej. O dw ołan ie  sk ład a  się na ręce  p rzew o d n i­
czącego w o jew ó d zk ie j K om isji K w alifik acy jn e j

poz. 264 —  rozp o rząd zen ie  M in istra  O św ia ty  z 25 X 1945 r.— 
usta la  w ła śc iw o ś '  delega tów  Jo  spraw  m ło d z ie ży  szkó ł  w y ż s z y c h  
(patrz poz. 260). Do ich  w łaśc iw ości n a leży  za tw ie rd zen ie  w n io ­
sków  rad  w y d z ia ło w y ch  d o tyczących  p rzy zn aw an ia  i u tra ty
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sty p en d ió w  z u s taw y  ż 18.III. 1933 r. (poz. 207 Dz. Ust.) o raz 
sp raw y  dom ów  ak ad em ick ich  i in n y ch  urządzeń, p rzezn aczo ­
nych  d la  m łodzieży  szkół w yższvch . P onad to  delegaci czuw ają  
nad  pom yślnym  u k ład em  w aru n k ó w  życ io w y ch  te j m łodzieży  
i sp raw u ią  o p iek ę  m a te ria ln ą  nad  stow arzyszen iam i ak ad em ic­
ki em i

poz. 265 - -  rozporządzen ie  M in istra  O św ia ty  z 25.X.1945 r. 
tw orzy  w  S zko le  GL Gosp. W ie jsk ie g o  w W a rsza w ie  na w ydzia le  
ro ln iczym  k a te d rę  T echnologii P rzem ysłu  M ięsnego  i A rtv k s -  
łów  Pochodzenia- Z w ierzęcego.

poz. 266 —  rozporządzen ie  M in is tia  O św ia ty  z 25.X .1945 r.—  
rw orzy na P o litechn ice  G dańsk ie j w ydz ia ł a rch itek tu ry .

W Nr. 47 D zienn ika  Ustaw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  
przepisy:

po z 267 —  d ek re t z 6 \  1945 r. — n o w elizu je  d ek re t o tym cz. 
u reg u lo w an iu  uposażeń  p iaco w n ik o w  p ań stw o w y ch  (poz. 88 Dz 
Ust. z 1944 r.), podw yższając: d o d a tek  w o jen n y  p racow nikom ,
k tó ry ch  zasadn icze  u p o sażen ie  m iesięczne n ie  p rzek racza  1500 zł., 
o raz sędziom  i p ro k u ra to ro m  II —  IV grupy  u posażen ia , a tak że  
asesorom  sądow ym .

poz. 268 - zaw iera  uk ła d  o przy jaźn i,  p o m o c y  w za je m n e j  
i w sp ó łp ra cy  p o w o jen n e j  m ię d zy  Z. S. R. R. a Rzeczpospolitą  
Polską, p o d p isan y  w M oskw ie w  dn iu  21.IV. 1945 r., a ra ty fiko
w an y  p rzez P o lskę  w  dn iu  19.lX 1945 r., zaś\

poz. 269 zaw iera o św iadczen ie  rządow;e z 21.IX 1945 r. 
o w y m ian ie  doku m en tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  teg o  uk ładu .

W  nr. 48 D zienn ika  U staw  og łoszone zo sta ły  n a s tę p u ją c e  prze
pisy:

poz. 270 i 271 — d ek re t z 25.1^.1945 r. o praw ie  m u lźeń sk im  
o raz d ek re t z te jż e  d a ty  o p rzep isach  w p ro w ad za jący ch  te praw o.

poz. 272 i 273 d ek re t z 25lX.1945 r. -— praw o  o a k tach  stanu
cy w iln eg o  o raz d ek re t z te j sam ej d a ty  o p rzep isach  w prow adza  
jący ch  to praw o.

P on iew aż p raw o  o a k tac h  s tanu  cyw ilnego  w ym agało  o b sze r­
n iejszego  om ów ienia, o g łaszam y  na ten  tem at sp ec ja ln y  a r ty k u ł 
w naszy m  czasopiśm ie. T u ta j o g ran iczy m y  się p rze to  do om ów ie­
n ia  n a jw ażn ie jszy ch  p rzep isó w  p ra w a  m ałżeń sk ieg o  i p rzep isów  
w pro w ad za jący ch , p o d k re ś la ją c  przy- tym, że w szy stk ie  cz te ry  
w spom niane w yżej d e k re ty  w chodzą w  życie  z dniem  1.1.1946 r,

D ek re t o p raw ie  m ałżeńsk im  k ład zie  k re s  n ie jed n o lito śc i p rz e ­
pisów w jed n e j z n a jw ażn ie jszy ch  dziedzin  ży c ia  o sob istego  o b y ­
w ateli, n iezm iern ie  don iosłe j rów nież  z p u n k tu  w id zen ia  społecz-

/
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nego  i państw ow ego . O d 1.1.1946 r. tra c ą  bow iem  m oc o bow iązu ­
ją c ą  p rzep isy  dzieln icow e, o b o w iązu jące  w te j m aterii i u s tęp u ją  
m ie jsca  jed n o lity m  d la całego  k ra ju  norm om  praw nym .

Z dolność do zaw arc ia  m ałżeń stw a m ają  m ężczyzna i kob ie ta , 
k tó rzy  ukończy li 18 ro k  życia , są  w ięc  pe łn o le tn i (art. 3 § 3 p raw a  
osobow ego  —  poz. 223 Dz. U. z 1945 r.). O sobom  m łodszym  m oże 
w ład za  op iek u ń cza  z w ażn y ch  po w o d ó w  zezw olić na  w stąp ien ie  
w  zw iązek  m ałżeński. P rzeszkodam i do m ałżeństw a są: is tn ie ją cy  
zw iązek  m ałżeński ch o c iażb y  jed n e j strony , p o k rew ień s tw o  i po ­
w inow actw o w  linii p ro ste j, s to su n ek  p o k rew ień s tw a  jak i w iąże 
rodzeństw o  rodzone lub p rzy ro d n ie  ze zw iązków  m ałżeńsk ich  i po 
zam ałżeńskich , s to su n ek  p rzy sp o so b ien ia , n as taw an ie  w  ce lu  um o­
ż liw ien ia  m ałżeń stw a n a  ży c ie  sw ego m ałżonka lub m ałżonka d ru ­
giej strony , cho roba  psych iczna, n iedo rozw ój psych iczny , o tw a rta  
g ruźlica, cho roba  w en ery czn a  w  s tan ie  zaraźliw ym . Z aw arc ie  
zw iązku m ałżeńsk iego  n a s tęp u je  p rzez złożenie p rzez p rzy sz ły ch  
m ałżonków  pub liczn ie  p rzed  u rzędn ik iem  s tan u  cyw ilnego  w  obec­
ności 2 św iadków  zgodnego  ośw iadczen ia, że w stęp u ją  w  zw iązek  
m ałżeński. J e d y n ie  ta k  zaw arte  m ałżeństw o  m a sk u tk i p raw n e  
w ob liczu  P aństw a. D ekret w p ro w ad za  w ięc w  ca łym  k ra ju  t. zw. 
ś lu b y  cyw ilne. N ie za jm u je  się  jed n ak  zupełn ie  ślubam i k o śc ie l­
nym i, a po zo staw ia  zaw arc ie  oprócz ś lubu  cyw ilnego  tak że  ślubu  
k o śc ie ln eg o  u zn an iu  za in te reso w an y ch  osób. D ek re t n ie  p rzew i­
d u je  też (jak  to  czyni u staw o d aw stw o  prusk ie , o b o w iązu jące  d o tąd  
w w o jew ó d ztw ach  poznańskim , pom orsk im  i śląskim ), że księdzu  
n ie  w olno udzielić  ś lubu  koście lnego , jeże li n ie p rzed staw io n o  m u 
dow odu, że ślub cy w iln y  zosta ł już zaw arty . W y n ik a  stąd , że n ie  
ma p rzeszkód  p raw n y ch  do zaw arc ia  w p ierw  ślu b u  koście lnego , 
a późn iej cyw ilnego . W ażnym  jed n ak  w  obliczu P aństw a pozo­
s ta je  zaw sze i je d y n ie  ślub  cyw ilny . P rzed  zaw arc iem  ślu b u  p rz y ­
szli m ałżonkow ie p rzed staw ić  m uszą u rzęd n ik o w i s tan u  cyw ilnego  
dow ód zdolności do w stąp ien ia  w zw iązek  m ałżeńsk i t. j. m e try k ę  
u rodzen ia  i ew ent. zezw olen ie w ładzy  op iekuńczej, jeżeli n ie u k o ń ­
czyli 18 roku  życia , dale j p iśm ienne ośw iadczen ie , że n ie  zach o ­
dzą p rzeszk o d y  do m ałżeń stw a (w spom niane w yżej), w reszcie  
św iad ectw o  lek arsk ie , że n ie  są cho rzy  na choroby , k tó re  s tan o ­
w ią p rzeszkodę do m ałżeństw a*).

D ek re t p rzew idu je , że za zezw oleniem  sądu  ośw iadczen ie  
o w stąp ien iu  w  zw iązek  m ałżeńsk i złożone b y ć  m oże przez sp ec ja l­
nego  pełnom ocn ika, jeże li s tro n a  z w ażn y ch  pow odów  (np. c ież7 
k iej choroby) n ie m oże s taw ić  się osobiście. W  tym  p rzy p ad k u

) Przepis o przedstaw ieniu św iadectw a lekarskiego wejdzie w  życie 
dopiero z chw ilą w ydania rozporządzenia wykonawczego, które określi te r- 

Jniny, w jakich na poszczególnych obszarach Państw a w prow adzony zostanie 
obowiązek składania tych świadectw .
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w b rew  ogó lnej zasadzie  p raw n ej, p e łnom ocn ic tw o  n ie  w ygasa  
w  chw ili śm ierci m ocodaw cy . M ałżeństw o  m oże być  w ażn ie  za­
w a rte  tak że  po  jego  śm ierci i m a w ów czas m oc w steczną. Żona 
p rz y b ie ra  n azw isk o  m ęża i m oże je  dodać do sw ego rodow ego  n a ­
zw iska, jeże li zastrzeże to sob ie  w  ak c ie  m ałżeństw a, sp isyw anym  
przez u rzęd n ik a  s tan u  cyw ilnego . — Prócz u n iew ażn ien ia  małżem 
stw a z w ażn y ch  w  d ek rec ie  w y m ien io n y ch  pow odów , is tm e je  ro z­
wód, k tó ry  o rzek a  sąd  n a  żąd an ie  jed n eg o  z m ałżonków , jeże li 
uzna, że w zg ląd  n a  dobro  n iep e łn o le tn ich  dzieci n ie  sto i tem u  n a  
przeszkodzie , o raz  jeżeli stw ierdzi, s ta ły  rozk ład  p o ży c ia  m ałżon­
ków . M ozę żąd ać  rozw odu  m ałżonek , jeże li d rugi m ałżonek : do p u ­
ścił się  cudzo łóstw a, ch y b a  ż& zostało  ono m u p rzeb aczo n e , aloo  
m inęło  6 m ies ięcy  odkąd  s tro n a  sk a rżąc a  dow iedz ia ła  się o fakcie  
cu d zo łó stw a lub  też 3 la ta  od  za jśc ia  cudzo łóstw a: n a s taw a ł n a  ży ­
cie s tro n y  sk arżące j lub  je j dziecka albo  d opuścił się  c iężk ie j zn ie­
w agi, ch y b a  że n as tąp iło  p rzeb aczen ie  a lbo  też u p ły n ęły  w spom ­
n ian e  w y żej czaso k resy ; odm aw ia śro d k ó w  u trzv m an ia  rodziny , 
opuścił w spó lńe  zarfiieszkanie bez s łu sznej p rzy czy n y  od toku 

.albo n aw e t ze słu sznej p rzy czy n y  i n ie  w róc ił w  ciąg u  ro k u  od  
u stan ia  tej p rzy czy n y ; dopuścił się  p rz es tęp s tw a  h ań b iąceg o ; p ro ­
wadzi żvc ie  h u laszcze lub rozw iązłe  albo  n a k ła n ia  s tro n ę  sk arżaca  
lub  dzieci do życia n iem o ra ln eg o , u p raw ia  za jęc ie  h ań b iąc e  lub 
c iąg n ie  zeń zyski; o d d aje  się  nałogow o p ijań s tw u  lub n ark o m an ii, 
c ierp i n a  cho robę  w en ery czn ą , za raź liw ą d la  m ałżo n k a  lub  n ie ­
bezp ieczną  d la  po tom stw a; cierpi n a  od ro k u  trw a ją c ą  choroD ę 
p sy ch iczn ą; d o tk n ię ty  je s t n iem ocą  płciow ą, chyba, że u k o ń czy i 
50 la t życia . P rócz tego  p rzep isy  w p ro w ad za jące  o m aw ian y  d ek re t 
p rzew id u ją , że  n a  żąd an ie  jed n eg o  z m ałżonków  sąd  o rzek a  ro z­
wód, jeże li d rug i m ałżo n ek  w  czasie  o k u p ac ji n iem ieck ie j (1939—  
45 r.) zad ek la ro w a ł n a  obszarze  t. zw. G en era ln e j G ubern ii i w ojew . 
b ia ło sto ck ieg o  sw ą p rzy n a leżn o ść  do n a ro d u  n iem ieck ieg o  lub  sw e 
po ch o d zen ie  n iem ieck ie  albo  pod lega  w y łączen iu  ze spo łeczeństw a 
po lsk iego  na m o cy  p rzep isó w  u s taw y  o w y łączen iu  w ro g ich  e le ­
m en tó w  (poz. 96 Dz Ust. z 1-945 £).  —  N ad to  p rzep isy  w p ro w a­
d zające  p rzew id u ją , że w  ciągu  3 la t od  dn ia  w e jśc ia  w  ży c ie  p ra ­
wa m ałżeńsk iego  sąd  o rzek a  rozw ód, jeże li m ałżonkow ie po trz y ­
le tn im  trw a n iu  m ałżeństw a zgodnie o to  w noszą.

Postępow anie w  sprawach m ałżeńskich różni się n ieco od po 
stępow ania sądow ego w innych sprawach cyw ilnych . I tak: osoba 
ograniczona w  zdolności do działań praw nych ma zdolność proce­
sową; nie ma obow iązku adw okackiego w  postępow aniu  przed są­
dem okręgow ym ; adwokat musi m ieć specjalne pełnom ocnictw o; 
posiedzenia sądu odbyw ają się  zasaaniczo przy drzwiach zam knię­
tych; w  sprawach rozw odow ych przew odniczący sądu przed w y  
znaczeniem  rozpraw y w zyw a strony na posiedzen ie pojednaw cze  
które przeprowadza w yznaczony Drzez niego sędzm, nakłaniając
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s tro n y  do p o jed n an ia  z uw ag i na  dobro  dzieci i spo łeczne znacze­
n ie  trw a n ia  m ałżeństw a, a dop iero  g dy  p róba  p o jed n an ia  zaw io ­
d ła, w szczyna się  w łaśc iw e p o s tęp o w an ie  rozw odow e, jeże li zaś 
w  czasie  tego  p o stęp o w an ia  sąd  n ab ie rze  p rzek o n an ia , że is tn ie ją  
w idoki u trzy m an ia  w sp ó ln o ty  m ałżeńsk ie j, zaw iesza  postępow an ie , 
k tó re  m oże być  p o d ję te  n a  now o ty lk o  n a  w n io sek  jed n e j ze stron, 
je d n a k  n ie  w cześn ie j niż po u p ły w ie  3 m iesięcy  od dn ia  zaw iesze­
nia. — J a k  z p rzy to czo n y ch  p rzep isów  now ego  p raw a  m ałżeń sk ie ­
go w idać, u s taw o d aw ca  z jed n e j s tro n y  um ożliw ia rozw iązan ie  
m ałżeń stw a  d rogą  rozw odu, jeże li w sk u tek  zachow an ia  się je d n e ­
go lub  o b o jg a  m ałżonków  n as tąp ił s ta ły  rozk ład  p o ży c ia  m ałżeń ­
sk iego  i jeże li dobro  n iep e łn o le tn ich  dzieci n ie stoi n a  p rzeszkodzie  
rozw iązan iu  m ałżeństw a. Z d ru g ie j zaś s tro n y  przez sp ec ja ln e  
p rzep isy  p ro ced u ra ln e  (n ak łan ian ie  do p o jed n an ia , zaw ieszen ie  p o ­
stępow an ia ) dba z uw agi n a  dobro  dzieci i spo łeczne znaczenie 
trw a ło śc i m ałżeństw a o to, ab y  w ęzłów  m ałżeńsk ich  n ie  zryw ano  
w  sposób  p o ch o p n y  lub  lekkom yślny .

W  nr. 49 D zienn ika  U staw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  p rz e ­
p isy :

po  z. 274 —  ro zp o rząd zen ie  M in istra  O św ia ty  z 19.IX.1945 r. — 
tw o rzące  w S zko le  G łów nej  G ospodarstw a W ie jsk ie g o  w  W a rsz a ­
w ie stud ium  pedagog iczne.

poz. 275 —  rozporządzen ie  M in istra  S karbu  z 30.X.1945 r.
0 d o d a tku  p r ze jśc io w ym  do zaopatrzeń  em ery ta ln ych  p ra co w n i­
kó w  P o lsk iego  M onopolu  T ytoniow ego, P aństw ow ego  M onopolu  
S p iry tusow ego , P o lsk iego  M onopolu  Solnego i P o lsk iego  M onopolu  
L otery jnego . — D odatek  ten  w ynosi od  250— 450 zł. m iesięcznie .

poz. 276 — ro zp o rząd zen ie  M in istra  A d m in is trac ji P ub licznej 
z 31.X. 1945 r. — u s ta la jąc e  w  w y k o n a n iu  o d n o śn ej u s taw y  (poz. 
202 Dz. Ust. z 1945 r.) n o rm y  dzienne zasiłku, dla rodzin żo łn ierzy
1 dla zd em o b i l izo w a n ych  żo łn ierzy  n a  5 zł. w  gm inach  m iejsk ich , 
a 4 zł. w  gm inach  w ie jsk ich  dla p ierw szeg o  cz łonka rod z in y  wzgl. 
d la  zdem obilizow anego  żo łn ierza, zaś 3 zł. wzgl. 2 zł. d la  dalszych  
cz łonków  rodziny .

poz. 277 —  rozporządzen ie  w y k o n aw cze  M in istra  A d m in is tra ­
cji Pub licznej z 31.X .1945 r. do d e k re tu  o pom ocy  i zasiłk ach  dla 
rodzin żo łn ierzy  W o jsk a  P o lsk iego  o raz  zdem obilizow anych  żo ł­
n ie rzy  (poz. 202 Dz. Ust. z 1945 r.).

W  Nr. 50 D zienn ika  U staw  og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  p rz e ­
pisy:

poz. 278 —  d ek re t z 26.X .1945 o u tw o rzen iu  P olskie j  A g e n  
cji Prasowej „PAP." —  A g en c ja  ta  z s iedzibą  w  W arszaw ie  je s t 
p rzed sięb io rs tw em  państw ow ym , w y p o sażo n y m  w  osobow ość 
p raw n ą . Z w ierzchn i n adzór n a leżn y  do M in istra  In fo rm acji i P ro ­
p ag an d y . Z adan iem  je j je s t in fo rm ow an ie  spo łeczeństw a o w sze l­



86 P rzegiąć} u s ta w o d a w s tw a  N r  1— 3

k ich  p rze jaw ach  żvcia w k ra ju  i zag ran icą  oraz  im o rm o w am e za­
g ran icy  o naszym  życiu, dale j w y d aw an ie  dz ien n ik a  u rzędow ego  
„M onito r P o lsk i” i in n y ch  w y d aw n ic tw  p ań stw o w y ch , w reszcie  
p o śred n iczen ie  w  p rzy jm o w an iu  ogłoszeń  , in s ty tu cy j, urzędów^ 
i p rzed s ięb io rs tw  p ań stw o w y ch  i sam orząaow ych .

poz. 279 —  d ek re t z 26.X.1945 r. o w łasnośc i i u ży tk o w a n iu  
grun tów  na obszarze  m. st. W a rsza w y ,  —  m ocą K tórego w szelk ie  
g ru n ty  n a  obszarze W a rsza w y  p rzechodzą n a  w łasn o ść  gm iny 
m. st. W a rsza w y  w  celu — ja k  głosi d ek re t —  um ożliw ien ia  ra c jo ­
n a ln eg o  przeprow  adzenia odbudow y i rozbudow y sto licy . D ekret 
ten  s tan o w i p o d staw ę p ra w n ą  do p rzep isan ia  n a  rzecz gm iny 
m. st. W arszaw y  ty tu łó w  w łasn o śc i tych  g ru n tó w .

O dpow iedzia lność  gm iny  za o b ciążen ia  h ip o teczn e  p rze ję ty ch  
g ru n tó w  ma być  u reg u lo w an a o d ręb n y m i p rzep isam i. B u d y n k ; 
i in n e  p rzedm io ty , zn a jd u ją ce  się n a  ty ch  g run tach , p o zo sia ją  w ła ­
snością d o ty ch czaso w y ch  w łaścic ieli, gm ina m oże jed n ak  w ezw ać 
w łaśc ic ie la  do ich usun ięc ia  w  ok reślonym  term in ie , o ile  b u d y n k 1 
są ta k  zniszczone, że n ie  n ad a ją  się do n ap raw y  i p o w m ry  u lec 
rozb ió ice . Jeże li w łaśc ic ie l n ie uczyn i zadość tem u  w ezw an iu , b u ­
dynki i in n e  p rzed m io ty  p rzech o d zą  na w łasność  gm iny. —  D otych ­
czasow y w łaśc ic ie l g run tu , a tak że  jeg o  p ia w n y  n astęp ca , będący 
w  p o siad an iu  gj un tu , da le j osodv, k tó re  p raw a  jeg o  rep rezen tu ją , 
w reszcie  u ży tk o w n icy  g runtów , oddanych  n a  zasadzie is tn ie jący ch  
p rzep isów  w  zarząd  i u ży tk o w an ie , m ogą w  ciągu  6 m iesiecy  od 
d a ty  o b jęc ia  g run tu  w  p o s iad an ie  p rzez  gm inę zgłosić w n iosek  
o p rzy zn an ie  do ty ch czaso w em u  w łaśc ic ie lo w i p ra w a  w ieczy ste j 
dzierżaw y z czynszem  sym bolicznym  lub  p ia w a  zab u d o w y  za 
o p ła tą  sym boliczną. W n io sek  tak i m usi być  p iz e z  gm inę uw zg lęd ­
n iony , ch y b a  że k o rzy s tan ie  z g ru n tu  p rzez d o tychczasow ego  
w łaśc ic ie la  nie da się  pogodzić  z jeg c  p rzezn aczen iem  w ed łu g  p la  
n u  zabudow ania. P rzep is ten  u p raw n ia  w ięc d o ty ch czaso w y ch  w ła­
ścicie li do żądan ia, b y  p rzy zn an o  im albo p raw o  w ieczy ste j d z ier­
żaw y, albo  też p raw o  zabudow y, a gm ina, chcąc  odm ów ić tem u żą­
daniu , m usi udu w odnic, że k o rzy s tan ie  z g ru n tu  p rzez d o ty ch cza­
sow ego w łaśc ic ie la  n ie  da się pogodzić z p rzeznaczen iem  teg o  w ła 
śn ie  g ru n tu  w ed łu g  p lan u  zabudow y, ze w ięc g run t ten  w ed łu g  p la 
n u  zabudow y p o trzeb n y  je s t n a  sp ec ja ln e  cele  ja k  np. n a  u licę  lub 
p lac pub liczny , n a  p o b u d o w an ie  gm achu u ży teczn o śc i p u b liczn e j 
p izep ro w ad zen ie  lin ii tram w a jo w ej i t. d. W  tym  s tan ie  rzeczy  
w iększość d o ty ch czaso w y ch  w łaśc ic ie li g ru n tó w  w  W arszaw ie  
m oże spodziew ać -się, że g ru n ty  b ęd ą  im  spow ro tem  o d d an e  na 
p raw ie  w ieczy ste j d z ie rżaw y  lub  na  p raw ie  zabudow y, co —  b io ­
rąc p ia k ty c z n ie  —  n ie  w ie le  ro in i  się od k o rz y s ta n ia  z ty ch  g ru n ­
tów  n a  p raw ach  w łasności, n ie m ogą bow iem  ty lk o  sp rzed aw ać 
lub obciążać  ty ch  g runtów . Jeże li p lan  zab u d o w y  m e p ozw ala  na 
o ddan ie  g ru n tu  do ty ch czaso w em u  w łaśc ic ie low i lub też  na  o d d a­



nie m u w zam ian  innego  g run tu , gm ina o b ow iązana jest u iso ić od ­
szkodow an ie  w  w y so k o ści u s ta lo n e j p rzez  m ie jsk ą  K om isję sza­
cunkow ą O dszk o d o w an ie  to w ynosi p rz y  g ru n tach  sk ap ita lizo ­
w an ą  w a rto ść  czynszu  dz ierżaw nego  (optaty  za p raw o  zabuao- 
wy) g ru n tu  te j sam ej w artości uży tk o w ej, p rz y  b u d y n k ach  zaś 
w arto ść  b u dynku . P raw o  do żą d an ia  o d szk o d o w an ia  p o w sta je  po 
up ływ ie 6 m ies ięcy  od dn ia  o b jęc ia  g ru n tu  w  p o siad an ie  przez 
gm inę, a  w y g asa  po u p ły w ie  3 la t od tego ' term inu . O dszkodow a 
n ie w y p łaca  gm ina w  m ie jsk ich  p ap ie rach  w arto śc io w y ch .

poz. 280. —  d ek re t z 26.X .1945 r. o praw ie  za b u d o w y  
u p ra w n ia jący  'P a ń s tw o  i zw iązki sam orządu  te ry to ria ln e g o  do 
u s tan aw ia n ia  n a  sw y ch  g ru n tach  p ia w a  p o b u d o w an ia  b u d y n k ó w  
n a  rzecz innej osoby. O dnośna um ow a -wymaga to rm y  ak tu  
n o taria ln eg o . O soba, k tó ra  u zy sk a ła  p raw o  zabudow y, n ab y w a  co 
do w zniesionegfj b u d y n k u  p raw o  w łasnośc i, a co do g ru n tu  p ra ­
w o uży tkow an ia . P raw o zab u d o w y  m oże być^ u s tan o w io n e  n a j­
m niej n a  30 lat, a n a jw y ż e j n a  80 la t i w  c iąg u  o s ta tn ich  5 la t 
trw an ia  u m ow y m oże być k ażd o razo w o  p rzed łu żan e  n a  dalsze 
20 lat. P raw o zab u d o w y  w p isu je  ,się do h ipo tek i, m oże ono być 
zbyw ane, dziedziczone i obciążane. M a w ięc  c h a ra k te r  p ra w a  rze ­
czow ego. Jeże li p raw o  zabudow y  w ygasa , b u d y n ek  p rzechodzi 
n a  w łasn o ść  w łaśc ic ie la  g ru n tu  za w ynagrodzen iem , o k reślo n y m  
w  um ow ie U m ow a p rócz tego  p o w in n a  zaw ie rać  zobow iązan ie 
n ab y w cy  p raw a  zabudow y  do ro zpoczęcia  i zak o ń czen ia  budow y  
w oznaczonym  term in ie , o k re ś lać  rodzaj i tech n iczn e  w a ru n k i w y ­
łam an ia  b u d y n k u  o raz  w a ru n k i i te rm in  o d b u d o w y  w  razie znisz­
czenia lub  ro zb ió rk i w  czasie  trw an ia  um ow y, w reszcie  w ysokość  
o p ła ty  i sposób je j u iszczania . P odatk i i o p ła ty  p ań s tw o w e  i sa ­
m orządow e, p rzy p ad a jące  z gruntu , c iążą n a  n ab y w cy  p ia w a  zab u ­
dow y. D o ty ch czaso w e p rzep isy  o p raw ie  zabudow y  (rosy jsk ie, 
au s triac k ie  i n iem ieck ie) s to su ją  się ty lk o  do ty ch  p ra w  zab u ­
dow y, k tó re  u stan o w io n e  zosta ły  p rzed  w e jśc iem  w  ży c ie  d e­
k re tu , do n o w o u stan aw ian y ch  p raw  zabudow y s to su je  się w y łąc z ­
nie p rzep isy  dek retu .

poz. 281 —  d ek re t z 26.X. 1945 r. o rozbiórce i napraw ie  b u d y n ­
k ó w  zn is zczo n ych  i u s z k o d zo n y c h  w s k u te k  w o t ny. —  W łaśc ic ie l 
b u d y n k u  zn iszczonego t. j. tak iego , k tó ry  w ed łu g  o rzeczen ia  w ła ­
dzy b u d o w lan e j p o w in ien  u lec  rozb ió rce, ob o w iązan y  je s t na 
w ezw an ie  te j w ład zy  bezzw łoczn ie  p rzy s tąp ić  do rozb ió rk i i w y  
konać ja  w  te rm in ie  oznaczonym , w  p rzec iw n y m  raz ie  m oże ona 
by ć  w y k o n a n a  p rzez  tę  w ład zą  lub  o rg an  p o w o łan y  do o d budow y  
a w ów czas m a te ria ł u zy sk an y  z rozb ió rk i p rzechodzi na  w łasność 
te j osoby  p raw n ej, k tó re j o rgan  p rzep ro w ad za  rozb ió rkę . P onad to  
w łaaza  budow lana lub o rg an  p o w o łan y  do o d b u d o w y  m ają  p ra ­
wo p rzep ro w ad zić  zb ió rkę  m ate ria łó w  b u d o w lan y ch  w  b u d y n ­
kach  zn iszczonych, p o zo sta jący ch  bez opieki, a w łaśc ic ie l tak ieg o
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b u d y n k u  n ie m a p ra w a  żąd an ia  zap ła ty  za u zy sk an y  w ten  sp o ­
sób m ateria ł. N a n ap raw ę  b u d y n k ó w  uszk o d zo n y ch  m oże ich  w ła ­
śc ic ie l lub  in s ty tu c je  i zrzeszenia, k tó ry m  w olno  przeprow adzić 
n a p ra w ę  b u d y n k u  n a  k o sz t w łaśc ic ie la  w  razie  jego  opieszałości, 
o trzy m ać pożyczkę z funduszów  p ań stw o w y ch . Pożyczki te, zabez­
p ieczo n e  h ipo teczn ie , k o rz y s ta ją  z p ra w a  p ie rw szeń stw a  przed 
w szelk im i d ługam i i p raw am i h ipo tecznym i. Do n ap raw y  u szk o ­
dzonego b u d y n k u  na koszt w łaśc ic ie la  u p raw n io n e  są: Państw o, 
gm ina, in s ty tu c ja  p ań s tw o w a  lub spo łeczna albo  spó łdzie ln ia  
m ieszkan iow a, u p o w ażn io n a  p rzez  w ojew odę, w reszcie  upow aż­
n io n e  p rzez w o jew o d ę zrzeszen ie  najem ców , zo rgan izow ane na 
zasadzie p rzep isów , k tó re  og łosić m ają  M in istro w ie  O dbudow y  
i A d m in is trac ji P ub licznej. Lokale w y rem o n to w an e  nie p o d leg a ją  
og ran iczen iom  p rzew id zian y m  w  p rzep isach  o gosp o d arce  lo k a ­
lam i i o w y so k o ści k o m ornego  z w y ją tk iem  p rzep isó w  o n a j­
m nie jsze j Tlości m ieszkańców  n a  lo k al lub  izbę, o ile tak ie  p rz e ­
p isy  w  d anym  m ieście  zo s ta ły  w ydane.

poz. 282 —  d ek re t z 26.X.1945 r —  o u zupe łn ien iu  p rzep isó w  
praw a lo tn iczego  —  w p ro w ad za  do p raw a  lo tn iczego  (poz. 437 
Dz. Ust. z 1935 r.) n o w y  przepis, p rz ew id u jący  k a rę  za zao ran ie  
lub  sam ow olne p rz ek sz ta łcen ie  w  in n y  sposób  te ren ó w  lo tn isk  
oraz  u szkodzen ie  pom ocniczych  u rźąd zeń  n a  lo tn iskach .

poz. 283 —  d ek re t z 26.X. 1945 r. n o w e lizu je  u s taw ę  o p rz e ­
jęc iu  eg ze ku c j i  a d m in is tra cy jn e j  p rzez  w ład ze  sk arb o w e oraz  o p o ­
s tęp o w a n iu  e g z e k u c y jn y m  w ładz  s k a rb o w y c h  (poz. 328 Dz. Ust. 
z 1932 r.) p rzez d o d an ie  p rzep isu  u p o w ażn ia jąceg o  R adę M in i­
stró w  do u s ta len ia  szczegó lnego  try b u  p rzym usow ego  śc iąg an ia  
św iad czeń  p ien iężn y ch  od  p rzed sięb io rs tw  za ro b k o w y ch  n ie 
u trzy m u jący ch  s ta ły ch  zakładów .

poz. 284 — d ek re t z 26.X. 1945 r. —  rjow elizu je  art. 48 p raw a
0 po s tęp o w a n iu  p r z y m u s o w y m  w adm inistracji  (poz. 342 Dz. Ust. 
z 1928 r.), p rzez  p o d w y ższen ie  m ak sy m aln e j s taw k i k a ry  p ien ię ­
żne j celem  p rzy m u szen ia  ze 100 zł. na  500 zł.

poz. 285, 286, 287 i 288 —  zaw ie ra ją  cz te ry  d e k re ty
z 26.X.1945 r. u s tan aw ia jące  cz te ry  n o w e  medale:  M edal za O drę, 
N issę, B ałtyk, Me,dal Z w y c ięstw a i W olnośc i 1945 r., M edal za 
W arszaw ę oraz  M edal P artyzanck i.

poz. 289 — d e k re t z 26.X .1945 r. — p rzek azu je  M in istrow i 
P rzem ysłu  w szy stk ie  te  u p ra w n ien ia  M in istra  P rzem ysłu  i H andlu , 
k tó re  w y n ik a ją  z p rzep isó w  o och ro n ie  w y n a la z k ó w  w zo ró w
1 z n a k ó w  to w a ro w y ch  (poz. 384 Dz. Ust. z 1928 r. i poz. 63 Dz. Ust. 
z 1933 i:.)

poz. 290 —  d ek re t z 2 .X l.l945 r. o K o m u n a ln ym  Funduszu  
P o ż y c z k o w o -Z a p o m o g o w y m  znosząc is tn ie ją c y  n a  p o d staw ie  
rozp o rząd zen ia  P rezy d en ta  R zplite j z l.V l,1927 r. (poz. 448 
Dz. Ust. K om unalny  fundusz pożyczkow o-zapom ogow y, tw o rzy
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n o w y  tego  rod za ju  fundusz, p rzezn aczo n y  g łów nie n a  zapom ogi 
d la zw iązków  sam orządow ych , k tó re  p rzy  m ak sy m aln y m  w y k o ­
rz y s ta n iu  sw y ch  źródeł d ochodow ych  i ra c jo n a ln e j g ospodarce  
n ie  m ogą p o k ry ć  b ieżących  w ydatków , zw iązanych  z w y k o n a ­
n iem  zadań  ustaw ow ych . Z funduszu  tego  b ęd ą  p o n ad to  u d z ie ­
lan e  zw iązkom  sam orządow ym  pożyczk i b ezp ro cen to w e lub  o p ro ­
ce n to w an e  n a  zasilen ie  funduszów  kaso w y ch , a  ty lk o  w  w y ją tk o ­
w ych p rzy p ad k ach  n a  in n e  cele  (np. inw estyc je ). Do n o w o u tw o ­
rzonego  F unduszu  w p ły w a ją  n iezu ży te  sum y d aw n ie jszeg o  fu n ­
duszu, n ie śc iąg n ię te  n a leżn o śc i daw n ie jszeg o  funduszu  z ty tu łu  
ud zie lo n y ch  pożyczek  i n ie śc iąg n ię te  na leżnośc i ustaw ow e, 
w reszcie  należności, p rz y p ad a jąc e  funduszow i n a  zasadzie  p rz e ­
p isów  o refo rm ie  sam orządow ego  sy stem u  p o d atk o w eg o  (poz. 73 
Dz. Ust. z 1945 r.) i o p o d atk u  w o jsk o w y m  (poz. 74 Dz. Ust.v 
z 1945 r.) t. j. 10% w p ły w ó w  z p o d a tk u  g run to w eg o  oraz  cały 
w pływ  z p o d ą tk u  w ojskow ego .

poz. 29i  -V- d ek re t z 13.Xl.1945 r. —  n o w elizu je  k ilk a  a r ty k u ­
łów  u s ta w y  o o p o d a tko w a n iu  p iw a  (poz. 762 Dz. Ust. z 1931 r.)

poz. 292 —  ro zp o rząd zen ie  R ady  M in istrów  z 26.X .1945 r. 
n o w elizu je  tak ież  rozp o rząd zen ie  o p o s tęp o w a n iu  e g z e k u c y jn y m  
w ładz  ska rb o w yc h  (poz. 580 Dz. Ust. z 1932 r.). J e s t  to już 
czw arta  z k o le i n o w e lizac ja  tego  ro zp o rząd zen ia  (poprzednie 
patrz  poz. 24 Dz. Ust. z 1933 r., poz. 78 Dz. Ust. z 1934 r. 
i poz. 340 Dz. Ust. 1937 r.). Jed n y m  z w ażn ie jszy ch  p rzep isów  
o sta tn ie j now eli je s t postan o w ien ie , że w  razie  zb iegu  eg zek u cji 
ad m in is tracy jn e j, p ro w ad zo n e j p rzez u rząd  skarbow y , z egzekucją , 
p ro w ad zo n ą  p rzez in n ą  w ład zę  p rzeciw ko  tem u  sam em u zobow ią­
zanem u, dalsze p ro w ad zen ie  eg zek u c ji n a leż y  do u rzęd u  sk a rb o ­
wego, k tó rem u  in n a  w ładza p ro w ad ząca  eg zek u c ję  m usi p rzekazać  
a k ta  sp raw y . N a u w ag ę  zasłu g u je  tak że  n o w y  przep is, w y w o łan y  
o s ta tn ią  zm ianą u s taw y  o p rze jęc iu  eg zek u cji ad m in is tracy jn e j 
przez w ładze sk arb o w e (patrz w y żej poz 283), p o zw a la jący  o rg a ­
now i eg zek u cy jn em u  n a  n a ty ch m ias to w ą  sp rzedaż (za cenę rów ną 
co n a jm n ie j 75%  cen y  rynkow ej) p rzedm io tu  za ję teg o  w  p rz ed ­
sięb io rstw ie , n ieu trzy m u jący m  sta łeg o  zak ład u  ja k  np. w  h a n ­
dlu  w ędrow nym , ja rm arcznym , n a  ta rg a c h  i bazarach , w  hand lu  
zw ierzętam i, w  fu rm aństw ie , w  fo tografow aniu .

W  Nr. 51 D zienn ika  U staw  — og łoszone zo sta ły  n a s tęp u ją ce  
p rzep isy : v

poz. 293 —  d ek re t z 10.X I.1945 rJ  o G łó w n ej  K om isji  i O k rę ­
g o w y c h  K om isjach  Badania Zbrodni N iem iec k ich  w  Polsce  — Ko­
m isje  te, u tw o rzo n e  p rz y  M in iste rs tw ie  S p raw ied liw ości, p o w o ­
łan e  są do b ad an ia  i zb ie ran ia  m ate ria łó w  d o ty czący ch  zbrodni, 
p o p ełn io n y ch  p rzez N iem ców  w  la tach  1939 —  1945 w  stosunku '- 
d o  o b y w ate li p o lsk ich  i osób naro d o w o ści p o lsk ie j w  P olsce i za ­
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g ran icą  o iaz  w s to su n k u  do cudzoziem ców , p rz eb y w ający ch  w  tym  
czasie  w Polsce. M ate ria ły  te  i w ym ki b ad ań  m ają  być  roz­
p o w szech n ian e  w k ra ju  i zag ran icą . W szy stk ie  in s ty tu c je  i osoby 
p ry w a tn e  o b ow iązane są  do p rzek azan ia  ty m  kom -sjom  p o s iad a ­
ny ch  m ateria łów , do tyczących  znrodn i n iem ieck ich .

poz. 294 —  d e k re t z 13.\ I . 1945 r. o zasiłkach  i po m o cy  dla 
w d ó w  i sierot po  ofiarach w r o g ó w  d em o kra tyc zn e g o  us tro ju  Pol­
sk i  —  re g u lu je  pom oc d la  tych  osób  w sposób  an a lo g iczn y  jak  
d ek re t z 23.VII.1945 r. o zasiłk ach  i pom ocy  d la Osób pozosta łych  
po u cz es tn ik ach  ru ch u  podziem nego  i p a rty zan ck ieg o , po leg łych  
w  w a lce  o w y zw o len ie  Polski spod  n a jazd u  h itle ro w sk ieg o  (poz. 
180 Dz. Dst.). O p raw ie  do pom ocy  o rz ek a ją  te  sam e K om isje 
K w alifikacyjne co tam  i w tym  sam ym  try b ie .

poz. 294 — d ek re t z 13.X I.1945 r. o zarządzie  Z iem  O d z y s k a ­
n yc h  — tw o rzy  na ck re s  p rze jśc io w y  sp ec ja ln e  M in iste rs tw o  Ziem 
O d zyskanych , do k tó reg o  zak resu  dz ia łan ia  n a leży : o p ra co w y w a­
n ie  w y ty czn y ch  p o lity k i P ań stw a n a  ziem iach  o d zy sk an y ch  oraz 
p lanu  ich  zag o sp o d aro w an ia  i czuw an ie  n ad  jeg o  w ykonan iem  
p rzep ro w ad zen ie  p lan o w ej ak c ji osied leńczej, z ao p a try w an ie  lu d ­
ności w p rzed m io ty  z a sp ak a ja ją ce  je j p o trze b y  gospodarcze, 
zarząd  m ien iem  poniem ieck im , ad m in is trac ja  ty ch  ziem  (przyczyni 
M in iste rstw o  Ziem  O dzyskanych  k o rz y s ta  z ty ch  sam ych u p raw  
m eń  co M in iste rstw o  A d m in is trac ji P ub licznej w reszc ie  k ra ju ), 
k o o rd y n o w an ie  i in ic jo w an ie  dz ia ła ln o śc i innych  M inistrów  z w y 
ją tk iem  sp raw  n a leżący ch  do k o m p eten c ji M in istra  S p raw  Z a g ra ­
n iczn y ch  o raz  M in istra  Ż eglugi i H an d lu  Zagr. P ań s tw o w y  U rząa 
R ep a tria cy jn y  w łącza się  do M in iste rs tw a  Z iem  O d zy sk an y ch . N a 
ziem ie o d zy sk an e  rozc iąga  s ię  jed n o cześn ie  u s taw o d aw stw o  obo­
w iązu jące  na obszarze  Sadu  O k ręg o w eg o  w Poznaniu , a w  za k re ­
sie  p ra w a  p ra cy  to  u staw o d aw stw o , k tó re  o b o w iązu je  na obszarze 

'g ó rn o ś lą sk ie j  części w o jew ó d ztw a śląsk iego . P o trzeb n e  w  zw iązku  
z tvm  p rzep isy  p rze jśc io w e  i u zg ad n ia jące  bedz ie  w y d aw ała  Rada 
M inistrów . T en  przepis d e k re tu  dąży  do u jed n o licen ia  p raw a  na 
ziem iach  o d zy sk an y ch  z p raw em  u n as  obow iązu jącym .

Dekret nie w ypow iada s ię  jednak, c z y  tym  samyjn uważać 
n ależy  za uchylone w s z y s tk ie  przepisy n iem ieckie, które dotych­
czas tam obow iązyw ały. N iew ątp liw ie z chw ilą w ejścia  w życie  
dekretu z pośród norm prawnych, obow iązujących dotychczas na 
ziem iach odzyskanych, w m vśl zasady ,,lex posterior derogat 
priori" tracą moc obow iązującą te, które dotyczą spraw unormo­
w anych  przez now ow prow adzone ustaw odaw stw o. Jeżeli sprawy 
te są odm iennie uregulow ane w tych dwóch ustaw odaw stw ach, 
m oże zajść potrzeDa w ydaw ania przepisów przejściow ych i uzgad­
niających. Ponadto nie m ogą oczyw iście  być nadal stosow ane te 
przepisy, które mimo że m e mają odpow iednika w  now ow prow a- 
dzonym  ustaw odaw stw ie SDrzeczne są jednak z duchem tego
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«
u staw o d aw stw a  z za sad an n  dem okracji, a w ięc  np. ca łe  t. zw„ 
u staw o d aw stw o  n o ry m b ersk ie . P rócz w ym ien ionych  rodzajów  
norm  p raw n y ch  m oże je d n a k  is tn ieć  n a  ziem iach  o dzyskanych  
jeszcze in n y  rodzaj, a m ianow icie  tak ie  p rzep isy , k tó re  n ie  będąc 
sp rzeczne z zasadam i dem okracji, n ie m ają  w tym  u staw o d aw ­
stw ie  odpow iedn ika, czyii re g u lu ją  tak ie  sp raw y , k tó re  w  tym  
u s taw o d aw stw ie  w ogóle n ie  są unorm ow ane.

Ćzy i te p rzep isy  tra c ą  moc: o b o w iązu jącą?  Sądzę, że nie, 
a zadan iem  naszego  u staw o u aw stw a  będzie u sto su n k o w ać  się  do 
ty ch  przepisów  dop iero  w ów czas, gdy  będziem y je  chcie li zm ie­
n ić iuD uchylić. —  Podziału  ziem  o d zy sk an y ch  n a  w ojew ództw a 
i p o w ia ty  d o k o n u je  R ada M in istrów  w  drodze rozporządzeń , u s ta ­
la jąc  ró w n o cześn ie  siedzibę w ładz w ojew ódzk ich  i po w ia to w y ch . 
U sta len ie  p o d zia łu  sądow ego  i ad m in is tracy jn eg o  w  zak resie  
u izędów  n iezespo lonych , a tak że  s ied z ib y  sądów , w ładz i u rz ę ­
dów, zastrzeżone  je s t rozporządzen iom  w łaśc iw y ch  M in istrów  
w  p o ro zu m ien iu  z M in istrem  Ziem  O d zyskanych . W o jew o d ó w  m ia­
n u je  i o d w o łu je  R ada M in istrów  n a  w niosek  m in is tra  Z iem  O dzy­
skanych , a  s ta ro s tó w  — M in iste r Ziem  O d zy sk an y ch  n a  w n io sek  
w ojew ody . O p raw ie  w y d aw an ia  op in ii p rzez w łaśc iw e ra d y  n a ro d o ­
w e p rzy  m ian o w an iu  s ta rostów  i w o jew odów  (art. 1 i 7 d e k re tu  
z 21.VllI.1944 r. —  poz. 8. Dz. Ust.) d e k re t n ie  w spom ina, ja k  ró w ­
n ież  nie w spom ina o u p raw n ien iu  ty ch  ra d  do żąd an ia  ich u s tą ­
p ien ia  (art 2 i 8 d ek re tu  z 21.V III.1944 r.), sądzę jed n ak , że n ie są  
one p o zbaw ione ty ch  u p raw n ień , sko ro  jed n o cześn ie  ro z c iąg n ię ty  
zosta ł n a  ziem ie odzyskane, m iedzy  innym i p rzep 1 sam i tak że  de- i 
k re t z 21 VIII. 1944 r. —  K om petenc je  s ta ro s tó w  i w o jew o d ó w  na 
ziem iach  o d zy sk an y ch  w p o ró w n an iu  z ich  kom petenc jam i 
w  innych  częściach  k ra ju  rozszerzone zostały o ty le , że n a  zie­
m iach o d zy sk an y ch  s ta ro s to w ie  i w o jew o d o w ie  sp raw u ją  
w sw y ch  o k ręg ach  a d m in is tia cy jn y ch  zw ierzchn ie  k ie ro w n ic tw o  
nad  w s z y s tk im i  działam i za rząd u  p ań stw o w eg o  (z w y ją tk iem  dzia 
łów , n a leżący ch  do zak resu  d z ia łan ia  M in istra  S p raw  Z agran icz­
nych, o raz M in istra  Ż eglugi i H an d lu  Z agranicznego) i m ają  pia- 
wo w  g ran icach  zak resu  d z ia łan ia  M in istra  Ziem  O d zy sk an y ch  —  
w y d aw an ia  s łużbow ych  zarządzeń  w s z y s tk im  w ładzom , urzędom  
i o rg an o m  urzędow ym . M oże w ięc  np. s ta ro s ta  w y d ać  m ie jsce  
wej w ładzy k o le jo w e j p o lecen ie  służbow e,’ ab y  d la tran sp o rtu  
p ro d u k tó w  żyw m ościow ych d o s ta rczy ła  w  ok reślonym  dniu  odpo­
w ied n ią  ilość w agonów , albo np. w y d ać  n ad leśn ic tw u  p ań s tw o ­
w em u p o lecen ie  sp rzed aży  m ieszkańcom  p ew n ej grm ny d rzew a 
budu lcow ego  lub opałow ego  po cen ach  u lgow ych. W y p o sa żen ie  
s ta ro s tó w  i w o jew odów  w  to szczegó lne  u p raw n ien ie  p o d y k to ­
w an e  jest n iew ą tp liw ie  sp ec ja ln y m i w arunkam i, ja k ie  is tn ie ją  na 
ziem iach  o d zyskanych . O czyw iście  z tego  u p raw n ien ia  pow inn i 
oni k o rzy stać  ty lko  w ów czas, gdy zachodzi ku  tem u k o n ieczn a
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po trzeba, inaczej bow iem  zam iast sp ręży sto śc i w  dzia łan iu , k tó ra  
je s t  celem  tego  p rzep isu  w y ją tk o w eg o , m og liby  w p io w ad z ić  
d ezo rg an iza c ję  w p ra cy  in n y ch  w ładz. — Sieć g arn izonów  w o j­
sk o w y ch  u s ta la  M in iste r O b ro n y  N aro d o w ej w  porozum ien iu  
z M in istrem  Z iem  O d zyskanych . —  J a k  w spom niano  na początku , 
M in iste rs tw o  Z iem  O d zy sk an y ch  stw o rzo n e  zostało  ty lk c  n a  okres 
p rze jśc io w y  i w raz  z pod leg łym i mu w ładzam i  ̂ ad m in istrac ji 
ogó lnej w y p o sażo n e  w  sp ec ja ln e  k o m p eten c je . .P rzy p o m in a  to  
s tan  rzeczy  jaki is tn ia ł p rzez k ilk a  la t  po  p ierw szej w o jn ie  św ia ­
to w ej w  b. zaborze prusk im , k tó reg o  sp ec ja ln e  w ów czas 
p o trzeb y  i in te re sy  rep rez en to w a ł M iniste^ b. D zie ln icy  P rusk iej.

poz. 296 —  rozp o rząd zen ie  M in istra  S p raw  Z ag ran iczn y ch  
z 29.Xl.1945 r. —  n o w elizu je  ro zp o rząd zen ie  z 6.lX.1937 r. o onła- 
tach ko n su la rn ych  (poz. 520 Dz. U s t , p o d w y ższa jąc  o p ła ty  k o n ­
su la rn e  sześc io k ro tn ie  i stan o w iąc , że p o b ie ra  się je  ty lk o  w  w a ­
lucie  obcego  p ań s tw a  (do tychczas w olno  było  p łac ić  je  tak że  
w w alu c ie  po lsk ie j). W y so k o ść  ty ch  opłat, u s ta lo n y ch  w  rozpo­
rządzen iu  z 1937 r. w  zło tych , w  w a lu c ie  obce j u s ta la  M in iste r 
Spraw  Zagr. w  p o rozum ien iu  z M in istrem  S k arb u  oraz M in istrem  
Ż eg lug i i H and lu  Z agranicznego.

Dr. T. S.
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW'
i

„W  o j s k o w y  P r z e g l ą d  P r a w n i c z y "  (K w artaln ik  
w ydaw any  nakładem  W ojskow ego In s ty tu tu  naukow o-w ydaw nicze- 
go). N r 1 i 2 za I i II kw arta! 1945 r.

S ta ran iem  W ydziału  sądow nictw a w ojennego w N aczelnym  
D ow ództw ie W P. i W ojskow ego In s ty tu tu  naukow o-w ydaw niczego 
w znow ione zostało p o 'p ięc io le tn ie j p rzerw ie  w ydaw nictw o  pow yższe­
go k w arta ln ik a , k tó rego  celem  je s t —  lak to podkreśla  R edakcja 
w  słow ie w stęp n y m  do N r 1 — podnoszenie kw alifik ac ji zaw odow ej 
oficerów  służby  spraw iedliw ości, k rzew ien ie  w śród  n ich  oraz 
w  ogóle w  w o jsk u  tak  w ojskow ej jak  i ogólnej w iedzy p raw nicze j, 
a w  szczególności naszego ustaw odaw stw a, tudziez św iadom ości jego 
postępow ego i dem okratycznego ducha. W znow ienie pny^yższego 
k w arta ln ik a , św iadczące o żyw otności i in ic ia ty w ie  odnośnych kół 
w ojskow ych, należy  pow itać z uznaniem , jako  stw orzen ie  now ego 
ogniw a naszej m yśli naukow ej i w ojskow ej.

P ierw sze dw a zeszyty  k w a rta ln ik a  pośw ięcone są p rzew ażn ie  
om ów ieniu  now ego polskiego karnego  u staw o d aw stw a w ojskow ego, 
a w  -szczególności kodeksu karnego  w ojska polskiego z 23 w rześn ia 
1944 r. oraz p raw a  o  u s tro ju  sądów  w ojskow ych  i p ro k u ra tu ry  w o j­
skow ej z te jże  d a tv  Cm. in. a r ty k u ły  gen. b ryg . A leksandra  T arn o w ­
skiego, płk . J a n a  M astalerza, ppłk.' D r M ariana M uszkata, ppłk . Boi 
O łom uckiego, prof. Dr. A. B ergera, m jr. Zygm . Skoczka, por. D r F 
Felda). Poza ty m  w szeregu innvch  arty k u łó w  poruszono zagadnien ia 
z zak resu  pow szechnego p raw a  k arnego  (a rty k u ły  D r Jerzego  
Saw ickiego, Wł. C hojnow skiego, por. A leksandra  N ojszew skiego, 
m jr D r F r. Żukow skiego, ppłk . H. Z apolskiego-D ow nara, kpt. 
J . Sw itajło). Z agadnieniam i p raw n y m i z poza zak resu  p raw a  karnego  
za im u ją  się Dr J . Saw icki i D r Boi. W a law d u  w  a r ty k u le  ,.Zm iana 
isto ty  p ra w a  czy sto sunku  do p ra w a  — Rzecz o praw orządności"  
i D r Edw 'ard G rabow ski w  a r ty k u le  „K o n sty tu c ja  1921 r. a zam ach 
s tan u  1935 r.„  ponad to  z zak resu  p raw a  adm in istracy jn eg o  — 
w  a rty k u le  „P seudonim  w ojskow y" znany z poprzedn ich  prac  w  te j 
dziedzinie Józef L itw in  p rzed staw ił genezę pseudonim ów  i nazw isk 
p rzyo  e ran y ch  w  czasie służby wo.iskowej oraz om ow ił przepisy  
ustaw ow e dotyczące te j spraw y.



34 P rz e e lą d  c za so o ism  N r  1— 3

Przew aga w d w a p ierw szych  nu m erach  ^ W o jsk o w eg o  P rzeg lą ­
du P raw niczego" arty k u łó w  z zakresu  p raw a  k a r re g p  tłu m aczy  się 
ak tualnośc ią  odnośnych zagadnień  wobec ogłoszenia dekretów  
w prow adza jących  now y K odeks K arny  W ojska Polskiego oraz now ^ 
ustró j sądów  w ojskow ych i p ro k u ra tu ry  w ojskow ej Spodziew ać się 
należy, że w  n astępnych  zeszytach p ism a zn a jd a  w  szerszym  niż do­
tąd  stopn iu  uw zględn ien ie rów nież zagadnienia z dziedziny w ojsko­
wego p raw a adm in istracy jnego , co przyczyn, się do obudzenia 
w  w ojsku  za in teresow ania  dla tego obszernego działu p raw a w ojsko­
wego i do pogłęb ien ia jego znajom ości

Dr M. B

,,R a d a N a r o d o w a "  N r 15 —  17 (z 1 i 15 październ ika  oraz 
1 listopada 1945 r.).

N r 15 tego żyw o redagow anego pism a o tw iera a r ty k u ł K azim ie­
rza B iskupskiego "N a p rzełom ie", om aw iający  e lem en ty  faszystow ­
skich  m etod rządzen ia  — w  zestaw ien iu  z w skazaniam i dem okracji 
i podkreślający w age odnośnych p roblem ów  zw łaszcza w  dziedzim e 
gospodarczej. S p raw  u stro jow ych  dotyczy a r ty k u ł Z bigniew a B yr- 
skiego. ,.W spraw ie  skoordynow ania działalności organów  sam orzą­
du  pow iatow ego'-. P ro b lem y  zw iazane z życiem  gospodarczym  
om aw iają : D r A nton i Rochow icz w  a r ty k u le  „P rzem ysł w łók ien ­
n iczy w Polsce", W acław  Z aleski w a rty k u le  „Do czego służą su­
row ce odpadkow e" oraz E. B obrow a w  a r ty k u le  „Z agadnien ie la ­
sów w Polsce". W anda T elakow ska zw raca słusznie uw agę w  a r ty ­
kule „P rodukc ja  a rty sty czn a"  na w ie lk ie  znaczenie w alo ró w  a r ty ­
stycznych w p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i rzem ieśln iczej, i w skazu je  na 
potrzebę u ruchom ien ia  odpow iedniej placów ki, k tó re j zadan iem  b y ­
łoby u ak ty w n ian ie  p rodukcji sm akiem  i in w en c ją  arty stów . D alsze 
a r ty k u ły  —  E dw arda  Ja ro n ia  (, B udżety  i rachunkow ość p rzed ­
s ięb io rs tw  kom unalnych"), A. A ndrzejew sk iego  („U bezpieczenie 
p racow ników  sam orządu  te ry to ria lnego"), T adeusza N aw ro ta  („O m e­
todach u sp raw n ien ia  p racy  b iu row ej"), M M alickiego („Rady 
narodow e a k o n tro la  w ew n ętrzn a") i H. K ark o w sk ie j („A ktualne 
zagadnienia rad"), tudzież dział po rad  p raw n y ch , redagow any  przez 
D r Jerzego  S tarosciaka, dopełn ia ją  całości num eru .

W N r 16 „R ady N arodow ej" K azim ierz B iskupski („D roga do 
popraw y b y tu") w skazu je n a  konieczność podn iesien ia  w ydajności 
pracy, jako  e lem en tu  koniecznego do p o p raw y  by tu , K. Sobotka 
um aw  ia o rgan izację  k on tro li społecznej rad  narodow ych, Ja n  
K uśm ierek  w  a rty k u leh  „W ykorzystać i u trw a lić  re fo rm ę podatko ­
w ą" (ciąg dalszy  a rty k u łu  z N r 14 „R ady  N arodow ej") d a je  tra fn e  
uw agi w  zakresie  p okryw an ia  po trzeb  sam orządów  z podatków  
i opłat, B. Borowm li zaś w  a r ty k u le  „O kom asac ji"  w skazu je  na 
konieczność p rzep row adzan ia  akcji zcalan ia g runrow  w iejsk ich  celem
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u łatw ien ia  i podniesienia poziom a gospodarki ro lnej. Bardzo cieka­
w ym  prob lem em  przem ian  w  dziedzinie gospodarczej i z a g a d n ie  
niem  przejśc ia  na  w zory gospodarcze wyższego typu  oraz sp raw ą 
w prow adzenia p lanu  gospodarczego P aństw a, za jm u je  się Tadeusz 
D ietrich w  a rty k u le  ,,0  p o trzeb ie  znorm alizow ania gospodarstw a 
narodow ego w  Polsce". W szczególności au to r w ypow iada się za 
w prow adzeniem  „m odelu  gospodarki dem okra tycznej" . K tóryby nie 
pozbaw iając jednostek  gospodaru jących  m ożności dzia łan ia  pod 
kątem  zysków  oosobistych, zyski te  ograniczał, a zarazem  nie u ch y la ­
jąc wolności gospodarczej, podporządkow ał ją  jednak p lanow i gospo­
darczem u P aństw a w ydanem u w drodze d ek re tu  A rty k u ł pow yższy 
zaopatrzy ła  red ak c ja  uw agą, że je s t o,n w yrazem  indyw idualnych  
poglądow' au to ra  i zapow iedziała zajęcie w o b e t n ich  stanow iska 
w najb liższym  czasie. D alej w ym ien ić należy  a r ty k u ł J  R P ileckiego 
„Dwa p lan y " w skazu jący  p rzy  no rm ow an iu  życia gospodarczego 
i odbudow y na po trzebę planoiwania k ró tkoterm inow ego opartego  na 
szczególnych cyfrach  i uw zględniającego  re a ln e -p o trz eb y  bieżącego 
dnia, obok p lan u  d ługoterm inow ego, dotyczącego prac  w dalszej 
przyszłości, k tó ry  ty lko  w pew nym  zakresie da się oprzeć r.a is tn ie­
jących  danych cyfrow ych. W arty k u le  „ Ja k  najszybciej pomóc 
nauczycielom " om ow iła H. K urkow ska palącą  po trzebę poparcia 
przez rady  te ren o w e słusznych  p ostu la tów  nauczycieli w  zakresie 
przydziałów  żyw nościow ych, odzieżow ych i opałow ych. D r Je rzy  
S tarościak  w  a rty k u le  „D ysku tow ane zagadnienia sam orządu" po­
rusza zagadn ien ie odpow iedniego podziału  te ry to ria ln eg o  gm in 
i sp raw ę n iedom agan  finansów  sam orządow ych. Z y gm unt N ow a­
kowski („Rady narodow e a działalność K om isji m ieszkaniow ych") 
w skazuje na  ro lę  i zadania rad  w sto sunku  do K om isji m ieszkan io­
w ych pow ołanych do życia d ek re tem  z 7 .J \  1944 r. D r m ed. Ja n  
Zarzycki („O h ig ien ie  społecznej") d a je  fachow e uw ag ' w  zakresie 
postu la tów  hig ieny . A rty k u ł Józefa  G orcyna „A ktua lne zagadnien ia 
rad ", sp raw ozdan ie ze zjazdu  starostów  w  P ruszkow ie, n a  k tó ry m  
om aw iano sp raw ę św iadczeń rzeczow ych wsi, oraz z odbytego 
w Lodzi zjazdu p rzedstaw icieli w iększych m iast w  Polsce, w reszcie 
przegląd  D ziennika U staw , w y p e łn ia ją  dalszą część n u m eru

W N r 17 ,;Rady N arodow ej" z 1 listopada br. K azim ierz 
B iskupski w a r ty k u le  „P rzem ysł radzieck i"  p rzedstaw ia  im ponu­
jące w yniki w  zakresie rozbudow y przem ysłu  ZSRR; W acław  
Zaleski („Członkow ie rad  narodow ych  a św iadczenia rzeczow e wsi") 
om aw ia p rzyczyny  n iedociągnięć w  zakresie  św iadczeń rzeczow ych, 
w skazując n a  doniosłą role, jak ą  w  akcji św iadczeń odegrać m ogą 
członkow ie terenow ych  rad  narodow ych. W num erze  ty m  ogłoszono 
dalszy ciąg in teresu jącego  a r ty k u łu  T adeusza D ietricha  („O p o trze ­
bie znorm alizow ania gospodarstw a narodow ego w  Polsce"), w  k tó rym  
au to r rozw ija  dalej koncepcję p lan u  gospodarczego P ań stw a, p rze­
chodząc do om aw ian ia  zagadn ień  w iążących się z w ykonaniem
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takiego plar.iu. Z dalszych a r ty k u łó w  w ym ienić należy  a r ty k u ł 
H enryka K aczyńskiego „K om unalne K asy O szczędności" zaw iera jący  
uw agi o roli, o rgan izacji i działalności ty ch  kas p rzed  w o jn ą  oraz 
o obecnych ich m ożliw ościach i zadaniach, dalej c iekaw y a rty k u ł
H. K urkow skie j ^O św ia ta  i k u ltu ra  w  ZSRR (w XXV III rocznicę 
R ew olucji P aździern ikow ej),"  a r ty k u ł d y sk u sy in y  D r Jerzego  
S tarościaka n a  tem a t gospodarki sam orządow ej, E d w ard a  Ja ro n ia  
(„Na m arg inesie  p lanow an ia  publicznej działalności lokalnej") i 
dalszy  ciąg a r ty k u łu  Tadeusza N aw ro ta  ;„0 m etodach  u sp raw ­
n ien ia p racy  b iu ro w ej" . Z eszyt zam ykają  repo rtaże  i sp raw ozdan ia 
z życia rad  narodow ych, dział po rad  p raw n v ch  i p rzeg ląd  p ra c  
ustaw odaw czych  w  K om isjach  K. R. N.

Z b i ó r  p r z e p i s ó w  z z a k r e s u  p r a w a  
a d m i n i s t r a c y j n e g o

M in ister A d m in is trac ji P ub licznej pow ołał w  obręb ie  M in iste r­
stw a spec ja lny  K om ite t R edakcy jny  pod p rzew odnictw em  D r E m a­
nuela  Iserzona, d y rek to ra  D e p artam en tu  A dm in istracy jnego , celem  
w ydan ia  obow iązujących  przepisów  z zakresu  polskiego p raw a  adm i­
n istracy jnego  (w raz z koniecznym i uw agam i) oraz zak tualizow anych  
zarządzeń b. M in. S p raw  W ew nętrznych  i M in iste rstw a A dm ini­
strac ji Pub licznej w  ty m  zakresie. W ydaw nictw o to m a n a  celu 
dostarczenie w ładzom  ad m in is tracy jn y m  i sam orządow ym  zbioru, 
k tó ry  zastąp iłby  w pew nej m ierze zniszczone w  w ielu  w ypadkach  
w czasie w o jn y  pu b lik ac je  urzędow e, w p ierw szym  zaś rzędzie 
D ziennik  U staw  i D ziennik  U rzędow y M in. Spr. W ew n. W ydaw nic­
tw o m a się ukazyw ać w zeszytach, fo rm a tu  D ziennika U staw , s ta ­
now iących d la siebie całość, i obejm ujących  określoną g ru p ę  p rze­
pisów. Z eszyt p ierw szy  k tó ry  w yszedł ju ż  z d ru k u  zaw iera  przepisy 
/  dziedziny p raw a  karno -adm in istracy jnego , m ateria lnego  i form al 
nego.

■y
i
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ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO

1,
Sąd N ajw yższy na posiedzeniu  całej Izby K arn ej, odbytym  

dnia 2 czerw ca 1945 r. rozpoznaw ał w niosek M inistra  S p raw ied li­
wości z dn ia 16 kw ietn ia  1945 r. zgłoszony na zasadzie a rt. 41 u.s.p.
0 w y jaśn ien ie  a rt. 100 k.k. w  szczególności,

„czy fak t zgłoszenia przez obyw ate la  polskiego w  czasie 
w ojny  sw ej przynależności do narodow ości n iem ieckiej, 
w zględnie przez osobę narodow ości polskiej do narodow ości 
przez w ładze niem ieckie up rzyw ile jow anej, je s t działaniem  
na korzyść n ieprzy jaciela  alba na  szkodę siły  zbro jne j pol­
skiej w rozum ien iu  a rt. 100 K .K .“

1 po w ysłuchan iu  w niosku P ro k u ra to ra  uchw alił co następu ję :
Fakt zgłoszenia przez obyw atela polskiego w czasie w ojny swej 

przynależności do narodowości niem ieckiej jest działaniem na ko­
rzyść nieprzyjaciela w  rozum ieniu art. 100 K K

2. Fakt zgłoszenia przez osobę narodowości polskiej w  czasie 
wojny swej przynależności do narodowości nieniem ieckiej, lecz przez 
władze niemieckie uprzywilejow anej, jest działaniem na korzyść 
nieprzyjaciela w rozumieniu art. 100 K. K.

3. Fakl zgłoszenia przez obywatela polskiego w  czasie wojny  
swej przynależności do narodowości niem ieckiej w zględnie przez 
osobę narodowości polskiej do narodowości przez władze niem ieckie  
uprzywilejow anej nie stanowi sam przez się działania na szkodę siły  
zbrojnej polskiej w rozumieniu art. 100 K. K.

! . UZA SA D N IEN IE
1. P ierw szym  obow iązkiem  obyw ate la  je s t w ierność dla Rzeczy­

pospolitej Polskiej (art. 89 K onsty tuc ji R zeczypospolitej Polskiej 
z 1921 r.). D opełnienie tego obow iązku przez obyw ateli um ożbw ić 
m a P ań stw u  w ypełn ien ie jego zadań i obronę w czasie w ojny. Na 
straży  tego obow iązku w  czasie w ojny  stoi w  zasadzie a rt. 100 K. K. 
O kreśla ona odpow iedzialność za zdradę w ojenną. W edług mego 
k aran y  m a być ten  i,kto w  czasie w ojny  działa na korzyść n iep rzy ­
jacie la  lub na  szkodę siły  zbro jnej polskiej lufa sp rzym ierzonej" .
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2. T akiej zd rad y  w ojennej dopuścili się p rzede w szystk im  oby­
w ate le  polscy, k tó rzy  dopiero w  czasie w ojny  zgłosili sw ą p rzy n a­
leżność do narodow ości n iem ieckiej. Osoby te  działa ły  r.a korzyść 
n iep rzy jacie la  w  rozum ien iu  powołanego, a rt. K. K.. gdyż pozornie 
pow iększyły  znacznie ludność niem iecką, m ieszkającą ju ż  poprzednio 
na obszarach polskich, p rzyczyn ia jąc  się do sztucznego w zm ocnie­
nia żyw iołu  niem ieckiego, do pow iększenia sił okupan ta  i użycze­
n ia  m u pom ocy w  opanow aniu  tych  tery to riów . I  iczne, w  pew nych 
okolicach zgłoszenie się do narodow ości n iem ieckiej osłabiło ilościo­
wo społeczeństw o polskie i zw iększało szereg  osób b iorących  udział 
w p rześladow aniu  żyw iołu polskiego. Pom nażało  ono rów nież ilość 
osób. z liczby k tó rych  m ogła m ieć  m iejsce re k ru tac ja  do słuŻDy w oj­
skow ej zw ykłej dla m ężczyzn, do służby pom ocniczej dla kobiet; 
p rzy jęcie  narodow ości n iem ieckiej oznaczało p rzy jęcie  na  siebie obo­
w iązku w alczenia z P ań stw em  Polskim , zw iększało p o ten cja ł w o jen ­
ny  Niem iec przez pow iększenie liczby obyw ateli, zw iązanych naw et 
w łasnym  in teresem  z idą  zw ycięstw a N iem iec i spełn ia jących  sw e 
obow iązki z gorliw ością, gdyż zw ycięstw o N iem iec było sp raw ą dal­
szego ich by tu , a p rzeg ran a  N iem iec pociągnąćby m iała d la  n ich  
najcięższe skutki.

Było to n iew ątp liw ie  pom nażanie sił w roga ojczyzny na okupo­
w anym  teren ie , u trw a lan ie  jego p rzew ag i i p rzyczyn ien ie się do 
jego rozw delm ożnienia się w  Polsce (orzeczenie Sądu N ajw yższego 
21/20).

3. Podobne znaczenie m iało rów nież zgłoszenie przez osobę n aro ­
dowości piolskiej p rzynależności do narodow ości p rzez w ładzę n ie­
m iecką uprzyw ilejow anej'.

P row adząc w alkę  to talną, P aństw o  n iem ieckie n ie ograniczało się 
do w alk i orężnej. U żyw ało w szelkich środków  do pokonania i  zn i­
szczenia p rzeciw n ika i w ykazan ia  sw ych  rzekom ycn p raw  i u sp ra ­
w ied liw ien ia  zaborów . Celom  tym  służyć m iała  dyplom acja, nau k a  
i p ropaganda  na  te ren ach  k ra ju  i zagranicą. S ta rano  się w ykazać, iż 
za ję te  te ry to ria  są bądź to niem ieckie, bądz to n arodow a m ieszane 
i w ym agają  opieki d la  rzekom o prześladow anych  i k rzyw dzonych  
licznych m niejszości narodow ych.

Ludność podzielono na n iem iecką i n ieniem iecką. Do n ien ie- 
m ieckiej zaliczono cudzoziem ców, Polaków  oraz m niejszości —  a to - 
U kiainców , G órali, B iałorusinów , Rosjan, G ruzinów , C yganów  
i Żydów.

W szystkie te narodow ości (oprocz C yganów  i Żydów) a prócz te ­
go obyw ate le  p ań stw  sprzym ierzonych  i n eu tra ln y ch  by li w  sto­
su n k u  do P olakow  w m niejszym  lub  w iększym  stopniu  u p rzy w ile­
jow anym i i to w  w ielu  dziedzinach, od gospodarczej poczynając, 
(kartk i żyw nościow e, koncesje) a na bezpieczeństw ie osobistym  koń­
cząc, co znajdow ało  w yraz podczas obław , t. zw. łap an ek  i areszto­
wań.
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U przyw ilejow anie m niejszości narodow ych  rzeczyw istych  lub 
tw orzonych sztucznie (Górale) m iało na celu pozyskanie poparcia 
d la w ładz okupacy jnych  tak  politycznego, jak  też gospodarczego 
i w ojskow ego.

Z pośród osób, należących do n iek tó rych  z tych  m niejszości n a ­
rodow ych, a to z U kraińców , R osjan, B iałorusinów , tw orzono oddziały 
w ojskow e i po licyjne, k tó rym i posługiw ano się w  służbie w ew n ętrz ­
nej w  k ra ju . O kupan t liczyć m ógł na  pom oc ow ych m niejszości p rzy  
o rganizow aniu  adm in istracji, p rzy  akcji p rzym usow ego w yw ożen .a 
ludności polskiej do N iem iec i w  ogóle p rzy  działalności przeciw  
lu d n o śc i1 polskiej. Z a tru d n ien ie  znacznej ilości osób z m niejszości 
narodow ych p rzy  spełn ian iu  iu n k c ji ad m in is tracy jn y ch  i gospodar­
czych w ew n ątrz  zaoszczędziło siły  n iem ieckie i pozw oliło skierow ać 
je do służby w ojskow ej.

P olak  p rzy jm u jąc  jed n ą  z ty ch  narodow ości w czasie w ojny  
zm niejszał ilość Polaków  w Polsce, dostarczał argum entów , k tó ry ­
mi n ieprzy jaciel m iał u spraw ied liw iać  swre w ładztw o  n a  te ry to riach  
polskich i powiększa] ilość ludzi, z pośród k tó ry ch  n iep rzy jacie l 
m ógł czerpać, używ ając  ich do pozornie dobrow olnej służby w ojsko­
w ej i po licy jnej oraz do jpom ocy w  ad m in is trac ji k ra ju , posługując 
się n im i w  w yko n y w an iu  sw ych niszczycielskich zam iarów  w zglę­
dem  ludności polskiej.

Było to działan iem  na korzyść n iep rzy jac ie la  w  czasie w o jny  tak  
sam o n iew ątp liw ym , jak  i p rzy  zgłoszeniu przez obyw ate la  polskiego 
sw ej przynależności do narodow ości n iem ieckiej. Zachodzi i tu ta j 
p rzestępstw o z a rt. 100 K. K.

P odobnie jak  p rzy  innych  p rzestępstw ach  tak  też i tu ta j, zw ra­
cać należy  szczególną uw agę n a  podm iotow ą stronę p rzestępstw a.

P rzestępstw o  z art, 100 K. K. m oże być popełnione n ie  ty lko  
um yśln ie  (dolo d irecto  lub  even tńa li — art. 14 § 1 K. K.), ale co 
rzadko sądy w yroku jące  m ery to ryczn ie  m ają  na  w zględzie, rów nież 
i n ieum yśln ie  (art. 100 § 2 i a rt. 14 § 2 K. K.). To o sta tn ie  zachodzi 
w tedy, gdy sp raw ca n ie p rzew idu je, choć może lub pow in ien  p rze­
w idyw ać że działa na korzyść nieprzyjaciela.

K w estie, czy sp raw ca przew idział, czy też m ógł lub  pow in ien  był 
przew idzieć sk u tek  p rzestępny , ocenić należy  w edfug osoby sp ra w ­
cy, stopnia jego rozw oju  um ysłow ego, in te ligencji i w ykształcenia.

P rzestępstw o  to m usi być poza tym  popełnione „dobrowolnie" 
przez złożenie ośw iadczenia w olnego od przym usu  fizycznego (art. 1, 
luD psychicznego (to stan ie  wyższej konieczności (art. 22 K. K.). O kre­
śleniem  „d o b ro w o lrie"  posługu je się ustaw odaw ca w a rt. 100 K. K. 
W. P. op iera jącym  swe dyspozycje w łaśn ie na dek larow an iu  w cza­
sie w ojny  przynależności do obcej narodow ości wmlczącej z P a ń ­
stw em  Polsk im  lub  też do narodow ości up rzyw ile jow anej przez w ła­
dze p ań stw a  n ieprzyjacielskiego.

A czkolw iek m ocy p rzep isu  art. 100 K. K. W. P. nie rozcią-
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gm ęto dotychczas na ludność, m e m niej jednał? jako lex specialis 
w yłączony z a rt. 91 K. K. W. P  odpow iadającego arty k u ło w i 100 
K K. i jako reg u lu jący  tę  sam ą m ate rię  m ieszczącą się w art. 100 
K. K. służyć może jako  źródło posiłkow e do w y k ład n i a rt. 100 K. K. 
W ykładn ia ta, zresztą zgodna je s t z p rzep isam i części ogólnej K o­
deksu K arnego i podkreślona została w  dekrecie  z dn ia 28.11. 1945 
N r 7, poz. 30 o w yłączan iu  ze społeczeństw a polskiego w rogich  ele­
m entów , zastąp ionym  u staw ą  z 6.V.1945 N r 17, poz. 96 dopuszcza­
jącą  reh ab ilitac ję  ty ch  obyw ate li polskich, k tó rzy  na lis ty  n iem iec­
k ie w ciągnięci zostali w brew  swej w oli i pod przym usem .

Oczywiście, że w g ran icach  ty ch  pojęć p raw n y ch  oraz w g ran i­
cach działan ia um yślnego, czy n ieum yślnego rozw ażone być w in ­
no is tn ien ie  lub  też b rak  w iny  oraz jej g radacja , jako podstaw y  od­
pow iedzialności. W ina m oże być różna a nad to  w poszczególnych 
p rzypadkach  m ogą m ieć zastosow anie p rzep isy  a rt. 59 w  zw iązku 
z a rt. 22 § 1 i 4 K. K., n aw e t a rt. 19 K. K. U m ieję tne  stosow anie 
części ogólnej K odeksu K arnego  pozw oli sędziem u un iknąć dyspro­
porcji pom iędzy  w iną i karą , u n iknąć  szablonu i w ym ierzyć k arę  
stosow nie także i do stopnia szkodliw ości społecznej danego sp raw ­
cy, b iorąc pod uw agę także p rzep is a rt. 54 K. K.

5. 30 w rześnia 1944 r. został ogłoszony K. K. W. P. (Dz. U. N r 6, 
poz. 27). D yspozycja jego a rt. 91 § 1 jego iden tyczna z dyspozycją 
art. 100 K. K. san k c ja  ty lko je s t surow sza. A rt. 91 K K. W. P. w c h o - ' 
dzi w życie z dn iem  ogłoszenia (art. 189 K. K. W. P.). W szystkie 
w ięc czyny ąuaestion is, popełn ione przed 30 w rześn ia 1934 r  pod­
p ad a ją  pod a rt. 100 K, K

Art- 14 i 16 D ekr, o ochronie P ań stw a  (Dz. U. 1944 N r 10, 
poz. 50) rozciągnęły  moc a rt. 91 § 1 K. K. W P. w  okresie w o jn y  
także n a  osoby, k tó re  u lega ją  odpow iedzialności k arn e j w  m yśl 
przepisów  pow szechnego K. K. i p o d aa ły  sp raw y  ąuestion is  w taści- 
wości sądów  w ojskow ych. A le n ie uczyniono tego, w sto sunku  do 
art. 100 K K. W. P., k tó ry  jako  lex  specialis usuw a m ożność sto­
sow ania w  spraw ach  ąuestion is  a rt. 91 H  K. K  W. P. T ym  sposo­
bem  ani ten  osta tn i przepis, ani też a rt. 100 K. K. W. P . n ie  m ogą 
być stosow ane w  sp raw ach  ąuestion is  do osób cyw ilnych, ani też nie 
zachodzi w tedy  właśc: wość sądów  w ojskow ych n aw e t o ile  chodzi 
o czyny popełn ione 30 w rześn ia 1944 r. lub  później. W tedy  zachodzi 
zbieg ustaw  a rt. 100 K, K i a rt. 91 § 1 K. K. W. P  Poniew aż ten  
osta tn i przepis n ie może m ieć zastosow ania, p rzeto  m oże być i /w te ­
dy  stosow any a rt. 100 K. K.

N ależy nadm ienić, że o ile czyn ąuaestions był popełniorfy przed  
30 w rześnia 1944 r., lecz sądzony je s t po ty m  term in ie , to  i tak w 
m yśl a rt. 2 § 2 K .K. pow inien  b y łb j  być stosow any a rt. 100 K.K. 
jako  w zględniejszy  dla spraw cy, a n ie a rt. 91 § 1 K. K. W  P., naw et 
gdyby uznać, że ten  osta tn i p rzepis w  m yśl a rt. 2 |  1 K. K. tu
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w  ogóle może być b ran y  pod uw agę. W ogóle m usi w  spraw ach  que- 
stionis być stosow any ty lko  art. 100 K. K.

6. Zachodzić może jeszcze py tan ie , czy czyny ąuaestion is  z a rt. 
100 K. K., zn a jd u ją  się w  zbiegu u s taw  z p rzestępstw em , przew . 
w  art. 1 § 2 D ekr. z dn. 31.8.1944 r. (Dz. U. N r 4, poz. 16) w  redakcji 
D ekr. z dn. 16.2.1945 r. (Dz. U. N r 7, poz. 29), albo też czy ten  
ostatn i D ekret, ogłoszony 10 m arca 1945 r., u suw a jako lex  posterior, 
p rzepis art. 100 K. K.

Na oba te  p y tan ia  należy  dać odpow iedź przeczącą. U staw odaw ca 
w  innej u staw ie, a m ianow icie w  ust. 6.VI.1945 Dz. U. 1945 N r 17, 
poz. 96 w  a rt. 8 i 10 postanow ił, że w pisan ie się na  lis tę  narodow ą 
n iem iecką w b rew  w oli lub  pod p rzym usem  daw ać może podstaw ę 
reh ab ilitac ji spraw cy. A rty k u ł zaś 3 D ekr. 31.8.1944 r. (Dz. U. N r 4, 
poz. 16) nie zw aln ia  od odpow iedzialności k a rn e j za zbrodnie z a rt. 1 
i 2 z nakazu  lub  pod p rzym usem  w ładzy  okupacy jne j. Ja sn y m  jest, 
że ten  osta tn i d ek re t,' a w  szczególności jego art. 1 § 2 w  redakcji 
z dn ia  16.2.1945 r. (Dz. U. N r 7, poz. 29) n ie  m ógł m ieć na w zględzie 
i n ie obejm uje  zgłoszenia 'przez obyw ateli polskich sw ej p rzy n a leż ­
ności do narodow ości n iem ieckiej. N iepodobna przypuścić, aby  u s ta ­
w odaw ca co do tych sam ych czynów, uw ażał p rzy m u s ze strony  
okupan ta  za n ieusuw ający  odpow iedzialności k arn e j w  jed n y ch  p rz y ­
padkach, a w  innych  p rzypadkach  tychże czynów, za usuw ający  tę 
odpow iedzialność i dający  m ożność reh ab ilitac ji spraw cy.

7. Zgłoszenie przez obyw ate la  polskiego lub  P olaka p rzy n a le ­
żności do narodow ości n iem ieckiej lub  przez N iem ców  u p rzy w ile jo ­
w anych n ie  stanow i sam o przez się działan ia  skierow anego n a  szko­
dę polsk iej siły  zbro jne j w  rozum ien iu  a rt. 100 K. K., poniew aż bez 
dołączania się dalszych okoliczności fak tycznych  n ie godzi jeszcze 
w  in te re sy  tej siły. Nie m oże być uw ażane za tak ie , chociaż naw et 
efek tem  tego było z reg u ły  pow iększenie p o ten c ja łu  w ojennego. 
Bow iem  art- 100 K. K. w  sw ej d ru g ie j a lte rn a ty w ie  dzia łan ia  na  
szkodę polskiej siły  zb ro jne j (co jes t pojęciem  znacznie w ęższym  od 
p ierw szej a lte rn a ty w y  —  działan ia na  korzyść n ieprzyjaciela), 
w ym aga, aby  było ono sk ierow ane n ie  przeciw  jak iem uś sze­
roko po ję tem u  polskiem u in teresow i w ojskow em u, lecz konkre tn ie  
pod ję te  na szkodę siły  zbro jne j polskiej lub  sprzym ierzonej, jako

/p ew n e j idealne j całości. D opiero ten , k to  w tę  idea lną  całość godzi, 
podpada pod art. 100 K. K. w jego d rug iej a lte rn a ty w ie .

Sąd N ajw yższy na posiedzeniu całej Izby K arn e j odbytym  dnia 
26 w rześn ia  1945 r. rozpoznaw ał w niosek M in istra  Spraw iedliw ości 
w try b ie  art. 41 u.s.p. o w y jaśn ien ie  następ u jący ch  zagadnień  p raw ­
nych : . »

I) Czy fa k t zaliczenia po dniu  31 sie rpn ia  1939 r. n a  obszarach 
R zeczypospolitej P olskiej w cielonych p rzem o tą  przez o k u p an ta  do
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Rzeszy N iem ieckiej oraz na  obszarze byłego W olnego M iasta G dań­
ska obyw ate li polskich do narodow ości, stanow iących  g rupy  u p rzy ­
w ilejow ane przez okupan ta  (Rosjanie, U kraińcy , B iało rusin , i inn.), 
pow oduje po trzebę w ystąp ien ia przez te  osoby z w nioskiem  o, re ­
h ab ilitac ję , p rzew idzianym  w  a r t 9 ust. 1) u staw y  z dn ia  6 m aja  
1945 r. ó w yłączen iu  ze społeczeństw a polskiego w rogich  elem entów  
(Dz. U. R. P . N r 17, poz. 96) także i w  ty ch  p rzypadkach , gdy osoby 
te  do dnia 31 sie rpn ia  1939 r. należały  do ir. nyc. • narodow ości niż 
polska.

W  razie  tw ierdzącej odpow iedzi na  p y tan ie  pod pk t. 1):
2) Na podstaw ie udow ddniem a jak ich  okoliczności osoby w y ­

m ienione w pk t. 1) m ogą uzyskać reh ab ilitac ję , a w  szczególność, 
czy ty lko  w  p rzy p ad k u  udow odnienia, że zostały  zaliczone do jednej 
z g rup  u p rzyw ile jow anych  przez okupan ta , w  b rew  sw ej wol:' lub  
pod p rzym usem  oraz w y sazan ia  sw ym  postępow aniem  polskiej od­
rębności narodow ej (art. 10 cyt. ustaw y), czy także w  przypadku  
udow odnien ia sam ego fak tu  przynależności p rzed  dniem  31 sierpn ia  
1939 r. do innych  niż polska narodow ości.

W razie  przeczącej odpow iedzi na  p y tan ie  pod pkt. 1):
3) W jak im  tryb ie  i przed jak im  fo rum , osoby w ym ienione 

w  pkt. 1) m ają  udow odnić fa k t należen ia  p rzed  dniem  31 sierpn ia 
1939 r. do innych  narodow ości niż polska.

Sąd N ajw yższy uchw alił co n astęp u je  (Ni, k. 170/45):
1) Fakt zaliczenia po dniu 31 sierpn.a 1939 r. na obszarach Rze­

czypospolitej Polskiej w cielonych przemocą przez okupanta do Rze­
szy Niem ieckiej oraz na obszarze byłego W olnego Miasta Gdańska 
obyw ateli polskich do narodowości, stanowiących grupy uprzyw ile­
jowane przez okupanta (Rosjanie, Ukraińcy. Białorusini i inn.) nie 
powoduje potrzeby w ystąpienia przez te osoby z wnioskiem  o reha­
bilitację, przewidzianym  w  art. 9 ust. 1 ustaw y z dnia 6 maja 1945 
r. o w yłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich elem entów  (Dz. 
U. R. P. Nr. 17, poz. 96) w^t> ch przypadkach, gdy osoby te do dnia 
31 sierpnia 1939 r. należały do innych narodowości niż polska.

2) Osoby w ym ienione w punkcie 1) mają udowodnić fakt nale­
żenia przed dniem 31 sierpnia 1939 r. do innych narodowości niż 
polska przed władzami adm inistracyjnym i, powołanym i do w yda­
wania dowodów tożsamości.

U z a s a d n i e n i e .

1. W ładze okupacy jne niem ieckie, prow adząc po lity k ę  ek s te r­
m inacy jną  w  sto sunku  do ludności i k u ltu ry  polskiej, używ ały  
w szelkich  rozporządzalnych  śro,dków, aby  społeczeństw o polskie 
ilościowo i jakościow o zniszczyć, zm ienić oblicze e tnograficzne te re ­
nów  okupow anych, zepchnąć gospodarzy k ra ju  z zajm ow anego p rzo­
dującego, stanow iska, osłabić dom inujące w p ływ y  elem en tu  polsk ie­
go i k u ltu ry  polskiej. W ten  sposób oku p an t osłab iał odporność Na­
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rodu  Polskiego i s tw arza ł sobie dogodne w a ru n k i do u jarzm ian ia  
politycznego, gospodarczego i k u ltu ra ln eg o  podbitego k ra ju .

Jed n y m  ze środków  w te j po lityce R ządu N iem ieckiego było, 
prócz w cie len ia znacznej części ziem  polskich do R zeszy N iem iec­
k iej celem  tym  łatw iejszego  w chłonięcia i w y trzeb ien ia  żyw iołu  pol­
skiego i k u ltu ry  polskiej, także u tw orzen ie  lis t narodow ych  n iem iec­
kich i g rup  u p rzyw ile jow anych  n a  te ren ach  R zeczypospolitej. Cho­
dziło tu  o w prow adzen ie w yłom u i szczerb w  zw arty m  froncie  opo­
ru  polskiego, o m oralne  i ilościow e osłabienie n aro d u  i skłócenie 
Polaków  z m niejszościam i, w  m yśl zasady d ivide e t im pera Że tak i 
b y ł w łaśn ie  cel u tw orzen ia  g ru p  u p rzyw ile jow anych  w skazu je  r.a to  
ta k t pow ołania n ie ty lko  g ru p  narodow ościow ych w  rzeczyw istości 
is tn ie jących  np. U kraińcy , Rosjanie, lecz rów nież g ru p  uro jonych, 
np. górale.

Gi upy up rzy w ile jo w an e ko rzysta ły  z szeregu  przyw ile jów , 
w  szczególności w  zakresie  w yżyw ienia, za trudn ien ia , m ieszkania, 
tudzież w  zasadzie w olne b y ły  od niebezpieczeństw a łap an ek  i obozów 
koncen tracy jnych , co gorsze, g ru p y  te  w  sw ej przew ażającej w ięk ­
szości m ia ły  nastaw ien ie  i sym patie  proniem ieckie , a w  bardzo  licz­
ny ch  w y padkach  b ra ły  czynny a n aw e t zb ro jn y  udział w  tęp ien iu  
Polaków , np. U kraińcy , W łasow scy. G rupy  u p rzyw ile jow ane naogół 
n ie zdały  egzam inu lojalności w obec P ań stw a  Polskiego i poszły r.a 
pasku  po lityk i n iem ieckiej.

2. Do g rup  u p rzyw ile jow anych  zaliczane by ły  dw ie kategorie  
obyw ate li polskich: l -o  osoby z m niejszości narodow ych, k tó re  ró w ­
nież p rzed  w o jną zachow ały odrębność narodow ościow ą oraz 2-o Po­
lacy, k tó rzy  najczęściej ze w zględów  na korzyści osobiste poda­
w ali się za p rzynależnych  do innej narodow ości w oparciu  o rzeczy­
w iste  lub  f ik cy jn e  pochodzenie obce, dopuszczając się ty m  zap rzań ­
stw a narodow ego i zd rad y  N arodu.

W  obow iązującym  ustaw odaw stw ie, zresztą  n ad e r lib era ln y m  
i łagodnym  w  sto sunku  do g rup  uprzyw ile jow anych , obie te  k a te ­
gorie zostały  różnoiicie po trak tow ane.

D otyczący obszaru  t. z w. G eneralne j G ubern ii i w oj. b iałostoc­
kiego d ek re t P. K. W. N. z 4 listopada 1944 r. o środkach  zabezpie­
czających w  stosunku do zdrajców  N arodu (Dz. U. R. P  poz. 54) 
o g rupach  up rzy w ile jo w an y ch  m c n ie  w spom ina, n a to m iast odno­
sząca się do te re ró w  Polski przym usow o w cielonych  p rzez okupan­
ta  do Rzeszy N iem ieckiej u s taw a  z 6 m aja  1945 r. o w yłączen iu  ze 
społeczeństw a polskiego w rogich elem entów  (Dz. U. R. P, poz. 96) 
p rzew id u je  w  art. 9 ± 10 ust. 2 m ożność reh ab ilitac ji osób, zaliczo­
n ych  do jednej z g ru p  uprzyw ile jow anych .

R eh ab ilitac ja  w  m yśl a r t. 10 cyt. u staw y  polega n a  udow odnie­
niu, że w nioskodaw ca został w p isany  do g ru p y  up rzyw ile jow anej 
w brew  sw ej w oli, lub  pod przym usem , a swoim  postępow aniem  w y ­
kazał po lską odrębność ..narudow ą. Z w ym ien ionych  tu  przesłanek
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reh ab ilitac ji jasno  w ynika, że może ona dotyczyć w yłącznie  tych  
k tó rzy  p rzed  w o jną by li P olakam i, a w  czasie okupacji w pisali się 
do g rup  up rzyw ile jow anych , n a tom iast m e odnosi się ona do osób, 
należących  już przed  1 w rześn ia 1939 r. do obcych narodow ości, bo­
w iem  ta  k a teg o ria  obyw ate li z isto ty  rzeczy n ie m iałaby  m ożności 
w ykazać polskiej odrębności narodow ej, a n ie  m ożna przypuścić, 
aby  u staw a  s taw iała  w ym óg z góry  w iadom y jako  n iew ykonalny . 
P onad to  z is to ty  pojęcia reh ab ilitac ji w ynika, że chodzi tu  o oczysz­
czenie się z pew nego zarzutu , a osobie obcej narodow ości nie m ożna 
staw ić zarzu tu , że należy  do te j narodow ości. P rócz tego z sam ego 
ty tu łu  ustaw y  i z p rzedm io tu  przez n ią  unorm ow anego w idać, że 
m ów i ona o w yłączen iu  ze społeczeństw a polskiego w rogich  e lem en ­
tów, a obce narodow ości do społeczeństw a polskiego nie należą — 
stanow iąc odrębne Społeczności. *

W reszcie K o n sty tu c ja  z 17 m arca 1921 r.„ stanow iąc w  a rt. 109 
rów nopraw ne trak to w an ie  m niejszości narodow ych, ty m  sam ym  
godzi się z istn ien iem  obyw ate li po lsk ich  obcych narodow ości i z za­
chow aniem  przez n ich  odrębności narodow ej, zaczym  przynależność 
ich do g ru p y  u p rzyw ile jow anych  w  czasie okupacji n ie  m oże być 
kw estionow ana.

Wobec powyższego uznać należy, ze obyw ate le  polscy, zaliczeni 
przez oku p an ta  do g rup  up rzyw ile jow anych , n ie  p o trzeb u ją  w y stę­
pow ać z w nioskiem  o reh ab ilitac ję , jeżeli p rzed  dniem  1 w rześn ia 
1939 r. należeli do innych narodow ości niż polska, gdyz pow ołana 
u staw a ich wogóle n ie dotyczy i d latego  też na  p ierw sze z postaw io­
nych we w niosku  M inistra  Spraw iedliw i ;ci p y tan ie  należy  dać od­
pow iedź przeczącą. O czyw iście n ie w yłącza to  odpow iedzialności 
tych osób z d ek re tu  P.K .W .N. z 16 lu tego 1945 r. o w ym iarze  k a ry  
d la faszystow sko-h itle row sk ich  zb ro d m aizy  (Dz. U.R.P poz. 19) 
w  w y padku  u jaw n ien ia  działalności, podlegającej ściganiu  z tego 
dekretu .

N atom iast obyw ate le  polscy narodow ości polskiej, zaliczeni na 
obszarach przym usow o w łączonych do Rzeszy do jed n ej z g rup  
u p rzyw ile jow anych , m uszą pod groźbą sku tków  z a r t. 16 pow oianej 
w yżej u staw y  z 6 m aja  1945 r. D .U.R.P. poz. 96, złożyć w niosek 
o reh ab ilitac ję  (art. 20 te jże  ustawy).

Dla w yczerpan ia  zagadn ien ia w y łan ia  się tu  py tan ie , jak  unor- 
m ow a została ta  sp raw a na te ren ie  t. zw. G eneralne j G ubern ii i woj 
białostockiego. D ekret P.K .W .N . z 4 listopada 1944 r. o środkach  
zabezpieczających w  stosunku  do zdrajców  N arodu  (D.U.R.P. p o t. 54) 
m ate rii te j n ie obejm uje. Sąd N ajw yższy  w praw dzie  w y jaśn ił 
w  uchw ale  całej Izby  K arnej z 2 czerw ca 1945 r. N r.) K  11/45, 
że zgłoszenie przez osoby narodow ości polskiej p rzynależności do 
g ru p y  up rzyw ile jow anej stanow i p rzestępstw o  z a r t  100 k. k.. 
jednakże n ie rozstrzyga to kw estii, dlaczego n a  obszarze przym usow o 
w cielonym  do Rzeszy, ą w ięc na te re n ie  szczególnegc ucisku  i sze­
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roko stosow anego p rzy m u su  w w ypadku  odrzucen ia w niosku re h a ­
b ilitacy jnego . w nioskodaw ca u legałby  prócz odpow iedzialności 
z art. 100 k. k. n ad tu  sk u tkom  z a rt. 16 cyt. u staw y  poz. 96/45, 
a zw łaszcza um ieszczaniu  w  obozie i p rzepadkow i m ienia, a na  ob­
szarze t. zw. G eneralne j G ubern i i woj. białostockiego w  analogicz­
nym  w ypadku  w chodziłby  w g rę  ty lko  a rt. 100 k. k. W ydaje się nie 
do pom yślenia, aby ten  sam  stan  fak tyczny  m iał być rozm aicie t r a k -v 
tow any  na różnych  te renach  R zeczypospolitej, ty m  w ięcej, że raczej 
obszar, przymusowo, w cielony do Rzeszy, zasług iw ałby  na w zg lęd ­
niejsze trak to w an ie , to też dziedzina ta  w ym agałaby  ustaw ow ego 
skoordynow ania, tym  w ięcej, że stosow anie p e r analogiam  D ekretu  
P  K.W.N. z dn ia  4 lis topada 1944 r. o środkach  zabezpieczających 
w sto sunku  do zdrajców  N arodu  (Dz. U.R.P. poz. 54) do, osób n a ro ­
dowości polskiej, k tó re  zgłosiły p rzynależność w  czasie okupacji do 
g rup  u p rzy w ile jo w an y ch -n ie  zn a jd u je  dostatecznego oparcia w  cyt. 
D ekrecie i prow adziłoby do gorszego położenia obyw ateli z terenów  
t. zw. Gen. Gub. i woj. białostockiego, ile że cyt. D ekret w  ogóle 
ieh ab ilitac ji n ie p rzew idu je

3. Co do drugiego p y tan ia , postaw ionego w e w niosku M inistra 
Spraw iedliw ości, s ta je  się ono bezprzedm iotow e w obec przeczącej 
odpow iedzi r a  py tan ie  p ierw sze.

4. P rzechodząc do trzeciego py tan ia  m ieć należy  na uw adze, że 
osoby narodow ości obcej, należące w  czasie ,okupacji do g rup  u p rzy ­
w ile jow anych  i  będących w  posiadan iu  dow odów  tożsam ości, w y ­
danych  p rzez w ładze n iem ieckie z oznaczeniem  te j g ru p y , m ają  za­
in teresow an ie  w  tym , aby w ykazać sw ą p rzed w o jen n ą  odrębność 
narodow ą i tym  sam ym  unikać ścigania ze strony  o rganow  B ezpie­
czeństw a i P ro k u ra tu ry . To też osoby te  m ają podstaw ę do u b iega­
nia się o  uzyskanie odpow iedniego zaśw iadczenia n a  podstaw ie do­
wodów, k tó re  w ładza zaśw iadczenie w y d a jąca  uzna za ob iek tyw nie 
dość p rzekonyw ujące i w iarogodne d ia stw ierdzen ia  odrębności n a ­
rodow ej p e ten ta  w  czasie do 31 s ie rp n ia  1939 r. >»

W ładza ta  w  m iarę  po trzeb y  określi, czy to dla całego obszaru 
P aństw a, czy to dla terenów  poszczególnych, jak ie  dowody d ia tego 
celu będą w ym agane.

Z uwagi n a 'to ,  iż chodzi tu  o dane, doryczące tożsam ości osoby 
i p rzy  tym  dane, m ające  n ad e r is to tne  znaczenie dk. in te resó w  P a ń ­
stw a oraz porządku  i ładu  wewnętrznego,, za kom p eten tn e  do w yda­
w an ia  takich zaśw ;adczeń należy  uw ażać w ładze u p ra g n io n e  do w y­
daw an ia  dnw odów  tożsam ości.

W zakończeniu zauw ażyć należy, że an i w  D ekrecie P.K .W .N. 
z 4 h stopada  1944 r. o środkach zabezpieczających w  stosunku  do 
zdrajców  N arodu (Dz. L .R .P . poz. 54), ani w  u staw ie  z 6 m aja  1945 r  
o w yłączeniu ze społeczeństw a polskiego w rogich  elem entów  (Dz. 
U .R.P. poz. 96) spraw a m niejszości narodow ych, należących  do g rup  
uprzyw ile jow anych , m e została u regu low ana, z uw agi jed n ak  r.a
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w y b iłr ie  p roh itle row sk ie  sym patie  i n astaw ien ie  tych  g ru p  w  ich 
p rzy tłacza jącej większości,'* by łoby  ze wszech m iar pożądane skon­
tro low anie  tego elem entu  z p u n k tu  w idzenia lo jalności w obec P a ń ­
stw a Polskiego, co w ym agałoby w szakże pow stania specja lnej u s ta ­
wy, gdyż dotychczasow e ustaw odaw stw o nie da je  w  ty m  zakres±e 
dostatecznej p raw n ej podstaw y i n ie w skazu je ani form , an i try b u  
postępow ania w  tym  przedm iocie.

3
Sąd N ajw yższy na posiedzeniu  całej Izby K arn ej odby tym  dnia 

10 listopada 1945 r. rozpoznaw ał w niosek  M inistra  Spraw iedliw ości 
z dn ia 20 październ ika  1945 r. zgłoszony na zasadzie a rt. 41 u.s.p.
0 w yjaśn ien ie :

„Jak  należy trak tow ać dzieci osób, zapisanych do 4. 3 lub 
2 g ru p y  n iem ieckiej listy  narodow ej lub do g rupy  t. zw. 
„Lteistungs-Poleo,- o ile dzieci te  nie ukończyły  14 la t w  dniu 
1 stycznia 1945 r .“ .

1 po w ysłuchan iu  w niosku p ro k u ra to ra  uchw alił co następu je :
Dzieci obyw ateli Państwa Polskiego wym ienionych w  art 1, 

8 i 9 ustawy z dnia 6 maja 1945 r o w yłączeniu ze społeczeń­
stwa polskiego wrogich elem entów  (Dz. Ust. poz. 96/45) —  które 
do dnia 1 stycznia 1945 r. nie ukończyły 14 lat, powinny być 
uważane za pełnoprawnych obyw ateli polskich niezależnie od 
tego, czy do ich rodziców stosują się — na podstawie art. 4, 
8 i 9 lub art. .7, 20 i 27 cytowanej u sta w i' — sankcje przewi­
dziane w  jej art. 16.

/  /
U z a s a d n i e n i e .

W edług art. 2 ustaw y z dnia 6 m aja  1945 r. o w yłączeniu  ze spo­
łeczeństw a polskiego w rogich elem entów  (Dz. U. poz. 96), o byw a­
tele, w ym ien ien i w art. 1 te jże ustaw y, k tó rzy  ukończyli 14 lat, w inni 
złożyć d ek larację  w ierności N arodow i i D em okratycznem u P ań stw u  
Polskiem u.

W praw dzie art. 9 i nast. cyt. ustaw y, dotyczące rehab ilitac ji, ani 
też a rt. 20 i 27 tejże u staw y  nie ok reśla ją  w ieku osób, do k tórych  
p rzepisy  te odnoszą się, z uw agi jed n ak  na  jednolitość ustaw y  i m a­
terii w niej unorm ow anej uznać należy, że i w tych  w szystk ich  w y ­
padkach  chodzi o osoby, k tó re  la t 14 m ają  ukończone. Zachodzi tu  p y ­
tanie, jaka  d ata  lub m om ent jest decydu jący  dla ok reślen ia  w ieku, 
stw arzającego  w y n ikające  ze w spom nianej u staw y  obowiązki o by­
w ateli. Ze w zględu na k ap ita ln e  znaczenie da ty  1 stycznia 1945 r. 
dla postępow ania rehab ilitacy jn eg o  (art. 11 ustaw y), tę  d a tę  u w a­
żać należy  w  postępow aniu  reh ab ilitacy jn y m  za k ry te r iu m  u s ta ­
lenia ukończonych lub' jeszcze n ieukończonych la t 14. Co do osób,
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ob jętych  przepisem  art. 2 om aw ianej u staw y, to i w  tym  w ypadku 
za m iaro d a jn ą  d la oznaczenia w ieku  uznać należy  d atę  1 stycznia 
1945 r., a to w obec konieczności u trzy m an ia  jednolitego  i uporząd­
kow anego postępow ania uniezależnionego o,d przypadkow ości d a ty  
złożonej d ek larac ji w ierności; ponadto  za ustanow ien iem  jednej daty  
dla całej u s taw y  przem aw ia w zgląd p rzew idzianej w  a rt. 7, 20 i 27 
u staw y  kontro li, co w b rak u  tak ie j ścisłej d a ty  byłoby  co najm niej 
znacznie u tru d n io n e , jeżeli n ie w prost w  p ra k ty c e  uniem ożliw ione, 
w reszcie skoro a rt. 1 i 9 u staw y  stanow ią określone chociaż całko­
w icie uzasadnione ograniczenia w sto sunku  do obyw ateli, to zasięg 
osób nim i o b ję ty  należy  tłum aczyć raczej ścieśniająco, a p rzez p rzy ­
jęcie jako  m iaro d a jn e j dość w czesnej d a ty  1 stycznia 1945 r. zw iększa 
się ilość m łodocianych poniżej la t  14.

To też na jzupe łn ie j zasadnie datę  tę  uznały  za podstaw ow ą w  tej 
dziedzinie zarów no rozp. M in istra  A d m in istrac ji Pub licznej z dnia 
25 m aja  1945 r. D.U. poz. 128 (§ 2), jako  też rozp. M in istra  S p ra ­
w iedliw ości z, dn ia 26 m aja  1945 r. D. U. poz. 130 (§ 2).

Poniew aż, jak  w yn ika z powyższego, om aw iana u s taw a  n ak ła ­
da obow iązki w  n iej p rzew idziane jed y n ie  n a  obyw ateli, k tó rzy  do 
dnia 1 stycznia 1945 r. ukończyli la t  14, to p ły n ie  s tąd  w niosek, że 
osoby, k tó re  w ieku  tego nie osiągnęły, od obow iązków  ty ch  są 
wolne.

Skoro, zaś n iedopełn ien ie  tego obow iązku lub  też u jem n y  r e - N 
zu lta t złożonych w niosków  pociągają za sobą sankcje  w  a rt. 16 
ustaw y  przepisane, a to um ieszczenie w  m iejscu odosobnienia, pod­
danie przym usow ej p racy  i t. d., to tym  sam ym  m łodociani, k tó ry ch  
postępow anie polegające na złożeniu dek la rac ji w ierności i postępo­
w anie re h ab ilitacy jn e  n ie  dotyczą, n ie m ogą sankcjom  ty m  podlegać.

Z auw ażyć p rzy  ty m  należy, że u staw a z dnia 6 m aja  1945 r. 
Dz. U. poz.' 96, jak  już sam  ty tu ł je j w skazuje, ma na celu w yłącze­
nie ze społeczeństw a polskiego w rogich elem entów , Nie m ożna m ówić
0 w rogim  stosunku  do społeczeństw a polskiego n ie le tn ich , k tó rzy  
w chw ili uzyskan ia  przynależności do n arodu  niem ieckiego liczyli 
w icie poniżej la t 14 i w zasadzie nie decydow ali o sw ej narodow ej 
przynależności. K odeks K arn y  w art. 69 lit. a w yraźn ie  i a p rio ri 
p rzy jm u je  b ra k  rozeznania n ie le tn ich  poniżej la t 13, dlatego też n ie ­
dopuszczalne logicznie i p raw nie  byłoby pociąganie ich do opow ie- 
dzialności za ich czyny, a tym  w ięcej za działan ie  ich rodziców  lub 
opiekunów , n a  k tó re  n ie m ogli m ieć żadnego w pływ u.

Dla liczebnie zdziesiątkow anego i zdepopulow anego d ługo letn ią  
okupacją  n iem iecką N arodu Polskiego nie może być obo jętny  los dzie­
ci polskich, k tó re  aczkolw iek w yrosły  w  atm osferze zap rzaństw a
1 zdrady  N arodu, są jed n ak  w  tak im  w ieku, że m ogą być społeczeń­
stw u  polskiem u przyw rócone, .te, też w in teresie  P ań stw a b y n a j­
m niej nie leży, aby  w yzbyw ać się e lem entu , k tó ry  w  w arunkach  
odpow iedniego w ychow ania może się stać pożyteczny.
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z A czkolw iek a rt. 16 u s taw y  z 6 m aja 1945 r. Dz. U. poz. 96 
w przeciw ieństw ie  do art. 4 d ek re tu  P.K.W .N. z 4 listopada 1944 r. 
o środkach  zabezpieczających w  stosunku do zdrajców  N arodu  (Dz. 
U. poz. 54), n ie zaw iera w śród  'san k cy j tam  przew idzianych  posta­
now ienia o pozbaw ieniu  p raw  rodzicielskich i opiekuńczych, nie m niej 
sku tk i sankcyj, u stanow ionych  w  a rt. 16 ustaw y , są tego rodzaju , 
że osoby sankcjom  ty m  podlegające tracą  fak tyczną m ożność opieki 
nad  dziećm i, skoro dzieci te nie u leg a ją  razem  z n im i um ieszczeniu 
w  m iejscach odosobnienia.

Z auw ażyć tu  należy, że w ydaw ałoby się celow e znow elizow a­
n ie a rt. 16 cyt. u s taw y  w  ty m  sensie, aby dodać w  tym  przepisie 
postanow ienie o pozbaw ien iu  p raw  rodzicielskich  i opiekuńczych 
osób tam. w ym ienionych .

W yłan ia jące się tu  zagadnien ie opieki nad  tym i dziećm i, k tó re  
D otrzebują szczególnie trosk liw ej pieczy i rozum nego w ychow ania 
ze względu na m niej lub  w ięcej spaczoną i zarażoną złym  w n ływ em  
rodzicielskim  psychikę w ym aga specjalnego unorm ow ania , bow iem  
przepisy  o opiece zaw arte  w  dzielnicow ych kodeksach cyw ilnych  
w y d a ją  się n ie p rzystosow ane do ty ch  w ypadków .
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Stanowisko wojewodów w św ietle obowiązujących przepisów  
prawnych. D la usunięcia w ątp liw ości m ogących się nasuw ać w  p ra k ­
tyce i rozbieżności p rzy  in te rp re to w an iu  obow iązujących  przepisów  
D rawnych o roli i s tanow isku  w ojew ody iako w ładzy i re p rezen tan ta  
R ządu, M inisterstw o A d m in istrac ji P ub licznej okólnikiem  N r 48 
z an ia  3 październ ika  1945 r. podało do w iadom ości i stosow ania za­
rządzenie P rezesa  R ady M inistrów , zaw arte  w okolniku N r. 54 
z dn ia 19 w rześn ia  1945 r. Z agadnien ie  je s t u regu low ane okólnikiem  
w  n astęp u jący  .sposób:

D ekret P .K .W .N. z dn ia 21.V III.1944 r. o try b ie  pow ołania w ładz 
ad m in is trac ji ogólnej I i II in stancji (Dz. U .R.P. N r. 2, poz. 8) oraz 
u staw a z dnia 11.IX.1944 r. o o rganizacji i zakresie działan ia rad  
narodow ych Dz U .P .P . N r 5 poz 22), zm ieniając częściowo rozpo­
rządzenie P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  19.1. 1928 r. o o rg an i­
zacji i zakresie dzia łan ia  w ładz ad m in is trac ji ogólnej (D z.'U .R .P  
Nr 80, poz. 555 z 1936 r.), n ie  uchyliły , ani n ie zm ien iły  postanow ień  
a rt. 9 i n astęp n y ch  ostatn iego  rozporządzenia w  odniesien iu  do s ta ­
now iska w ojew ody jakc w ładzy i jako p rzedstaw iciela  Rządu. — 
W ojewoda zatem  n a  obszarze podległego m u "Województwa jes t nadal 
p rzedstaw icielem  R ządu i szefem  ad m in is trac ji ogólnej. Jako  p rzed ­
staw icie l Rządu, w ojew oda m a praw o i obow iązek w yłącznego re p re ­
zen tow ania R ządu oraz koordynow ania działalności całej ad m in is tra ­
cji państw ow ej na obszarze w ojew ództw a w  m yśl p rog ram u  działa­
n ia Rządu. Pod tym  w zględem  u p raw n ien ia  w ojew ody w niczym  nie 
zostały  naruszone try b em  pow oływ ania i odw oływ ania w ojew odów  
oraz ustanow ien iem  ich zależności od ra d  narodow ych  pod w zglę­
dem  kontroli społecznej i pod legan ia uchw ałom  i decyzjom , w chodzą­
cym  w  zakres w łaściw ości sam orządu.

Tymczasowe {zaświadczenia tożsamości. O kólnikiem  z dnia 
22.lX.45 r. Nr. 42. M inisterstw o A d m in is trac ji Pub licznej upow ażniło  
zarządy  gm in do w ydaw an ia  tym czasow ych zaśw iadczeń tożsam ości 
osobom nie posiadającym  żadnych dokum entów , za pom ocą k tó rych  
m ogłyby orfę w ykazać sw oją tożsam ość. W b ra k u  odpow iednich do­
kum entów  gm ina w inna p rzeprow adzać badanie św iadków , m ające 
na celu stw ierdzen ie  tożsam ości p e ten ta  i jego personalii. G m ina
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m a obow iązek p row adzen ia w ykazu  w ydanych  przez siebie zaśw iad­
czeń. Dla u ła tw ien ia  gm inom  redakcji p ro tokułów , zeznań św iadków  
i tek stu  tym czasow ych zaśw iadczeń tożsam ości okólnik  podaje od­
pow iednie w zory. R ów nocześnie M inisterstw o uznało, że w obec ru ­
chów przesied leńczych  ludności w ew n ątrz  k ra ju , em igracji i reem i­
g racji znaczniejszych odłam ów  m ieszkańców , a także zniszczenia 
w w ielu  gm inach ak tów  ew idencji ludności ;— przedw czesne b y ­
łoby w ydaw an ie  no rm alnych  dow odów  osobistych przew idzianych  
w a rt. 18. Rozp. P rez. z dn ia  16.III. 1928 r. o ew idencji i kon tro li 
ruchu  ludności (Dz. U.R.P. Nr. 32, poz. 309).

W sprawie akcji świadczeń rzeczowych rolnictwa. M inisterstw o 
A dm in istrac ji Pub licznej okólnikiem  N r. 52 z dn ia  12 październ ika 
1945 r. zw róciło uw agę w ojew odom  na doniosłe znaczenie w ypeł­
n ien ia  obow iązku św iadczeń rzeczow ych przez ro ln ików , nałożo­
nego rozporządzeniem  P rezesa R ady  M inistrów  z dn ia  30 m arca 
1945 r. (Dz. U .R.P. Nr. 14, poz. 78) na  w łaścicieli gospodarstw  ro l­
nych  odnośńie n iek tó rych  p ro d u k tó w  ty ch  gospodarstw .

Jak k o lw iek  w ysokość nałożonych św iadczeń rzeczow ych leży 
w  g ran icach  m ożliwości poszczególnych gospodarstw  ro lnych, w y ­
niki akcji ściągania ty ch  św iadczeń n ie zaw sze są zadaw alające.

W celu u sp raw n ien ia  p racy  na  tym  odcinku, M inisterstw o A pro­
w izacji i H and lu  w  porozum ieniu  z M in iste rstw em  A dm in istracji 
Publicznej w ydało  w  dniu  25 w rześn ia  1945 r. zarządzenie, mocą 
którego zniesione zostały pow. in sp ek to ra ty  św iadczeń rzeczow ych, 
p rzez ,co nastąp iło  całkow ite zespolenie działalności tych  kom órek 
M in isterstw a A prow izacji i H and lu  z w ładzam i ad m in is trac ji ogól­
nej I i II instancji. W m yśl bow iem  tego zarządzenia pow  inspek to ­
rzy  ty ch  św iadczeń s ta ją  się k ierow nikam i re fe ra tó w  św iadczeń 
rzeczow ych w sta rostw ach  i pod legają  służbow o starostom , k tó rzy  
za całość akcji św iadczeń n a  te ren ie  p ow ia tu  odpow iedzialn i są w o­
bec w ojew odów . W zw iązku z ty m  M inisterstw o A dm in istrac ji P u ­
blicznej w  cy tow anym  na w stęp ie okólniku Nr. 52 poleca by: 1) po­
w ołane w yżej zarządzenie M in iste rstw a A prow izacji i H and lu  
z dn ia  25.I-V.45 r. by ło  z ca łą  sk rupu la tnością  w ykonane, 2) by  wo­
jew odow ie dołożyli s ta rań , aby bieg akcji św iadczeń rzeczow ych na 
sku tek  powyższego zarządzenia n ie  doznał zaham ow ania, oraz 3) by 
starostow ie  i w ójtow ie dopilnow ali, by  re fe ra ty  tych  św iadczeń nie 
ty lko sp raw nie  zadńnia sw oje spełn iały , lecz aby oni— jako odpow ie­
dzialni za w ykonan ie  p lanów  św iadczeń, rzeczow ych urzędnicy 
i p rzełożeni gm in —  spełn iali te  zadania rów nież jako  uspołecz­
n ien i obyw atele .

Pow odzenie akcji poboru i ściągania tych  św iadczeń n iety lko  
zależne jes t od ścisłego w ykonan ia  lite ry  p raw a  i w yp ływ ających  
z tego fo rm alnych  czynności, lecz także w  dużej m ierze od należytego 
tak tu , głębokiego poczucia spraw iedliw ości oraz od tych  w ysiłków ,
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w w y n ik u  k tó rych  o fiara  i poczucie, spełnionego obow iązku przez 
ro ln ika znajdzie zrozum ienie w pom ocy, jak ie j ten  ro jn ik  dozna ze 
s trony  w ładz przez zaopatrzenie wTsi w n iezbędne a rty k u ły  p rzem y­
słowe

W yłączność kompetencji prokuratorii generalnej do zastępstwa 
prawnego interesów Państwa. W m yśl §5 2, 5 i 6 rozporządzenia 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  9 g ru d n ia  1924 r. o  zm ianie 
u s tro ju  P ro k u ra to rii G eneralne j (Dz. U R P. poz. 967 z 1924 r.) 
łącznie z a rt. 3 pk t. 1 i 5 u staw y  z dn ia  31 lipca 1919 r. (Dz R. P  
poz. 390 z 1919 r.), do zakresu  działan ia P ro k u ra to r ii G eneralne j n a ­
leży imiędzy innym i w yłączne zastępstw o sądow e w spraw ach , do­
tyczących p raw  i in teresów  m ajątkow ych  i pub licznych  P aństw a, 
p rzy  czym  rzeczone zastępstw o odnosi się zarówno, do Skarbu  P ań ­
stw a, jak  i do będących odrębnym i od S karbu  P ań stw a  podm iotów  
p raw nych , chyba, że te  o sta tn ie  na  m ocy w yraźnych  przepisów  p ra w ­
nych mogą zastępow ać się same w  postępow aniu  p rzed  sądam i.

Z darzają  się jednak wTypadki, że organy  państw ow e i to nie- 
lylKo w ładze [I, lecz rów nież i w ładze I instar.cn  w brew  p rze­
pisom  o w yłącznym  zastępstw ie  przez P ro k u ra to rię  G eneralną  w po­
stępow aniu  sądow o-cyw ilnym , same w y tacza ją  procesy, naraża jąc  
w ten  sposób n ieraz  słuszne roszczenia S k arb u  P ań stw a  n a  n iebez­
pieczeństw o odrzucen ia przez sąd z b rak u  u p raw n ien ia  do sam oist­
nego działan ia przed sądem , co w  końsekw encji może spowodować 
u tra tę  roszczenia n a  sk u tek  u p ływ u  czasokresu p rzedaw nienia , lub 
na oddalen ie tych  roszczeń z pow odu n iedostatecznej fachow ej ich 
obrony. Celem  zapobieżenia grożącem u stąd  niebezpieczeństw u dla 
in teresów  S k arb u  P ań stw a, M in istrstw o  A d m in istrac ji Publicznej 
okólnikiem  N r 36 z dn ia 15 w rześn ia  1945 r. poleciło, podległym  
władzom ścisłe p rzestrzegan ie  pow ołanych w yżej przepisów  o w y ­
łącznym  zastępstw ie  p rzez P ro k u ra to r ię  G eneralną  p ry w a tn o -p raw - 
nych  i publicznych  in teresów  P ań stw a  p rzed  sądam i oraz w ydanie 
odpow iednich zarządzeń  o rg a ro m  podległym  z pouczeniem  o w łaści­
w ym  try b ie  postępow ania.

Z godnie ze w skazów kam i tego okólnika w szelkie spraw y, 
w szczęte już w sądach —w b rew  pow ołanym  w yżej p rzepisom  —  
p ow inny  być bezzw łocznie p rzekazane P ro k u ra to r ii G eneralnej.

Przepustki graniczne. M inisterstw o A dm in istracji Pub licznej zo­
stało  pow iadom ione o w ypadkach  zgłaszania się do. Poselstw a R. P. 
w P iad ze  obyw ate li polskich, p rzyby łych  do Czechosłow acji n a  pod­
staw ie p rzepustek , w ydanych  przez różnego ro d za ju  po lskie w łaaze 
i urzędy.

P rzep u stk i tak ie, w ydane bez podstaw y  p raw n ej, n a raża ją  oby­
w ateli, ko rzysta jących  z n ich  n a  trudności, p ły n ące  z n ielegalnego
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pobytu  w obcym  k ra ju  i s tw arza ją  n iepo trzebny  zam ęt w  okresie 
in tensyw ne] akcji rep a triacy jn e j.

Z tych wzgiędów* M inisterstw o A d m in istrac ji P ub licznej okól­
nik iem  z d r ;a 22 pażdzierkn ika  1945 r. Nr. 57 poleciło w ojew odom  
w ydan ie  podleg łym  w ładzom  i in sty tuc jom  odpow iednich zarzą­
dzeń, zakazujących  w y daw an ia  przepusteK , u p raw n ia jący ch  do p rze­
k raczan ia  g ran ic  P ań stw a  Polskiego. Pow yższy zakaz n ie  dotyczy 
przepustek , w ydaw anych  na podstaw ie um ow y, zaw arte j m iędzy 
R. P., a R epubliką  C zechosłow acką w spraw ie  u ła tw ień  w  m ałym  
ruchu gran icznym , upow ażrfłejącej do w y staw ian ia  pew nego rodza­
ju p rzep u stek  w  szczególności d la celów  gospodarczych lub  tu ry ­
stycznych.

Zwalczanie potajemnego uboju. Celem zapobieżenia n ad m iern e­
m u ubojow i zw ierzą t rzeźnych  i d la ra fow an ia  pozostałego po ok re­
sie w o jennym  pogłow ia zw ierzęcego, M inisterstw o A dm in istracji 
Publicznej okólr ik iem  Nr. 51 z dn ia 10 październ ika 1945 r. n a  w nio­
sek M in iste rstw a R oln ictw a i R eform  R olnych poleciło w ojew odom  
(prezydentom  m iast) w ydan ie zarządzeń, zm ierzających  do zaostrze­
n ia  orzecznictw a k arn o -ad m in is tracy jn eg o  w  spraw ach , dotyczących 
uboju  potajem nego.

W szczególności należy  stosow ać w  odpow iednich w ypadkach , 
a zw łaszcza w  sp raw ach  o p o ta jem n y  ubój Konfiskatę m ięsa oraz w y ­
m ierzać w ram ach  obow iązujących przepisów  k arę  dostosow aną do 
obecnych w aru n k ó w  gospodarczych i sy tu ac ji m ate ria ln e j spraw ców .

O przestępstwach urzędniczych. M inisterstw o A dm in istrac ji P u­
blicznej okólnikiem  z dn ia  14 w rześn ia  1945 r ..N r . 38 podało podle­
głym  w ładzom  do w iadom ości i stosow ania zarządzenie (okólnik) 
P rezesa R ady M in istrów  Nr. 48 z dnia  4 w rześn ia 1945 r. o raz okól­
n ik  M in iste rstw a Spraw iedliw ości z dn ia  3 sierpnia 1945 r. Nrrj36.

O kólnik P rezesa  R ady M inistrów  n ak ład a  na w ładze obow iązek 
zaw iadam iania w  ciągu 24 godzin p ro k u ra to ra  po wTstępnym  zba­
dan iu  sp raw y  o popełn ien iu  przez funkc jonariusza  służby  p raw n o - 
publicznej p rzestępstw a, ściganego z u rzędu , n iezależnie od docho­
dzeń dyscyp linarnych , następn ie  zaleca pociąganie od odpow iedzial­
ności karno-sadow ej lub  d y scy p lin arn e j, zależnie od w in y  k ierow ­
ników  w ładz, bezpośrednich przełożonych oraz u rzędn ików  ko n tro ­
lu jących  czynności funkcjonariusza , k tórzy pow yższego obow iązku 
w term in ie  n ie w ypełn ili lub  w ogóle go zaniechali.

Okólnik zaś M in istra  Spraw iedliw ości N r. 36 zarząaza p rz y ­
śpieszenie postępow ania i zaostrzenie rep resy j w  sp raw ach  o p rze­
s tęp stw a urzędnicze i służbowe.

P rezes R ady M inistrów  zw raca p rzy  ty m  uw agę, że n iedopeł­
nienie obow iązku z a rt. 242 kodeksu karnego, w m yśl k tórego  w ła­
dze m ają  obow iązek zaw iadam ian ia  p ro k u ra to ra  o każdym  w ypadku
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popełn ien ia przez podleg łych  im  fu n k c jo n an u szó w  państwo,wych 
przestępstw a, ściganego z u rzędu- o k tó ry m  o trzy m ają  w iadom ość — 
stanow i p rzestępstw o zagiożone su row ą karą, p rzew idzianą 
w art. 286 k. k.

W sprawie powołania gm innych i pow. Komisyj Oświatowych.
M inister O św iaty  okóln ik iem  N r. 40 z dn ia 11 sie rpn ia  b. r. 
Nr. II  P.6 4 2 /4 5 ^  'wezwał k u ra to ró w  Okr. Szkolnych, b y  w  m ożli­
w ie k ró tk im  czasie spow odow ali p rzy  w spółudziale sam orządu te ry ­
torialnego  u k onsty tuow ar ie się kom isyj ośw iatow ych gm innych  
(w gm inach  w iejsk ich  i m iejskich) i pow iatow ych, w ed ług  zasad, 
w skazanych w  ustaw ie  z dn ia  23 lu tego  1939 r. o zespoleniu sarńo1- 
rządu  szkolnego z sam orządem  te ry to ria ln y m  (Dz. U. R. P. Nr. 16 
doz.( 93). 1

W ym ieniono ustaw a  n ie  m ogła, być z p rzyczyn  siły  w yższej do­
tąd  w ykonana. M in iste r O św iaty  uznał jed n ak  za konieczne, nie 
czekając na  ukazan ie  się zapow iedzianych w  a rt. 16 przepisów  w y­
konaw czych —  pow ołanie do życia gm innych  i pow. K om isyj ośw ia­
tow ych, z kom petencjam i, określonym i w  a rt. 3 i 6 cyt. ustaw y.

D alej wyż. w ym ien iony  okólnik  w ym ienia, kto  w chodzi, w  m yśl 
a rt. 3 u stęp  1 w  skład gm innej K om isji O św iatow ej oraz, kto  w cho­
dzi w  sk ład  pow. K om isji O św iatow ej.

W końcu okólnika nadm ien ia  się, że w ym ien ione K om isje fu n k ­
cjonow ać będą  w edług  zasad ustalonych  pow ołaną ustaw ą , dopóki 
inne przepisy  n ie postanow ią  inaczej

Na przełożonych gm in w ie jsk ich  i m iejsk ich  oraz przew odni- 
czącvch w ydzia łów  pow iatow ych jako przew odniczących  K om isyj 
ośw iatow ych z u rzędu  nałożono obow iązek niezw łocznego podjęcia 
p rac  nad ukonsty tuow an iem  się ty ch  K om isyj p rzy  w spółdziałan iu  
z w łaściw ym i in spek to ram i szkolnym i. Z w racając  uw agę na  wyż. 
w ym ieniony okólnik  40 M in istra  O św iaty, M inisterstw o A dm ir.istra- 
c ji P ublicznej okólnikiem  N r. 47 z dn ia  9 październ ika  1945 r  za­
leciło podleg łym  w ładzom  w ydan ie  stosow nych zarządzeń , m a ją r 
cych na celu  jak  n a jry ch le jsze  jego w ykonan ie  przez poszczególne 
zw iązki sam orządow e.

' i..
W sprawie wyjednania i otwarcia kredytów. W obec stw ierdze­

nia, że poszczególne w ydzia ły  fachow e U rzędów  W ojew ódzkich zw ra­
cały się bezpośrednio dQ M in iste rstw a S karbu  o w y jed n an ie  i o tw ar- 
c it  k redy tów , co pow odow ało zbędną korespondencję i opóźniało 
zała+ w nnie ty ch  w niosków , M inisterstw o A d m in istrac ji Pub licznej 
pism em  okólnem  z dn ia  25.IX .1945 r. L. O. 1.^15061/45 zarządziło, 
aby  podobnego rp d za ju  w nioski by ły  sk ładane jed y n ie  za pośred ­
n ic tw em  w łaściw ych M inisterstw .

,L Stan zniszczenia rejestrów m ieszkańców. P rzed  podjęciem  p rac  
zm ierzających  do re sty tu o w an ia  re je s tró w  m ieszkańców , w  gm inach
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w iejsk ich  i m iejsk ich  na obszarze R zeczypospolitej M inisterstw o 
A dm inistrac |i PuDlicznej zarządziło zebran ie info^m acyj dotyczących 
zakresu  zniszczeń w spom nianych re jestrów  w  poszczególnych gm i­
nach  oraz in fo rm acy j co doi system u  prow adzen ia  ty ch  re je stró w  
(sposobem  książkow ym  czy karto tekow ym ).

W edług zebranego m a te ria łu  n a  obszarze 11 W ojew ództw  stan  
ten  p rzedstaw ia  się nastęD ująco:

R ejestry m ieszk ań có w System  re je s tru

L .p . N azu ia  W o je w ó d z tw a
O g ó ln a

ilo ść
gm in

z n isz c z o ­
n e  c a łk o ­

w ic ie

z n isz c z o ­
n e  cz ę ­
śc io w o

z a c h o ­
w a ły  s ię

k a r to te ­
kow y

k s ią ż ­
kow y

V. W arszaw a l l - ------ l
2. W arszaw skie 289 194 59 36 83 204
3. Łódzkie 274 118 83 73 120 154
4. K ieleckie 25* 157 33 64 29 225
5. B iałostockie 137 134 3 — 32 105
6. Poznańskie 314 75 81 158 205 110
7: Pom orskie 239 178 50 11 116 123
8. K rakow skie  (niekom pletne) 261 N d f i 51 95 110 151
9. G dańskie (niekom pletne) 83 73 6 4 36 47

10. L ubelsk ie 262 154 42 66 2 260
11 R zeszow skie 148 94 40 14 16 132

\ 2261 1292 448 521 750 15.11

Pow yższe tn a te iia ły  posiadają  jeszcze pew ne luk i co do danych  
z dw óch w ojew ództw  i nie ob ejm u ją  Ś ląska i te renów  odzyskanych 
d a ją  jed n ak  dostatecznie w yraźn y  obraz ogrom u m iszczeń  dokona­
nych  przez w ypadk i w ojenne w re je s trach  m ieszkańców , a  rów no­
cześnie n asu w a ją  w nioski co do n ak ład u  p racy  po trzebnej do ich  re ­
k onstrukcji.

W sprawie m aszyn „A ćrem a“. P rezy d en t m. Łodzi za in tereso­
w ał M inisterstw o A d m in istrac ji Pub licznej m aszynam i f irm y  „A dre- 
m a“ , służącym i do w y tłaczan ia  m etalow ych  k a r t  ew idencji ludności 
i służącym i rów nocześnie do sporządzania spisów poszczególnych k a- 
teg o ry i m ieszkańców  w  zależności od k o n k re tn y ch  po trzeb  (np. spi­
sy poborow ych, dzieci szkolnych, w yborców  i  t. p.).

M aszyny te  m. Łódź posiada, są one najnow szego typu , zosta­
ły  jed n ak  znacznie uszkodzone w  zw iązku z w ypadkam i w ojennym i. 
Po dokonaniu  rem on tu  i u ruchom ien iu  ty ch  m aszyn m. Łódź by ło ­
by w  posiadaniu  now oczesnych i n a jb ard z ie j p rak ty czn y ch  u rządzeń  
m ających na celu u sp raw nien ie  i udoskonalen ie ew idencji ludności 
w  ty m  mieście. R ów nocześnie zm echanizow anie odnośnych czynnoś­
ci da b znaczne oszczędności.

M aszyny tego rodza ju  posiadało rów nież przed  w o jną m. st. 
W arszaw a, jed n ak  zostały  one zniszczone w ypadkam i w ojennym i.
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Tryb postępowania przy załatw ianiu spraw urzędowych z za­
granicą. M inisterstw o, A d m in istrac ji P ub licznej okólnikiem  z dnia 
31 październ ika  1945 r. N r. I. O. 17849/45 podało pod leg łym  w ła­
dzom  do w iadom ości i ścisłego p rzestrzegan ia  okolnik  P rezesa  Rady 
M inistrów  N r. 61 z dnia 20 październ ika 1945 r. w  sp raw ie  try b u  
postępow ania p rzy  za ła tw ian iu  sp raw  urzędow ych z zagranicą. 
W myśl tego okólnika P rezesa R ady M inistrów  w szelkie w y stąp ie­
n ia  urzędow e lub  połurzędow e n a  te ren ie  zagranicznym  pow inny  byc 
za ła tw iane przez M inisterstw o S p raw  Z agranicznych , k tó re  je s t je ­
dynym  organem  P ań stw a  pow ołanym  do regu low ania w szystkich  
stosunków  P ań stw a  lub społeczeństw a polskiego z obcym  państw em  
lub  społeczeństw em .

Pozatym  okólnik ten  nak łada  n a  w ładzee adm in istiacy jrje  obo­
w iązek 1) niezw loczr.egu kom unikow ania  Mini ;terstw u  S p raw  Z a­
gran icznych  o w szelkiego rodzaju  sp raw ach , w  k tó ry ch  p rzed staw i­
ciel dyp lom atyczny  p ań stw a obcego zw róci się bezpośrednio  do po­
dleg łych  w ładz i u rzędów  z żądaniem  za ła tw ien ia  sp raw y, a M ini­
sterstw o  S p raw  Z agranicznych  nad a  sp raw ie  w łaściw y bieg, 2) zw ra­
cania się do obi ych p rzedstaw icie lstw  dyp lom atycznych  jedyn ie  za 
pośredn ictw em  M in iste rstw a S p raw  Z agranicznych , z w yjątK iem  
obcych urzędów  konsu larnych , z k tó ry m i w olno w ładzom  kom u n i­
kow ać się bezpośrednio.

"W końcu okólnik ten  zaznacza, ze p rzedstaw icie le  dyp lom atycz­
n i p ań s tw  obcych, jak  rów nież personel dyp lom atyczny  i kancela­
ry jn y  p rzedstaw ic ie lstw a oraz członkow ie ich rodzin  ko rzy sta ją  
z p ra w a  zakrajow ości w  granicach , p rzew idzianych  ustaw am i.

"W razie  popełn ien ia p rzestęp stw a p rzez osobę, ko rzysta jącą  
z p ra w  zakrajow ości, w łaściw a w ładza obow iązana je s t niezw łocznie 
donieść o ty m  M inisterstw u S p raw  Z agranicznych  bez w szczynania 
na w łasną ręk ę  jak ie jk o lw iek  akcji p rzeciw ko tak ie j osobie.

Prawo o ak tach  stanu cyw ilnego W  Nr. 48 Dz. U. R. P . ogło­
szony został d ek re t o ty m  p raw ie  z mocą obow iązującą od dnia 
1/1.1946 r.

Nowe p raw o  o aKtaeh s tan u  cyw ilnego u chy la  dotychczasow e 
p rzep isy  dzielnicow e i rożr.orodne u p raw n ien ia  dla poszczególnych 
w yznań w  zakresie  re je s trac ji s tan u  cyw ilnego, w prow adzając  jed- 
n o k te  d la obszaru całego p ań stw a  prawo, o powsz. św ieckich  u rz ę ­
dach s tan u  cyw ilnego na wzór is tn ie jących  już  w  częściach zachod­
n ich  P aństw a. Czynności ty ch  urzędów  należeć będą do zadań ad­
m in is trac ji państw ow ej, w ykonyw anych  przez gm iny  w  zleconym  
zakresie  działania. Ze w zględu na  b lisk i te rm in  w ejścia w  życie no ­
wego p raw a  o ak tach  stanu  cyw ilnego i up rzedzając  jego ogłoszenie 
w  Dz. U staw  M in ister A d m in is trac ji Pub licznej okólnikiem  
N r. 57 z Śnią 30 października 1945 r. w y jaśn ił podleg łym  w ładzom  
głów ne zasady tego p raw a  i polecii podjęcie  p rac  przygotow aw czych
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w  teren ie  w  szczególności w ydan ie  zarządzeń: 1) m ających  n a  celu 
usta len ie  obw odów  U rzędów  S tan u  C vw ilnego na  ̂ obszarach poszcze­
gólnych pow iatów  oraz 2) dokładnego zaznajom ienia się z treśc ią  
now ego p raw a  pow ołanych do jego stosow ania u rzędn ików  U rzędu 
W ojew ódzkiego oraz starostw , a n astęp ie  przeszkolen ie w  u rzę­
dach w ojew ódzkich osób, k tó ry m  pow ierzone bedą czynności u rzęd ­
n ików  S tan u  C yw ilnego i ich  zastępców.

f
Akcja szkolenia pracowników M inisterstwa Administracji P u­

blicznej. Ju ż  w  styczn iu  1945 r. 'rozpoczęło M in isterstw o  A d m in is tra ­
cji Pub licznej akc ję  szkolenia p racow ników  C en tra li oraz urzędów  
W ojew ódzkich i S tarostw . Początkow o ak c ję  szkolenia u ję to  w cyki 
w yk ładów  z zakresu  obow iązującego ustaw odaw stw a ad m in is tracy j­
nego. P onad to  w ygłoszono szereg  w ykładów  na ak tu a ln e  tem a ty  
ustro jow e i polityczne.

Od 15 p aździern ika  1945 r. M inisterstw o p row adzi codziennie 
system atyczne w y k ład y  n a  ku rsach  d la u rzędn ików  I, II  i II I  k a te ­
gorii, w ed ług  ustalonego p rog ram u . W ykłady  te  o bejm ują  cało­
k sz ta łt podstaw ow ego p raw a  ad m in istracy jnego , form alnego  i m a­
terialnego, w raz  z n au k ą  o państw ie. K. O.

Z WOJEWÓDZTWA ŚLĄ SK O -DĄ BRO W SK IEG O
*

D nia 8 październ ika odbyła się w K atow icach  odpraw a s ta ro ­
stów  i p rezyden tów  m iast w ojew ództw a Ś ląsk o -D ąb ro w sk ieg o  
i okręgu  adn. n istracy jnego  Ś ląska Opolskiego pod przew odnictw em  
W ojew ody Gen. D y w. Zaw adzkiego. P rzedm io tem  odpraw y  by ły  
n astęp u jące  sp raw y: a) akc ja  siew na, b) k o n ty n g en ty  ro lne, c) sp ta - 
w a N iem ców , d) odpraw y w ójtów  i sołtysów , e) popraw ność języ ­
kow a szyldów  w yw ieszek  i ogłoszeń, f) w yw óz m ebli, u rządzeń  
i t. p. z te re n u  Śląska Opolskiego, g) sp raw y  nauczycieli, h) usta len ie  
sta łych  term inów  konferency j starostów  u W ojew ody.

Po p rzed staw ien iu  przez starostów  u stn y ch  sp raw ozdań  co do 
postępów  akcji siew nej i co do w yników  zbiórki św iadczeń rzeczo­
w ych ro ln ic tw a om ów ił W ojew oda Z aw adzki ogólną sy tu ac ję  w obu 
tych dziedzinach i udzieli1 szczegółowych in s tru k cy j do dalszej 
p racy.

N astępnie om ów ił W ojew oda sp raw ę N iem ców  na te ren ie  Ś ląska 
Opolskiego zapow iedział, że po akcji oczyszczenia z ludności n ie­
m ieckiej trzech  na jw iększych  m iast na  tym  te ren ie  a m ianow icie 
B ytcm ia, G liwic i Z abrza p rzy jdz ie  kolej na usuw an ie  N iem ców 
z m iast pow iatow ych. Do tej akcji zlecił W ojew oda poczynić odpo- • 
w iedr.ie p izygo tow dnia w m yśl poprzednio  już w ydanych  in s tru k ­
cyj-

Z kolei ośw iadczył Wojew oda Zaw adzki, że trzeba skończyć 
z kom prom itu jącym  zjaw isk iem  tablic, szyldów , w yw ieszek  i ogło­
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szeń, zredagow anych  w  fa ta ln e j, w adliw ej polszczyźnie, i om ów ił 
sposoby przeciw działan ia  tem u, zapow iadając w ydan ie odpow iednich 
zarządzeń n a  piśm ie.

P rzechodząc do sp raw  nauczycielskich, s tw ierdz ił W ojew oda, że 
pom im o ty lo k ro tn y ch  już  zarządzeń  ustn y ch  i p isem nych zachodzą 
jeszcze w ypadk i n iedocenian ia tej sp raw y  w  poszczególnych gm i­
nach. W ojew oda polecił postaw ić tę spraw ę na porządku obrad  n a j­
bliższych odpraw  w ójtow skich  oraz zobow iązać w ójtów  i sołtysów  
do zoi gar izow ania pom ocy dla nauczycieli pod w zględem  m ieszka­
niow ym , aprow izacyjnym , opałow ym  i t. p.

2. Zjazd pow iatow ych referentów  świadczeń rzeczowych odbył 
'się dn ia 11 październ ika  w sali sejm ow ej w  gm achu U rzędu  W oje­
wódzkiego p rzy  udziale M in istra  A prow izacji i  H andlu  Ob. Szta- 
ehelskiego i w szystk ich  starostów  w ojew ództw a Śląsko - D ąbrow ­
skiego i okręgu  adm in istracy jnego  Opolskiego. Z jazd by ł pośw ię­
cony om ów ieniu  ak tu a ln y ch  zagadnień  ściągania św iadczeń rzeczo­
w ych ro lnictw a.

3. Regulacja problem ów narodowościowych i osadmetwa na 
obszarze ziem odzyskanych Śląska Opolskiego.

W dniu  26 październ ika  odbyła się w  U rzędzie W ojew ódzkim  
odpraw a starostów , p rezy d en tó w  m iast, p rzew odniczących pow iato­
w ych kom isyj w ery fik acy jn y ch , k ierow ników  pow iatow ych i m ie j­
skich urzędów  bezpieczeństw a pubhcznego, pow iatow ych  i m ie j­
skich kom endan tów  m ilicji obyw atelsk ie j, re jonow ych  inspek to rów  
P.U.R. oraz inspek to rów  pow iatow ych kom ite tów  osadniczych z ca­
łego te re n u  Ś ląska Opolskiego.

W odpraw ie w zięli ponadto  udział P rezes Sądu  A pelacyjnego, 
■Wiceprokurator S ądu  Specjalnego K arnego, K ierow nik  W ojew ódz­
kiego U rzędu B ezpieczeństw a, W ojew ódzki K om endan t M ilicji 
O byw atelsk ie j. D y rek to r O ddziału P.U .R . i In spek to r W ojew ódzkiego 
K om ite tu  Osadniczego, ponadto  P rzew odniczący  W ojew ódzkiej R ady 
N arodow ej oraz p rzedstaw iciele  w szystk ich  s tro n n ic tw  politycznych

W ojew oda Gen. Zaw adzki w ygłosił dłuższe przem ów ienie po­
św ięcone dw om  zasadniczym  zagadnieniom , k tó re  dom inu ją  nad  ca­
łokształtem  sp raw  zw iązanych ze Ś ląskiem  O polskim , a m ianow icie 
zagadnieniu w ery fik ac ji m iejscow ej ludności polskiej i zagadnieniu  
osadnictw a na ty ch  ziem iach. P rzem ów ien ie to było  rów nocześnie 
szczegółow ym  om ów ieniem  i rozw inięciem  zasadniczycn postano­
w ień  w ydanego w  tym  sam ym  dn iu  zarządzenia W ojew ody, zm ie­
rzającego do ostatecznego u regu low an ia  obu ty ch  zagadnień  zgodnie 
z polską rac ją  s tan u  i zgodnie z in te re sem  ta k  m iejscow ej ludności 
polskiej, osiadłej na  tych  te ren ach  od w ieków , jak  też świeżo p rzy ­
byłych osadników  i rep a trian tó w . Cała p rasa  m iejscow a podała n a ­
za ju trz  obszerne w y ją tk i z przem ów ien ia W ojew ody, stw ierdzając  
zgodnie, że tak  zarządzenie W ojew ody, jak  leż k om en tu jące  je  p rze ­
m ów ienia, m ają  ogrom nie doniosłe znaczenie ogólno-państw ow e.



4. Zjazd sędziów i piokuratorów apelacji katowickiej i wro­
cławskiej odbył się w  K atow icach w  dn iach  20 i 21 październ ika 
p rzy  udziale M inistra Spraw iedliw ości Ob. Św iątkow skiego. 
W zjeździe wziął udział W ojew oda Ś ląsko - D ąbrow ski Gen. Z aw adz­
ki, k tó ry  w  pierw szym  dniu  zjazau w ygłosił p rzem ów ien ie n a  te ­
m at zagadnień, jak ie  sądow nictw o polskie rozw iązu je  i m usi jeszcze 
rozw iązać na te ren ie  w ojew ództw a, i okręgu adm in istracy jnego  
Ś ląska Opolskiego.

5. S ta ran iem  U rzędu W ojew ódzkiego i przy  pom ocy W yższego 
S tudium  Nauk Społeczno-G ospodarczych odbył się w  K atow icach 
6-o tygudniow y kurs opiekunek społecznych. N a ku rs p rzy ję to  100 
kandydatek  w y b ran y ch  przez kom isję se lekcy jną O kręgow ej Ko 
m isji Z w iązków  Zaw odow ych. A bsolw entk i k u rsu  będą za trudn ione 
w in sty tu c jach  O pieki Społecznej W ojew ództw a Ś ląsko - D ąbrow ­
skiego. - i Eswu

Z WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO

Wojewódzka Rada Narodbwa. W m. październ iku  odbyły  się dw a 
p len arn e  zebran ia W.R.N. P ierw sze (w dn. 4 i 5) pośw ięcone było  
spraw om  m orskim . W  zeb ran iu  w zięli udział W ojew oda G dański, 
k tó ry  złożył R adzie spraw ozdanie ze s tan u  W ojew ództw a i dzia­
łalności U.W., D elegat Rządu d la  sp raw  W ybrzeża^-przedstaw iciele 
m ary n ark i, u izędów  i in s ty tu c ji m orskich, p rezydenci m, G dańska, 
G dyni, Sopotu i E lblągu, oraz baw iący  na  w ybrzeżu  A m basador 
R .P. w  W aszyngtonie prof. Lange.

W w yn iku  obrad  postanow iła  R ada pow ołać s ta łą  K om isję M or­
ską, k tó re j zadaniem  jest opracow anie w ytycznych  po lityk i m orskiej, 
a w  szczególności p lan u  zagospodarow ania W ybrzeża, podejm ow anie 
in ic ja ty w y  ustaw odaw czej w  spraw ach m orskich, opracow anie p ro ­
jek tu  stw orzenia na W vbrzeżu ośrodków  badaw czo-naukow ych we 
w szystk ich  zagadnien iach  m orskich.

D rugie, w dniu  31 października, odbyło się pod znakiem  t r zech 
zasadniczych bolączek W ybrzeża —  m ieszkaniow ej, aprow izacyjnej 
i re g u la c j1' płac. Po złożeniu spraw ozdania przez W ojew odę i po 
szczegółowej dyskusji R ada uchw aliła  wnioski w spraw ie zrów nania 
w szystk ich  urzędów  i zakładów  pod w zględem  przydziałów  żyw no­
ściow ych oraz płac.

Obrady Komisji Morskiej Krajowej Rady Narodowej w  Gdań­
sku. W dm u 2 i października obradow ała w  G dańsku w  sal: k on feren ­
cy jnej U.W. K o m iija  M orska K.R.N., poa przew odnictw em  w icepre­
zyden ta K.R.N. ob. Szw albe. Poza p rzybyłym i z W arszaw y gośćm i 
udział w  obradach  b ra li zaproszeni posłow ie W oj. R ady N ar., p rzed ­
stawiciele m iejscow ych w ładz, p a r tii po litycznych, k ierow nicy  re so r­
tów m orskich, rep rezen tan ci nauki, in sty tu c ji społecznych i zrzeszeń
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gospodarczych. Po u konsty tuow an iu  się K om isja uchw aliła  rezolucje 
w  spraw ie  p rog ram u  m orskiego, przejęcia  p o rtu  szczecińskiego oraz 
w prow adzenia zasad spółdzielczości n a  te ren  p racy  w  portach . Na 
podkreślen ie  zasługu ją  p u n k ty  rezo lucji po lecające P rezy d iu m  K o­
m isji: 1. p rzystąp ić  do opracow ania p ro g ram u  / m orskiego P ań stw a 
Polskiego, 2. opracow ać p ro jek ty  u staw  dla w prow adzen ia  w  życie 
tego p rogram u.

Pobyt na W ybrzeżu najwyższych dostojników Państwa. W zw iąz­
ku z in au g u racy jn y m  posiedzeniem  K om isji M orskiej KRN. przybył 
też na  W ybrzezp P rezy d en t Ob. B ieru t i P rem ie r Ob. O sóbka-M o- 
raw ski, w itan i uroczyście;: Na d rug i dzień po zeb ran iu  K nm iaji M or­
skiej, w  k tórym  b ra li udział, dostojnicy  zw iedzili port, A kadem ie L e­
karską. P o litech rik ę  i by li obecni na posiedzeniu M iejskiej R ady 
Naród, w  G dańsku. P rezy d en t m iasta om aw iając osiągnięcia, postu ­
la ty  i bolączki m. G dańska, w śród  k tórych  na  p ierw szy  p lan  w ysu­
nął wdelotorowość dyspozycyjną i funkcjonalną, w yp ływ ającą  z r.ie- 
skoordynow ananej działalności urzędów , pow ołanych do sp raw  ad­
m in is trac ji i odbudow y portu , z działalnością gm iny  m iejsk ie j, zgło­
sił w niosek u tw orzen ia  z G dańska, G dyni, Sopotu i O liw y jednego 
kom pleksu adm in istracy jnego , opartego n a  w łasnym  statucie , u j-  
mu jącym  syn te tyczn ie  m unicypalność i porty .

P rem ier R ządu zab iera jąc  głos n a  zakończenie obrad ośw iadczył, 
że w  celu n ap raw y  finansów  m iast Tym czasow y Z arząd  P ań stw o w y  
p izekaże w  ciągu 3-ch dni Z arządom  M iejskim  w szystk ie  n ieru ch o ­
m ości m iejskie , z k tó rych  kom orne bedzie w pływ ało  do kas m ie j­
skich. P rem ie r w zią ł też udział w  posiedzeniach M iejskich R ad N a­
rodow ych w  G dym  i Sopocie

Zjazd Starostów Powiatow ych i Pełnom ocników Obwodowych
R. P. W dniu 6-go, październ ika  1945 r. odbył się Z jazd S tarostów  
P ow iatow ych, Pełnom ocników  O bw odow ych R.P. i P rezyden tów  
M iast W ydzielonych w ojew ództw a G dańskiego. S tarostow ie i P e ł­
nom ocnicy Obwodow i R.P. sk ładali sp raw ozdan ia  z pow ierzonych 
im  pow iatów , szczególnie z akc ji siew nej, pom ocy w  uruchom ien iu  
szkolnictw a, s tan u  bezpieczeństw a i rozw oju  życia publicznego.

Kurs szKoleniowy dla urzędm uow administracyjnych. W  dm u
30.10.1945 r. rozpoczął się k u rs  d la  urzędn ików  I-e j ka tegorii U rzędu 
W ojew ódzkiego Gdańskiego. P ro g ram  k u rsu  ob ejm u je  n au k ę  o P a ń ­
stw ie, u staw ę  ko n sty tu cy jn ą , u s tró j w ładz, postępow anie adm in i­
stracy jne , k a r r  o-adm. i przym usow e, ustaw ę o państw ow ej służbie 
cyw ilnej oraz in n e  w ażn iejsze  p rzep isy  m a te ria ln e  p raw a  adm in i­
stracy jnego. Podobny ku rs, p rzew idziany  je s t też d la u rzędników  
II j 'k a te g o r ii  U.W , a dla u rzędników  S tarostw  k u rsy  objazdow e.

M B.
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U rząd w ojew ódzki K rakow ski w znow ił działalność po oku­
pac ji już w  dniu  27 stycznia 1945 r.

Poniew aż budy n ek  U rzędu p rzy  ul. BasztoWej 22 był zam inow a­
ny  i zanieczyszczony, aż do czasu doprow adzenia go do porządku 
(co nastąp iło  w połowie lutego br.) urzędow anie odoyw ało się w re ­
alności p rzy  ul. Łobzow skiej 43 w spólnie ze S ta ro stw em  P ow iato ­
w ym  K rakow skim .

Do p racy  zgłosili się w w iększości p racow nicy  p rzedw ojenn i, 
reszta  to now oprzyjęci lub  funkcjonariusze  z in n y ch  w ojew ództw . 
W okresie początkow ym  znacznie u tru d n ia ł u rzędow anie b rak  
D ziennika U staw  oraz innych  źródeł p raw a. O becnie trudności te  
w  dużej m ierze zostały usunięte .

Celem  zapoznania p racow ników  starostw  z najw ażn iejszym i 
obow iązującym i przepisam i, U rząd W ojew ódzki u rządził w  lipcu br. 
re jonow e k u rsy  objazdow e.

D la now oprzy ję tych  p racow ników  U rzędu W ojew . urządzono 
podobne ku rsy  w m iesiącu sierpniu .

Periodyczne zjazdy  starostów  odbyw ają  się 5-go każdego m ie­
siąca. J

W  dniach 28 i 29 w rześnia br. odbyło się zebranie N aczelników  
władz r.iezespolonych pod p rzew odnictw em  p. o. W ojew ody D -ra 
Robla.

O rgan u rzędow y „K rakow ski D ziennik W ojew ódzki" ukazu je  
się reg u la rn ie  1-go i 15-go każdego m iesiąca począw szy od lipca br.

R. H.

KORESPONDENCJA REDAKCJI.

Ob. Machalski —  Łódź. Poniew aż m am y w  tece redakcy jne j 
a r ty k u ł n a  ten  sam  tem at, nadesłanego a r ty k u łu  n ie  m ożem y 
um ieścić.

Ob. Korespondentów wojewódzkich prosim y o nadsy łan ie  m a­
te ria łó w  do K ronik i zaw sze w te rm in ie  do, dn ia  10-go każdego m ie­
siąca, celem  um ożliw ienia um ieszczenia ich w  num erze ,,G azety" za 
dany  m iesiąc, m ateria ł ten  bowiem , w yd ru k o w an y  dopiero w  n astęp ­
nym  m iesiącu, strac iłb y  już  sw oją aktualność.

Ob. ob. Korespondenci z w ojew ództw  nieuw zględnionych w  ni 
niejszym  zeszycie. M ateria łów  do K ron ik i n ie  o trzym aliśm y.

Ob. G r. w  W arszaw ie. W piśm ie naszym  zam ierzam y otw orzyć 
m. in. dział op in ii p raw nych , w  k tó ry m  udzielać będziem y odpo­
wiedzi na  poszczególne zagadn ien ia z zakresu  p ra w a  ad m in is tracy j­
nego, o ile  będą m iały  ogólniejsze znaczenie.



OD W y D A W N I C T W A

Trudności na tury  techn iczne j  n ie  p o zw o li ły  na  ukazan ie  się  
p ierw szeg o  nu m eru  naszego  w y d a w n ic tw a  w czasie zapow iedzia ­
n y m  w  prospekcie ,  t. j. ju ż  w  paźdz iern iku  1945 r. W o b e c  tego  
pragnąc do trzym ać zapow iedzi,  w y d a je m y  z e s z y t  n in ie js zy  
w  z w ię k s z o n e j  ob ję tości  ja ko  p o tró jn y  za październ ik ,  l istopad  
i g rudzień  1945 r. (Nr 1— 3). N u m er  s ty c z n io w y  w y jd z ie  z  koncern  
s tyczn ia  1946 r. a d ą żen iem  n a szym  będzie ,  a b y  „Gazeta A d m in i ­
stracji" u ka zy w a ła  się  odtąd regularnie co miesiąc.

\V arunki prenum era ty:

P ren u m era ta  k w a rta ln a  w ynosi 150 zł. w raz z p rzesy łk ą . P re ­
n u m era tę  w p łacać n a leży  na  k o n to  P.K.O. N r 1-977 (brzm ienie 
kon ta : M in iste rstw o  A d m in is trac ji Pub licznej „G aze ta  A dm in i­
s trac ji" ).

res< R edakcji  i Adm in is tracji:  W arszaw a, ul. R akow iecka  4 
*rst\vo A d m in is trac ji PuDlicznei) pokó j N r 127
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